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„Tak” dla obligacji
D o  e m i s j i  o b l i g a c j i  k o m u n a l n y c h  z o s t a ł  u p o w a ż n i o n y  

z a r z ą d  g m i n y  J a r a c z e w o .  J e d n o m y ś ln e  s t a n o w i s k o  w  t e j  

s p r a w i e  p r z y j ę l i  r a d n i  p o d c z a s  o s t a t n i e g o  p o s ie d z e n ia .

D ecyzję w tej sprawie poprze­
dziło szkolenie na tem at obligacji 
i kredytu, w którym  uczestniczyli 
jaraczew scy rajcy oraz sołtysi z te­
renu gm iny Jaraczew o. - Zorgani­
zo w a liśm y  to  szko len ie , a b y  się  
przekonać, która fo rm a  pozyskania  
pieniędzy na inwestycje gm inne je s t 
korzystniejsza - powiedział podczas 
sesji w ójt gminy D ariu sz  S tru g a ­
ła. - C zekają nas zadania , które  
będą wym agały nieosiągalnych, ja k  
na nasze warunki, środków fin a n ­
sowych. To przede wszystkim kana­

lizacja gm iny oraz budowa obiek­
tów sportowych potrzebnych dzie­
ciom uczącym się w szkołach w R u­
sku i Jaraczewie. Pojawiła się m oż­
liw ość pozyskania dwóch trzecich  
środków na budowę jednego  z ta­
kich obiektów  - pełnom etrażow ej 
hali sportowej w Jaraczewie. Jed ­
nak, żeby je  uzyskać m usim y p o ło ­
żyć  na stół pozostałą - jed n ą  trze­
cią kwoty. D latego szukam y najbar­
dziej bezpiecznej drogi do pozyska­
nia tych pieniędzy - dodał wójt.

D o k o ń c z e n ie  n a  s tr . 5

D o b r y  i n t e r e s
-  J e ż e l i  u m o w a  s p r z e d a ż y  „ J a r k o n u ”  z o s t a n ie  b e z  k ł o p o t ó w  

s f i n a l i z o w a n a ,  t o  S k a r b  P a ń s t w a  z r o b i  n a  t y m  je s z c z e  d o b r y  

i n t e r e s  -  p o w i e d z i a ł  w i c e w o j e w o d a  w i e l k o p o l s k i  

W ł o d z i m i e r z  W i l k a n o w ic z .  Z a k ł a d  m a  z o s t a ć  s p r z e d a n y  

d o  k o ń c a  l i s t o p a d a .

Festiwal na stadionie
P r z y s z ło r o c z n y  k i l k u d n i o w y  f e s t i w a l  m u z y k i  r o c k o w e j  b ę d z ie  m ó g ł  s ię  o d b y w a ć  n a  s t a d io n ie  

M O S iR - u ,  p r z e w i d u j e  z a p r o p o n o w a n y  p r z e z  Z a r z ą d  M i e j s k i  p r o j e k t  u c h w a ły .

N a  p i ą t k o w e j  s e s j i  r o z p a t r z y  g o  r a d a .
C zy ta j n a  s tr . 7

Tegoroczny, jednodniowy festiwal, któremu przyglądał się burmisztrz, odbył się na stadionie. Policja oceniła, że była to bardzo spokojna impreza

D r o ż s z e  a u t o b u s y  
w  s p ó łc e  z  m o ż l iw o ś c ia m i

J e d n o r a z o w y  b i l e t  n a  p r z e ja z d  a u to b u s e m  k o m u n i k a c j i  m ie j s k ie j  

w  o b r ę b ie  J a r o c in a  z d r o ż e je  o d  1 s t y c z n ia  o  1 0  g r ,  a  n a  t r a s y  

p o z a  m ia s t e m  d o  5  k m  o  2 0  g r .  S t a n ie  s ię  t a k ,  j e ś l i  r a d n i  

z a a k c e p t u j ą  p r o p o z y c j e  p o d w y ż e k  c e n  z a p r o p o n o w a n e  

p r z e z  Z a k ł a d  K o m u n i k a c j i  M i e j s k i e j  i  Z a r z ą d  M i e j s k i .

O końcow ym  etapie przygoto­
wań do sprzedaży Zakładów Odzie­
żowych „Jarkon” mówił wicewoje­
w oda W łodzim ierz W ilkanow icz 
podczas konferencji prasowej, która 
odbyła się w ubiegły piątek w Urzę-

Akt notarialny podpisany zostanie już wkrótce 
- mówi wicewojewoda Włodzimierz Wilkanowicz

dzie Wojewódzkim w Poznaniu. Te­
matem konferencji było podsumowa­
nie - za rok 2000 - prywatyzacji 
przedsiębiorstw państwowych, któ­
rych funkcję organu założycielskie­
go pełni w ojew oda. W łodzirjuerz 
W ilkanow icz przyznał, że spraw a 
prywatyzacji, Jarkonu” jest skompli­
kowana i trudna. - „Jarkon ” wszedł 
w proces prywatyzacji jako  przedsię­
biorstw’o ze złymi wynikami. Tak na­
prawdę wtedy, kiedy wprowadzali­
śmy zarząd komisaryczny, powinni­
śmy byli dokonać likwidacji zakładu. 
Przedsiębiorstw o generow ało b o ­
wiem wysokie straty - powiedział wi- 

f  cewojewoda. Stwierdził, że wprowa- 
|  dzony zarząd komisaryczny popra- 
* wił sytuację o tyle, że zahamował tę 
< tendencję i pozwolił przetrwać przed-
o
“■ siębiorstwu do momentu, kiedy anali­

zy prywatyzacyjne zostały wykonane.
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K o t l i n

D y s k u s j a  

o  o ś w i a c i e
N ajpóźniej do stycznia przyszłego  
roku radni Rady Gminy w Kotlinie 
muszą pod jąć  decyzję w sprawie 
zjniany sieci szkół. W śród p ropo­
nowanych zmian je s t  ograniczenie 
szkół podstawowych w Magnuszewi- 
cach i Sławoszewie do k h s  0 - III.

W gm inie Kotlin funkcjonują 
cztery  szkoły  p odstaw ow e, dw a 
gim nazja i jedno  przedszkole. Przy 
trzech szkołach podstaw ow ych ist­
nieją oddziały zerowe.

Dokończenie na str. 7

Obecnie obowiązujące ceny bi­
letów komunikacji miejskiej w Ja­
rocin ie zosta ły  uchw alone przez 
Radę M iejską pod koniec grudnia 
1999 r. N ow e propozycje stawek, 
które będą obowiązywać prawdopo­
dobnie od 1 stycznia 2001 r., przedsta­

wił na posiedzeniu Komisji G ospo­
darki Przestrzennej Rady Miejskiej 
Tomasz Wawrocki, kierujący od nie­
spełna trzech m iesięcy K om unal­
nym  Zakładem  Budżetowym - Za­
kładem  Kom unikacji M iejskiej.

D o k o ń c z e n ie  n a  s tr . 5

ogłoszenie

Polo Hciichbac* 
2 0 0 0 , -  m n ie j

Polo Ocissic
2 5 0 0 , -  m n i e j

Polo Variant ■
3 0 0 0 , -  m n i e j

Passat
4 ° 0 0 , -  m n i e j

S p ra w d ź  
te ra z  ceny.
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Czy ktoś z państwa ma jeszcze pytanie?
U m i e j ę t n o ś ć  p r z e k a z y w a n i a  i n f o r m a c j i ,  s t u d i o w a n i e  s o c j o l o g i i  i  o r i e n t a c j ę  w  p r o b l e m a c h  

s a m o r z ą d u  w s k a z a ł  b u r m i s t r z  j a k o  a r g u m e n t y ,  k t ó r e  z d e c y d o w a ł y  o  p o w o ł a n i u  K a t a r z y n y  

D u d z i a k  n a  r z e c z n i k a  U r z ę d u  M i e j s k i e g o  w  J a r o c i n i e .  P o d c z a s  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j  p a n i  

r z e c z n i k  n i e  c h c i a ł a  j e d n a k  o d p o w i a d a ć  n a  p y t a n i a  d o t y c z ą c e  d z i a ł a ń  p o d e j m o w a n y c h

p r z e z  w ła d z e  g m in y .

Podczas czwartkowej konferencji prasowej nowa 
rzecznik Katarzyna Dudziak przedstaw iła się. Poin­
form ow ała, że studiuje socjo logię, specjalizuje się 
w socjologii gospodarki, a pracę m agisterską pisze na 
tem at podstaw przekazu inform acji, prezentacji i pro­
mocji. W cześniej była ankieterką, a od czerw ca br. 
zatrudniona była w Pow iatow ym  C entrum  Pom ocy

Rodzinie jako  pracownik socjalny. M ówiąc o swoim  
nowym  zajęciu, zapow iedziała: - Będę przekazyw ać  
informacje na tem at pracy urzędu i stanow iska bur­
m istrza w określonych kw estiach. P rzysłużę się też 
prom ocji urzędu i gminy, poniew aż podstaw ą prom o­
cji je s t rzetelna i rzeczowa informacja.
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i n f o r m a c j e

Szansa dla palaczy
R o z m o w a  z  S Z Y M O N E M  W O R O N K O  -  le k a r z e m  m e d y c y n y ,  

p r o w a d z ą c y m  w  J a r o c i n i e  z a b i e g i  a n t y n i k o t y n o w e

Skąd przywędrował do Polski 
sposób leczenia uzależnień nikoty­
nowych metodą bioinformacyjną?

M etoda ta  p rzyw ędrow ała do 
nas z Niem iec. M a kilkunastoletnie 
tradycje. W  Polsce stosowana jest 
od 5 lat. K ażda z osób palących 
może się do nas zgłosić i taką po­
moc otrzym ać, ponieważ taka tera­
pia je s t bezpieczna. Ze strony pa­
cjenta musi być odrobina sam ody­
scypliny jeżeli chodzi o w spółpra­
cę i zachow ania odruchowe. Oso­
ba, która przychodzi do nas na te­
rapię pow inna chcieć zerwać z na­
łogiem. Statystyki m ówią, że ponad 
60 % palaczy chciałoby zaprzestać 
palenia, ale nie w iedzą jak. Każdy 
palacz co najmniej trzy razy w ży­
ciu próbował zerwać z nałogiem.

Na czy polega terapia antyni­
kotynowa?

Polega na wygaszeniu informacji, 
zapisanej w formie falowej, z tkanki 
nerwowej za pom ocą odpowiednie­
go komputera. W ygaszenie tej infor­
macji jest na tyle trwałe, że robi się 
to tylko jeden raz. Informacja w tkan­
ce nerw ow ej w arunkuje potrzebę 
palenia, zaciągania się dymem niko­
tynowym. W  momencie, kiedy pa­
cjent odbędzie taki zabieg nie m a tej 
wiadom ości, która warunkuje wy­
tworzenie się całego zakresu zacho­
wań człow ieka prow adzących do 
zapalenia papierosa, zaciągnięcia 
się i w prow adzenia do organizmu 
pewnej dawki nikotyny. Jeżeli tej in­
formacji nie ma, to pacjent w kon­
takcie z palącymi, widzi jak inni palą, 
czuje dym nikotynowy, ale nic się nie 
dzieje. W  czasie zabiegu pacjenci 
mają podłączone do urządzeń kom­
puterowych dłonie i okolice głowy. 
Informacja od tkanki nerwowej, po­
przez d łonie i przez odpow iednie 
punkty na czole zostaje przekazana.

Czy taka metoda leczenia wy­
wołuje jakieś skutki uboczne?

Terapia je s t pozbaw iona skut­
ków ubocznych. W  N iem czech sto­
suje się ją  już  od 14 lat.

Jakie są rezultaty tej terapii?
70 % osób, bez względu na ilość 

w ypalonych papierosów  i ich j a ­
kość, tracą trw ale głód nikotynowy. 
To, czy rzucą palenie nie zależy tyl­

ko od tego, czy im się chce palić, 
czy nie. Palenie nie je s t pow odo­
w ane ty lko  g łodem , ale rów nież  
z powodu odruchowych reakcji (przy 
kawie, w tow arzystw ie, w konse­
kwencji stresu). Papieros dla nich 
jest lekiem na jakieś emocje, na trud­
ne chwile, które przeżywają, relak­
suje ich, uspokaja. Ta.forma terapii 
jest pom ocą w rzuceniu nałogu po­
przez elim inacje najw ażniejszego 
czynnika sprawiającego, że ludzie 

-palą. Jest nim  właśnie głód nikoty­
nowy. O soba uzależniona od niko­
tyny potrafi w ciągu nocy pójść do 
kiosku, kupić papierosy i zapalić. 
To jest ta nieodparta potrzeba, któ­
ra powoduje, że pacjenci nie potra­
fią się rozstać z paleniem , bo jeśli 
nie zapalą, to ich ssie, nie m ogą 
sobie znaleźć miejsca, skupić się, 
zebrać m yśli itd. W  m om encie, kie­
dy wypali tego papierosa, w szyst­
ko mija.

Jakie są przyczyny powrotu 
do nałogu palenia papierosów?

30 % pacjentów  wraca do pale­
nia z różnych pow odów . S ą trzy 
grupy  przyczyn . N ajw ięcej osób 
pow raca do nałogu w konsekw en­
cji stresu. D ruga grupa pacjentów  
to są niedowiarki, których przypro­
w adziły  żony  czy k to ś  inny  „za 
uszy” . Terapia działa, ale tylko do 
m om entu  w ypalen ia  p ierw szych  
kilku  papierosów . D zieje  się  tak 
dlatego, że osoba paląc aktyw nie 
papierosy  w prow adza do organi­
zm u tzw. nadprogow ą daw kę niko­
tyny, która uaktyw nia m echanizm y 
kodujące głód nikotynowy. On wra­
ca i pacjent pali dalej. Trzecia grupa 
osób, to są ci, którzy już  jak iś czas 
nie palili papierosów. Byli oni u nas 
miesiąc czy rok wcześniej i przy ja ­
kiejś okazji uznali, że skoro tak dłu­
go nie palą, to jeden papieros im  nie 
zaszkodzi. Niestety jest inaczej. Dla­
tego  p rzestrzegam y  naszych  p a­
cjentów , aby n ie próbow ali. Jest 
rzeczą niewiarygodną dla wielu, jak  
piętnastom inutow y zabieg może li­
kw idow ać głód nikotynow y. Jed­
nak je s t to  praw da. W spółczesna 
m edycyna je st tak dalece posunię­
ta w tej materii, że je s t to możliwe.

Rozmawiała ANNA GAUZA

D z i ę k u j e m y

Z okaz ji p rzy z n a n ia  „G a ze c ie  J a ro c iń sk ie j” g łów nej n a g ro ­
dy w V Konkursie d la  N iezależnej Prasy Lokalnej, do redakcji napły­
nęło szereg gratulacji. Szczególną radość sprawiły nam te, przysłane 
Internetem aż z O regonu w Stanach Zjednoczonych. Bogna Zieliń- 
ska-Thom asjest stałą czytelniczką naszych stron internetowych. „ G ra­
tulacje z okazji otrzym ania g łów nej nagrody V Konkursu Fundacji 
ID EE dla niezależnej prasy lokalnej. M oc najlepszych życzeń i p o ­
zdrowień dla całego wspaniałego zespołu redakcyjnego. Jestem z Was 
bardzo dum na ” - pisze nasza czytelniczka. D rogą listow ną gratulacje 
złożyli nam  także Jan K lauza, Jarosław Mendelski z zespołem „Snutki”, 
Henryk Frąckowiak, dyrektor oddziału „Stoart”, Leszek Dąbrowski z MKZ 
N SZZ „Solidarność” w Jarocinie oraz pan M iękus z Warszawy. Z  ży­
czeniam i, zarówno przekazanym i osobiście, jak  i telefonicznie, po­
śpieszyło też wielu innych naszych przyjaciół.

Za w szystkie dobre słowa i serdeczności - ogrom nie dziękujemy.
(red.)

JARACZEWO

Grupa radnych gminy Jaraczewo
w eźm ie udział w targach  Invest 
City. W yjazd do Poznania zaplano­
wano na piątek 24 listopada. Pre­
zentacja gminy odbywać się będzie 
na specjalnym  stoisku w .'filmach 
gmin powiatu jarocińskiego. W ój^ 
D ariusz S trugała przyznał, ż e f iie  
m a zbyt wielu profesjonalnie przy­
gotow anych m ateriałów  prom ują­
cych gminę, m im o to w szystkie po­
trzebne inform acje będą dostępne 
dla zainteresow anych w takiej for­
mie, jaka jest aktualnie możliwa.

(ann)

► JAROCIN

Konrad Krzynowek, przewodniczą­
cy jarocińskiej Unii Wolności został 
wybrany podczas w ielkopolskiego 
zjazdu regionalnego delegatem  na 
kongres krajowy partii, który odbę­
dzie się w połow ie grudnia. Kon­
rad  K rzynow ek zapow iedział, że 
jeśli o funkcję szefa Unii Będzie się 
ubiegał Bronisław  G erem ek i w i­
cem arszałek Senatu Donald Tusk, 
poprze pierw szego kandydata.

(rr)

► KOTLIN

sonda „Gazety" M Ę Ę Ę B m

C z y  p a l i s z  p a p i e r o s y ?

C z y  z a m i e r z a s z  r z u c i ć  p a l e n i e ?

16 listopada obchodzi się Świa­
towy Dzień Rzucania Palenia. Za­
pytaliśm y 100 m ieszkańców Jaro­
cina i okolic, czy palą papierosy. 
35 % ankietow anych powiedziało, 
że nie pali papierosów i nie m a za­
miaru spróbować. 7 % responden­
tów pali papierosy, ale tylko od cza­
su do czasu. Natom iast 38 % odpo­
wiadających przyznało, że pali pa­
pierosy nałogowo. 20 % zdradziło 
nam, że zerwali z nałogiem . - Pa­
liłam papierosy ponad  20 lat. Pró­
bowałam  bardzo często z tym skoń­
czyć, ale ja k o ś  m i nie wychodziło. 
W  końcu stwierdziłam, że papieros 
nie m oże decydow ać o moim  życiu. 
N ie pa lę ju ż  15 lat. Zanim  udało m i 
się zerw ać z nałogiem, bardzo d łu ­
go się męczyłam. To je s t okropne. 
W spółczuję w szystkim  palaczom . 
N ie skusiłabym się ju ż  nigdy na p a ­
pierosa - stw ierdziła respondentka. 
N iektórzy ludzie zerwali z nałogiem 
w bardzo ciekawy sposób. - Paliłem  
bardzo dużo papierosów. Zacząłem  
w wieku 14 lat. N ie pa lę ju ż  od  35

lat. Na tę decyzję wpłynęło pew ne  
wydarzenie. Zostałem  zaproszony  
na ślub, który odbyw ał się na Ja ­
snej G órze w  Częstochowie. Tam 
przyrzekłem  sobie, że p rzez całą  
uroczystość weselną będę tyle p a ­
lił, że  dym  w ychodził będzie  m i 
uszami, a potem  nie wezmę ani je d ­
nego papierosa do ust. Tak się sta­
ło. M iałem  z tym przez m iesiąc tro­
chę kłopotów, ale ja k o ś  się udało. 
Nigdy więcej nie uwierzę w to, że 
papieros w czym ś pom aga - pow ie­
dział starszy m ężczyzna.

Z apy taliśm y  palaczy (38 %), 
czy zam ierzają zerwać z nałogiem . 
32 % respondentów  stwierdziło, że 
bardzo by tego chcieli, ale nie po­
trafią sobie z tym  problem em  po­
radzić. Tylko 6 % odpowiadających 
stw ierdziło, że palenie papierosów 
je s t p rzy jem n o śc ią , z k tórej nie 
m ają  zam ia ru  rezy g n o w ać . N ie 
przem aw ia do nich nawet fakt, że 
praw dopodobnie będą krócej żyć, 
zachorują na raka, albo czeka ich 
zaw ał serca. (ag)

Bez papierosa - zdrowiej
C o  8  s e k u n d  j e d n a  o s o b a  u m i e r a  n a  c h o r o b y  s p o w o d o w a n e  

p a l e n i e m  t y t o n i u  i  p r a w i e  r ó w n i e  s z y b k o  k o l e j n a  „ o f i a r a ”  

z o s t a je  w c i ą g n i ę t a  w  n a ł ó g .  1 6  l i s t o p a d a  z o r g a n i z o w a n a  

z o s t a ł a  w  c a ł e j  P o l s c e  a k c j a  „ R z u ć p a l e n i e  r a z e m  z  n a m i ”  

r e a l i z o w a n a  w  r a m a c h  Ś w ia t o w e g o  D n i a  R z u c a n ia  P a l e n ia .

Gminny Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej w Kotlinie organizuje zbiór­
kę odzieży, zabaw ek, sprzętu go­
spodarstw a dom ow ego oraz środ­
ków  czystości. Z biórka odbyw ać 
s ię  b ę d z ie  w p o m ie sz c z e n ia c h  
G m innego O środka Pom ocy Spo­
łecznej w Kotlinie (ulica Pow stań­
ców W ielkopolskich 1). Odzież, za­
bawki, sprzęt gospodarstw a dom o­
w ego  i śro d k i c z y sto śc i m ożna 
przynosić codziennie w dni robo­
cze, oprócz sobót, w godzinach od
11.00 do 13.00. K otliński G O PS 
udziela również pom ocy m aterial­
nej osobom  potrzebującym . M oż­
na się po nią zgłaszać codziennie 
w godzinach pracy ośrodka od 7.30 
do 15.30.

(ls)

► NOWE MIASTO

Dzień seniora połączony z  zabawą 
andrzejkową odbędzie się w najbliż­
szą sobotę, 25 listopada G m innym  
Ośrodku Kultury w Nowym  M ie­
ście. W  im prezie będą uczestniczyć 
em eryci i renciści z nowom iejskie- 
go koła oraz zaprzyjaźnione kluby 
seniorów  z ościennych gmin. Swój 
udzia ł zapow iedz ia ło  oko ło  200 
osób. P oczątek  im prezy  o godz.
16.00.

U")

► ŻERKÓW

Rozpoczęły się prace przy moder­
nizacji ulic - Konopnickiej, Kraszew­
skiego i Żerom skiego na os. 700- 
lecia w Żerkow ie. Termin zakoń­
czenia prac zależy od w arunków at­
mosferycznych. M odernizacja ulic 
finansow ana je s t ze środków  bu­
dżetu gminy.

(akf)

W  Polsce każdego roku rodzi się 
120-140 tys. dzieci, które podczas 
pierwszych dziewięciu miesięcy ży­
cia, razem z matką wdychają 4.000 
związków chem icznych zawartych 
w dymie tytoniowym. Wszystkie te 
dzieci rodzą się z niższą masą uro- 
dzeniową ciała, są gorzej przygoto­
wane do życia, mają znacznie mniej­
szą szansę na normalne, zdrowe ży­
cie. Wymuszone, bierne palenie w wie­
ku 0-4 lat jest największym zagroże­
niem dla zdrow ia dzieci. - Każde 
dziecko m a praw o do dorastania  
w zdrowym środowisku. Chrońmy 
więc nasze pociechy przed wdycha­
niem dymu tytoniowego z otoczenia 
- apeluje prof. Witold Zatoński, twór­
ca fundacji „Promocja Zdrowia”, ani­
mator corocznych akcji rzucania pa­
lenia tytoniu. Podkreśla, że tytoń za­
bił w tym roku już ok. 4 min osób. 
Do roku 2020 lub do początku 2030 
roku, ta liczba wzrośnie do 10 milio­
nów zgonów rocznie. Co 8 sekund 
jedna osoba umiera na choroby spo­
wodowane paleniem tytoniu i prawie 
równie szybko kolejna ofiara zostaje 
wciągnięta w  nałóg. - Przemysł tyto­
niowy potrzebuje około I I .000 no­
wych palaczy dziennie, by zastąpić 
tych, którzy umierają, dlatego kon­
centruje się na dzieciach. Badania 
wskazują, że 2/3 obecnych palaczy 
rozpoczęło pa len ie w nastoletnim  
wieku - podkreśla prof. Zatoński.

Palenie papierosów jest w Polsce 
podstawową przyczyną przedwcze­
snej umieralności, szczególnie męż­

czyzn w średnim wieku. Ponad 90 % 
raka płuc, 60 % wszystkich nowotwo­
rów, ponad 40%  chorób uk ład u  k rą ­
ż e n ia  u m ę żc zy z n  w średnim wie­
ku jest wynikiem inhalacji dymu pa­
pierosowego. Tegoroczna akcja rzu­
cania palenia tytoniu zorganizowana 
została 16 listopada. - Jest to zorga­
nizowanie w skali populacyjnej, ogól­
nokrajowej i lokalnej kampanii zdro­
wotnej, mającej na celu promowanie 
zdrowego stylu życia, wolnego od  
dymu tytoniowego. Współdziałanie 
wielu różnorodnych instytucji i orga­
nizacji, w tym środków masowego  
przekazu, pozwala na zwiększenie za­
kresu i zasięgu działań profilaktycz­
nych oraz zbudow anie efektywnie 
działającej koalicji na rzecz poprawy 
zdrowia społeczeństwa  - podkreśla 
prof. Witold Zatoński. (akp
--------------------------------ogłoszenie---------------------------------

K lu b  F ilm o w y
JAROCIN XXI

24 listopada, godz. 18.30, kino „Echo”
„ P r z e ł a m u j ą c  f a l e ”
reż. Lars von Trier; 1996 r.

1 grudnia, godz. 18.30, kino „Echo”
„ T r a i n s p o t t i n g ”
reż. Donny Boyłe; 1996 r.

8 grudnia, godz. 18.30, kino „Echo”
„ D y m ”
reż. Wayne Wang; 1995 r.

15 grudnia, godz. 18.30, kino „Echo”
„ F o l w a r k  z w i e r z ę c y ”
reż. John  Stephenson; 2000  r.
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Strefa dobrze oceniona
W ię k s z o ś ć  c z ł o n k ó w  K o m i s j i  G o s p o d a r k i  K o m u n a l n e j  R a d y  M i e j s k i e j  o c e n i ł o  p o z y t y w n i e  

f u n k c j o n o w a n i e  p ł a t n e j  s t r e f y  p a r k o w a n i a  w  J a r o c i n i e .  K r y t y k o w a n o  j e d n a k  s p o s ó b  j e j  

o z n a k o w a n ia .  R a d n i  n i e  b y l i  t e ż  z g o d n i  c o  d o  w y s o k o ś c i  c e n  z a  k a r t y  p o s t o j o w e .

Projekt
zawieszenia

W ub ieg łym  tygodn iu  oceną 
obow iązyw ania płatnej strefy par­
kow ania w centrum  Jarocina zaj­
m ow ała się K om isja G ospodarki 
Komunalnej Rady M iejskiej w Ja­
rocinie. Podjęcie tego tematu zapo­
w iad a ła  ju ż  trzy  ty g o d n ie  tem u 
część radnych podczas spotkania 
z handlowcam i i przedsiębiorcam i.

Na posiedzeniu komisji, dyrektor 
Komunalnego Zakładu Budżetowe­
go - Zakładu Gospodarki Mieszka­
niowej, który jest adm inistratorem  
strefy, przedstawił wyniki finanso­
we za trzy pierw sze m iesiące obo­
w iązyw ania uchw ały  o w prow a­
dzeniu płatnych m iejsc parkingo­
w ych . D ane te  p rze d staw iliśm y  
w poprzednim  num erze „G azety” . 
Radni zwrócili uwagę n ad u ż ą  - ich 
zdaniem - liczbę wystawionych we­
zwań do opłaty za brak karty po­
stojowej. Do tej pory zostało za to 
ukaranych około 4.000 kierowców, 
z czego opłatę 15 zł uiściło około
2.500 osób. N iektórzy członkowie 
komisji uznali, że jest to efekt nie­
w ystarczającego - choć, jak  zapew ­
nia zarząd m iejski i adm inistrator

- zgodnego z praw em  oznakow a­
n ia  strefy . W icep rzew odn iczący  
rady W iktor Binkowski zapropono­
wał, aby rozważyć nawet propozy­
cję um ieszczenia inform acji o obo­
w iązyw aniu strefy już  na tablicach 
przy  w jeździe do m iasta . R adny 
Józef W iśniewski chciał, aby posta­
wić odpow iednie znaki pionowe na 
każdej ulicy w obrębie strefy. Po­
stawił naw et taki w niosek form al­
ny, jednak  nie uzyskał on akcepta­
cji komisji.

- Wszystko, co nowe nie zawsze 
je s t pozytywnie odbierane. Strefa je s t  
w pew nym  sensie ograniczen iem  
swobody poruszania się w mieście, 
ale jednocześnie ułatwia parkow a­
nie - stwierdził wiceburmistrz Ry­
szard Kołodziej, uznając, że strefa 
spełnia swoją rolę. Ocenił, że jej dal­
sze funkcjonow anie popiera także 
w iększość  m ieszkańców  gm iny. 
Z ap e w n ił, że  w sz y s tk ie  u w ag i, 
zgłaszane zarówno przez radnych, 
jak  i kierowców, osoby m ieszkają­
ce i prowadzące działalność gospo­
darczą w obrębie strefy, są analizo­
wane przez zarząd miejski. Poinfor-

Czy ktoś z państwa
D o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 1

Zadeklarow ała też: - Sama będę 
wychodzić z inicjatywam i inform a­
cyjnymi, a nie tylko odpow iadać na 
państw a  pytan ia . Z apow iedzia ła  
organizację konferencji prasowych 
co 2 - 3 tygodnie. M a też koordy­
n o w ać  s p o tk a n ia  d z ie n n ik a rz y  
z burm istrzem  i naczelnikam i w y­
działów.

D ziennikarze pytali, w jaki spo­
sób dokonano w yboru rzecznika, 
zauważając, że nie ogłoszono kon­
kursu ani nie podano do publicznej 
w iadom ości, iż poszukiw ana jest 
osoba na to stanowisko. Katarzyna 
Dudziak odpowiedziała: - Politykę 
kadrową prow adzi pan burm istrz  
i to on rozmawia z kandydatam i, 
ocenia kw alifikacje i umiejętności. 
(...) O d pana burm istrza otrzym a­
łam konkretną, atrakcyjną propo­
zycję. N ie wiem , z kim  pan  bur­
m istrz jeszcze  rozmawiał i na jak ie j 
podstaw ie dokonał takiego, a nie 
innego wyboru. Burm istrz M arian

------------- ogłoszenie-------------------------------

d r u k a r n i a
p o l e t a  k a l e n d a r z e  d la  f ir m

Kalendarzyk k ie s z o n k o w y  

t y lk o  0 , 2 3  z l  + WIT
J a r o d n ,  u l.  K u s o d ń s k ie g o  12

(kierunek Ż e rkó w )

I 4 * 9 *  tel. (062) 747  14 0 9  
Ł i  fax (0 6 2) 747 84  0 9

Będę przekazywać informacje na temat 
pracy urzędu i stanowiska burmistrza w 
określonych kwestiach. Przysłużę się też
promocji urzędu i gminy, ponieważ podstawą 
promocji jest rzetelna i rzeczowa informacja 
- powiedziała rzecznik.

M ichalak tłum aczył, że Katarzynę 
D udziak w ybrał po przeprow adze­
niu rozm ów z kilkunastom a osoba­
mi, których podania w płynęły do 
urzędu. - Polityka kadrowa je s t pro­
wadzona przeze mnie. Zasady kon­
kursu są stosowane tam, gdzie na­
leży. Jako  bzdurne i bezzasadne 
o k re ś li ł  z a rz u ty  s fo rm u ło w a n e  
przez liderów jarocińskiego Stron­
nictw a K onserw atyw no-L udow e­
go, iż pow ołan ie  K atarzyny D u­
dziak  je s t ko le jnym  przykładem  
upartyjniania adm inistracji sam o­
rządow ej. K onserw atyści ocenili 
bowiem , że now a rzecznik nie jest 
odpow iednio przygotow ana do zaj­
m ow ania tego stanowiska, a o za-

mował, że w prowadzenie ewentual­
nych zmian będzie możliwe dopie­
ro wraz z  reorganizacją mchu w mie­
ście, co m a nastąpić w pierwszym 
kwartale 2001 roku.

Ze stw ierdzeniam i w iceburm i­
strza nie zgodził się radny Stanisław 
Martuzalski. - Bardzo bym się cie­
szył, gdyby ta dyskusja odbywała się 
przed otwarciem strefy, a zarząd fo r ­
m ułował sw oje w nioski nie teraz, 
kiedy strefa ju ż  od trzech miesięcy 
obowiązuje, ale przed  je j  uchwale­
niem  - powiedział radny Stanisław 
Maruzalski. - Zarząd i rada działa­
ją  przeciw  mieszkańcom. M ożna nie 
przy jm ow ać argum entów  przeciw  
strefie i uwag, że pew ne rozwiąza­
nia się  n ie  podobają . B o m ożna  
uznać, że radni i urzędnicy są naj­
mądrzejsi i wiedzą wszystko najle­
piej. Przypom niał o przew idyw a­
niach opozycyjnych radnych, które - 
jego zdaniem - teraz się potwierdza­
ją, jednak nie zostały uwzględnione 
przez zarząd miejski i większość rady 
przed przyjęciem uchwały. Uznał, że 
podobnie było przy tworzeniu sieci 
szkół i ustalaniu nowego systemu

trudnieniu zdecydow ała jej przy­
należność do SLD i udział w pra­
cach sztabu w yborczego A leksan­
dra Kwaśniewskiego. Odnosząc się 
do  sw o je g o  w y b o ru , b u rm is trz  
stwierdził: - M uszą być gwarancje, 
Że taka osoba będzie reprezentowa­
ła określone działania urzędu i to, 
co przyjęto  w program ie na całą  
kadencję. Bardzo istotna je s t um ie­
ję tn o ś ć  p rze k a za n ia  tego. Takie 
w alory p o sia d a  p a n i K a tarzyna  
Dudziak. Na uwagę, że nowa rzecz­
nik nie ma dośw iadczenia potrzeb­
nego w pracy w sam orządzie i na 
tym  stanow isku, burm istrz odpo­
wiedział: - Inne osoby nie posiada­
ły w ogó le  ta k ich  um ie ję tnośc i. 
D odał też: - Ja  n ie zag lądam  do  
Żadnej redakcji, żadnej instytucji 
i nie pytam  o w ykształcenie i do ­
świadczenie. Jako atuty Katarzyny 
Dudziak wymienił: - Studiuje socjo­
logię, a m y m am y za zadanie do ­
tarcie do społeczeństw a i poznanie  
określonych grup. Istotna je s t  też 
orientacja w zakresie sam orządu, 
a takie w iadomości ta osoba posia ­
da. Posiada też szerokie um iejętno­
ści komunikowania.

Pani rzecznik  ni,e chciała oce­
n ia ć , czy  r z e c z y w iś c ie  d o b rz e  
orientuje się w problem atyce sa­
m orządu terytorialnego i funkcjo­
now aniu w ładz lokalnych w Jaro­
cin ie. P roszona o w skazanie naj­
w iększego  sukcesu  w ładz gm in­
nych w bieżącej kadencji, odpowie­
działa: - Nie w idzę zw iązku  tego  
p y ta n ia  z m o ją  osobą . O dnoszę  
wrażenie, że pan  m nie w  tej chw ili

odpłatności za przedszkola. - Trze­
ba było wywołać nowy konflikt spo­
łeczny, aby do jść  do określonych  
wniosków i stwierdzić, że niektóre 
rozwiązania są wadliwe. Dlaczego 
nie m ogliśm y do tego dojść w cze­
śniej? - pytał radny Stanisław Mar- 
tuzlaski. Formułując wiele krytycz­
nych uwag o konsekwencjach obo­
w iązyw ania strefy, radny  zg łosił 
w niosek o je j zaw ieszenie do m o­
m entu w prow adzenia nowej orga­
n izacji ruchu w m ieście. Z azna­
czył, że nie je s t przeciw  funkcjo­
now aniu strefy w ogóle, ale w obe­
cnym  układzie kom unikacyjnym . 
Jego propozycję poparł jeszcze tyl­
ko radny M arian U lke. Inni radni 
z klubów  opozycyjnych w strzym a­
li się od głosu, a przeciw  w niosko­
wi byli w szyscy członkow ie kom i­
sji z koalicji SLD -PSL.

N atom iast zaakceptow any zo­
stał w niosek skierowany do zarzą­
du m iejskiego o obniżenie cen za 
karty postojowe. W cześniej także 
do w ysokości opłat zgłaszano w ie­
le zastrzeżeń.

(r r )

eg za m in u je , a teg o  ch c ia ła b ym  
uniknąć. To nie je s t  tem atem  na­
szego  dzis ie jszego  spotkania . Po 
podpow iedzi burm istrza, słyszanej 
także przez dziennikarzy, dodała: 
- M oja  w ypow iedź m og łaby b yć  
długa i bardzo rozbudowana. Jest 
w iele rzeczy, które w arte byłyby  
zw rócenia uw agi z m ojej strony. 
N a p r z y k ła d  in w e s ty c je .  I z a ­
pytała: - Czy k to ś  z państw a  ma  
je szcze  pytan ie?  D ziennikarze nie 
m ieli jednak  w ięcej pytań do pani 
rzecznik. (rr)

Projekt uchwały, której przyjęcie  
na pią tkow ej sesji może 
skutkow ać zawieszeniem  
funkcjonow ania p ła tn ej strefy 
parkow ania od 1 grudnia, 
złożył w biurze R ady M iejskiej 
radny A dam  Pawlicki.

Zgłoszenia projektu uchwały o za­
wieszeniu funkcjonowania strefy, aż 
do wprowadzenia nowej organiza­
cji m chu w mieście, zapowiedzieli 
już w ubiegłym  tygodniu na konfe­
rencji prasowej liderzy jarocińskie­
go S tronnictw a K onserw atyw no- 
Ludowego. Propozycje przedłożył 
w piątek biurze Rady Miejskiej pre­
zes zarządu powiatowego SKL, rad­
ny AWS Adam Pawlicki.

Projekt zakłada w yrażenie ne­
gatywnej opinii w sprawie w prowa­
dzenia opłat za parkow anie pojaz­
dów na wyznaczonych ulicach i anu­
lowanie uchwały z czerw ca br., k tó­
ra stała się podstaw ą do w prow a­
dzenia strefy. W  uzasadnieniu szef 
SKL-u w ym ienia negatyw ne skut­
ki obow iązyw ania strefy w obec­
nym kształcenie, m. in. dużą ilość 
kar, protesty mieszkańców przeciw 
cenom  kart abonam entow ych i spa­
dek obrotów w placówkach handlo­
wych i usługowych usytuowanych 
przy ulicach w obrębie strefy.

Radny A dam  Pawlicki chce też, 
aby rada zobow iązała zarząd m iej­
ski do przedstaw ienia radnym  do 
końca stycznia 2001 r. koncepcji 
ponow nego w prow adzenia strefy, 
d e  wraz z reorganizacją mchu w mie­
ście, co - jak  zapow iedział w icebur­
m istrz - m a się stać w pierw szej 
połow ie przyszłego roku. Projekto­
daw ca zw rócił się do przew odni­
czącego rady, aby um ieścił rozpa­
trzenie jego  propozycji w porząd­
ku obrad  najb liższe j sesji, czy li 
w piątek 24 listopada.

(r r )

ogłoszenie

O S T A T N I E  E G Z E M P L A R Z E !

• NOWY LAN0S 0 0  25 .0 0 0  zł |
• NOWY MATIZ 0 0  19 .000  zł l

DODATKOWE RABATY DLA ROLNIKÓW
S zcze g ó ło w e  in fo rm a c je  w  s a lo n ie  sp rze d a ży  - 7 4 7 -7 7 -2 0

O K A Z J A !  S A M O C H O D Y  U Ż Y W A N E
Z GW ARANTOWANYM STANEM  TECHNICZNYM

- LANOS VAN SX 1993 r. - z instalacją gaz. - 32.000 zł
- NUBIRA SX 1998 r. - 25.500 zł
- CITROEN C15 1999 r. - 25.000 zł
- NEXIA 4-drzwiowa 1997 r. - 15.700 zł
- TICO 1998 r. - 13.800 zł
- CINOUECENTO 1996 r. - 9.500 zł
- POLONEZ CARO 1994 r. - z instalacją gaz. - 7.000 zł
- FIAT 126p 1993 r. - 3.200 zł

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  S A M O C H O D Ó W  
U S Ł U G I S E R W I S O W E  

P R Z Y J M U J E M Y  A U T A  W  K O M IS

J A R O C I N ,  a l .  N i e p o d l e g ł o ś c i  3 4
p o n . -  pt. 8 .0 0  -  1 7 .0 0 ,  s o b .  9 .0 0  -  1 4 .0 0 ,  n ie d z .  1 0 .0 0  -  1 4 .0 0  
________________________te l. 7 4 7 -7 7 -2 0 ,  7 4 7 - 7 7 - 3 0  ________________

ma jeszcze pytanie?
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■  włamania i kradzieże 12 listopada w Jarocinie na ul. S ienkiew icza 
n ieznany  sp raw ca w ybił szybę w d rzw iach  sam ochodu peugeot 
b o x e r  n a le ż ą c e g o  d o  P rz e m y s ła w a  G. W ła m y w a c z  sk ra d ł  
radioodtwarzacz blaupunkt wartości 250 zł.

W  nocy z 12 na 13 listopada w Kotlinie na ul. Powstańców W lkp. 
sk rad z io n o  cz te ry  k o łp a k i od n is sa n a  p rim e ry  n a le ż ą c e g o  do 
przedsiębiorstwa „D elta” .

14 listopada w Jarocinie z parkingu osiedlowego przy ul. Sportowej 
nieznany spraw ca skradł sam ochód dostaw czy iveco z ładunkiem  
garniturów  i ubrań roboczych.

15 listopada w Jarocinie z ul. Wrocławskiej skradziono dostawczego 
m ercedesa 208 D z załadow anym i św ieczkam i. Sam ochód wraz 
z towarem  odzyskano w dniu następnym .

16 listopada w Jarocinie na ul. Poznańskiej nieznany spraw ca 
z m agazynu „Izolacji” skradł siedem  rolek papy wartości 470 zł.

17 listopada w Golinie na ul. Zakrzew skiej czterech nieznanych 
m łodych m ężczyzn w ykorzystało chw ilow ą nieuwagę ekspedientki 
i skradło z kasy pieniądze w sklepie Rajm unda A.

Tego sam ego dnia w Jarocinie na ul. Paderew skiego nieznani 
sprawcy skradli czarne audi coupe wartości 20.000 zl.

17 listopada w W ojciechowie nieznany spraw ca w łam ał się do 
sklepu GS, skąd skradł papierosy różnych gatunków wartości 2.500 zł.

18 listopada w Rusku nieznani sprawcy ze sklepu Beaty I. skradli 
papierosy różnych gatunków wartości 2.200 zł.

H  Uszkodzenia mienia 8 listopada w Jarocinie na os. Konstytucji 3 M aja 
nieznany spraw ca ostrym  narzędziem  uszkodził lakier sam ochodu 
m a rk i F ia t B ra v a  n a le ż ą c y  do  Z e n o n a  F. S tra ty  m a te r ia ln e  
oszacowano na 1.000 zł.

(in)
Inform acje pochodzą z K om endy Powiatowej Policji w Jarocinie

p o l i c y j n y  t e l e f o n  z a u f a n i a
- do Komendy Powiatowej Policji w  Jarocinie - 747-22-41
- do Wojewódzkiej Komendy Policji w Poznaniu - 0-800/130-334 (bezpłatny)

B r z e c h w a  w  k a r y k a t u r z e
M a r i o l a  G r z e l a k  z  j a r o c i ń s k i e g o  g i m n a z ju m  z a ję ł a  p ie r w s z e  

m ie js c e  w  k o n k u r s i e  p la s t y c z n y m  „ B r z e c h w a  w  k a r y k a t u r z e ” , 

z o r g a n iz o w a n y m  z  o k a z j i  1 0 0 .  r o c z n ic y  u r o d z in  a u t o r a  k s ią ż e k

d l a  d z ie c i .

Konkurs został zorganizowany 
p rzez filię  B ib lio tek i P ub licznej 
M iasta i G m iny w Jarocinie, m iesz­
czącą się w Jarocińskim  Ośrodku 
K ultury. W  sum ie w płynęło  130 
prac - z gim nazjum  w W itaszycach, 
N ow ym  M ieście, gim nazjum  i jego 
filii w Jarocinie oraz Szkoły Pod­
staw ow ej w C hrzanie . - P oziom  
prac był napraw dę wysoki - pod­
kreśla A nna Z ebrow ska z filii b i­
blioteki. - D zieci stosow ały różne- 
techniki. Były w ięc prace w ykona­
ne pastelami, ołówkiem, a także wy­
dzieranki. W sk ład  ju ry  w eszli: 
D orota Ludwiczak i M irosław  Oł­
tarzewski - plastycy z JO K -u oraz 
Anna Żebrowska.

Pierwsze m iejsce zajęła M ario­
la G rzelak  (g im nazjum  Jarocin),

drugie - M arlena M arszałek (W ita- 
szyce), trzecie - M agdalena S ob­
czak (W itaszyce), czw arte - M ałgo­
rzata Studzińska (filia jarocińskie­
go gim nazjum  przy szkole podsta­
wowej nr 3), piąte - Katarzyna Paw ­
laczyk (Jarocin).

W yróżnienia o trzym ali M arta 
S zym czak (filia  g im nazjum  przy 
szkole podstawowej nr 5), Sławo­
mir N ow ak i A licja D ostatnia (W i­
taszyce), Beata Czaja (Jarocin) oraz 
Iw ona W aw rzyniak (filia  g im na­
zjum  przy szkole nr 3).

N agrody książkow e ufundow a­
ła Biblioteka Publiczna Miasta i Gmi­
ny w Jarocinie. Do 15 grudnia w czy­
telni, w Jarocińskim  Ośrodku Kul­
tury m ożna oglądać w ystawę naj­
lepszych prac. (akt)

17 listopada w Jarocinie na ul. Batorego w ieczorem  palił się kontener 
ze śm ieciam i. P raw dopodobną przyczyną zdarzenia było zaprószenie 
ognia przez nieznaną osobę. Strat m aterialnych nie odnotowano.

18 listopada w Sławoszewie (gm. Kotlin) strażacy usuwali pochylo­
ne drzewo nad wejściem  do kościoła.

(jn)

In form acje pochodzą  z  K om endy P ow ia tow ej P aństw ow ej Straży  
Pożarnej w Jarocinie.

Zbiórka żywności
M ą k ę ,  c u k ie r ,  r y ż ,  k o n s e r w y  i  s ło d y c z e  b ę d z ie  m o ż n a  

w r z u c a ć  d o  s p e c ja l n y c h  k a r t o n ó w  w  t r z e c h  j a r o c i ń s k i c h  

s k le p a c h  p o d c z a s  p r z e d ś w i ą t e c z n e j  a k c j i .  D a r y  t r a f i ą  d o  

n a j b a r d z i e j  p o t r z e b u j ą c y c h  r o d z i n  z  g m i n y  J a r o c i n .

Już po raz drugi jarociński S ASiP, 
wspólnie z M GOPS szkołam i pod­
stawowym i nr 2 ,4  i 5 oraz W ielko­
polskim  Bankiem  Żyw ności w Po­
znaniu organizuje zbiórkę artyku­
łów spożywczych. A kcja przepro­
w adzona zostanie 24 i 25 listopada 
(w pierw szym  dniu w godz. 11.00-
17.00, w drugim  - 10.00-14.00). 
M ąkę, cukier, ryż, słodyęze, kon­
serw y oraz inne trw ałe  artykuły  
spożyw cze będzie m ożna składać 
do s p e c ja ln ie  p rz y g o to w a n y c h

Z a p r a s z a j ą  

d o  z a b a w y

Rada Rodziców Szkoły Podstawowej 
n r 4  zaprasza na Bal Sylwestrowy. 
Zabawa odbędzie się w rem izie 
O SP w Jarocinie. Do tańca grać  
będzie zespół F uli M usie.

Organizatorzy przewidzieli wie­
le atrakcji, m. in. loterię fantową. 
D ochód z balu przeznaczony bę­
dzie na w ycieczkę dla dzieci.

Bilety m ożna nabyć w sekreta­
riacie szkoły, cena 300 złotych od 
pary (wliczona konsum pcja).

(I>0

S p o t k a n i e

m i ł o ś n i k ó w

z w i e r z ą t

Nowo pow stały oddział 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami 
w Jarocinie zaprasza wszystkich  
swoich członków oraz sympatyków  
na spotkanie w środę, 22 listopada.

Oddział TOZ-u w Jarocinie po­
w stał na początku  październ ika . 
N ow o pow ołane władze rozpoczę­
ły ju ż  starania, które m ają dopro­
wadzić do utworzenia na terenie po­
wiatu jarocińskiego schroniska dla 
bezdom nych zwierząt. W szystkich, 
którym  bliski je s t los czw oronoż­
nych przyjaciół zarząd oddziału za­
prasza na spotkanie do Jarocińskie­
go O środka K ultury w środę, 22 
listopada. Zebranie rozpocznie się 
o godz. 17.00. ds)

i oznakow anych kartonów . Będą 
one um ieszczone w trzech sklepach 
spożyw czych na terenie Jarocina: 
„Pozperito” przy ul. W rocławskiej, 
„B iedronce” przy  ul. św. D ucha 
ofaz w paw ilonie handlowym  SHP 
„Zgoda” przy ul. W ojska Polskie­
go.

W szy stk ie  zeb ran e  p roduk ty  
rozdzielone zostaną w śród najbar­
dziej potrzebujących rodzin m iesz­
kających w gm inie Jarocin.

(Jn)

N o w e

M i a s t o

Zajęcia
przed
Odbywają się ju ż  zajęcia  
przygotow aw cze do  
IV  Gm innego Festiwalu  
Piosenki D ziecięcej 
w Nowym  M ieście.

Tegoroczny festiw al odbędzie 
się w pierw szy w eekend grudnia. 
W szyscy now om iejscy uczniow ie 
podstaw ówek i gim nazjów  już  te­
raz m ogą w ziąć udział w zajęciach 
przygotow aw czych . P row adzą je  
A leksandra i Bronisław  Hyżorko- 
wie oraz Joanna Kmieciak w każ­
dy poniedziałek i czwartek. Począ­
tek O godz. 16.00. (jn)

Z n a l e z i o n o
z w ł o k i

W  poniedziałek w południe Ko­
m enda Pow iatow a Policji została 
pow iadom iona o leżących  zw ło ­
kach na ul. S taw nej p rzy  parku 
w Jarocinie. Przybyły na miejsce le­
karz pogotow ia stw ierdził zgon na­
turalny - m ężczyzny, m ieszkańca 
Jarocina. Policja bada okoliczności 
jego  śmierci.

(jn)

K onsu ltac je

d la  n iepe łnosp raw nych

dzieci
W  każdy wtorek czynny jest punkt 

konsultacyjno-wspierający dla dzieci 
niepełnosprawnych i ich rodziców. 
Porad, szczególnie dzieciom w wie­
ku do 7 lat, udziela Jadw iga G rala 
- nauczycielka zajmującą się na co 
dzień niepełnosprawnymi uczniami. 
Punkt mieści się w Zespole Szkół 
Specjalnych w Jarocinie. Czynny jest 
w godz. 17.00-18.30. (jn)

W  Jarocinie 747-15-22, czynny 
od 17.00 do 21 od poniedziałku do 
piątku. Punkt konsultacyjny dla osób 
uzależnionych od alkoholu i człon­
ków ich rodzin czynny w każdą śro­
dę i p ią te k  od  g o d z . 17 .00  do
20 .00 w Centrum Profilaktyki i Te­
rapii Uzależnień w Jarocinie, ul. Koś­
ciuszki 18/Przyjmuje specjalista psy­
choterapii uzależnień.

W  Żerkowie 740-38-93. Punkt 
konsultacyjny dla osób z problemem 
alkoholowym oraz członków ich ro­
dzin czynny jest w środy od godz.
17.00 do 19.00, w ośrodku profi­
laktyki, socjoterapii i rehabilitacji 
w Żerkowie, ul. Jarocińska 35.

W  Jaraczewie 740-80-13, czynny 
w pierwszy i trzeci wtorek miesiąca 
w godz. 17.00-18.00. Punkt konsulta­
cyjny, który prowadzi zajęcia terapeu­
tyczne dla osób z problemem alkoho­
lowym i członków ich rodzin, czynny 
jest w tych samych dniach i godzi­
nach w ośrodku zdrowia w Jaraczewie.

W Rusku 740-00-04czynny w dru­
gi i czwarty czwartek miesiąca w godz.
17.00 - 18.00. Punkt konsultacyjny, 
który prowadzi zajęcia terapeutyczne 
dla osób z problemem alkoholowym 
i członków ich rodzin, czynny jest 
w tych sam ych dniach i godzinach 
w ośrodku zdrowia w Rusku.

dyżu k

Do 26 listopada dyżur nocny 
w godz. 20.00 - 8.00 pełni „Kole­
jowa” (Jarocin, ul. S ienkiew icza 
la , tel. 749-13-54). Od 27 listopa­
da do 3 grudnia dyżurow ać będzie 
apteka „Convallaria” (Jarocin, ul. 
W olności 7, tel. 747-25-63).

W niedzielę i święta od godz.
9.00 do 13.00 oraz od 20.00 do 8.00 
następnego dnia czynna jest apte­
ka dyżurująca. O d godz. 9 .00  do
14.00 czynna je st apteka „Święty 
Marcin” (Jarocin, Rynek 13, tel. 
747 -2 6 -5 6 ). O d godz. 14.00 do
17.00 otw arta je s t apteka „Reme­
dium” (Jarocin, ul. św. D ucha 14, 
tel. 747-15-50), a od 17.00 do 20.00 
- apteka „Pod Zegarem” (Jarocin, 
Rynek 14, tel. 747-27-16).

pogotowia

W ODOCIĄGOW E 
tel. 747-30-80 
KANALIZACYJNE 
tel. 747-32-34 
ENERGETYCZNE 
tel. 991
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i n f o r m a c j e

Od 1 stycznia zdrożeją bilety komunikacji miejskiej

Droższe autobusy w spółce 
z możliwościami

D o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 1

- Podwyżkę motyw ujemy wzro­
stem  cen oleju napędow ego, które 
od stycznia br. podskoczyły z 2,23 zł 
do 2,56 zł - uzasadniał dyrektor, po­
dając rów nież jak o  pow ody pod­
wyżki tegoroczną inflację i podro­
żenie części zam iennych. - Przy tak 
zużytym  taborze, ja k  nasz, m a to 
bardzo duże znaczenie - zapewnił. 
Podał także przykładow e ceny jed ­
norazowych biletów, już obow iązu­
jących w Kaliszu, Ostrowie, Plesze­
wie, które są w y ższe  od zapropo­
now anych przez jarocińsk i ZKM  
lub takie same.

- Podawanie cen w innych m ia­
stach to żaden argument. Patrzmy 
na sw ój teren. Pan dyrektor wie, że 
spada ilo ść  osób korzysta jących  
z komunikacji m iejskiej - mówił w i­
ceprzew odniczący Komisji G ospo­
darki Przestrzennej Józef W iśniew­
ski. Radny pochwalił decyzje o li­
kwidacji niektórych kursów auto­
busów, przewożących niewielu pa­
sażerów. - Wożono powietrze, ale 
tak je s t  do dzisiaj - stwierdził w i­
ceprzew odniczący. - W  ogóle nie 
m yśli się  w zakładzie, aby kup ić  
m niejsze autobusy, m ogące taniej 
p r ze w o z ić  m n ie jszą  ilo ść  osób. 
G dzie tu ekonom iczne m yślenie?  
Od dawna wnioskowałem, aby - za-

D o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 1

- W  tej chw ili sytuacja zakładu  
się ustabilizowała. W  zeszłym  roku 
o te j p o rze  n ie  m o g liśm y naw et 
m arzyć o takim obłożeniu produk­
cji, ja k ie  je s t  w tej chwili - pow ie­
dział W łodzim ierz W ilkanowicz.

Kupnem  „Jarkonu” był zainte­
resow any  p o czą tk o w o  W alerian  
P ich n o w sk i - inw esto r, k tó reg o  
zw iązkow cy uznali za n iew iary ­
godnego. - W  Jarocinie krążyły róż­
ne pogłoski, m. in. że jestem  jeg o  
stronnikiem - stw ierdził po konfe­
rencji, w rozm ow ie dla „G azety” 
w icewojewoda. - To nie było tak, 
Że ktoś był przyniesiony w teczce. 
Wszystko odbyło się zgodnie z p rze­
pisam i praw a i proceduralni p rzy­
ję tym i w urzędzie. M ówiono, że za 
obietn icę korzyśc i chcę sprzedać  
zak ład  panu  P ichnow skiem u. To 
paranoja - sprzedaję zakład, które­
go w artość je s t oszacowana na m i­
nus 500  tys. zł, sp rzed a ję  go  ze  
w szystkim i zobow iązaniam i, b ra ­
kiem  zamówień, złą strukturą za ­
tru d n ien ia , a m n ie  s ię  p o są d za
0 nieuczciwość. M usiałby być w a­
riatem, a ja  n iezłym  cwaniakiem , 
że b y  m u  ta k i b a ła g a n  sp r ze d a ć
1 jeszcze  za to łapówkę wziąć.

m iast szukać innych w yjść - zm ie­
n ić  dyrekcję - powiedział radny Jó­
zef W iśniewski.

R adny S tanisław  M artuzalski 
nazwał w ypow iedź w iceprzew od­
niczącego komisji “opowiadaniem  
bzdur” . Przypom niał, że tylko rad­
ny J ó z e f  W iśn ie w sk i g ło so w a ł 
p rzed  m iesiącem  przec iw  p rz e ­
kształceniu ZKM  z zakładu budże­
towego w gm inną spółkę z ograni­
czoną odpow iedzialnością - Jaro­
cińskie L inie A utobusow e (JLA). 
Powołanie spółki m a spowodować 
znaczne usam odzielnienie kierow ­
nictw a firm y i da jej szansę na roz­
wój. - Doskonale pan wie, panie Wi­
śniewski, że do tej pory tylko z kasy 
m iejskiej m ogliśm y dokupić tabor, 
bo zakład nie był w stanie tego zro­
bić. M am nadzieję, że po  przekształ­
ceniu, od  1 stycznia sytuacja będzie 
się zm ieniać i zacznie to fu n k c jo ­
now ać ja k  normalna firm a  - stw ier­
dził radny S tanisław  M aruzalski. 
Podobnego zdanie był przewodni­
czący komisji Andrzej Baranek. - Fir­
ma, ja k o  spółka, będzie m iała od  
nowego roku dużo większe m ożli­
wości działania. N iech w tedy pre­
zes spółki decyduje o tym, co chce 
kupić i ja k  firm a  ma funkcjonow ać. 
Prezes JLA będzie m ógł decydo­
wać o zaciąganiu zobowiązań, ko-

W icewojew oda poinform ował, 
że do czasu  z ło żen ia  rezygnacji 
p rzez  W aleriana P ichnow sk iego  
- poprzedniego inw estora zainte­
resowanego kupnem  „Jarkonu”, nie 
było m ożliwe rozpoczęcie negocja­
cji z obecnym  nabyw cą - Zbignie­
w em  K ielbanem . W arunki, które 
zostały z nim  uzgodnione, są iden­
tyczne jak  te ustalone z pierw szym  
potencjalnym  inwestorem.

U m ow a sprzedaży  „Jarkonu” 
ma zostać podpisana do końca li­
stopada. Do tego czasu w icew oje­
woda nie chce ujawniać, za ile Zbi­
gniew Kielban kupi „Jarkon” . - Na 
razie m ogę pow iedzieć tylko tyle, że 
je że li wszystko zostanie bez kłopo­
tów sfinalizow ane, to Skarb P ań­
stwa zrobi dobry interes - podkre­
ślił w icewojewoda. - Sprzeda bo­
wiem przedsiębiorstw o ze wszystki­
m i zobowiązaniami, majątkiem i za­
tru d n io n ym i tam  pracow nikam i. 
Wiadomo, że nabywca będzie m u­
sia ł p o k ry ć  te zobow iązania , ale  
je d n o c z e ś n ie  b ę d z ie  m u s ia ł za  
p rze d się b io rs tw  zapłacić. Uzyska­
ne pieniądze zostaną przekazane na 
fundusz świadczeń pracowniczych 
oraz do budżetu państwa.

(akt)

rzystaniu z leasingu i pozyskiw a­
niu w ten sposób now ego taboru, 
dostosowanego do potrzeb. Radny 
Józef W iśniewski jednak  podtrzy­
mał swoje krytyczne uwagi. - Jeśli 
od nowego roku ma być tak dobrze, 
to trzeba zapytać prosto i otwarcie, 
o czym  to św iadczy? O niezarad­
ności ludzi, którzy obecnie tam są 
- przekonywał komisję.

N a tą  w ypow iedź zareagow ał 
Tomasz W awrocki, dyrektor KZB- 
ZKM . - D ziękuję za słowa krytyki, 
ale nijak nie poczuw am  się do za­
istniałej sytuacji w zakładzie. Przy­
pominam, że na stanow isko dyrek­
tora zostałem  pow ołany 1 września  
br. Zakład m iał kłopoty ju ż  od  dłuż­
szego czasu, o czym panow ie do ­
skonale wiecie.

Z decydow ana w iększość rad ­
nych poparła propozycje podwyżek 
cen biletów, które zaczną obow ią­
zywać od 1 stycznia, jeśli uchwali 
je  cała rada. Przeciw  był tylko rad­
ny J ó z e f  W iśn ie w sk i, a trze ch  
członków  kom isji w strzym ało się 
od g łosu . Je d n o razo w y  b ile t na 
przejazd  autobusem  kom unikacji 
miejskiej w obrębie Jarocina będzie 
kosztow ał 1,40 zł, a na trasy poza 
m iastem  do 5 km  o 1,90 zł. O oko­
ło 10 proc. zdrożeją też bilety m ie­
sięczne. (rr)

P o ł o w i  n  k i
2000
Do późnych godzin nocnych 
bawili się uczniowie klas trzecich  
Liceum  Ogólnokształcącego  
w Jarocinie i ich goście  na 
tradycyjnych połowinkach.

Kolejny raz uczniow ie liceum  
bardzo uroczyście św iętowali pół­
m etek nauki. Tradycyjnie im preza 
odbyw ała się na specjalnie udeko­
rowanej sali gim nastycznej. W tym 
roku były żółte i niebieskie baloni­
ki. Takie kolory m iały rów nież ser­
wetki na stołach. O rganizacją po- 
łow inek zajęli się - przede w szyst­
kim - rodzice, ale także m łodzież 
m iała swój w kład w  przygotow a­
niach. Jedni byli odpow iedzialni za 
zaproszenia, inni - stroili lub sprzą­
tali salę.

W  piątkow y w ieczór o godzi­
nie dziewiętnastej elegancko ubra­
ni trzecioklasiści rozpoczęli zaba­
wę.

O pinie na tem at jedzen ia i or­
kiestry były  zróżnicow ane. Jednak 
w iększość baw iących się była bar­
dzo zadow olona. Chcieli by zaba­
wa, która zakończyła się po półno­
cy, trw ała j  eszcze d łużej.

(gc)

Dobry interes

„Tak” dla obligacji

Glosowanie w sprawie sprzedaży obligacji komunalnych poprzedziło wystąpienie wójta 
Dariusza Strugały

D o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 1

R adn i n ie  m ie li w ą tp liw o śc i 
i jednogłośnie przyjęli do realiza­
cji projekt uchwały w sprawie upo­
w ażnienia zarządu do em isji obli­
gacji kom unalnych.

Zarząd zaproponował wydanie 
obligacji na kwotę 1,5 min zł. - Jest 
to kwota - ja k  wynika ze wstępnych  
badań - bezpieczna dla gminy, p o ­
zw a la jąca  p ro w a d zić  inw estycje  
jeszcze  w innym zakresie - wyjaśnił

w ójt. Jednak  o sta teczn ą  decyzję 
w sprawie kwoty, na którą zostaną 
w yem itow ane ob ligacje podejm ą 
radni po uzyskaniu wyników badań 
specjalistycznej firmy. Badaniom  
poddany zostanie przede w szyst­
kim  budżet gm iny na przestrzeni 
kilku lat w stecz i prognozy na kil­
ka przyszłych lat. Cykl przygoto­
wań do w ydania obligacji będzie 
trwał co najmniej sześć miesięcy.

(ann)

J a r a c z e w o

Dyrektor pozostanie 
dyrektorem

„ D z i a ł a l n o ś ć  n a s z e g o  o ś r o d k a  k u l t u r y  k i e r o w a n e g o  p r z e z  

d y r e k t o r a  J a n a  T o m c z a k a  m o g ł a b y  s t a n o w i ć  p r z y k ł a d  d l a  

i n n y c h .  J e d n a k  b r a k  d y s c y p l i n y  f i n a n s o w e j  t e g o  s a m e g o  

d y r e k t o r a  j e s t  k a r y g o d n y  i  m ó w i m y  s t a n o w c z e  „  n i e  ”  

t a k i e m u  p o s t ę p o w a n i u  ”  -  s t w i e r d z i ł  p r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  

G m i n y  w  J a r a c z e w i e  R o m a n  S k r z y p c z a k .

R ad n i gm iny  Ja ra cz ew o  n ie 
mieli żadnych wątpliwości, że lista 
im p re z  o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  
m iejscowy ośrodek kultury, sukce­
sy i osiągnięcia przedstaw ione na 
ostatniej sesji rady gm iny przez dy­
rektora Jana Tomczaka są efektem  
z a an g a żo w an ia  i p rac y  sam ego  
dyrektora o raz je g o  pracow ników .
- Dyrektor je s t  wspaniałym  artystą, 
jednak spraw y dyscypliny fin a n so ­
wej są mu dalekie - stw ierdził wójt 
Dariusz Strugała. Tegoroczny bu­
dżet ośrodka kultury został przekro­
czony o blisko 8 tys. zl. - Przy or­
ganizacji tylu imprez zdarzają się 
wydatki, które trudno precyzyjnie  
zaplanować. Są to przede w szyst­
kim  koszty rozmów telefonicznych, 
p o lig ra fii o raz napraw y sprzę tu
- tłum aczył radnym  dyrektor Gm in­
nego O środka K ultury Sportu i Tu­
rystyki Jan Tomczak. - Ponadto na­
sza placów ka je s t  zobligowana do 
pom ocy różnym organizacjom spo­
łecznym w  przeprowadzanych przez 
nie im prezach. P roponow ałbym , 
żeby budżety tych organizacji p rze ­
widywały środki przeznaczone w ła­
śnie na druk zaproszeń, p laka tów  
i innych usług poligraficznych oraz

na rachunki telefoniczne - stw ier­
dził dyrektor.

Radni przyznali, że działalność 
ośrodka ku ltu ry  je s t sku tecznym  
sposobem  prom ocji gm iny i stw ier­
dzili, że  praw dopodobnie organizo­
w ane im prezy byłyby mniej efek­
towne, gdyby nie odpow iedni na­
kład  środków . - ■P opieram y taką  
promocję naszej gm iny i nie zaprze­
czamy, że pew ne wydatki były n ie­
zbędne. W ymagamy jednak, aby ta­
k ie  sp ra w y  d y re k to r  w c ześn ie j 
u zg a d n ia ł - ch o ćb y  z za rzą d em  
g m in y . P r z e k r o c z e n ia  b u d że tu  
ośrodka ku ltury m ają m iejsce od  
trzech lat. Taka sytuacja nie m oże  
się więcej pow tórzyć - powiedział 
przewodniczący rady Roman Skrzyp­
czak.

O piniując pracę ośrodka kultu­
ry przew odnicząca kom isji ośw ia­
ty Teresa Magda stw ierdziła , że 
d y rek to r Jan  T om czak pow in ien  
ponieść konsekw encje służbow e za 
brak dyscypliny finansowej. Radni 
zdecydow ali, że  deficy t w kasie 
ośrodka kultury zostanie uzupełnio­
ny, a finanse placów ki ponow nie 
ocenione na końcu roku.

(ann)
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■  włamania i kradzieże 12 listopada w Jarocinie na ul. S ienkiew icza 
n ieznany  sp raw ca w ybił szybę w d rzw iach  sam ochodu peugeo t 
b o x e r  n a le ż ą c e g o  d o  P rz e m y s ła w a  G . W ła m y w a c z  sk ra d ł  
radioodtwarzacz blaupunkt wartości 250 zł.

W  nocy z 12 na 13 listopada w Kotlinie na ul. Powstańców  W lkp. 
sk rad z io n o  cz te ry  k o łp a k i od n is sa n a  p rim e ry  n a le ż ą c e g o  do 
przedsiębiorstwa „D elta”.

14 listopada w Jarocinie z parkingu osiedlowego przy ul. Sportowej 
nieznany spraw ca skradł sam ochód dostaw czy iveco z ładunkiem  
garniturów  i ubrań roboczych.

15 listopada w Jarocinie z ul. Wrocławskiej skradziono dostawczego 
m ercedesa 208 D z załadow anym i św ieczkam i. Sam ochód w raz 
z towarem  odzyskano w dniu następnym .

16 listopada w Jarocinie na ul. Poznańskiej nieznany spraw ca 
z m agazynu „Izolacji” skradł siedem  rolek papy wartości 470 zł.

17 listopada w Golinie na ul. Zakrzewskiej czterech nieznanych 
m łodych m ężczyzn w ykorzystało chw ilow ą nieuwagę ekspedientki 
i skradło z kasy pieniądze w sklepie Rajm unda A.

Tego sam ego dnia w Jarocinie na ul. Paderew skiego nieznani 
sprawcy skradli czarne audi coupe wartości 20.000 zł.

17 listopada w W ojciechowie nieznany spraw ca w łam ał się do 
sklepu GS, skąd skradł papierosy różnych gatunków wartości 2.500 zł.

18 listopada w Rusku nieznani sprawcy ze sklepu Beaty I. skradli 
papierosy różnych gatunków wartości 2.200 zł.

I I  Uszkodzenia mienia 8 listopada w Jarocinie na os. Konstytucji 3 M aja 
nieznany spraw ca ostrym  narzędziem  uszkodzi! lakier sam ochodu 
m a rk i F ia t B ra v a  n a le ż ą c y  do  Z e n o n a  F. S tra ty  m a te r ia ln e  
oszacowano na 1.000 zł.

(jn>
Inform acje pochodzą z Komendy Powiatowej Policji w Jarocinie

p o l i c y j n y  t e l e f o n  z a u f a n i a
- do Komendy Powiatowej Policji w  Jarocinie - 747-22-41
- do Wojewódzkiej Komendy Policji w  Poznaniu - 0-800/130-334 (bezpłatny)

B r z e c h w a  w  k a r y k a t u r z e
M a r i o l a  G r z e l a k  z  j a r o c i ń s k i e g o  g im n a z ju m  z a ję t a  p i e r w s z e  

m ie js c e  w  k o n k u r s i e  p la s t y c z n y m  „ B r z e c h w a  w  k a r y k a t u r z e ” , 

z o r g a n iz o w a n y m  z  o k a z j i  1 0 0 .  r o c z n ic y  u r o d z in  a u t o r a  k s ią ż e k

d l a  d z ie c i .

17 listopada w Jarocinie na ul. Batorego wieczorem  palił się kontener 
ze śm ieciam i. P raw dopodobną przyczyną zdarzenia było zaprószenie 
ognia przez nieznaną osobę. Strat m aterialnych nie odnotowano.

18 listopada w Sławoszewie (gm. Kotlin) strażacy usuwali pochylo­
ne drzewo nad wejściem  do kościoła.

Cjn)
In form acje pochodzą  z K om endy P ow ia tow ej P aństw ow ej Straży  

Pożarnej w Jarocinie.

Zbiórka żywności
M ą k ę ,  c u k ie r ,  r y ż ,  k o n s e r w y  i  s ło d y c z e  b ę d z ie  m o ż n a  

w r z u c a ć  d o  s p e c ja l n y c h  k a r t o n ó w  w  t r z e c h  j a r o c i ń s k i c h  

s k le p a c h  p o d c z a s  p r z e d ś w i ą t e c z n e j  a k c j i .  D a t y  t r a f i ą  d o

n a j b a r d z i e j  p o t r z e b u j ą c y c h  r o d z i n  z  g m i n y  J a r o c i n .

Konkurs został zorganizowany 
p rzez filię  B ib lio tek i Publicznej 
M iasta i G m iny w Jarocinie, m iesz­
czącą się w Jarocińskim  Ośrodku 
Kultury. W  sum ie w płynęło  130 
prac - z gim nazjum  w W itaszycach, 
Nowym  M ieście, gim nazjum  i jego  
filii w Jarocinie oraz Szkoły Pod­
staw ow ej w C hrzan ie . - P oziom  
prac był napraw dę wysoki - pod­
kreśla Anna Ż ebrow ska z filii b i­
blioteki. - D zieci stosow ały różne ■ 
techniki. Były więc prace wykona­
ne pastelami, ołówkiem, a także w y­
dzieranki. W  sk ład  ju ry  w eszli: 
D orota Ludw iczak i M irosław  O ł­
tarzewski - plastycy z JO K -u oraz 
A nna Żebrow ska.

Pierwsze m iejsce zajęła M ario­
la  G rzelak  (g im nazjum  Jarocin),

drugie - M arlena M arszałek (Wita- 
szyce), trzecie - M agdalena S ob­
czak (W itaszyce), czw arte - M ałgo­
rzata Studzińska (filia jarocińskie­
go gim nazjum  przy szkole podsta­
wowej nr 3), piąte - Katarzyna Paw ­
laczyk (Jarocin).

W yróżnienia o trzym ali M arta 
S zym czak (filia  g im nazjum  przy 
szkole podstawowej nr 5), Sław o­
m ir N ow ak i A licja D ostatnia (W i­
taszyce), Beata Czaja (Jarocin) oraz 
Iw ona W aw rzyniak (filia  g im na­
zjum  przy szkole nr 3).

N agrody książkowe ufundow a­
ła Biblioteka Publiczna Miasta i Gmi­
ny w Jarocinie. Do 15 gmdnia w czy­
telni, w Jarocińskim  Ośrodku Kul­
tury m ożna oglądać wystawę naj­
lepszych prac. (ako

Już po raz drugi jarociński SASiP, 
wspólnie z M GOPS szkołam i pod­
stawowym i nr 2 ,4  i 5 oraz W ielko­
polskim  Bankiem  Żyw ności w Po­
znaniu organizuje zbiórkę artyku­
łów spożywczych. A kcja przepro­
w adzona zostanie 24 i 25 listopada 
(w pierw szym  dniu w godz. 11.00-
17.00, w drugim  - 10.00-14.00). 
M ąkę, cukier, ryż, słodycze, kon­
serw y oraz inne trw ałe  artykuły  
spożyw cze będzie m ożna składać 
do  sp e c ja ln ie  p rz y g o to w a n y c h

Z a p r a s z a j ą  

d o  z a b a w y

Rada Rodziców Szkoły Podstawowej 
nr 4  zaprasza na B al Sylwestrowy. 
Zabawa odbędzie się w rem izie 
O SP w Jarocinie. Do tańca grać  
będzie zespół F uli M usie.

Organizatorzy przewidzieli w ie­
le atrakcji, m. in. loterię fantową. 
D ochód z balu przeznaczony b ę­
dzie na w ycieczkę dla dzieci.

Bilety m ożna nabyć w sekreta­
riacie szkoły, cena 300 złotych od 
pary (w liczona konsum pcja).

(bf)

S p o t k a n i e

m i ł o ś n i k ó w

z w i e r z ą t

Nowo pow stały oddział 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami 
w Jarocinie zaprasza wszystkich  
swoich członków oraz sympatyków  
na spotkanie w środę, 22 listopada.

Oddział TOZ-u w Jarocinie po­
w stał na początku  październ ika . 
Now o pow ołane władze rozpoczę­
ły ju ż  starania, które m ają dopro­
wadzić do utworzenia na terenie po­
wiatu jarocińskiego schroniska dla 
bezdom nych zwierząt. W szystkich, 
którym  bliski je s t los czw oronoż­
nych przyjaciół zarząd oddziału za­
prasza na spotkanie do Jarocińskie­
go O środka K ultury w środę, 22 
listopada. Zebranie rozpocznie się 
o godz. 17.00. (is)

i oznakow anych kartonów . B ędą 
one um ieszczone w trzech sklepach 
spożyw czych na terenie Jarocina: 
„Pozperito” przy ul. W rocławskiej, 
„B ied ronce” przy  ul. św. D ucha 
oYaz w pawilonie handlowym  SHP 
„Zgoda” przy ul. W ojska Polskie­
go.

W szy stk ie  zeb ran e  p roduk ty  
rozdzielone zostaną wśród najbar­
dziej potrzebujących rodzin m iesz­
kających w gm inie Jarocin.

(Ja)

N o w e

M i a s t o

Zajęcia
przed
festiwalem
Odbywają się ju ż  zajęcia  
przygotow aw cze do  
IV  G m innego Festiwalu  
Piosenki D ziecięcej 
w Nowym  M ieście.

Tegoroczny festiw al odbędzie 
się w pierw szy w eekend grudnia. 
W szyscy now om icjscy uczniow ie 
podstaw ówek i gim nazjów  ju ż  te­
raz m ogą wziąć udział w zajęciach 
przygotow aw czych . P row adzą je  
A leksandra i Bronisław  Hyżorko- 
wie oraz Joanna Kmieciak w każ­
dy poniedziałek i czwartek. Począ­
tek o godz. 16.00. (jn)

Z n a l e z i o n o
z w ł o k i

W  poniedziałek w południe Ko­
m enda Pow iatow a Policji została 
pow iadom iona o leżących  zw ło ­
kach na ul. S taw nej przy parku 
w Jarocinie. Przybyły na miejsce le­
karz pogotow ia stw ierdził zgon na­
turalny - m ężczyzny, m ieszkańca 
Jarocina. Policja bada okoliczności 
jego  śmierci.

<Jn)

K onsu ltacje

d la  n iepe łnosp raw nych

dzieci
W  każdy wtorek czynny jest punkt 

konsultacyjno-wspierający dla dzieci 
niepełnosprawnych i ich rodziców. 
Porad, szczególnie dzieciom w wie­
ku do 7 lat, udziela Jadw iga G rala 
- nauczycielka zajmującą się na co 
dzień niepełnosprawnymi uczniami. 
Punkt mieści się w Zespole Szkół 
Specjalnych w Jarocinie. Czynny jest 
w godz. 17.00-18.30. (in)

telefony zaufania

£ 8 ^
W  Jarocinie 747-15-22, czynny 

od 17.00 do 21 od poniedziałku do 
piątku. Punkt konsultacyjny dla osób 
uzależnionych od alkoholu i człon­
ków ich rodzin czynny w każdą śro­
dę i p ią te k  od g o d z . 17 .00  do
20.00 w Centrum Profilaktyki i Te­
rapii Uzależnień w Jarocinie, ul. Koś­
ciuszki 18/ Przyjmuje specjalista psy­
choterapii uzależnień.

W Żerkowie 740-38-93. Punkt 
konsultacyjny dla osób z problemem 
alkoholowym oraz członków ich ro­
dzin czynny jest w środy od godz.
17.00 do 19.00, w ośrodku profi­
laktyki, socjoterapii i rehabilitacji 
w Żerkowie, ul. Jarocińska 35.

W  Jaraczewie 740-80-13, czynny 
w pierwszy i trzeci wtorek miesiąca 
w godz. 17.00-18.00. Punkt konsulta­
cyjny, który prowadzi zajęcia terapeu­
tyczne dla osób z problemem alkoho­
lowym i członków ich rodzin, czynny 
jest w tych samych dniach i godzi­
nach w ośrodku zdrowia w Jaraczewie.

W Rusku 740-00-04czynny w dru­
gi i czwarty czwartek miesiąca w godz.
17.00 - 18.00. Punkt konsultacyjny, 
który prowadzi zajęcia terapeutyczne 
dla osób z problemem alkoholowym 
i członków ich rodzin, czynny jest 
w tych sam ych dniach i godzinach 
w ośrodku zdrowia w Rusku.

dyżury aptek

Do 26 listopada dyżur nocny 
w godz. 20.00 - 8.00 pełni „Kole­
jowa” (Jarocin, ul. S ienkiew icza 
la , tel. 749-13-54). Od 27 listopa­
da do 3 grudnia dyżurować będzie 
apteka „Convallaria” (Jarocin, ul. 
W olności 7, tel. 747-25-63).

W  niedzielę i święta od godz.
9.00 do 13.00 oraz od 20.00 do 8.00 
następnego dnia czynna jest apte­
ka dyżurująca. O d godz. 9 .00 do
14.00 czynna je st apteka „Święty 
Marcin” (Jarocin, Rynek 13, tel. 
7 4 7 -2 6 -5 6 ). O d godz. 14.00 do
17.00 otw arta jest apteka „Reme­
dium” (Jarocin, ul. św. Ducha 14, 
tel. 7 4 7 -15-50), a od 17.00 do 20.00 
- apteka „Pod Zegarem” (Jarocin, 
Rynek 14, tel. 747-27-16).

W ODOCIĄGOW E 
tel. 747-30-80 
KANALIZACYJNE 
tel. 747-32-34 
ENERGETYCZNE 
tel. 991
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Od 1 stycznia zdrożeją bilety komunikacji miejskiej

Droższe autobusy w spółce 
z możliwościami

D o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 1

- Podwyżkę motyw ujemy wzro­
stem  cen oleju napędowego, które 
od stycznia br. podskoczyły z 2,23 zł 
do 2,56 zł - uzasadniał dyrektor, po­
dając rów nież jako  pow ody pod­
wyżki tegoroczną inflację i podro­
żenie części zam iennych. - Przy tak 
zużytym  taborze, ja k  nasz, ma to 
bardzo duże znaczenie - zapewnił. 
Podał także przykładow e ceny jed ­
norazowych biletów, już obowiązu­
jących w Kaliszu, Ostrowie, Plesze­
wie, które są w yższe od zapropo­
now anych przez ja roc ińsk i ZK M  
lub takie same.

- Podawanie cen w innych m ia­
stach to żaden argument. Patrzmy 
na sw ój teren. Pan dyrektor wie, że 
spada ilo ść  osób korzysta jących  
z kom unikacji m iejskiej - mówił w i­
ceprzew odniczący Komisji G ospo­
darki Przestrzennej Józef W iśniew­
ski. Radny pochwalił decyzje o li­
kwidacji niektórych kursów auto­
busów, przewożących niewielu pa­
sażerów. - Wożono powietrze, ale  
tak je s t  do dzisiaj - stw ierdził w i­
ceprzew odniczący. - W  ogóle nie 
m yśli się  w zakładzie, aby kup ić  
m niejsze autobusy, m ogące taniej 
p r ze w o z ić  m n ie jszą  ilo ś ć  osób. 
G dzie tu ekonom iczne m yślen ie?  
Od dawna wnioskowałem, aby - za-

D o k o ń c z e n ie  z e  s tr .  1

- W  tej chwili sytuacja zakładu  
się ustabilizowała. W  zeszłym roku 
o te j p o rze  n ie  m o g liśm y  na w et 
m arzyć o takim  obłożeniu produk­
cji, ja k ie  je s t w tej chwili - pow ie­
dział W łodzim ierz W ilkanowicz.

Kupnem „Jarkonu” był zainte­
reso w an y  p o czą tk o w o  W alerian  
P ich n o w sk i - inw esto r, k tó reg o  
zw iązkow cy uznali za n iew iary ­
godnego. - W Jarocinie krążyły róż­
ne pogłoski, in. in. że je stem  je g o  
stronnikiem  - stw ierdził po konfe­
rencji, w rozm ow ie dla „G azety” 
w icewojewoda. - To nie było tak, 
że ktoś był przyniesiony  w teczce. 
W szystko odbyło się zgodnie z p rze­
pisam i praw a i proceduram i p rzy­
ję tym i w urzędzie. M ówiono, że za 
obietn icę korzyśc i chcę sprzedać  
zak ład  panu  P ichnow skiem u. To 
paranoja - sprzedaję zakład, które­
go w artość je s t oszacowana na m i­
nus 500  tys. zł, sp rzed a ję  go  ze  
w szystkim i zobow iązaniam i, b ra ­
kiem  zam ówień, złą strukturą za ­
tru d n ien ia , a m n ie  s ię  p o są d za
0 nieuczciwość. M usiałby b yć  w a­
riatem, a ja  niezłym  cw aniakiem , 
że b y  m u ta k i b a ła g a n  sp r ze d a ć
1 jeszcze  za to łapówkę wziąć.

m iast szukać innych w yjść - zm ie­
n ić  dyrekcję - powiedział radny Jó­
ze f Wis'niewski.

R adny S tanisław  M artuzalski 
nazw ał wypow iedź w iceprzew od­
niczącego kom isji “opowiadaniem  
bzdur” . Przypom niał, że tylko rad­
ny J ó z e f  W is'n iew ski g ło so w a ł 
p rzed  m iesiącem  przec iw  p rze ­
kształceniu ZKM  z zakładu budże­
tow ego w gm inną spółkę z ograni­
czoną odpow iedzialnością - Jaro­
cińskie Linie A utobusow e (JLA). 
Powołanie spółki m a spowodować 
znaczne usam odzielnienie kierow ­
nictw a firm y i da je j szansę na roz­
wój. - Doskonale pan wie, panie Wi­
śniewski, że do tej pory tylko z kasy 
m iejskiej m ogliśm y dokupić tabor, 
bo zakład nie był w  stanie tego zro­
bić. M am  nadzieję, że po  przekształ­
ceniu, od  I stycznia sytuacja będzie 
się zm ieniać i zacznie to fu n k c jo ­
now ać ja k  norm alna firm a  - stw ier­
dził radny S tanisław  M aruzalski. 
Podobnego zdanie był przewodni­
czący komisji Andrzej Baranek. - Fir­
ma, ja k o  spółka, będzie m iała od  
nowego roku dużo większe tnożli- 
wości działania. Niech wtedy p re­
zes spółki decyduje o tym, co chce 
kupić i ja k  firm a  m a funkcjonow ać. 
Prezes JLA  będzie m ógł decydo­
wać o zaciąganiu zobowiązań, ko-

W icew ojew oda poinform ował, 
że do czasu  z ło żen ia  rezygnacji 
p rzez  W aleriana P ichnow sk iego  
- poprzedniego inw estora zainte­
resowanego kupnem  „Jarkonu”, nie 
było m ożliwe rozpoczęcie negocja­
cji z obecnym  nabyw cą - Zbignie­
w em  K ielbanem . W arunki, które 
zostały z nim  uzgodnione, są iden­
tyczne jak  te ustalone z pierwszym  
potencjalnym  inwestorem.

U m ow a sprzedaży  „Jarkonu” 
ma zostać podpisana do końca li­
stopada. Do tego czasu w icewoje­
w oda nie chce ujawniać, za ile Zbi­
gniew  Kielban kupi „Jarkon” . - Na  
razie m ogę pow iedzieć tylko tyle, że 
je że li w szystko zostanie bez kłopo­
tów sfinalizow ane, to Skarb Pań­
stwa zrobi dobry interes - podkre­
ślił w icewojewoda. - Sprzeda bo­
wiem przedsiębiorstw o ze wszystki­
mi zobowiązaniami, majątkiem i za­
tru d n io n ym i tam  pracow nikam i. 
Wiadomo, że nabyw ca będzie m u­
sia ł p o k ry ć  te zobow iązania , ale 
je d n o c z e ś n ie  b ę d z ie  m u s ia ł za  
przedsiębiorstw o zapłacić. Uzyska­
ne pieniądze zostaną przekazane na 
fundusz św iadczeń pracowniczych 
oraz do budżetu państwa.

(akf)

rzystaniu z leasingu i pozyskiw a­
niu w ten sposób now ego taboru, 
dostosowanego do potrzeb. Radny 
Józef W iśniewski jednak  podtrzy­
mał swoje krytyczne uwagi. - Jeśli 
od nowego roku m a być tak dobrze, 
to trzeba zapytać prosto i otwarcie, 
o czym  to św iadczy? O niezarad­
ności ludzi, którzy obecnie tam są 
- przekonywał komisję.

N a tą  w ypow iedź zareagow ał 
Tomasz W awrocki, dyrektor KZB- 
ZKM . - Dziękuję za słowa krytyki, 
ale nijak nie poczuw am  się do za ­
istniałej sytuacji w zakładzie. Przy­
pominam, że na stanow isko dyrek­
tora zostałem  pow ołany 1 września  
br. Zakład m iał kłopoty ju ż  od  d łuż­
szego czasu, o czym  panow ie do ­
skonale wiecie.

Z decydow ana w iększość rad ­
nych poparła propozycje podwyżek 
cen biletów, które zaczną obow ią­
zywać od 1 stycznia, jeśli uchwali 
je  cała rada. Przeciw  był tylko rad­
ny J ó z e f  W iśn ie w sk i, a trze ch  
członków  kom isji w strzym ało się 
od g łosu . Je d n o razo w y  b ile t na 
przejazd autobusem  kom unikacji 
miejskiej w obrębie Jarocina będzie 
kosztow ał 1,40 zł, a na trasy poza 
m iastem  do 5 km  o 1,90 zł. O oko­
ło 10 proc. zdrożeją też bilety m ie­
sięczne. (rr)

P o ł o w i n k i
2000
Do późnych godzin nocnych 
bawili się  uczniowie klas trzecich  
Liceum  O gólnokształcącego  
w Jarocinie i ich goście na 
tradycyjnych połowinkach.

K olejny raz uczniow ie liceum  
bardzo uroczyście św iętowali pół­
m etek nauki. Tradycyjnie im preza 
odbyw ała się na specjalnie udeko­
rowanej sali gim nastycznej. W tym 
roku były żółte i niebieskie baloni­
ki. Takie kolory m iały rów nież ser­
wetki na stołach. O rganizacją po- 
łow inek zajęli się - przede w szyst­
kim - rodzice, ale także m łodzież 
m iała swój w kład w  przygotow a­
niach. Jedni byli odpow iedzialni za 
zaproszenia, inni - stroili lub sprzą­
tali salę.

W  piątkow y w ieczór o godzi­
nie dziewiętnastej elegancko ubra­
ni trzecioklasiści rozpoczęli zaba­
wę.

O pinie na tem at jedzen ia i or­
kiestry były zróżnicow ane. Jednak 
w iększość baw iących się była bar­
dzo zadow olona. Chcieli by zaba­
wa, która zakończyła się po półno­
cy, trw ała jeszcze dłużej.

<gc)

Dobry interes

J a k ” dla obligacji

Głosowanie w  sprawie sprzedaży obligacji komunalnych poprzedziło wystąpienie wójta 
Dariusza Strugały

D o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 1

R adni n ie  m ieli w ątp liw o śc i 
i jednogłośnie przyjęli do realiza­
cji projekt uchwały w sprawie upo­
w ażnienia zarządu do em isji obli­
gacji kom unalnych.

Zarząd zaproponował wydanie 
obligacji na kw otę 1,5 min zł. - Jest 
to kwota - ja k  wynika ze wstępnych  
badań - bezpieczna dla gminy, p o ­
zw a la jąca  p ro w a d zić  inw estycje  
jeszcze  w innym zakresie - wyjaśnił

w ójt. Je d n ak  o sta teczn ą  decyzję  
w sprawie kwoty, na którą zostaną 
w yem itow ane ob ligacje podejm ą 
radni po uzyskaniu wyników badań 
specjalistycznej firmy. Badaniom  
poddany zostanie przede w szyst­
kim  budżet gm iny na przestrzeni 
kilku lat w stecz i prognozy na kil­
ka przyszłych lat. Cykl przygoto­
wań do w ydania obligacji będzie 
trwał co najmniej sześć miesięcy.

(ann)

J a r a c z e w o

Dyrektor pozostanie 
dyrektorem

„ D z i a ł a l n o ś ć  n a s z e g o  o ś r o d k a  k u l t u r y  k i e r o w a n e g o  p r z e z  

d y r e k t o r a  J a n a  T o m c z a k a  m o g ł a b y  s t a n o w i ć  p r z y k ł a d  d l a  

i n n y c h .  J e d n a k  b r a k  d y s c y p l i n y  f i n a n s o w e j  t e g o  s a m e g o  

d y r e k t o r a  j e s t  k a r y g o d n y  i  m ó w i m y  s t a n o w c z e  „ n i e ”  

t a k i e m u  p o s t ę p o w a n i u  ”  -  s t w i e r d z i ł  p r z e w o d n i c z ą c y  R a d y

G m i n y  w  J a r a c z e w i e

R adn i gm iny  Ja ra cz ew o  n ie 
mieli żadnych wątpliwości, że lista 
im p re z  o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  
m iejscow y ośrodek kultury, sukce­
sy i osiągnięcia przedstaw ione na 
ostatniej sesji rady gm iny przez dy­
rektora Jana Tomczaka są efektem  
z a an g a żo w an ia  i p racy  sam ego  
dyrektora oraz jeg o  pracow ników .
- Dyrektor je s t  wspaniałym  artystą, 
jednak  spraw y dyscypliny fin a n so ­
wej są mu dalekie - stw ierdził w ójt 
Dariusz Strugała. Tegoroczny bu­
dżet ośrodka kultury został przekro­
czony o blisko 8 tys. zł. - Przy or­
ganizacji tylu imprez zdarzają się 
wydatki, które trudno precyzyjn ie  
zaplanować. Są to przede w szyst­
kim koszty rozmów telefonicznych, 
p o lig ra fii o raz napraw y sprzę tu
- tłum aczył radnym  dyrektor Gm in­
nego O środka Kultury Sportu i Tu­
rystyki Jan Tomczak. - Ponadto na­
sza placów ka je s t zobligowana do  
pom ocy różnym organizacjom  spo­
łecznym  w przeprowadzanych przez  
n ie im prezach. P roponow ałbym , 
żeby budżety’ tych organizacji p rze­
w idywały środki przeznaczone w ła­
śnie na druk zaproszeń, p laka tów  
i innych usług poligraficznych oraz

R o m a n  S k r z y p c z a k .

na rachunki telefoniczne - stw ier­
dził dyrektor.

Radni przyznali, że działalność 
o środka ku ltu ry  je s t sku tecznym  
sposobem  prom ocji gm iny i stw ier­
dzili, że praw dopodobnie organizo­
wane im prezy byłyby mniej efek­
towne, gdyby nie odpow iedni na­
k ład  środków . - •P opieram y taką  
prom ocję naszej gm iny i nie zaprze­
czamy, że pew ne wydatki były n ie­
zbędne. W ymagamy jednak, aby ta ­
k ie  sp ra w y  d y re k to r  w c ześn ie j 
u zg a d n ia ł - ch o ć b y  z za rzą d em  
g m in y . P r z e k r o c z e n ia  b u d że tu  
ośrodka ku ltury  m ają m iejsce od  
trzech lat. Taka sytuacja nie m oże  
się więcej pow tórzyć - powiedział 
przewodniczący rady Roman Skrzyp­
czak.

O piniując pracę ośrodka kultu­
ry przew odnicząca kom isji ośw ia­
ty Teresa Magda stw ierdziła , że 
d y rek to r Jan  T om czak pow in ien  
ponieść konsekw encje służbowe za 
brak dyscypliny finansowej. Radni 
zdecydow ali, że deficy t w kasie  
ośrodka kultury zostanie uzupełnio­
ny, a finanse placów ki ponow nie 
ocenione na końcu roku.

(ann)
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kronika strażacka , - j  ■

H  włamania i kradzieżą 12 listopada w Jarocinie na ul. S ienkiew icza 
n ieznany  sp raw ca w ybił szybę w d rzw iach  sam ochodu peugeo t 
b o x e r  n a le ż ą c e g o  d o  P rz e m y s ła w a  G . W ła m y w a c z  sk ra d ł  
radioodtwarzacz blaupunkt wartości 250 zł.

W  nocy z 12 na 13 listopada w Kotlinie na ul. Powstańców  W lkp. 
sk ra d z io n o  cz te ry  k o łp a k i od n is sa n a  p rim e ry  n a le ż ą c e g o  do  
przedsiębiorstwa „D elta” .

14 listopada w Jarocinie z parkingu osiedlowego przy ul. Sportowej 
nieznany spraw ca skradł sam ochód dostaw czy iveco z ładunkiem  
garniturów  i ubrań roboczych.

15 listopada w Jarocinie z ul. Wrocławskiej skradziono dostawczego 
m ercedesa 208 D z załadow anym i św ieczkam i. Sam ochód w raz 
z towarem  odzyskano w dniu następnym .

16 listopada w Jarocinie na ul. Poznańskiej nieznany spraw ca 
z m agazynu „Izolacji” skradł siedem rolek papy wartości 470 zł.

17 listopada w Golinie na ul. Zakrzew skiej czterech nieznanych 
m łodych m ężczyzn w ykorzystało chw ilow ą nieuw agę ekspedientki 
i skradło z kasy pieniądze w sklepie R ajm unda A.

Tego sam ego dnia w Jarocinie na ul. Paderew skiego nieznani 
sprawcy skradli czarne audi coupe w artości 20.000 zł.

17 listopada w W ojciechowie nieznany spraw ca w łam ał się do 
sklepu GS, skąd skradł papierosy różnych gatunków wartości 2.500 zł.

18 listopada w Rusku nieznani sprawcy ze sklepu Beaty I. skradli 
papierosy różnych gatunków wartości 2.200 zł.

I  Uszkodzenia mienia 8 listopada w Jarocinie na os. Konstytucji 3 M aja 
nieznany spraw ca ostrym  narzędziem  uszkodził lakier sam ochodu 
m a rk i F ia t B ra v a  n a le ż ą c y  do  Z e n o n a  F. S tra ty  m a te r ia ln e  
oszacowano na 1.000 zł.

(jn)
Inform acje pochodzą z Kom endy Powiatowej Policji w Jarocinie

p o l i c y j n y  t eI e f on z a u f a n i a
- do Komendy Powiatowej Policji w  Jarocinie - 747-22-41
- do Wojewódzkiej Komendy Policji w  Poznaniu - 0-800/130-334 (bezpłatny)

B r z e c h w a  w  k a r y k a t u r z e
M a r i o l a  G r z e l a k  z  j a r o c i ń s k i e g o  g im n a z ju m  z a ję t a  p i e r w s z e  

m ie js c e  w  k o n k u r s i e  p la s t y c z n y m  „ B r z e c h w a  w  k a r y k a t u r z e ” , 

z o r g a n iz o w a n y m  z  o k a z j i  1 0 0 .  r o c z n ic y  u r o d z in  a u t o r a  k s ią ż e k

d l a  d z ie c i .

17 listopada w Jarocinie na ul. Batorego w ieczorem  palił się kontener 
ze śm ieciam i. P raw dopodobną przyczyną zdarzenia było zaprószenie 
ognia przez nieznaną osobę. Strat m aterialnych nie odnotowano.

18 listopada w Sławoszewie (gm. Kotlin) strażacy usuwali pochylo­
ne drzewo nad wejściem  do kościoła.

(jn)
In form acje pochodzą  z K om endy P ow ia tow ej P aństw ow ej Straży  

Pożarnej w  Jarocinie.

Zbiórka żywności
M ą k ę ,  c u k ie r ,  r y ż ,  k o n s e r w y  i  s ło d y c z e  b ę d z ie  m o ż n a  

w r z u c a ć  d o  s p e c ja l n y c h  k a r t o n ó w  w  t r z e c h  j a r o c i ń s k i c h  

s k le p a c h  p o d c z a s  p r z e d ś w i ą t e c z n e j  a k c j i .  D a r y  t r a f i ą  d o

n a j b a r d z i e j  p o t r z e b u j ą c y c h  r o d z i n  z  g m i n y  J a r o c i n .

Konkurs został zorganizowany 
p rzez filię  B ib lio tek i P ublicznej 
M iasta i G m iny w Jarocinie, m iesz­
czącą się w Jarocińskim  Ośrodku 
K ultury. W  sum ie w płynęło  130 
prac - z gim nazjum  w W itaszycach, 
Nowym  M ieście, gim nazjum  i jego 
filii w Jarocinie oraz Szkoły Pod­
staw ow ej w C hrzanie . - P oziom  
prac był naprawdę wysoki - pod­
kreśla A nna Z ebrow ska z filii b i­
blioteki. - D zieci stosow ały różne 
techniki. Były więc prace wykona­
ne pastelami, ołówkiem, a także wy­
dzieranki. W  sk ład  ju ry  w eszli: 
D orota Ludw iczak i M irosław  O ł­
tarzewski - plastycy z JOK-u oraz 
Anna Żebrowska.

Pierwsze miejsce zajęła M ario­
la G rzelak  (g im nazjum  Jarocin),

drugie - M arlena M arszałek (W ita- 
szyce), trzecie - M agdalena Sob­
czak (W itaszyce), czw arte - M ałgo­
rzata S tudzińska (filia jarocińskie­
go gim nazjum  przy szkole podsta­
wowej nr 3), piąte - Katarzyna Paw ­
laczyk (Jarocin).

W yróżnienia otrzym ali M arta 
Szym czak (filia  g im nazjum  przy 
szkole podstaw owej nr 5), Sławo­
m ir N ow ak i A licja D ostatnia (W i­
taszyce), Beata Czaja (Jarocin) oraz 
Iw ona W aw rzyniak (filia  g im na­
zjum  przy szkole nr 3).

N agrody książkow e ufundow a­
ła Biblioteka Publiczna Miasta i Gmi­
ny w Jarocinie. Do 15 grudnia w czy­
telni, w Jarocińskim  Ośrodku Kul­
tury m ożna oglądać w ystawę naj­
lepszych prac. (akt)

Już po raz drugi jarociński SASiP, 
wspólnie z M GOPS szkołam i pod­
stawowym i nr 2 ,4  i 5 oraz W ielko­
polskim  Bankiem  Żyw ności w Po­
znaniu organizuje zbiórkę artyku­
łów spożywczych. A kcja przepro­
w adzona zostanie 24 i 25 listopada 
(w pierw szym  dniu w godz. 11.00-
17.00, w drugim  - 10.00-14.00). 
Mąkę, cukier, ryż, słodycze, kon­
serw y oraz inne trw ałe  artykuły  
spożyw cze będzie m ożna składać 
do  sp e c ja ln ie  p rz y g o to w a n y c h

Z a p r a s z a j ą  

d o  z a b a w y

Rada Rodziców Szkoły Podstawowej 
n r 4  zaprasza na Bal Sylwestrowy. 
Zabawa odbędzie się w rem izie  
O SP w Jarocinie. D o tańca grać  
będzie zespół F uli M usie.

Organizatorzy przewidzieli w ie­
le atrakcji, m. in. loterię fantową. 
D ochód z balu przeznaczony bę­
dzie na w ycieczkę dla dzieci.

Bilety m ożna nabyć w sekreta­
riacie szkoły, cena 300 złotych od 
pary (w liczona konsum pcja).

(bO

S p o t k a n i e

m i ł o ś n i k ó w

z w i e r z ą t

Nowo pow stały oddział 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami 
w Jarocinie zaprasza wszystkich  
swoich członków oraz sympatyków  
na spotkanie w środę, 22 listopada.

Oddział TOZ-u w Jarocinie po­
w stał na początku  październ ika . 
Now o pow ołane w ładze rozpoczę­
ły ju ż  starania, które m ają dopro­
wadzić do utworzenia na terenie po­
wiatu jarocińskiego schroniska dla 
bezdom nych zwierząt. W szystkich, 
którym  bliski je s t los czw oronoż­
nych przyjaciół zarząd oddziału za­
prasza na spotkanie do Jarocińskie­
go  O środka K ultury w środę, 22 
listopada. Zebranie rozpocznie się 
o godz. 17.00. ds)

i oznakow anych kartonów . Będą 
one um ieszczone w trzech sklepach 
spożyw czych na terenie Jarocina: 
„Pozperito” przy ul. W rocławskiej, 
„B ied ronce” przy  ul. św. D ucha 
ofaz w pawilonie handlowym  SHP 
„Zgoda” przy ul. W ojska Polskie­
go.

W szy stk ie  zeb ran e  p roduk ty  
rozdzielone zostaną wśród najbar­
dziej potrzebujących rodzin m iesz­
kających w gm inie Jarocin.

(jn )

N o w e

M i a s t o

Zajęcia
przed
festiwalem
Odbywają się ju ż  zajęcia  
przygotow aw cze do  
IV  Gm innego Festiwalu  
Piosenki D ziecięcej 
w Nowym  M ieście.

Tegoroczny festiw al odbędzie 
się w pierw szy w eekend grudnia. 
W szyscy now om iejscy uczniow ie 
podstaw ówek i gim nazjów  już te­
raz m ogą wziąć udział w zajęciach 
przygotow aw czych . P row adzą je  
A leksandra i Bronisław Hyżorko- 
w ie oraz Joanna Km ieciak w każ­
dy poniedziałek i czwartek. Począ­
tek o godz. 16.00. (jn)

Z n a l e z i o n o
z w ł o k i

W poniedziałek w południe K o­
m enda Pow iatow a Policji została 
pow iadom iona o leżących zw ło ­
kach na ul. S taw nej przy parku  
w Jarocinie. Przybyły na miejsce le­
karz pogotow ia stw ierdził zgon na­
turalny - m ężczyzny, m ieszkańca 
Jarocina. Policja bada okoliczności 
jego  śmierci.

(jn)

K onsu ltac je

d la  n iepe łnosp raw nych

dzieci
W  każdy wtorek czynny jest punkt 

konsultacyjno-wspierający dla dzieci 
niepełnosprawnych i ich rodziców. 
Porad, szczególnie dzieciom w wie­
ku do 7 lat, udziela Jadw iga G rala 
- nauczycielka zajmującą się na co 
dzień niepełnosprawnymi uczniami. 
Punkt mieści się w Zespole Szkół 
Specjalnych w Jarocinie. Czynny jest 
w godz. 17.00-18.30. (jn)

W  Jarocinie 747-15-22, czynny 
od 17.00 do 21 od poniedziałku do 
piątku. Punkt konsultacyjny dla osób 
uzależnionych od alkoholu i człon­
ków ich rodzin czynny w każdą śro­
dę i p ią te k  od  g o d z . 17 .00  do
20.00 w Centrum Profilaktyki i Te­
rapii Uzależnień w Jarocinie, ul. Koś­
ciuszki 18f Przyjmuje specjalista psy­
choterapii uzależnień.

W  Żerkowie 740-38-93. Punkt 
konsultacyjny dla osób z problemem 
alkoholowym oraz członków ich ro­
dzin czynny jest w środy od godz.
17.00 do 19.00, w ośrodku profi­
laktyki, socjoterapii i rehabilitacji 
w Żerkowie, ul. Jarocińska 35.

W  Jaraczewie 740-80-13, czynny 
w pierwszy i trzeci wtorek miesiąca 
w godz. 17.00-18.00. Punkt konsulta­
cyjny, który prowadzi zajęcia terapeu­
tyczne dla osób z problemem alkoho­
lowym i członków ich rodzin, czynny 
jest w tych samych dniach i godzi­
nach w ośrodku zdrowia w Jaraczewie.

W Rusku 740-004)4czynny w dru­
gi i czwarty czwartek miesiąca w godz.
17.00 - 18.00. Punkt konsultacyjny, 
który prowadzi zajęcia terapeutyczne 
dla osób z problemem alkoholowym 
i członków ich rodzin, czynny jest 
w tych sam ych dniach i godzinach 
w ośrodku zdrowia w Rusku.

Do 26 listopada dyżur nocny 
w godz. 20.00 - 8.00 pełni „Kole­
jowa” (Jarocin, ul. S ienkiew icza 
la , tel. 749-13-54). Od 27 listopa­
da do 3 grudnia dyżurow ać będzie 
apteka „Convallaria” (Jarocin, ul. 
W olności 7, tel. 747-25-63).

W niedzielę i święta od godz.
9.00 do 13.00 oraz od 20.00 do 8.00 
następnego dnia czynna jest apte­
ka dyżurująca. O d godz. 9 .00  do
14.00 czynna jest apteka „Święty 
Marcin” (Jarocin, Rynek 13, tel. 
747 -2 6 -5 6 ). O d godz. 14.00 do
17.00 otw arta jest apteka „Reme­
dium” (Jarocin, ul. św. Ducha 14, 
tel. 747-15-50), a od 17.00 do 20.00 
- apteka „Pod Zegarem” (Jarocin, 
Rynek 14, tel. 747-27-16).

W ODOCIĄGOW E 
tel. 747-30-80 
KANALIZACYJNE 
tel. 747-32-34 
ENERGETYCZNE 
tel. 991
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i n f o r m a c j e

Od 1 stycznia zdrożeją bilety komunikacji miejskiej

Droższe autobusy w spółce 
z możliwościami

D o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 1

- Podwyżkę motyw ujemy wzro­
stem cen oleju napędowego, które 
od stycznia br. podskoczyły z  2,23 zł 
do 2,56 zł - uzasadniał dyrektor, po­
dając rów nież jak o  pow ody pod­
wyżki tegoroczną inflację i podro­
żenie części zam iennych. - Przy tak 
zużytym  taborze, ja k  nasz, ma to 
bardzo duże znaczenie  - zapewnił. 
Podał także przykładow e ceny jed ­
norazowych biletów, już obowiązu­
jących w Kaliszu, Ostrowie, Plesze­
wie, które są wyższe od zapropo­
now anych przez jarocińsk i ZKM  
lub takie same.

- Podawanie cen w innych m ia­
stach to żaden argument. Patrzmy 
na sw ój teren. Pan dyrektor wie, że 
spada  ilo ść  osób korzysta jących  
z komunikacji m iejskiej - mówił w i­
ceprzewodniczący Komisji G ospo­
darki Przestrzennej Józef W iśniew­
ski. Radny pochwalił decyzje o li­
kwidacji niektórych kursów auto­
busów, przewożących niewielu pa­
sażerów. - Wożono powietrze, ale 
tak je s t  do dzisiaj - stw ierdził w i­
ceprzew odniczący. - W  ogóle nie 
m yśli się  w zakładzie, aby kup ić  
m niejsze autobusy, m ogące taniej 
p rze w o z ić  m n ie jszą  ilo ś ć  osób. 
G dzie tu ekonom iczne m yślenie?  
Od dawna wnioskowałem, aby - za-

D o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 1

- W  tej chw ili sytuacja zakładu  
się ustabilizowała. W zeszłym roku 
o te j p o rze  n ie  m o g liśm y  naw et 
m arzyć o takim obłożeniu produk­
cji, ja k ie  je s t w tej chw ili - pow ie­
dział W łodzim ierz W ilkanowicz.

Kupnem „Jarkonu” był zainte­
reso w an y  p o czą tk o w o  W alerian  
P ich n o w sk i - in w esto r, k tó reg o  
zw iązkow cy uznali za n iew iary ­
godnego. - W  Jarocinie krążyły róż­
ne pogłoski, m. in. że je stem  jeg o  
stronnikiem - stw ierdził po konfe­
rencji, w rozm ow ie dla „G azety” 
w icewojewoda. - To nie było tak, 
że ktoś był przyniesiony w teczce. 
Wszystko odbyło się zgodnie z prze­
pisam i praw a i proceduram i p rzy­
ję tym i w urzędzie. M ówiono, że za 
obietn icę korzyści chcę sprzedać  
za k ła d  panu  P ichnow skiem u. To 
paranoja - sprzedaję zakład, które­
go w artość je s t oszacowana na m i­
nus 500  tys. zł, sp rzed a ję  go  ze  
w szystkim i zobow iązaniam i, b ra ­
kiem  zamówień, złą strukturą za ­
tru d n ien ia , a m n ie  s ię  p o są d za
0 nieuczciwość. M usiałby być w a­
riatem, a ja  niezłym  cwaniakiem , 
Żeby m u  ta k i b a ła g a n  sp r ze d a ć
1 jeszcze  za to łapówkę wziąć.

m iast szukać innych w yjść - zm ie­
n ić  dyrekcję - powiedział radny Jó­
zef W iśniewski.

R adny S tanisław  M artuzalski 
nazw ał w ypow iedź w iceprzew od­
niczącego komisji “opowiadaniem  
bzdur” . Przypom niał, że tylko rad­
ny J ó z e f  W iśn ie w sk i g ło so w a ł 
p rzed  m iesiącem  p rzec iw  p rz e ­
kształceniu ZKM  z zakładu budże­
towego w gm inną spółkę z ograni­
czoną odpow iedzialnością - Jaro­
cińskie L inie A utobusow e (JLA). 
Powołanie spółki m a spowodować 
znaczne usam odzielnienie kierow ­
nictw a firm y i da je j szansę na roz­
wój. - Doskonale pan wie, panie Wi­
śniewski, że do tej pory tylko z kasy 
m iejskiej m ogliśm y dokupić tabor, 
bo zakład nie był w stanie tego zro­
bić. M am nadzieję, że po  przekształ­
ceniu, od  1 stycznia sytuacja będzie 
się zm ieniać i zacznie to fu n kc jo ­
now ać ja k  normalna firm a  - stw ier­
dził radny S tanisław  M aruzalski. 
Podobnego zdanie był przew odni­
czący komisji Andrzej Baranek. - Fir­
ma, ja k o  spółka, będzie m iała od  
nowego roku dużo większe m ożli­
wości działania. N iech wtedy pre­
zes spółki decyduje o tym, co chce 
kupić i ja k  firm a  ma funkcjonow ać. 
Prezes JLA  będzie m ógł decydo­
wać o zaciąganiu zobowiązań, ko-

W icewojew oda poinform ował, 
że do czasu  z łożen ia  rezygnacji 
p rzez  W aleriana P ichnow sk iego  
- poprzedniego inw estora zainte­
resowanego kupnem  „Jarkonu”, nie 
było m ożliwe rozpoczęcie negocja­
cji z obecnym  nabyw cą - Zbignie­
w em  K ielbanem . W arunki, które 
zostały z nim  uzgodnione, są iden­
tyczne jak  te ustalone z pierwszym  
potencjalnym  inwestorem.

U m ow a sprzedaży  „Jarkonu” 
m a zostać podpisana do końca li­
stopada. D o tego czasu w icew oje­
woda nie chce ujawniać, za ile Zbi­
gniew Kielban kupi „Jarkon” . - Na 
razie m ogę pow iedzieć tylko tyle, że 
je że li wszystko zostanie bez kłopo­
tów sfinalizowane, to Skarb P ań­
stwa zrobi dobry interes - podkre­
ślił w icewojewoda. - Sprzeda bo­
wiem przedsiębiorstw o ze wszystki­
m i zobowiązaniami, majątkiem i za­
trudn ionym i tam  pracow nikam i. 
Wiadomo, że nabyw ca będzie m u­
sia ł p o kryć  te zobow iązania , ale  
je d n o c z e ś n ie  b ę d z ie  m u s ia ł za  
przedsiębiorstw o zapłacić. Uzyska­
ne pieniądze zostaną przekazane na 
fundusz św iadczeń pracowniczych 
oraz do budżetu państwa.

(akf)

rzystaniu z leasingu i pozyskiw a­
niu w ten sposób now ego taboru, 
dostosowanego do potrzeb. Radny 
Józef W iśniewski jednak  podtrzy­
mał sw oje krytyczne uwagi. - Jeśli 
od nowego roku ma być tak dobrze, 
to trzeba zapytać prosto i otwarcie, 
o czym  to św iadczy? O niezarad­
ności ludzi, którzy obecnie tam  są 
- przekonywał komisję.

Na tą  w ypow iedź zareagow ał 
Tomasz W awrocki, dyrektor KZB- 
ZKM . - D ziękuję za  słow a krytyki, 
ale nijak nie poczuw am  się do za­
istniałej sytuacji w zakładzie. Przy­
pominam, że na stanowisko dyrek­
tora zostałem  pow ołany 1 września  
br. Zakład m iał kłopoty ju ż  od  dłuż­
szego czasu, o czym  panow ie do ­
skonale wiecie.

Z decydow ana w iększość rad­
nych poparła propozycje podwyżek 
cen biletów, które zaczną obow ią­
zywać od 1 stycznia, jeśli uchwali 
je  cała rada. Przeciw  był tylko rad­
ny  J ó z e f  W iśn ie w sk i, a trze ch  
członków  kom isji w strzym ało się 
od  g łosu . Jed n o razo w y  b ile t na 
przejazd  au tobusem  kom unikacji 
miejskiej w obrębie Jarocina będzie 
kosztow ał 1,40 zł, a na trasy poza 
m iastem  do 5 km  o 1,90 zł. O oko­
ło 10 proc. zdrożeją też bilety m ie­
sięczne. (rr)

P o ł o w i n k i
2000
Do późnych godzin nocnych 
bawili się  uczniowie klas trzecich  
Liceum  O gólnokształcącego  
w Jarocinie i ich goście  na 
tradycyjnych połowinkach.

Kolejny raz uczniow ie liceum 
bardzo uroczyście świętowali pół­
m etek nauki. Tradycyjnie im preza 
odbyw ała się na specjalnie udeko­
rowanej sali gim nastycznej. W  tym 
roku były żółte i niebieskie baloni­
ki. Takie kolory m iały rów nież ser­
wetki na stołach. O rganizacją po- 
łow inek zajęli się - przede w szyst­
kim - rodzice, ale także m łodzież 
m iała swój w kład w  przygotow a­
niach. Jedni byli odpow iedzialni za 
zaproszenia, inni - stroili lub sprzą­
tali salę.

W  piątkow y w ieczór o godzi­
nie dziewiętnastej elegancko ubra­
ni trzecioklasiści rozpoczęli zaba­
wę.

O pinie na tem at jedzen ia i or­
kiestry były zróżnicow ane. Jednak 
w iększość baw iących się była bar­
dzo zadow olona. Chcieli by zaba­
wa, która zakończyła się po półno­
cy, trw ała jeszcze dłużej.

(gc)

Dobry interes

„Tak” dla obligacji

Glosowanie w sprawie sprzedaży obligacji komunalnych poprzedziło wystąpienie wójta 
Dariusza Strugały

D o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 1

R adni n ie  m ie li w ątp liw o śc i 
i jednogłośnie przyjęli do realiza­
cji projekt uchwały w sprawie upo­
w ażnienia zarządu do em isji obli­
gacji kom unalnych.

Zarząd zaproponował wydanie 
obligacji na kw otę 1,5 min zł. - Jest 
to kw ota - ja k  wynika ze wstępnych  
badań - bezpieczna dla gminy, p o ­
zw a la jąca  p ro w a d zić  inw estycje  
jeszcze  w innym zakresie - wyjaśnił

w ójt. Je d n ak  o s ta te czn ą  decyzję  
w sprawie kwoty, na którą zostaną 
w yem itow ane ob ligacje podejm ą 
radni po uzyskaniu wyników badań 
specjalistycznej firmy. Badaniom  
poddany zostanie przede w szyst­
kim  budżet gm iny na przestrzeni 
kilku lat wstecz i prognozy na kil­
ka przyszłych lat. Cykl przygoto­
wań do w ydania obligacji będzie 
trwał co najmniej sześć miesięcy.

(ann)

J a r a c z e w o

Dyrektor pozostanie 
dyrektorem

„ D z i a ł a l n o ś ć  n a s z e g o  o ś r o d k a  k u l t u r y  k i e r o w a n e g o  p r z e z  

d y r e k t o r a  J a n a  T o m c z a k a  m o g ł a b y  s t a n o w i ć  p r z y k ł a d  d l a  

i n n y c h .  J e d n a k  b r a k  d y s c y p l i n y  f i n a n s o w e j  t e g o  s a m e g o  

d y r e k t o r a  j e s t  k a r y g o d n y  i  m ó w i m y  s t a n o w c z e  „  n i e  ”  

t a k i e m u  p o s t ę p o w a n i u  ”  -  s t w i e r d z i ł  p r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  

G m i n y  w  J a r a c z e w i e  R o m a n  S k r z y p c z a k .

R adn i g m iny  Ja ra cz ew o  n ie 
mieli żadnych wątpliwości, że lista 
im p re z  o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  
m iejscow y ośrodek kultury, sukce­
sy i osiągnięcia przedstaw ione na 
ostatniej sesji rady gminy przez dy­
rektora Jana Tomczaka są efektem  
z a an g a żo w an ia  i p rac y  sam ego  
dyrektora oraz je g o  pracow ników .
- D yrektor je s t  wspaniałym  artystą, 
jednak  spraw y dyscypliny fin a n so ­
wej są mu dalekie - stw ierdził wójt 
Dariusz Strugała. Tegoroczny bu­
dżet ośrodka kultury został przekro­
czony o blisko 8 tys. zł. - Przy or­
ganizacji tylu imprez zdarzają się 
wydatki, które trudno precyzyjnie  
zaplanować. Są to przede w szyst­
kim koszty rozmów telefonicznych, 
p o lig ra fii o ra z napraw y sprzę tu
- tłum aczył radnym  dyrektor Gm in­
nego O środka Kultury Sportu i Tu­
rystyki Jan Tomczak. - Ponadto na­
sza placów ka je s t zobligowana do  
pom ocy różnym organizacjom spo­
łecznym w przeprowadzanych przez 
nie im prezach. P roponow ałbym , 
żeby budżety tych organizacji p rze­
widywały środki przeznaczone w ła ­
śnie na druk zaproszeń, p laka tów  
i innych usług poligraficznych oraz

na rachunki telefoniczne - stw ier­
dził dyrektor.

Radni przyznali, że działalność 
ośrodka kultury  je s t sku tecznym  
sposobem  prom ocji gm iny i stw ier­
dzili, że praw dopodobnie organizo­
w ane im prezy byłyby mniej efek­
towne, gdyby nie odpow iedni na­
k ład  środków . - P opieram y taką  
prom ocję naszej gm iny i nie zaprze­
czamy, że pew ne wydatki były nie­
zbędne. W ymagamy jednak, aby ta ­
k ie  sp ra w y  d yrek to r  w c ześn ie j 
u zg a d n ia ł - ch o ćb y  z za rzą d em  
g m in y . P r ze k r o c z e n ia  b u d że tu  
ośrodka ku ltury m ają m iejsce od  
trzech lat. Taka sytuacja nie może 
się w ięcej pow tórzyć - powiedział 
przewodniczący rady Roman Skrzyp­
czak.

O piniując pracę ośrodka kultu­
ry przew odnicząca kom isji ośw ia­
ty Teresa Magda stw ierdziła , że 
d y rek to r Jan  T om czak pow in ien  
ponieść konsekw encje służbowe za 
brak dyscypliny finansowej. Radni 
zdecydow ali, że deficy t w kasie  
ośrodka kultury zostanie uzupełnio­
ny, a finanse placów ki ponow nie 
ocenione na końcu roku.

(ann)
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i n f o r m a c j e

Jarociniacy z wszystkich k ra jó w  łączcie się

P a n i  C z e s ła w a  Z ie m b a  z  W r o c ł a w i a  o d p o w i e d z i a ł a  

p i e r w s z a  n a  a p e l , k t ó r y  o g ł o s i l i ś m y  w  n u m e r z e  4 4  

„ G a z e t y  J a r o c i ń s k i e j ” . C z e k a m y  n a  k o l e j n e  l i s t y ,  w  k t ó r y c h  

z e c h c e c ie  P a ń s t w o  n a p i s a ć  k i l k a  s ł ó w  o  s o b ie .

Dzięki Internetow i wiemy,, że 
Jarociniaków, którzy m ieszkają ty­
siące kilometrów od miejsca swego 
urodzenia nadal interesuje to, co się 
w nim dzieje. Naszą gazetową stro­
nę odwiedzają ludzie z każdego za­
kątka świata: ze Stanów Zjednoczo­
nych, Australii, Kanady, Afryki Po­
łudniowej, Japonii i całej Europy. 
Teraz dzięki „Gazecie” Czytelnicy 
będą mogli ich poznać i być może 
odnowić stare przyjaźnie.

Od tego num eru „G azety” roz­
poczynam y cykl artykułów, przy­
bliżających sylwetki Jarociniaków 
(m ieszkańców powiatu jarocińskie­
go), których losy rzuciły w iele ki­
lom etrów od rodzinnych stron. Nie 
tylko tych m ieszkających za grani­
cą, ale rów nież tych, którzy  żyją 
w ró żn y c h  m ia s ta c h  w P o lsce . 
Chcem y żebyście Państw o przysy­

łali nam listy, w których napiszecie 
kilka słów o sobie: gdzie m ieszka­
cie, jaką macie rodzinę, pracę, czy 
tęsknicie za sw oją rodzinną m iej­
scowością i czy przyjeżdżacie do niej 
czasem? Przyślijcie też zdjęcia swo­
je  lub całej rodziny. Na razie będzie­
my publikować Wasze listy w „Gaze­
cie”. Jeśli będzie ich wiele, pom y­
ślimy o książce.

Chcemy też w „Gazecie” oraz na 
naszej stronie internetowej publiko­
wać W asze adresy, e-m ail (oczyw i­
ście jeśli będziecie sobie tego ży­
czyć). A  wszystko po to, by połą­
c z y ć  J a ro c in ia k ó w . B yć  m oże  
m ieszkacie w m ieście, w których 
również żyje Wasz kolega ze szko­
ły, tylko nie w iecie o tym. M oże 
dzięki „Gazecie” uda W am się spo­
tkać? Czekam y na W asze listy.

(refb)

Listy należy przysyłać do Beaty Frąckowiak, „Gazeta Jarocińska”, 
63-200 Jarocin, ul. Kościuszki 8b; e-mail: frackowiak@gj.com.pl lub 
dzwonić (0-62) 747-47-47, 747-15-31. Bardzo proszę zaznaczyć w li­
stach, czy życzycie sobie Państwo, aby podać Wasz adres na naszej 
stronie internetowej.

Czesława 
Ziemba 

z Wrocławia
Urodziłam  się 27 m aja 1920 r. 

w Jarocinie w rodzinie pow stańca 
w ielkopolskiego - Szczepana Wę­
grzynowskiego. Tutaj ukończyłam  
szko łę  p odstaw ow ą, g im nazjum  
oraz p ierw szą klasę liceum  m ate­
m atyczno-fizycznego.

W  1939 r. zorganizowałam w Ja­
rocinie, w bursie przy ul. Kościuszki, 
prowizoryczny szpital dla chorych 
przyw iezionych z likw idow anych 
szpitali w Krotoszynie i w Rawiczu.

Po wkroczeniu w ojsk niem iec­
kich uciekłam  z Jarocina przez G o­
linę, Żerków  i dalej pieszo w kie­
runku Warszawy. Pod Kołem zosta­
łam  ranna, a potem  za Sochacze­
w em  w zięta do niewoli przez ge­
nerała L ischta i deportow ana po­
przez Żychlin do szpitala „kosza­
ry” w Kutnie. Tam pracowałam , aż 
do likwidacji tego szpitala jako  sa­
nitariuszka.

Po powrocie do Jarocina, w maju 
1940 r., zostałam  deportow ana do 
robót przym usow ych we W rocła­
wiu, gdzie pracowałam jako  służą­
ca, odlewaczka i robotnica do 6 maja 
1945 r., tj. do zakończenia oblęże­
nia twierdzy Wrocław.

Po zakończeniu wojny zostałam 
we W rocław iu, w yszłam  za mąż. 
Zdałam  m aturę i zaczęłam  studio­
w ać geog ra fię  na U niw ersy tecie 
W rocław sk im , po tem  eko n o m ię  
transportu sam ochodow ego na Po­
litechnice Szczecińskiej. W  roku

1975 doktoryzow ałam  się na Uni­
w ersytecie W rocławskim  z zakre­
su geografii transportu sam ochodo­
wego. O publikow ałam  około 250 
prac naukowych.

Pracowałam zawodowo na kie­
rowniczych stanowiskach w Urzędzie 
Wojewódzkim Wrocławia, a później 
jako naukowiec w założonym przeze 
mnie Oddziale Instytutu Transportu 
Sam ochodow ego w e W rocław iu. 
Skąd dopiero w 1987 roku poszłam 
na emeryturę.

W  czasie pracy zawodowej pra­
cowałam społecznie najpierw w Pol­
skim  T ow arzystw ie  E konom icz­
nym, później w Towarzystwie M i­
łośników W rocławia, następnie zor­
ganizow ałam  Oddział W rocławski 
Stowarzyszenia Polaków Poszkodo­
wanych przez III Rzeszę. Opubliko­
w ałam  wiele artykułów  (udzielam 
wielu wywiadów i prelekcji dla mło­
dzieży szkół podstawowych i śred­
nich) związanych z Polakami wojen­
nego W rocławia. Jestem pomysło­
dawczynią i organizatorem powsta­
nia w Polsce (w 1996 roku) pomni­
ka w „Hołdzie cywilnym  ofiarom II 
wojny światowej” .

Jestem wdową. Żyję razem z cór­
ką i wnukiem we Wrocławiu. Nadal 
pracuję społecznie w Zarządzie To­
warzystwa Miłośników Wrocławia.

M im o że całe dorosłe życie (od 
1940 r.) zw iązałam  z W rocławiem, 
bardzo  tęskn ię  za  Jaroc inem , do 
którego przyjeżdżam  na groby ro­
dziców, uroczystości rodzinne do 
domu, którego jestem  w spółw łaści­
cielką, przy ul. Podchorążych 10. 
U czestniczyłam  też w uroczysto­
ściach rocznicowych Liceum  O gól­
nokształcącego.

Łączę pozdrow ienia 
Czesława Ziemba

listy

Zażalenie na postanowienie o od­
mowie wszczęcia dochodzenia przez 
Prokuraturę Rejonową w Jarocinie 
w spraw ie Ds. 954/00. (D otyczy 
przestępstwa polegającego „na na­
rażeniu zdrowia i życia wielu osób 
korzystających z krytej pływ alni 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekre­
acji” - przyp. red., n r 41 „G. J.” .) 
U zasadnienie
1. Z wypowiedzi Prokuratora Rejo­
nowego dla „Gazety Jarocińskiej” nr 
41 z 13 października 2000 r. wyni­
ka, że zdejm ow anie zakurzonego 
ubrania i obuwia, połączone z ką­
pielą pod prysznicem przed skorzy­
staniem z krytej pływalni jest kło­
potliw ym  dziwactwem , które Pan 
Prokurator nazywa... „dezynfekcją”.
2. Twierdzenie Prokuratury, jak o ­
by istn iało  „praw o zw yczajow e” 
nakazujące kąpiel w ubraniu i obu­
wia przy otwarciu pływalni nie jest 
h is to ry c z n ie  u d o k u m e n to w a n e

w przeciw ieństw ie np. do utrzym u­
jącego  się w niektórych rejonach 
kraju obyczaju poświęcenia obiek­
tu przy pom ocy kropidła. Przy ca­
łym  zrozum ieniu dla intencji two­
rzenia nowej laickiej obyczajowo­
ści, zastępow anie kropidła i św ię­
conej w ody - przepoconą bielizną 
i zakurzonym  ubraniem  sam orzą­
dow ego urzędnika - nie je s t rów ­
noważne pod w zględem  higienicz­
nym.
3. Tw ierdzenie Prokuratury Rejo­
nowej, jakoby m ożna było zacho­
wać „czystość odzieży” w ychodząc 
z domu do sam ochodu i następnie 
z sam ochodu do pływalni, wynikać 
może z irracjonalnego przekonania, 
iż sam orządowy urzędnik (zapew­
ne z racji zajm ow anego stanow i­
ska) posiada paranorm alne, anty- 
biotyczne właściwości.
4. Nigdy nie twierdziłem, iż moja 
córka zachorowała kąpiąc się w za­

wiesinie brudu po samorządowym 
urzędniku (zdaniem prokuratury po 
dwóch dniach była ona dostatecznie 
rozcieńczona) z tym faktem powin­
ni się liczyć ludzie (przynajm niej 
teoretycznie) odpowiedzialni.
(...).

Bolesław K ordas - Raszewy

* * *

Komisja Em erytów i Rencistów 
N SZZ „Solidarność” dziękuje ser­
d e c z n ie  k s ię d z u  p ro b o sz c z o w i 
z parafii św. M arcina oraz w szyst­
kim, którzy licznie uczestniczyli we 
m szy św. za  zm arłych  członków  
koła. L istopadow a m sza św. połą­
czona by ła z obchodam i Ś w ięta 
Niepodległości. Dziękujem y firm ie 
Biegun za pom oc w przygotow a­
niu (sponsoring) kolacji. Bo nic tak 
nie łączy ludzi, jak  stół.

Za zarząd

Władysława U rbaniak - przewodnicząca

interwencje

B r u d n a  w o d a  l u b  j e j  b r a k
Szanowna Redakcjo!

O d p e w n e g o  cza su  w m oim  
domu, p o  odkręceniu kranu przez  
dłuższą  chw ilę  leci żółta, m ętna  
ciecz. N ie nadaje się ona, ani do  
spożycia, ani do prania. Ażeby uzy­
skać czystą wodę, trzeba przez k il­
ka m in u t p o zo s ta w ić  od kręco n y  
kran, by brudna ciecz odleciała. 
Wody tej praktycznie do niczego nie 
zużyję, a m uszę za nią zapłacić.

Drugim problemem, który chcę 
poruszyć, są częste i długie p rze ­
rwy w dostaw ie wody. D laczego tak 
się dzieje i ja k  długo to potrw a?

M ieszkanka Jarocina

imię i nazwisko znane redakcji

Ja k  in fo rm u je  nas Henryk  
Chrobot, kierow nik w odociągów  
w Przedsiębiorstw ie W odociągów 
i Kanalizacji w Jarocinie, zła jakość 
wody w m ieszkaniach jarociniaków 
spow odow ana jest rem ontam i, któ­
re przeprow adza PW iK na terenie 
miasta. - Jeżeli odbiorcy sięgną po  
wodę p o  remoncie danego odcinka  
m agistrali, to je s t  m ożliwe, że są 
problemy z je j  jakością. Jednak pre­
zes PW iK udzielił 10 % bonifikaty  
przy każdomiesięcznym  odczycie za 
wodę. Jest to jakoby rekompensata  
za niewłaściw ą ja k o ść  wody po  re­
m o n ta c h  - w y ja ś n ia  S ta n is ła w  
Chrobot. Zaznacza, że m odernizu­
jąc  sieć, p racow nicy w ym ieniają

w szystkie przyłącza i stare zasuwy. 
To je s t g łów ną przyczyną przerw  
w dostaw ie wody. - Taka sytuacja  
utrzym yw ać się będzie jeszcze przez 
tydzień, ewentualnie półtora tygo­
dnia. T łum aczyliśm y ludziom , że  
m uszą uzbroić się w cierpliwość, 
p o n ie w a ż  d z ię k i tym  rem ontom  
będą m ieli porządne podłącza do  
budynków m ieszkalnych - inform u­
je  Stanisław Chrobot.

PWiK wykonało już wicie tego 
typu prac na terenie Jarocina. - Te­
raz zm usił nas urząd m iejski do m o­
dernizacji ulic Kilińskiego, Średniej 
i M ickiewicza. W ubiegłym roku do­
wiedzieliśmy się, że na ulicy Wol­
ności będzie robiony w tym  roku 
asfa lt. Z m o d e rn izo w a liśm y  tam

wszystkie przyłącza i ta ulica zosta­
ła  w ła śc iw ie  p rzy g o to w a n a  rok  
wcześniej. W  przyszłym  roku chce­
m y przeprow adzić remonty na uli­
cach Targowej, Barwickiego, Krót­
kiej oraz dokończyć prace na ulicy 
W ąskiej. P la n u jem y to w szystko  
wykonać, po  to, aby kiedy urząd  
m iejski znów wygospodaruje ja k ieś  
pieniądze na zrobienie czegoś w o­
kół miasta, wszystko było przygo­
towane wcześniej, a nie robione na 
ostatnią chwilę. M usim y zrealizo­
wać również inwestycję, którą m ie­
liśm y  za p la n o w a n ą  na  c zw a r ty  
kwartał tego roku. Jest to wymiana  
wodociągu wraz z przyłączam i na 
ulicy Poznańskiej - inform uje Sta­
nisław  Chrobot. (ag)

Po zakończeniu prac związanych z modernizacją sieci wodociągowej na ulicach Kilińskiego, Mickiewicza 
i Średniej pozostały zniszczone nawierzchnie. Henryk Chrobot, kierownik wodociągów w Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji w Jarocinie poinformował „Gazetę", że w najbliższym czasie DROBUD SA  
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych z Jarocina położy na tych ulkach nowe dywaniki asfaltowe

J a z d a  j a k  w  t u n e l u
Szanow na Redakcjo!

Jestem  kierowcą, często korzy­
stam  dróg pow iatu  jarocińskiego. 
M uszę przyznać, że są zaniedbane. 
Po obu stronach drogi z Łuszcza- 
nowa do Wilkowyi są gęste krzaki, 
co sprawia, że nadjeżdżający z prze­
ciwka po jazd  je s t niewidoczny. Poza 
tym bardzo trudno dokonać m anew­
ru wymijania, poniew aż jezdn ia  je s t 
wąska. Jeździ się ja k  w tunelu, po  
obu stronach drogi nic nie widać.

P odobna sy tu a c ja  w ystęp u je  na  
drodze Paruchów - Smiełów, w gm i­
nie Żerków. Uważam, że skoro p ła ­
cę wysokie podatki, to m ogę żądać, 
Żeby te p ien ią d ze  były  na leżyc ie  
spożytkow ane.

Czytelnik
imię i nazwisko do wiadomości redakcji

M arian W asilik, p. o. dyrektora 
Zarządu D róg Powiatow ych w Ja­
rocinie, zapewnił że zajm ie się tym

problem em . - Staram y się usuw ać  
przede wszystkim  krzaki utrudnia­
ją c e  w idoczność i stw arzające n ie­
bezpieczeństwo na drodze. Te rze­
czy robimy w pierw szej kolejności. 
D o Łuszczjanowa do trzem y szy b ­
ciej, do Paruchow a trochę później, 
ale będzie to zrobione  - w yjaśnił 
M arian Wasilik. Zaznaczył, że być 
m oże n ie uda się tego  w ykonać 
w tym  roku, ale na pew no tej zimy.

(ag)
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i n f o r m a c j e

Festiw al 
na stadionie

C z y  u w a ż a  p a n  ( p a n i ) ,  ż e  f e s t i w a l  
p o w i n i e n  o d b y w a ć  s ię  n a  s t a d i o n i e  

M O S i R - u  w  J a r o c i n i e ?

D o k o ń c z e n ie  z e  s tr . 1

O d sz e śc iu  la t o b o w ią z u je  
uchw ała Rady M iejskiej w Jaroci­
nie, która dopuszcza organizację fe­
stiwalu muzyki rockowej pod wa­
runkiem  zorganizow ania go poza 
miastem. Taką decyzję radni pod­
jęli w 1994 r. po awanturach ulicz­
nych, które miały miejsce podczas 
festiwalu.

Na piątkowej sesji rada rozpa­
trzy projekt uchwały, złożony przez 
Zarząd M iejski, w którym  znalazło 
się stwierdzenie: „Akceptuje się or­
ganizowanie festiwalu muzyki roc­
kowej w Jarocinie na terenie M iej­
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji”. 
P rz y jęc ie  te j p ro p o zy c ji będz ie  
oznaczało także uchylenie uchw a­
ły z 1994 r.

Uzasadniając projekt, burmistrz 
przypomniał, że tegoroczny, jedno­
dniowy koncert Start Festival, zoiga-

m en tu  d o zb ro je n ia  w skazanych  
gruntów  poza miastem. - Ze w stęp ­
nych dek laracji wynika, że w roku 
2002 firm a  chciałaby ju ż  zm ienić  
m iejsce festiw alu  - powiedział w i­
ceburm istrz. To nie w ynika jednak 
z treści uchwały, w której nazwie 
w skazuje się, że dotyczy ona „or­
ganizacji festiwalu muzyki rocko­
wej w Jarocinie w roku 2001 i la­
tach następnych”.

Burm istrz M arian M ichalak po­
inform ował podczas konferencji, że 
Art M anagem ent uzależnia przygo­
tow anie przyszłorocznego festiwa­
lu od decyzji rady, zezwalającej na 
organizacje im prezy na stadionie. 
Natom iast Przem ysław  Jankowski 
z wrocławskiej firmy, który był też 
producentem  w ykonaw czym  Start 
Festivalu 2000, stwierdził: - Impre­
za wcale nie m usi się odbyć na sta ­
dionie MOSiR-u. Wcale się przy tym

nie upieramy. (...) Tę opcję traktu­
je m y  jed n a k  ja ko  awaryjną, rezer­
wową, je ś li nie udałoby się znaleźć  
odpow iedniego terenu. Z apew nia 
też, że firm a nie zam ierza rezygno­
wać z organizacji festiwalu, w przy­
padku odrzucenia przez radę pro­
je k tu  u ch w a ły  p rzy g o to w a n eg o  
przez zarząd miejski. - Nie ma opcji, 
aby rezygnow ać z organizacji fe s ti­
walu w Jarocinie - zaznaczył. Na 
udostępnionych w ubiegłym  tygo­
dniu stronach internetow ych Start 
Festivalu (ww w.startfestival.com ), 
firm a Art M anagem ent poinform o­
w ała, że przyszłoroczny  festiw al 
odbędzie się w  dniach 2 - 4  sierp­
nia.

Propozycją zarządu m iejskiego 
zask o czen i by li radn i z k om isji 
oświaty i kultury Rady M iejskiej, 
k tórzy w ubiegły czw artek  m ieli 
opiniow ać projekt. Po krótkiej dys­
kusji zdecydow ali jednak , że nie 
w ypow iedzą się na ten tem at w gło­
sowaniu na komisji. Projekt uchw a­
ły znalazł się w porządku najbliż­
szej se s ji rady , k tó ra  o d b ę d z ie  
w piątek, 24 listopada.

nizowany na obiektach MOSiR-u przez 
w ro c ław sk ą  firm ę A rt M an ag e­
ment, był im prezą bezpieczną. - (...) 
Zapewnienie w łaścicieli A rt M ana­
gem ent o podobnym  charakterze f e ­
stiwalu trwającego dłużej niż jeden  
dzień, pozw alają Zarządowi M iej­
skiem u w Jarocinie sk ierow ać do  
R ady M iejskie j pow yższy  pro jekt 
uchwały, który - po  podjęciu przez 
radę - pozw oli na zorganizow anie  
im p r e z y  n a  te r e n ie  M O S iR -u  
- stw ierdza burm istrz M arian M i­
chalak. W iceburmistrz Ryszard Ko­
łodziej przyznał podczas konferen­
cji prasowej, że inicjatyw a zarządu 
jest reakcją na zapytanie firm y Art 
M anagem net, czy w ładze m iasta 
będą skłonne udostępnić obiekty 
M OSiR-u do organizacji festiwalu 
w roku 2001. - Miejsce, wskazane 
ja k o  docelowa lokalizacja fe s tiw a ­
lu czy tzw. m iasteczko festiw alow e  
wymaga bardzo d użych  n a k ła d ó w  
in w e s ty c y jn y c h  - zauw ażył w ice­
burm istrz, m ówiąc o terenie w oko­
licach  w ysyp iska śm ieci. Z azna­
czył, że zgoda na festiwal na sta­
d ion ie  by łaby  je d y n ie  rozw iąza­
niem na okres przejściowy, do m o­ (rr)

W  p o n i e d z i a ł e k  2 0  l i s t o p a d a  z a p y t a l i ś m y  m ie s z k a ń c ó w  o s i e d l i  z n a j d u j ą c y c h  s ię  

w  s ą s ie d z t w ie  s t a d i o n u  M O S iR ,  c z y  p o w i n i e n  o d b y w a ć  s ię  t a m  f e s t i w a l .

MIECZYSŁAW SOLARCZYK
M nie festiw al na stad ion ie nie przeszkadzałby. 

W  ubiegłych latach było trochę słychać m uzykę, ale 
przecież to nic złego.

BARBARA RABCZEWSKA
Uważam, że festiwal powinien odbywać się poza mia­

stem, ponieważ impreza w mieście wywoła sporo głosów 
niechętnych. Uważam, że gdyby festiwal był poza miastem, 
nie przeszkadzałby pewnie tak bardzo ludziom. Mnie osobi­
ście nie przeszkadza, nawet gdyby odbywał się na stadionie. 
Tyle lat już tu przeżyłam, nic się wielkiego nie działo. Myślę, 
że jeśli impreza będzie kontynuowana, może być nieźle.

BOŻENA FILIPIAK
Uważam , że festiwal nie powinien odbywać się na 

stadionie, ponieważ podczas ostatnich imprez tego typu 
byl bałagan, szczególnie na naszym  osiedlu. M łodzież 
próbow ała nocować na klatkach schodowych. Sądzę, 
że gdyby festiwal był poza m iastem  byłoby potem  ła­
twiej posprzątać i m ieszkańcy by nie narzekali. Im ­
preza może być, bo mi nie przeszkadza, ale niech on 
nie dotyczy tak bezpośrednio mieszkańców.

IRENA CICHOŃ
M ieszkam  naprzeciwko stadionu. Trzeba przyznać, 

że w ubiegłych latach było bardzo głośno, ale jeśli m ło­
dzież nie rozrabia, to m ożna w ytrzym ać. Poza tym

uważam , że dla dzieci i m łodzieży to jest frajda.

JOLANTA BANASZYŃSKA
M nie osobiście festiwal na stadionie nie przeszka­

dzałby. Bardzo lubię m uzykę. Z resztą m łodzież ma 
wszelkie praw a do tego, żeby się bawić. Jeśli w szyst­
ko będzie w granicach przyzw oitości, to jestem  jak  
najbardziej za festiwalem  na stadionie M OSiR-u.

ROBERT KOSIŃSKI
Sądzę, że festiwal powinien odbyw ać się na sta­

dionie. Jest to dobry obiekt do tego typu imprez. M iesz­
kam  obok stadionu i zapewniam , że ani mnie, ani mojej 
rodzinie im preza nie przeszkadzałaby.

KATARZYNA NOWACKA
M oim  zdaniem  festiw al pow inien  odbyw ać się 

w m ieście, tak jak  było kiedyś. M nie to nie przeszka­
dza, a  to, że przyjeżdżają ludzie, jak  m ów ią inni, źli, 
w andale, to nie jest do końca prawda.

KAZIMIERZ DERWICH
Ja uważam , że taka im preza pow inna odbyw ać się 

poza miastem . M ielibyśm y w tedy spokój. Jestem  em e­
rytem , m am  ponad siedem dziesiąt lat, a  taka im preza 
przeszkadza. Nie m am  nic przeciw ko tem u, żeby fe­
stiwal był poza miastem.

Opracowała ANNA GAUZA

K o t l i n

D y s k u s ja  
o o ś w ia c ie

D okończenie ze str. 1

Największa liczba dzieci uczęsz­
cza do Szkoły Podstawowej w Ko­
tlinie. D rugą co w ielkości placów ­
ką je s t W oła K siążęca. N ajm niej 
dzieci pobiera naukę w szkołach 
podstawowych w M agnuszewicach 
i w Slawoszewie. Zdaniem  Sław o­
m ira W ąsiewskiego, dyrektora Z e­
społu Obsługi Placów ek O św iato­
wych, szkoła w S ław oszew ie je st 
je d n ą  z go rszych  p lacó w ek  pod 
w zględem  obiektów . S zko ła  je s t 
„rozrzucona” w trzech m iejscach, 
a ubikacje znajdują się na dworze, 
p o za  b u d y n k ie m  szk o ln y m . Z e 
względu na trudne warunki lokalo­
we i sanitarne coraz częściej rodzi­
ce naw et najm łodszych dzieci de­
cydują się na posłanie ich do Szko­
ły Podstawowej w Woli Książęcej. 
U czniow ie m ają tam znacznie lep­
sze w arunk i nauki. Są dow ożeni 
i p rzyw ożen i au tobusam i razem  
z uczniami gim nazjum . Pierw sze­
go w rześnia okazało się, że z zapi­
sanych wcześniej osiem nastu dzie­
ci, do zerówki w Sław oszew ie bę­

dzie uczęszczać zaledw ie jedena­
ścioro. Pozostałe uczą się w nowej 
szkole w Woli Książęcej.

Szkoła Podstaw ow a w M agnu- 
szew ice m a nieco lepszą bazę lo­
kalow ą, pon iew aż san ita ria ty  są 
w środku. Jest też zim na i ciepła 
woda. Ilość uczniów  w oddziałach 
je s t je d n a k  rów n ież  bardzo  m ała  
- 12 - 15 dzieci. W  tym  w ypadku 
także planow ane je st ograniczenie 
liczby klas do 0 - III. D zieci z ob­
wodu szkoły podstawowej w M a­
gnuszew icach byłyby w tedy prze­
w ożone do K otlina. - N ie gm ina, 
a rodzice będą szkołę likwidowali. 
Jeżeli w przyszłym  roku będzie taka 
sam a sytuacja, że Racendów  p ó j­
dzie do Woli Książęcej, to będzie­
m y musieli połączyć pierwszą i dru­
gą klasę. P odobna sy tu a cja  je s t  
w M agnuszew icach  - po d k reślił 
w ójt W alenty Kw aśniew ski. Z da­
niem  radnych z M agnuszewie naj­
lepszym  rozw iązaniem  byłoby po­
zo staw ien ia  na m iejscu  uczniów  
klas 0 - III.

Na ostatniej sesji wójt Walenty

Kwaśniewski zwrócił uwagę na k o ­
n i e c z n o ś ć  p o d j ę c i a  d e c y z j i  
w sprawie zmian w sieci szkół. Pod­
kreślił też, że z każdym  rokiem  dzie­
ci będzie coraz mniej. Zm niejszać 
się będzie też liczba oddziałów. - Za 
rok gim nazja będą m iały ustabili­
zow aną kadrę, o b sa d zo n y ch  n a ­
u c zy c ie li i w tedy dyrektorzy szkół 
podstawowych będą zwalniali u sie­
bie. N ie sądzę, żebyśm y znaleźli s il­
ne wsparcie w  środowisku nauczy­
cielskim. N ikt nie lubi, gdy się robi 
jak ieko lw iek  zm iany  - pow iedział 
W alenty K waśniewski. Wójt apelo­
w ał o to, aby jak  najwięcej m ówić 
o p lanow anych  zm ianach . W  tej 
spraw ie zo s ta n ą  zo rg a n izo w an e  
spo tkan ia w każdej z poszczegól­
nych wsi o b w o d ó w  szk ó ł w S ła­
w o szew ie  i Magnuszewicach. - Je­
żeli chcem y cokolw iek zmienić, to 
m u s im y  p o d e jm o w a ć  u c h w a ły  
j u ż  w  grudniu, najdalej w styczniu, 
aby zdążyć zgodnie z  przep isam i 
przeprowadzić całe procedury - pod­
kreślił wójt.

(Is)
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Latawce 
nad Żerkowem

Jagodowe ślubowanie
J a g o d o w y  K r ó l  p a s o w a ł  4 6  p i e r w s z o k l a s i s t ó w  n a  u c z n i ó w  k o t l i ń s k i e j  s z k o ł y  j a g o d o w y m  

b e r łe m .  D z i e c i  z a j a d a ł y  s ię  j a g o d o w y m  j o g u r t e m  i  r o g a l i k a m i  z  j a g o d a m i .

J u ż  p o  r a z  d r u g i  u c z n i o w i e  g im n a z j u m  w  Ż e r k o w i e  

o b c h o d z i l i  „ D z i e ń  L a t a w c a ” . D z i ę k i  s p r z y j a j ą c e j  

p o g o d z i e  k u n s z t o w n ie  w y k o n a n e  p r z e z  u c z n i ó w  l a t a w c e  

d ł u g o  s z y b o w a ł y  p o  ż e r k o w s k im  n ie b ie .

Tegoroczne obchody „Dnia La­
tawca” zaplanowano na w torek 7 li­
stopada. Padający jednak przez cały 
dzień deszcz spraw ił, że im preza 
nie się odbyła, ku rozczarow aniu 
żerkow skich gim nazjalistów . D y­
rekcja wraz z uczniam i przełożyła 
„Dzień Lataw ca” na czw artek 9 li­
stopada. - Chcem y tę im prezę na 
sta łe  w prow adzić  do ka lendarza  
naszej szkoły. W  tym roku organi­
zacją dnia zajęła się klasa dyżurna  
(II b), pełniąca fu n kc ję  gospodarza  
szkoły w tym  miesiącu, p o d  nadzo­

rem opiekuna - G rzegorza Andra- 
sza k a  - p o in fo rm o w a ła  R eg in a  
U rbańczyk, w icedyrektor żerkow- 
skiego gim nazjum , tym razem po­
goda dopisała. Z godnie z planem  
uczniowie w raz z opiekunam i prze­
nieśli się na jedno  z żerkow skich 
pól, znajdujące się przy drodze bie­
gnącej w kierunku Bieździadowa. 
- Konkurencję puszczania latawców  
rozegrano w dw óch kategoriach, 
dlatego że gim nazjaliści przygoto­
wali dwa rodzaje latawców. Jedne 
to były te tradycyjne, a drugie tzw. 
sk rzy n k o w e  - w y ja śn iła  R eg in a  
Urbańczyk. Zw ycięzcam i konkur­
su w poszczególnych kategoriach

zostali: Szym on Kaczmarek, uczeń 
k la sy  I f  w k a teg o rii la taw ców  
skrzynkow ych i załoga z klasy II a, 
w sk ła d z ie : W ojciech  K ub ick i, 
K rzysztof Giel i Jakub Żukrowski 
- w kategorii lataw ców  tradycyj­
nych. Jak nas poinform owała Re­
g ina U rbańczyk, dziesięć najład­
nie jszych  la taw ców  nagrodzono. 
W szyscy uczestn icy  konkurencji 
otrzym ali słodkie upominki.

R egina U rbańczyk  s tw ierdz i­
ła, że tegoroczne lataw ce zachw y­
ca ły  sw oim  w yglądem . - P race

były  bardzo  ciekaw e. U czniow ie  
zadba li zarów no o es tetykę la taw ­
ców, ja k  i o to, aby były one spraw ­
ne technicznie. Poza tym  w szyst­
kie p race były ozdobione e leganc­
kim i, in teresu jącym i m alunkam i. 
N iektórym  la taw com  nie udało się  
w zb ić  w po w ie trze , z ła p a ć  w ia ­
tru . Z n a la z ły  s ię  i takie, które  
p iękn ie  w irow ały po  słonecznym  
niebie, bo pogoda  była  n a p ra w ­
dę fa n ta s ty c zn a  - p o d su m o w ała  
w icedyrek tor gim nazjum . Po pod­
n iebnych przygodach  z la taw ca­
m i, g im nazjaliści zebrali się przy 
ognisku, a po chw ili za jadali p ie­
czone k ie łbask i. (ag)

Uczniowie w łożyli w przygotowanie latawców wiele pracy. Nie wszystkie jednak wzbiły się 
w powietrze

4  J a ro c iń s k a  D ru żyn a  H a rc e rs k a  
im . S za ry c h  S z e re g ó w  s e rd e c zn ie  d z ię k u je :

p anu  fo to g ra fo w i S ip o w i, p ie ka rn io m  p a n ó w  G u rz y ń s k ie g o  i B a ra n ia ­
ka, h u rto w n io m  sp o ż yw c zy m  „M ire k ” , „G re g " i „K ro k u s ” , h u rto w n i n a p o ­
jó w  „A tla n t” , f irm o m  „K o tlin ” o ra z  „B ie g u n ” , k s ię g a rn i „N a  ro g u ” , s k le p o ­
w i z  art. p a p ie rn ic zy m i „K a je t" , kw ia c ia rn i „S to k ro tk a ” p a n i Ł u c ji S ik o r­
skie j, F o to la b o ra to riu m , S zkó łce  L eśne j w  Ja ro c in ie , S zko le  P o d s ta ­
w o w e j n r 4  w  Ja ro c in ie , „G a z e c ie  J a ro c iń s k ie j” , JA -R a d iu , J a ro c iń s k ie ­
m u O ś ro d ko w i K u ltu ry  - p a n u  H a re n d a rczyko w i, U rzę d o w i M ie jsk ie m u , 
p an u  b u rm is trz o w i M a ria n o w i M ich a la ko w i

za pomoc w organizacji VI Festiwalu Piosenki Harcerskiej 
„Czwórka 2000”

Patronem  Szkoły Podstawowej 
w Kotlinie jest M aria Konopnicka. 
D latego w łaśnie jej utw ór - „N a ja ­
gody” został w ybrany jako  motyw 
przewodni uroczystości ślubowania 
uczniów  klas pierwszych.

We wtorek, 14 listopada św ie­
tlica szkolna w Kotlinie zam ieniła 
się w jagodow y bór, z choinkami, 
grzybam i i prawdziwym i jesienny­
mi liśćm i. N a tym  tle ustaw ione 
zostały trony dla Jagodowego Króla 
i Pani Borów czyny - na co dzień 
dy rek to ra  szko ły  Mariana Wiły 
i jego zastępcy - Edyty Orpel. Z obu 
stro n  tro n ó w  s ie d z ie li p rz e ję c i 
p ie rw szok lasiśc i z b ibu łkow ym i 
jagodam i w rękach. D ziew czynki 
w czerw onych czapeczkach i bia­
łych spódniczkach były Pannam i 
Borówczankam i, a chłopcy w nie­
bieskich czapeczkach i białych kry­
zach - Jagodowym i Królewiczam i.

Tak ja k  w utw orze M arii Ko­
nopnickiej pojawił się również Ja­
nek, który przyszedł do lasu, by 
nazbierać jagód  dla mamy, na im ie­
niny. Niestety, nie udało mu się nic 
znaleźć i usnął zm ęczony pod drze­
wem. W tedy dwie wiewiórki zebra­
ły jagody  od dzieci. Dzięki temu 
Janek, gdy się obudził znalazł peł­
ne koszyki owoców.

W  trakcie drugiej części uroczy­

stości Jagodowy Król zapytał dzie­
ci, po co chodzą do szkoły. - Żeby 
się uczyć - odpowiedzieli pierwszo­
klasiści. - Życzę wam, żebyście do­
brze się uczyły, dobrze zachow yw a­

ły, a jednocześnie były wesołe - za­
kończył dyrektor Marian Wiła. Ro­
dzicom  obecnym  na uroczystości 
również życzył zadowolenia z dzie­
ci.

N ajm łodsi kotlińscy uczniowie 
z ło ży li ś lu b o w a n ie  na sz tan d a r 
szkoły. Następnie trójkami podcho­
dzili do króla, który jagodow ym  
berłem  pasow ał ich na uczniów . 
Pani Borówczyna najpierw wręcza­

ła każdem u pam iątkow y dyplom , 
a później poczęstow ała jagodow y­
mi rogalikam i. - Janek zbierał j a ­
gody d la  mamy, a d z is ia j w asze  
m am y upiekły ciastka dla was - po­

w iedziała Edyta Orpel. W szyscy 
otrzym ali również jagodow e jogur­
ty ufundowane przez Radę Rodzi­
ców. U czniow ie klas trzecich wrę­
czyli m łodszym  kolegom  upom in­
ki - w łasnoręcznie w ykonane za­
kładki do książek.

Scenariusz, dekoracje i stroje 
p rzygo tow ały  w ychow aw czyn ie  
Barbara Wąsiewska i Małgorza­
ta Cychnerska. (gc)

Pani Borówczyna i Jagodowy Król w otoczeniu pierwszoklasistów

Rekordowa księga
„ K s ię g a  R e k o r d ó w  N ie c o d z ie n n y c h  i  O s o b l iw o ś c i  w  P o l s c e ”  p o w s t a ła  p o  to , a b y  u d o k u m e n to w a ć ,  

Ż e  P o l a c y  n ie  s ą  p o n u r a k a m i ,  p o t r a f i ą  s ię  ś w ie t n ie  b a w i ć  i  m a ją  o r y g i n a l n e  p o m y s ły .

We wrześniu tego roku z inicja­
tywy Eugeniusza Wiechy, w R ab­
ce, powstało Towarzystwo Kontroli 
R ekordów  N iecodziennych . Z a j­
m uje się ono zb ieraniem  i doku­
m entacją rekordów  i osobliwości. 
Prezesem  tego stow arzyszenia zo­
stał Cezary Leżeński, pisarz, kanc­
lerz Kapituły Orderu Uśmiechu. Do 
z rzeszen ia  m oże w stąp ić  każdy. 
Raz w roku, w Rabce, odbywać się 
będą zjazdy członków stowarzysze­
nia. O becnie dysponuje ono doku­
m entacją 186 rekordów  i 48 oso­
bliwości.

Zebrane i udokum entow ane 
rekordy oraz osobliwości znajdą się 
w „Księdze Rekordów N iecodzien­
nych i O sobliwości w Polsce” , któ­
ra p u b likow ana  będz ie  każdego  
roku. Pierwsze wydanie ukaże się 
przed W ielkanocą 2001 roku. Za­
w ierać będzie około 1.000 rekor­
dów i osobliwości. W  „Księdze” tej 
publikow ane będą tylko te rekordy, 
które zostały ustanowione na tere­
nie Polski, od zawsze do 2000 roku, 
również te, które znajdą się w Księ­
dze Guinnessa. W arunkiem  odno­
tow ania osiągnięcia w „K siędze” 
je s t  ró w n ież  u d o k u m e n to w an ie

wyczynu fotografiami, potw ierdze­
niem lokalnych w ładz lub organi­
zacji oraz opisem  przebiegu bicia 
rekordu. „K sięga Rekordów Nieco­
dziennych i O sobliwości w Polsce” 
co roku będzie uzupełniana i aktu­
alizowana.

„K sięg a” je s t  p o d z ie lo n a  na 
dwie części. Pierw sza dotyczy re­
kordów  i sk łada się z kilkunastu  
ro z d z ia łó w . Z n a jd ą  s ię  w n ie j 
wszystkie rekordy kolekcjonerskie, 
m. in. zbiór kraw atów  A ntoniego 
G ucw ińskiego z W rocławia, kolek­
cja kapeluszy Hanki Bielickiej oraz 
inne w m yśl zasady „kto nazbierał 
najw ięcej” . Jednym  z najobszer­
niejszych będzie rozdział „naj...” , 
obejm ujący to, co najwyższe, naj­
niższe, największe, najcięższe, itd. 
O siągnięcia te pogrupowane będą 
te m a ty c z n ie  w p o d ro zd z ia ła ch : 
technika, kultura, sztuka, geografia, 
historia, ludzie, bogactw o, nauka 
i żywność. Rekordy w rzucie bere­
tem, w idłam i, beczką... oraz inne 
osiągnięcia, czytelnicy znajdą w roz­
d z ia le  z a ty tu ło w a n y m  „ S p o r t” . 
„Obraz Polski” zaw ierał będzie in­
formacje z rocznika statystycznego, 
k tóre m ogą okazać się pom ocne

w szystkim  tym, którzy m ają zam iar 
startować w różnego rodzaju kon­
kursach i teleturniejach.

Z  działu „Osobliw ości”, czytel­
nicy dow iedzą się o wielu intere­
sujących i oryginalnych osiągnię­
ciach. Zaliczyć m ożna do nich np. 
wyścigi na m uszlach klozetowych, 
objazd Polski na hulajnodze, piel­
grzym ow anie do Częstochow y na 
kolanach, a także w iele innych.

W  Rabce, w tam tejszym  parku 
rozrywki, który nosi nazwę „Rab- 
koland”, pow stanie m uzeum  rekor­
dów niecodziennych i osobliwości.

Każdy, kto wie o jak im ś nieco­
dziennym  w yczynie, pobitym  re­
kordzie, lub o ciekawej osobliw o­
ści m oże skontaktow ać się ze sto­
w arzyszeniem  listow nie pod adre­
sem: Towarzystwo Kontroli Rekor­
dów Niecodziennych, 34-700 Rab­
ka, ul. Podhalańska 2, lub telefo­
n iczn ie : (0 -1 8 ) 2 6 7 -6 9 -5 7  o raz  
K sięga R e k o rd ó w  N ie c o d z ie n ­
n y ch  i O sobliwości w Polsce, ad­
res red a k c ji: 4 0 -0 9 4  K ato w ice , 
ul. S ło w ack ieg o  16, te l. (0 -3 2 ) 
5 8 7 -6 5 3 , fax  (0 -3 2 )  5 8 8 -4 6 7 , 
kom . 0 -501 /405 -058 .

(ag)
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U czn iow ie  z w ad am i
Z  k a ż d y m  r o k ie m  r o ś n ie  l i c z b a  u c z n i ó w  z  p r o b l e m a m i  z d r o w o t n y m i ,  z w ła s z c z a  

w  n a jm ł o d s z y c h  k la s a c h .  C o r a z  c z ę ś c i e j  te ż  z d a r z a j ą  s ię  p r z y p a d k i  g ł o d n y c h  d z i e c i  

w  s z k o ła c h  -  t w i e r d z ą  p i e l ę g n i a r k i  N Z O Z  „ P r o f i l a k t y k a ” . T e n  i s t n i e j ą c y  

o d  d w ó c h  l a t  z a k ła d ,  s p r a w u j ą c y  o p ie k ę  m e d y c z n ą  w  s z k o ła c h ,  o b e jm u je  

s w y m  d z i a ł a n i e m  g m i n ę  J a r o c i n ,  Ż e r k ó w  i  c z ę ś ć  J a r a c z e w a .

N iep u b liczn y  Z ak ład  O piek i 
Zdrow otnej „P rofilaktyka” działa 
od dw óch lat. Z a tru d n ia  16 osób 
- p ielęgniarki i h igienistki, które 
św iadczą usługi m edyczne na tere­
nie szkół pow iatu ja roc ińsk iego . 
O p iek u ją  się  one o k o ło  13.600 
u czn iam i szkó ł p o d staw o w y ch , 
g im nazjalnych , ponadgim nazja l- 
nych i przedszkoli, znajdujących się 
w gm inach Jarocin, Żerków i czę­
ściowo także w gm inie Jaraczewo. 
Na jednej z ostatnich sesji Rady Po­
wiatu Ew a Ratajczak, członek za­
rządu N ZOZ-u, przedstaw iła rad­
nym inform ację na tem at działalno­
ści „P ro filak tyk i” w placów kach 
podległych powiatowi. - We wszyst­
kich szkołach, w których pracuje­
my, pielęgniarki - je ś li nie je s t  m oż­
liwe, żeby były codziennie - mają  
sw oje dni dyżurne. Na etat p ie lę­
gniarski optymalnie pow inno p rzy­

padać 800 - 900 dzieci. Kasy cho­
rych podpisują  je d n a k  takie kon­
trakty, że je d n a  osoba na etacie  
opiekuje się praktyczn ie tysiącem  
dzieci - mówi Ewa Ratajczak. Pod­
czas sesji dyrekcja ZSZ nr 2 poru­
szyła problem  dotyczący niedosta­
tecznej, je j zdaniem , op iek i nad 
uczniam i podczas warsztatów  od­
bywających się w , Jaromie”. - W głów­
nej siedzibie tej szkoły p rzy ul. Wro­
cławskiej pracują na zm ianę dwie 
osoby od 8.00 do 20.00. Pielęgniar­
ki do  „ Jarom y" przychodzą, gdy  
p row adzone  są różnego  rodzaju  
spotkania, zjawiają się też na w e­
zwanie. Ich stała obecność je s t tam  
niemożliwa ze względu na brak od ­
pow iedniego na gabinet pom iesz­
czenia - w yjaśnia członkini zarzą­
du NZOZ-u.

O pieka m edyczna nad ucznia­
mi, którą prowadzi zakład, to nie 
tylko porady am bulatoryjne i udzie­
lanie pierwszej pom ocy - tw ierdzą

p ie lęgn iark i. Już od przedszkoli 
(dotyczy to sześciolatków) prowa­
dzi się badania profilaktyczne w ra­
mach tzw. testów przesiewowych. 
Pom agają one w ykryć wady posta­
wy i wzroku, płaskostopie itp. Pro­
filaktyka to jest też dalsze m onito­
rowanie stanu zdrow ia dziecka, eg­
zekw ow anie odpow iedzi od leka­
rzy specjalistów , gdy je s t to ko ­
nieczne, nadzór nad leczeniem. - Sta­
ramy się  też n auczyć dzieci, aby  
same kontrolowały i m onitorowały 
sw ój rozw ój i s tan  zdrow ia. N ie  
m uszą  b y ć  chore, żeb y  do  m nie  
przychodziły. To nie tylko w ięc opa­
trzenie kolana, ale także wyrobie­
nie dbałości o własne zdrowie u dzie­
ci, co, m oim  zdaniem , przyn iesie  
kiedyś efekt - uważa Ewa Ratajczak. 
P rom ocji zd row ia służą rów nież 
spo tkania z dziećm i. Scenariusze 
tych lekcji, oparte na m etodyce na­

uczania w edług w skazów ek M ini­
sterstwa Zdrow ia i Opieki Społecz­
nej, są ciągle aktualizowane. - Kie­
dyś były to takie pogadanki. Teraz 
są to bardzo nowoczesne fo rm y  ak­
tywizujące ucznia na lekcji. Najczę­
ściej warsztaty. Uważam, że p rzy­
noszą efekty. Na przykład higiena  
zębów - wyrabianie podstawowych  
n a w y k ó w  u n a jm ło d sz y c h  k la s  
w szkołach podstawowych. O stat­
nio, po  pierwszym  roku programu, 
pytałam  drugoklasistów, ilu z  nich 
było u stom atologa na kontroli zę­
bów, nie na leczeniu. Podniosło się 
napraw dę dużo rąk. To je s t p ierw ­
szy sygnał, że je s t  dobrze  - mówi 
pielęgniarka. Z  m łodzieżą ze szkół 
ponadgim nazjalnych na takich spo­
tkaniach rozm aw iano o zapobiega­
n iu  ch o ro b o m  n o w o tw o ro w y m  
i układu krążenia, o uzależnieniach, 
asertywności, macierzyństw ie.

Pielęgniarki sam e ustalają rocz­
ny plan pracy i wychowania zdro­

w otnego w danej placówce. Iden­
ty fik u ją  u czn ió w  z p ro b lem am i 
zdrowotnym i, szkolnym i i społecz­
nymi. W spółpracują w opiece nad 
dziećmi ze środowisk zagrożonych 
i zan iedbanych  z p ie lęgniarkam i 
środow iskow ym i, p racow nikam i 
socjalnym i i pedagogam i. M oni­
torują też stan zaszczepienia dzie­
ci i młodzieży. - Zmiana organiza­
cji szczepień ochronnych - przyp i­
sanie ich lekarzom rodzinnym - spo­
wodow ała, szczególn ie w  dużych  
miastach, totalny chaos w kalenda­
rzu szczepień i znaczny spadek ich 
realizacji - w y jaśn ia E w a R ata j­
czak. N ie dotyczy to powiatu ja ro ­
cińskiego, gdzie w m inionym  roku 
sz c z e p ie n ia  w y k o n a n e  z o s ta ły  
w 97 %, co w ynika z dobrej w spół­
pracy lekarzy i pielęgniarek.

Zdaniem  pracownic „Profilak­
tyki”, z roku na rok rośnie liczba 
dzieci z problem am i zdrowotnym i. 
O dnotow yw ane je s t to  zw łaszcza 
w najm łodszych klasach szkół pod­
stawowych. Coraz więcej uczniów  
ma zaburzenia statyki ciała (czyli 
wady postawy), wady wzroku czy 
też cierpi na różnego rodzaju aler­
gie. - Ż yjem y w takich  czasach, 
gdzie nasze pociechy spędzają w ie­
le czasu przed  telewizorami, mają 
mało ruchu, bo rodzice są zabiega­
ni, zapracowani. Tutaj „kłania s ię ” 
też żywienie - to bardziej dotyczy  
na ju b o ższych  rodzin. D uża  rola  

|  spoczyw a w łaśn ie na nas, p ie lę-  
|  gniarkach szkolnych. Czasami trze- 
|  ba pom óc rodzicom, którzy nieraz 
2 bagatelizują problem  - twierdzi pie­

lęgniarka. Pow iększa się także gru­
pa d z iec i, k tó re  p rzy c h o d zą  do 
szkoły głodne, bez prowiantu. O b­
serw ow ane je st to zarówno w m ie­
ście jak  i na wsiach. - W takich przy­
padkach prosim y o kontakt opieku­
nów, rozmawiamy z nimi. N iektórzy 
nie boją się m ów ić o sw ojej biedzie 
- m ów i Ew a R atajczak . R odzice 
zw ierzają się w ów czas pielęgniar­
kom  ze sw oich dylem atów  - czy 
kupić dziecku buty na zim ę, czy 
kurtkę, czy wykupić wreszcie leki. 
O kazuje się, że nieraz całe rodziny 
utrzym ują się z jednej renty i na­
w et pom oc opieki społecznej nie­
w iele zm ienia ich trudną finanso­
w o sytuację. - Czasem dyrektorzy 
szkół dysponują pew ną pulą  p ienię­
dzy przeznaczoną dla dzieci z ro­
dzin w ielodzietnych  czy zagrożo­
nych patologią społeczną. To je d ­
nak nie rozwiązuje problemu, któ­
ry najbardziej widoczny je s t w szko­
łach podstawowych. M oże dlatego, 
Że m ałe dzieci prędzej się do tego, 
że są głodne, przyznają - uważa pie­
lęgniarka. (alg)

Jak twierdzą pielęgniarki, ich praca polega nie ty lko  na opatrywaniu stłuczonych kolan, choć 
zdarza się to małym pacjentom dosyć często

Klub będzie nadal istniał
K l u b  D y s k u s y jn y ,  k t ó r y  d z i a ł a  p r z y  c z y t e l n i  b i b l i o t e k i  

w  W i t a s z y c a c h  w z n o w i ł  s w o ją  d z i a ł a l n o ś ć  p o  w a k a c y j n e j  

p r z e r w i e .  J e g o  u c z e s t n i c y  m y ś lą  t e r a z  o  z o r g a n i z o w a n i u  

s p o t k a n i a  o p ł a t k o w e g o  o r a z  w i e c z o r u  z  m u z y k ą  b ie s i a d n ą .

N a początku spotkania w ostat­
nią środę października m inutą ci­
szy uczczono pam ięć o zm arłym  
kilka dni wcześniej członku klubu
- Stefanie W alczaku. W  trakcie po­
siedzenia Klubu Dyskusyjnego po­
w rócono do obchodzonego pod ko­
niec w rześnia jubileuszu 650-lecia 
W itaszyc. Zw rócono rów nież uw a­
gę na niedociągnięcia i braki, jakie 
pojawiły się w kalendarium  m iej­
scowości, autorstw a Leszka Bajdy.
- Nie chciałbym  tu krytykow ać au ­
tora. Pewne rzeczy należałoby je d ­
nak uzupełnić i wyjaśnić. Wszystko  
zaczęło się przecież od  Klubu D ys­
kusyjnego, a w ka lendarium  nie  
wspomniano ani słowa o jeg o  p o ­
wstaniu. Są tam rzeczy o konkursach 
szkolnych, a le  brakuje w zm ianki
0 nauczycielce Szulcównie. Napisa­
no o utworzeniu Niepublicznego Z a­
kładu O pieki Zdrowotnej, ale nie 
wspomniano o tym, że wybudowa­
no ośrodek zdrowia. Dużo ważnych 
rzeczy zostało pom inięte  - mówili 
uczestnicy klubu. W  trakcie spotka­
nia powołano specjalną grupę zło­
żoną m. in. z M arii Baranow skiej
- kierownik witaszyckiej biblioteki
1 kolekcjonera A leksego G rabiasa 
oraz autora -Leszka Bajdy, która ma 
się zająć wydaniem  erraty do kalen­
darium.

W  c z as ie  p a ź d z ie rn ik o w eg o  
spotkania przypom niano również, 
że to w łaśnie w itaszycki klub w y­

szedł z inicjatyw ą zorganizowania 
obchodów  jub ileuszu m iejscow o­
ści. O statecznie jednak  przy tw o­
rzeniu  kom itetu  organizacy jnego  
nie w zięto klubu pod uwagę. - Klub 
był inspiratorem uroczystości. Ja 
cały czas liczyłem  na to, że właśnie 
kom itet organizacyjny zwróci się do 
nas o pomoc. Jego działalność p o ­
szła  je d n a k  innym  torem. W iemy 
o niesmakach, które z tego wynikły. 
Nie próbujem y jednak  nic z tym ro­
bić. Czas goi rany. Niech one same 
się zabliźnią. M y w klubie będzie­
m y n a d a l p r a c o w a li  ta k  sa m o  
- w yjaśnił M arian Sikorski, prze­
w odniczący Klubu Dyskusyjnego. 
M im o że grupa pow stała po to, aby 
przygotow ać obchody, nie zostanie 
teraz, po zakończeniu  jub ileuszu  
rozwiązana. Nadal będą się odby­
w ać spotkania w czytelni bibliote­
ki. - Już dzisiaj pojaw iła się myśl, 
aby zorganizować w ieczór p iosen­
ki biesiadnej. Zrobim y sobie kawę 
albo usiądziem y przy placku. M o­
żem y też podyskutow ać p rzy małym  
piw ie. B ędziem y rob ić  w szystko , 
aby stw orzyć coś nowego. Nie za­
wsze można zachęcić ludzi do przyj­
ścia, je ś li się tylko i wyłącznie roz­
mawia. M yślim y o tym, aby zorga­
n izo w a ć  sp o tk a n ia  z  c ieka w ym i 
ludźm i, n ieko n ieczn ie  z naszego  
środowiska. Zdecydowanie nie koń­
czym y d z ia ła ln o śc i - pow iedzia ł 
M arian Sikorski. (is)

ogłoszenie

U z d r a w i a n i e  e n e r g i ą
Według mnie - mówi znany łódzki i ostrowski bioterapeuta Roman 

Mączka - receptą na sukces są przede wszystkim wrodzone 
umiejętności, doświadczenie i wiedza bioterapeuty.

_ *
Roman Mączka zajmuje się radiestezją i bioenergo­

terapią od 1992 roku, kiedy to uzyskał oficjalne potwier­
dzenie predyspozycji i sił biomagnetycznych. Odbył wiele 
testów, szkoleń i kursów z  zakresu różnych metod medy­
cyny niekonwencjonalnej. Zdaniem Romana Mączki bio­
energoterapia to jedna z  dziedzin wspomagających orga­
nizm ludzki. S ą  tacy terapeuci, którzy twierdzą że wizyty u 
lekarza to strata czasu -  przyznaje pan Roman. Uważam, że 
pewne choroby trzeba leczyć w  szpitalu, a u bioenergotera­
peuty można wzmocnić organizm. Doskonale wiem, że moja 
energia leczy takie schorzenia kobiece jak mięśniaki, torbie­
le. Dzieci uodpamiam na różne choroby. Dodatkowo moje 
zabiegi -  co sprawdziłem -  pomagają przy bólach głowy, krę­
gosłupa i nerwicach, a także przy chorobach wątroby, nerek, stawów. Dobry bioterapeuta, kiedy 
przyłoży rękę do ciała pacjenta, wyczuwa, ile energii potrzebuje chory organizm. Chore części 
ciała czerpią jej najwięcej, jakby chciały się w ten sposób ratować. Kiedy się nasycą wyczu­
wam, że pacjent już “nie bierze". Podczas seansu uzdrowiciel rozpoznaje zaburzenia bioener­
getyczne organizmu, eliminuje je przywracając swobodę przepływów bioenergii między poszcze­
gólnymi jej poziomami i warstwami aury, centrami energetycznymi oraz organami. Przepływają­
ca energia nie sprawia bólu. Pozostawia przyjemne uczucie ciepła, mrowienia lub chłodu. Wiel­
kopolski uzdrowiciel ma bardzo dużo osób przywróconych zdrowiu. .

Oto przykłady uzdrowień:
1. Lekarka -  korzystając z  zabiegów Romana Mączki pozbyła się bólów w  okolicach nerek, 
kołatania serca oraz skaczącego ciśnienia.
2. Katarzyna z  W ieruszow a - zachorowała na nadżerkę III stopnia. Nie chciała się leczyć 
antybiotykami, dlatego zwróciła się o pomoc do pana Romana Mączki. Decyzja była trafna, 
bowiem po czterech zabiegach nadżerka znikła. Takim efektem uzdrowicielskim byli zasko­
czeni także sami lekarze opiekujący się chorą.
3. Pelagia ze Zduńskiej W oli -  miała mięśniaki, co zresztą wykazało badanie U S G . Po 
sześciu zabiegach kobieta została uzdrowiona.
Roman Mączka działa holistycznie, czyli pomaga we wszystkich schorzeniach. W  zaawan­
sowanym stadium raka potrafi uśmierzać bóle w  sposób naturalny. Naturoterapia pomaga 
każdemu bez względu na wiek, płeć czy jego wiarę w uzdrawianie. Ze wzruszeniem czytam 
listy wdzięczności - przyznaje pan Roman.

R o m an  M ą c zk a  b ę d z ie  p rz y jm o w a ł in d y w id u a ln ie :
- w  J a ro c in ie  - 28  lis to p a d a  2 0 0 0  r.
- w  G o sty n iu  - 29  lis to p a d a  2 00 0  r.
- w  P le s ze w ie  - 3 0  lis to p a d a  2 0 0 0  r.

Z a p is y  i in fo rm a c je  ty lk o  te le fo n ic zn ie  - 7 36 -70 -21  lu b  0 -60 5 /0 8 0 -0 6 1
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i n f o r m a c j e

Za wolność i ojczyznę
H a r c e r s k i e  p a t r o l e  z ł o ż y ł y  w i ą z a n k i  k w i a t ó w  n a  w s z y s t k i c h  m i e j s c a c h  p a m i ę c i  n a r o d o w e j  

w  g m i n i e  J a r a c z e w o .  M ie s z k a ń c y  g m i n y  u c z e s t n i c z y l i  w  u r o c z y s t e j  m s z y  ś w . w  i n t e n c j i  

o j c z y z n y  i  w  o d s ł o n i ę c i u  t a b l i c  p a m i ą t k o w y c h  z  n a z w i s k a m i  o s ó b ,  k t ó r e  o d d a ł y  ż y c ie

z a  w o l n o ś ć  Z i e m i  J O r a c z e w s k ie j .

Pod obeliskiem, gdzie dokonano uroczystego odsłonięcia tablic pamiątkowych, kwiaty składały 
delegacje władz, miejscowych organizacji i społeczeństwa

K o ł o w r o t e k ,  b r e w i a r z  
i m o n e t y . . .

S z e s n a s to w ie c z n e  m o n e ty ,  ż e la z k a  z  d u s z ą ,  

s t u p ię ć d z ie s ię c io le t n i  k o ł o w r o t e k ,  a p a r a t  f o t o g r a f i c z n y  

Z k o ń c a  X I X  w ie k u  z n a la z ł y  s ię  n a  w y s t a w i e  z o r g a n i z o w a n e j  

p r z e z  u c z n i ó w  S z k o ły  P o d s t a w o w e j  

i  G i m n a z j u m  w  W o l i  K s ią ż ę c e j .

O bchody Św ięta N iepodległo­
ści rozpoczęły się w gm inie Jara­
czew o w czesnym  rankiem . W ójt 
gm iny Dariusz Strugała odprawił 
patrole harcerskie, które udały się 
do różnych m iejsc pam ięci narodo­
wej na terenie gminy, aby złożyć 
tam wiązanki kwiatów.

Przed południem  na sali sesyj- 
nej urzędu gm iny, dzieci z kółka 
teatralnego działającego przy m iej­
scowym  ośrodku kultury, przedsta­
w iły  m o n taż  s ło w n o -m u zy c zn y  
przygotowany pod kierunkiem  Ma­
rii Dadok. N astępnie w m iejsco­
wym kościele p. w. św. M arii M ag­
daleny , p ro b o sz c z  - ks. Stefan 
Czarnecki odprawił m szę św. w in­
tencji o jczyzny. Po zakończen iu  
nabożeństw a wszyscy przeszli pod 
obelisk upam iętniający poległych 
za ojczyznę. K olum nę prowadzili 
harcerze, żołn ierze z jarocińskiej 
jednostki wojskowej oraz Orkiestra 
D ęta K lasztoru  na Jasnej G órze. 
Pod obeliskiem  odbyło się uroczy­
ste odsło n ięc ie  tab lic  p am ią tk o ­
wych z nazwiskam i osób, które po­
legły w w alce o w olność Ziem i Ja- 
raczew skiej. Inicjatoram i w m uro­
wania tablic byli członkowie G m in­
nego K om itetu O chrony Pam ięci 
Walk i M ęczeństwa pod kierunkiem 
przewodniczącego Zdzisława An­
drzejczaka. Po odsłonięciu, które­
go dokonał w ójt Dariusz Strugała

w asyście kom batantów  - delega­
cje  w ładz gm iny, spo łeczeństw a 
i m iejscowych organizacji złożyły 
wiązanki kwiatów.

P o  za k o ń c z e n iu  o f ic ja ln y c h  
uroczystości, wszyscy chętni m o­
gli zm ierzyć sw oją precyzję strze­

lecką w dwócł] tu rn ie jach . Jeden 
z n ich  zo rg a n izo w ało  K urkow e 
Bractw o Strzeleckie z W ojciecho­
wa, a drugi - Klub Strzelectwa Spor­
towego „Snajper” z Jaraczewa.

Podczas turnieju na strzelnicy 
w Jaraczew ie odbyło się uroczyste 
wręczenie odznak i medali za dzia­
łalność w Lidze Obrony Kraju. Na 
w n io s e k  KSS L O K  „ S n a jp e r ” 
- Z arząd  G łów ny LO K  przyznał 
Z łoty M edal „Zasłużony działacz 

§ LO K ” nieżyjącem u ju ż  Stanisła- 
|  wowi Majsnerowskiemu. M edal 
|  odebrała Wiesława Majsnerowska 
g - synow a odznaczonego . Z arząd  

przyznał również M edal Brązowy 
„Za duży w kład pracy, zaangażo­
wanie oraz długoletnią działalność 
na rzecz LOK” Krzysztofowi Le­
śniewskiemu - p rez eso w i KSS 
„S najper” . N atom iast Krzysztof 
G rewling i Jan M aciejowski 
otrzym ali Złote Odznaki „Zasłużo­
ny Działacz LO K ” . (ann)

W ystawa została zorganizow a­
na przez uczniów szkoły podstaw o­
wej i gim nazjum . To w łaśnie oni 
odnaleźli w śród pam iątek rodzin­
nych w iększość w ystawianych eks­
ponatów. - Z  zamiarem  zorganizo­
wania wystawy nosiłam  się ju ż  od  
kilku lat. Na lekcji historii często  
mówi się o pam iątkach rodzinnych. 
D zieci mają mnóstwo wspaniałych  
rzeczy w domu. Dotychczas jednak

nie m ieliśm y w szkole warunków do 
zrobienia ekspozycji. W  nowym bu­
dynku nasz zam iar m ógł się wresz­
cie zrealizow ać - pow iedziała Te­
resa L iczek, dy rek to r g im nazjum  
w Woli Książęcej. Ekspozycja zo­
stała przygotow ana w ciągu tygo­
dnia. - Te przedm ioty są przez cały 
czas w zbiorach rodzinnych. D zie­
ci i m łodzież bardzo silnie zaanga­
żow a ły  się  w ich  odnajdyw anie . 
Szczególnie ci najm łodsi w ykazy­
w a li s ię  n a jw ię k s zy m  za p a łe m  
w szperaniu i szukaniu - dodała dy­
rektor gim nazjum .

W ystawiane eksponaty pocho­
dzą z Woli Książęcej, Twardowa, 
W ysogotówka, Racendowa, Parze- 
w a, S ław oszew a. C zęść zbiorów  
została w ypożyczona z kolekcji hi­
s to ry k a  - am ato ra , W ład y sław a  
R o szy k a  z T w ardow a. - M a on  
wspaniałe zbiory, które nam udo­
stępnił. Z  je g o  ko lekcji pochodzi 
m. in. reprodukcja obrazu K ossa­
ka przedstaw ia jącego  m arsza łka  
Piłsudskiego, zbiory num izm atycz­
ne. N a js ta rsza  m oneta  p o ch o d zi 
z czasów ostatniego Jagiellona - Zyg­
munta Augusta z X V I wieku. Inte­
re su ją ce  są  ró w n ież  e k sp o n a ty  
Z czasów II wojny św iatow ej - w y­
jaśn iła  Teresa Liczek. W ystawa zo­
stała zorganizow ana na trybunach 
sali gim nastycznej. R ozpoczynają  
część poświęcona starej szkole w Woli 
K siążęcej. M ożna tutaj zobaczyć 
m.in. kronikę z 1919 roku. W  dal­
szej części przedstaw iane są bardzo

różnorodne przedm ioty. A kt w ła­
sności ziemi z 1908 roku i lam pa 
naftow a z XIX  wieku oraz zdjęcia 
pochodzą ze zbiorów  rodziny Jó ­
zefiaków z Twardowa. D o ciekaw­
szych eksponatów  należą również: 
aparat fotograficzny z lat 80-tych 
X IX  w ieku ze zb io rów  państw a 
Serbiaków, brewiarz w języku ła­
cińskim  z 1866 należący do rodzi­
ny M ajewskich z Racendowa. M oż­

na rów nież zobaczyć z jakich  pod­
ręczników nasze prababki w zabo­
rze pruskim  uczyły się matem atyki 
oraz książki wydane w 1882 roku 
we Lwowie. N a w ystawie nie za­
b rak ło  rów nież przedm iotów  co ­
dziennego użytku. Są sztućce z XIX 
w ieku , n ożyk  w ykonany  z łuski 
z w ygraw erow anym  nazw iskiem  
w łaściciela i rokiem  - 1919, chusty 
noszone przez bogate w łościanki, 
stupięćdziesięcioletni kołow rotek, 
lampy naftow e oraz żelazka na du­
sze. Z  czasów II wojny światowej 
pochodzą różnego rodzaju hełmy, 
bagnety, maski gazowe. Są również 
stare fotografie, banknoty i m one­
ty. O statnia część szkolnej w ysta­
wy pośw ięcona je s t nieżyjącem u 
już  uczestnikowi Powstania W iel­
kopolskiego - Stefanowi M usioło- 
wi z Racendowa.

E kspozycja w Woli Książęcej 
trw ała przez praw ie dw a tygodnie. 
Jako pierwsi mogli ją  obejrzeć rad­
ni i zaproszeni goście obecni na 
uroczystej sesji Rady Gminy. D y­
rekcje obu szkół zaprosiły do szko­
ły rów nież seniorów  z terenu gm i­
ny Kotlin na spotkanie przy kawie, 
w trakcie którego mieli oni okazję 
obejrzeć wystawę. Po zakończeniu 
ek sp o zy c ji w szy stk ie  eksponaty  
powrócą do swoich właścicieli. - M a­
rzy nam się jednak  stała wystawa. 
C hcielibyśm y, żeby szko ła  m iała  
swoją izbę pam ięci - podkreśliła Te­
resa Liczek.

(Is)

W yniki N ie p o d le g ło ś c io w e g o  T u rn ie ju  S trz e le c k ie g o  
K u rk o w e g o  B ra c tw a  S trz e le c k ie g o  w  W o jc ie c h o w ie

ta rcza  n iepodleg łośc iow a - 1 m iejsce  F ra n c is z e k  K ru k o w sk i KBS Jarocin , 
II m ie jsce  K rz y sz to f  S m o le ń s k i  KBS Ś re m , III m ie jsce  M a rek  B a lc e re k  
KBS Ju trosin
ta rc z a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  rady  gm iny - I m ie jsce  I r e n e u s z  D o b ra s  KBS 
K ro to szy n , II m ie jsc e  F r a n c i s z e k  K ru k o w sk i KBS Ja ro c in , III m ie jsc e  
R e n a ta  R a ta jc z a k  KBS B orek Wlkp.
strze lan ie  do  kura - I m ie jsce  I re n e u s z  D o b ra s  KBS K rotoszyn, II m ie jsce  
M a re k  B a lc e re k  KBS Ju tro s in , III m ie jsc e  F ra n c is z e k  B a s z y ń s k i  KBS 
W ojciechow o
p rzech o d n ie  trofeum  n iepod leg łośc iow e (szab la  u łań sk a  - w zór z  1919 r.) 
dla n a jlep szeg o  Strzelca KBS W ojciechow o - 1 m iejsce  J a c e k  K so ń

W yniki T urnieju S trz e leck ieg o  K u rkow ego  B ractw a S trz e leck ieg o  w  Ja ro c in ie  
z  o k a z ji Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i

ta rc z a  n iep o d leg ło śc io w a  - I m ie jsc e  K rz y sz to f  S m o le ń s k i  KBS Ś rem , 
II m iejsce M irosław  S k rz y p c z a k  KBS Mieszków, III m iejsce Z d z is ław  S z ra ib e r  
KBS B orek Wlkp.
ta rcza  św. S e b a s tia n a  - I m ie jsce  A n d rz e j K u b iak  KBS Ś rem , II m ie jsce  
K rz y sz to f  S m o le ń s k i  KBS Ś rem , III m ie jsce  S ta n is ła w  O s ie w ic z  KBS 
Borek Wlkp.
ta rc z a  losow a - 1 m ie jsce  R y s z a rd  K o ło d z ie j Ja rocin , II m ie jsce  S ta n is ła w  
O s ie w ic z  B orek W lkp,, III m ie jsce  Z d z is ła w  S z ra ib e r  Borek Wlkp. 
s trze lan ie  d o  kura - 1 m ie jsce  A n to n i R e g u lsk i KBS Jarocin , II m ie jsce  J a n  
K ie liń sk i KBS Ja ro c in , III m ie jsce  K rz y sz to f  S m o le ń sk i KBS Ś re m

W yniki Indyw idualnego  O tw artego  Turnieju S trze leck iego  
o  P u c h a r  W ó jta  G m in y  J a r a c z e w o  z o rg a n iz o w a n e g o  

p rz e z  K lub S trz e le c tw a  S p o r to w e g o  „ S n a jp e r” z  J a r a c z e w a  
o r a z  m ie js c o w y  o ś r o d e k  k u ltu ry  z  o k az ji Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i

w  k a te g o rii m ę ż c z y z n  - I m ie js c e  M a ria n  M a tu s z e w s k i  B o rek  W lkp., 
II m iejsce A ndrzej S ta s ia k  Jaraczew o, III m iejsce J a n  M aciejow ski Jaraczew o 
w kategorii kobiet - 1 m iejsce  N ata lia  R a d z ie je w sk a  Ja ra c z e w o , II m ie jsce  
L u c y n a  M ic h a lak  G ola, III m ie jsce  R e g in a  S a w ic k a  Borek Wlkp.

Oprać, (ann)

B i e s i a d a  s e n i o r ó w
S t o  o s ó b  b a w i ł o  s ię  n a  o b c h o d a c h  D n i a  S e n i o r a  z o r g a n i z o w a n y c h  p r z e z  ż e r k o w s k ie  

k o ł o  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  E m e r y t ó w ,  R e n c i s t ó w  i  I n w a l i d ó w .

Impreza odbyła się w M iejsko-Gminnym Ośrodku Kultury 
w Żerkowie. Wzięli w niej udział członkowie żerkowskiego koła 
PZERiI oraz zaproszeni goście z miejsko-gminnego oddziału związ­
ku, przedstawiciele władz samorządowych, związku kombatantów 
oraz MGOK-u. Podczas części oficjalnej przewodnicząca koła, Na­
talia Stachowiak przedstawiła sprawozdanie za rok 2000 oraz pla­
ny na pierwszy kwartał roku 2001. Zorganizowane zostaną wtedy 
obchody Dnia Babci i Dziadka, biesiadne spotkanie, Tłusty Czwar­
tek połączony z Dniem Kobiet oraz Światowy Dzień Inwalidy.

Podczas imprezy atrakcyjny program artystyczny zaprezento­
wał Klub Seniora „Babie lato”. Po występach klubu i poczęstunku 
rozpoczęło się wspólne śpiewanie piosenek biesiadnych i tańce, 
które trwały do późnych godzin wieczornych.

Kolejne spotkanie żerkowskiego koła PZERiI, tym razem opłat­
kowe, odbędzie się w drugiej połowie grudnia. (ako

Wspólne śpiewanie i tańce trw ały do późnych godzin 
wieczornych

Jako pierwsi wystawę w Woli Książęcej zwiedzili radni Rady Gminy w Kotlinie oraz zaproszeni goście
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Komisja oświaty za obecnym systemem opłat za jarocińskie przedszkola M a ł e  s z k o ł y

i n f o r m a c j e

Trzy m ie s ią c e  b ic ia  p iany
P o  p r a w i e  t r z e c h  m ie s ią c a c h  d y s k u s j i  k o m i s j a  o ś w i a t y  o p o w i e d z i a ł a  s ię  z a  p o z o s t a w i e n i e m  o b e c n y c h  s t a w e k  o p ł a t  z a  

p r z e d s z k o la  w  g m i n i e  J a r o c i n . -  „ Z  z e b r a n y c h  n i e d a w n o  d e k l a r a c j i  r o d z i c ó w  w y n i k a ,  z e  n i e  m a  s p o łe c z n e j  a k c e p t a c j i  n a  

w p r o w a d z e n i e  o d p ł a t n o ś c i  j e d n a k o w e j  d l a  w s z y s t k i c h  ”  -  s t w i e r d z o n o  n a  o s t a t n i m  s p o t k a n iu .

O b o w ią z u ją c a  od  w rz e śn ia  
uchwała Rady M iejskiej, ustalają­
ca w ysokość opłat za ja rocińskie 
przedszkola uzależnioną od docho­
du na członka rodziny, w yw ołała 
gorące dyskusje w śród rodziców. 
W iele spo tkań  z radnym i w p o ­
szczególnych placów kach spow o­
dowało, iż zaczęto zastanaw iać się 
nad zm ianą systemu opłat i ich sta­
w ek . P od  k o n ie c  p a ź d z ie rn ik a  
p r z e d s ta w ic ie le  ra d  ro d z ic ó w  
w szystk ich  przedszkoli uczestn i­
czyli w zebraniu Komisji Oświaty, 
Kultury, Sportu i Rekreacji. W ięk­
szość rad opow iedziała się za po­
wrotem  do opłat jednakow ych dla 
wszystkich, czyli niezależnych od 
dochodów. Zgodzono się na pod­
w yżkę w stosunku do stawek obo­

wiązujących do września (czyli mo­
m entu w prow adzenia krytykow a­
nej uchwały) do wysokości inflacji 
i kosztów realizacji Karty N auczy­
ciela (jak liczono ok. 40 proc.). K il­
ka dni później do przedszkoli trafi­
ła lista propozycji komisji oświaty 
- op ła t sta łych  jednakow ych  d la 
w sz y s tk ic h  w k w o tac h : 125 zł 
(9 godz.), 70 zł (5 godz., dw a po­
siłki), 60 zl (5 godz., obiad), 45 zl 
(5 godz., śniadanie) i 20 zl (5 godz., 
tylko napoje). Sumy te przewidy­
wały w iększą podwyżkę niż tę, na 
k tórą godzili się p rzedstaw ic ie le  
przedszkoli. Była ona jednak  ko­
nieczna, jak  tłum aczyła kom isja, ze 
w zględu na przew idyw ane w bu­
dżecie dochody z opłat - 60.000 zł 
miesięcznie, które należy uzyskać. 
W szyscy rodzice zostali poprosze­
ni o złożenie deklaracji, z jak ich  
usług zdecydow aliby  się skorzy­
stać, gdyby w prow adzono  sum y 
proponow ane przez kom isję (wy­
niki ankiety podajem y w tabeli). 
Jedynie w przedszkolu nr 2 utwo­
rzono odrębną listę osób przeciw ­
nych jednakow ym  stawkom. Swo­
je  podpisy złożyło na niej 24 rodzi­
ców.

Zapisali się na samo picie
- W niosek nasuw a się jeden. Nie 

ma społecznej akceptacji na wpro­
w adzenie odpłatności rów nej dla  
w szystkich - stw ierdziła  na obra­
dach kom isji oświaty A ldona Stef- 
fek, z-ca dyrektora SASiP. - W szy­
scy  u czes tn iczy liśm y  w zebran iu  
Z rodzicami. Jak wiele razy niektó­

rzy podkreślali - występowali w imie­
niu wszystkich pozostałych. M ów io­
no, że ja k  będą m niejsze odpłatno­
ści, to dzieci przejdą na dziew ięć  
godzin, w ięcej posiłków  itd. Teraz 
widzimy, że ja k  p rzyszło  ludziom  
podp isać - to nam się zapisali, ale 
na sam o picie! A ldona Steffek za­
poznała radnych z treścią pisma, ja ­
kie w ystosow ało sześciu przedsta­
wicieli rad rodziców (podpisy były 
nieczytelne} po październikow ym  
spotkaniu. P roponow ali oni dw ie 
nowe wersje opłat: za dziewięcio- 
godzinny pobyt dziecka w przed­
szkolu - 105 zł, za pięciogodzinny 
z;dwom a posiłkami - 67 zł, za pię­
ciogodzinny z obiadem  - 55 zł i za 
pięciogodzinny ze śniadaniem - 40 zł. 
W  drugiej wersji za pięciogodzin­

ny pobyt z dw om a posiłkami opla­
ta wynosiłaby 70 zł, z jednym  po­
siłkiem  (obojętnie jakim ) - 50 zł. 
P łacić 30 zł m usiano by także za 
dzieci niekorzystające z posiłków. 
W edług p ro jek todaw ców  do b u ­
dżetu  gm iny w pływ ałoby  ponad
60.000 zł m iesięcznie przy każdej 
z tych opcji. - Nie wiem, skąd brali 
ilości dzieci. Zgodnie z aktualnym  
stanem, ja k  wyliczyłam, byłyby to 
je d n a k  kw oty 49.000 - 51 .000 zł, 
a w ięc nie stanow iłyby 20 % w y­
datków  ponoszonych przez gm inę - 
w yjaśniała dyrektorka SASiP. Jak 
tw ierdziła , ilość przedszkolaków  
ulega rotacji naw et w ciągu jedne­
go miesiąca. We wrześniu było ich
1.003, a na dzień 15 listopada - tyl­
ko 976. - Przy tym wariancie, k tó ­
ry obowiązuje, zbieraliśmy na p o ­
czątku 60.000 zl, teraz - 58.000 zł. 
Za tym „polecą ” etaty - ostrzegała 
i dodała, że SASiP w łaśnie nad tym 
problem em  pracuje. Prawdopodob­
nie niezbędna będzie redukcja o 6 - 
8 etatów , co, jak  zastrzegała, nie 
oznacza zw olnień personelu przed­
szkoli, tylko zm niejszanie ich cza­
su pracy.

Zróżnicowane - najlepsze
Po k ró tk ie j d y sk u sji nad  p i­

sm em  od rodziców, kom isja odrzu­
ciła zaproponowane w nim stawki 
(3 radnych w strzym ało się od gło­
su). Tym sam ym  radnym  pozosta­
ło zastanow ić się tylko nad pozo­
stałym i opcjam i, czyli staw kam i 
jednakow ym i dla wszystkich w w y­
sokościach proponow anych przez

nich sam ych lub zróżnicow anym i 
w zależności od dochodów, egze­
kwowanymi obecnie. - Związek N a­
uczycielstwa Polskiego podtrzym u­
je  swoją dotychczasową opinię, że 
opłata ma być  zróżnicowana, bo ­
wiem je s t to ochrona najbiedniej­
szych - m ówił w im ieniu związku 
Ryszard Pawlak, członek Zarządu 
M iejskiego. Tylko opinia ZN P do­
tarła do radnych do dnia obrad ko­
m isji. M irosław  D rzazga zapew ­
niał, że również „Solidarność” za­
opiniow ała ostatni projekt komisji, 
ty lk o  p ism o  je sz c z e  nie d osz ło . 
- Opłaty zróżnicowanie są najbar­
dziej spraw iedliwe - stw ierdził rad­
ny i dodał, że wyniki ankiety w y­
raźnie sugerują, jak ie  stanow isko 
pow inna zająć kom isja . P rzypo ­

mniał, że jeżeli sytuacja w przed­
szkolach już  grozi zm niejszaniem  
liczby etatów, to nie należy jeszcze 
tego stanu pogłębiać (z deklaracji 
rodziców  w ynika, że w pływ y do 
budżetu byłyby jeszcze m niejsze 
o 7.000 zł). - Najw yższy czas, żeby 
rada w reszcie skończy ła  zabaw ę  
z odpłatnością za przedszkola. Czas 
zadecydować jednoznaczn ie - nie­
cierpliwił się M arian Sikorski. Rad­
na L ech o sław a  D ęb sk a  p rzy p o ­
m niała o najbardziej kontrow ersyj­
nym punkcie obow iązującej aktu­
alnie uchwały. - Proszę sobie w y­
obrazić sytuację tych „dziewięcio- 
godzinnych  ”. Jeżeli zaakceptujem y  
nadal zróżnicowane staw ki - to te 
250 zł (maksymalna stawka za 9 godz.
- przyp. red.) to je s t  niesam owita  
suma. Jeśli k to ś  m a dw oje dzieci
- to jedna pensja idzie na przedszko­
la - mówiła. - Z  tą odpłatnością je s t  
niewielu, ale mają dużą siłę przebi­
cia - uspokajał Ryszard Pawlak.

Stworzyliśmy gniot
N egatyw ne stanow isko wobec 

istniejącego stanu wyraził Henryk 
K o w alsk i. - N a d a l uw ażam , że  
stw orzyliśm y gniot, nieakceptow a­
ny przez społeczeństwo. H adąl pa- 
trzym y tylko na argumenty, które  
pozw olą nam podtrzym ać tifrrigJrie* 
udolny system, zrzucający obowiąz­
ki gm iny na barki bogatszej części 
społeczeństw a, każąc za tę sam ą  
usługę p łac ić  jednym  mniej, innym  
więcej. Argum enty wszystkie były tu 
ju ż  pow iedziane i użyte. Jeżeli uwa­
żamy, że racja m usi być  p o  naszej

stronie - proszę bardzo, głosujm y  
ten system, który był i nie bierzm y 
pod  uwagę 3 m iesięcy dyskusji, spo­
tkań, zebrań, na których nie było  
akceptacji społeczeństwa dla zróż­
nicowanego wariantu w  takiej fo r ­
mie, jaką  przyjęliśmy. Jeżeli okazuje 
się, że je s t  to jedyne akceptowane, 
jedyn ie  słuszne, to ja  postanaw iam  
sobie, że w tej dyskusji ju ż  głosu nie 
będę zabierał - oznajm ił radny.

U trzym anie dotychczasow ych 
odpłatności za przedszkola (biorąc 
pod uw agę ankietę oraz zestaw ie­
nie różnic w e w pływach przy no­
w ych staw kach  i przy  staw kach  
obow iązu jących ) p rze fo rsow ano  
głosam i 8 radnych. P rzeciw nych  
było 2, od głosu w strzym ało się 3. 
W niosek komisji trafi pod obrady 
Zarządu M iejskiego.

Pod koniec dyskusji na tem at 
odpłatności za przedszkola jeden  
z członków kom isji zapytał, czy nie 
m ożna by było  przygotow ać po ­
równania z m iastam i, odpow iada­
ją c y m i w ie lk o ś c ią  J a ro c in o w i.
- Które z nich utrzymuje aż 6 przed­
szko li?  P rzecież w Jarocin ie nie  
m usi być ich tyle - pytał. - Powiedz­
m y - przedszkola n r 3 - podpow ia­
dał Leszek Bajda. - No właśnie, dla­
czego o tym nie m ówim y? - zasta­
nawiali się radni. - W cześniej czy 
p ó źn ie j do  tego  m usim y w rócić. 
Ilość dzieci w przedszkolach by się 
zwiększyła, a na dziewięciogodzin- 
ne oddziały - jedno  w centrum  by 
wystarczyło - stwierdzali. Ryszard 
Paw lak zaproponował w ystosować 
w n io sek  do  za rząd u , żeby  przy  
opracowaniu nowej sieci szkół za­
ją ł się także przedszkolam i. - Wy­
starczy, żeby p rzy tej m ałej ilości 
dzieci, p rzy spadającej demografii, 
„zerów ki” wróciły do szkół - p rzed ­
szko la  sam e p a d n ą  - s tw ie rd z ił 
H enryk Kowalski.

* * *
Podczas konferencji prasowej, 

która odbyła się tuż przed  spotka­
n iem  kom isji, b u rm is trz  M arian  
M ichalak poinformował, że dotacja  
na przedszko la  w przyszłym  roku 
planow ana je s t na tym samym, co 
obecnie p o zio m ie  (z uw zg lędn ie­
niem  in flacji i sku tków  realizacji 
Karty Nauczyciela). Pozostaną pro­
porcje, które wprowadzono z w rze­
śniow ą uchw ałą - 80 % p łac ić  bę­
dzie gmina, 20 % - rodzice (wcze­
śniej było to 85 % : 15 %). Jeśli p o ­

z o s ta n ą  ak tua lne  do tychczasow e  
staw ki i system  ich naliczania , to
- ja k  za pow iadano  n a  spo tkan iu  
Z rodzicam i w październ iku  - do  
końca sierpnia 2001 r. nie przew i­
duje się żadnej zm iany vr odpłatno­
ści za przedszkola.

ANNA GOGOŁKIEW 1CZ

z  s z a n s a m i
„M ała szkoła - wielka szan sa” 
p o d  takim  hasłem  będzie się 
odbywać 2 i  3 grudnia w Warszawie 
VII Forum Inicjatyw Oświatowych. 
W  spotkaniu m ogą uczestniczyć  
sam orządowcy, nauczyciele  
i inicjatorzy pow ołania tzw. 
m ałych szkół w m iejscowościach, 
gdzie istnienie placów ek  
oświatowych je s t  zagrożone.

VII Forum  Inicjatyw O św iato­
w ych odbędz ie  się 2 i 3 g rudn ia  
w W arszawie w gm achu Sejmu RP. 
Spotkanie w całości zostanie po­
św ięco n e  p ro b lem a ty c e  m ałych  
wiejskich szkół. Od momentu ogło­
szenia na początku roku przez M i­
n is te rs tw o  E d u k ac ji N arodow ej 
program u „M ała szkoła” , w całym  
kraju  pow sta ło  57 stow arzyszeń  
rozwoju wsi i założono 44 szkoły 
w m iejsce likw idow anych p lacó­
wek gminnych.

W  spotkaniu w ezm ą udział li­
derzy  stow arzyszeń  uczestn iczą­
cych w program ie „M ała szkoła” , 
nauczyciele, rodzice i przedstawiciele 
samorządów lokalnych. Swój udział 
m ogą też zgłosić osoby zaintereso­
wane podjęciem  podobnych inicja­
tyw, zwłaszcza w miejscowościach, 
gdzie w ładze gminy planują likwi­
dację szkół.

Szczegółowych informacji udzie­
la R enata P iątkow ska z Federacji 
In icjatyw  O św iatow ych  (01-571 
W arszawa, ul. K ozietuskiego 21, 
tel./fax (0-22) 839-68-19). <rr>

W i e l k o p o l s k i  
f o l k l o r  n i e  z g i n i e
Uczniowie ze szkół podstawowych  
n r 2 oraz 4  w Jarocinie m ieli 
okazję zapoznać się z wielkopolskim  
fo lk lorem . W najbliższym  czasie  
odbędą się kolejne prezentacje.

C ykl prezen tacji postanow iło  
zorganizow ać Stow arzyszenie M i­
łośników K ultury Ludowej w Po- 
tarzycy przy pom ocy zespołu folk­
lorystycznego „Snutki” . Od strony 
dydaktycznej program  opracowała 
A leksandra M endelska, kierow nik 
artystyczny zespołu. N a realizację 
prezentacji stow arzyszenie o trzy­
m a ło  g ra n t z  b u d ż e tu  p o w ia tu  
w w ysokości 2.500 zł.

„Snutki” wraz z kapelą przed­
staw iają w ielkopolski folklor. - Co­
raz m odn iejsze są teraz różnego  
rodzaju ścieżki edukacyjne. Zarów ­
no nasze stowarzyszenie, ja k  i ze­
spół „ Snutki” dba o to, żeby nasz  
fo lk lo r  nie poszed ł w zapom nienie 
- powiedział prezes Stowarzyszenia 
M iłośników Kultury Ludowej, Ja ­
rosław M endelski.

W  ubiegły czwartek do Jarociń­
skiego Ośrodka Kultury zaproszeni 
zostali uczniowie ze szkół podstawo­
wych nr 2 i 4. Wcześniej prezentacja 
zorganizowana została w Wilkowyi. 
W  najbliższym czasie podobne spo­
tkania odbędą się w W itaszycach, 
Kotlinie i Noskowie. (akf)

Z e s ta w ie n ie  d o ty c h c z a s o w e g o  s ta n u  ilo śc io w e g o  dziec i 
w  ja ro c iń sk ic h  p rz e d sz k o la c h  z  d ek la ro w an y m  p rzez  rod z icó w

Ilość dzieci Ogółem
Pobyt

dziewięciogodzinny

Pobyt pięciogodzinny

Wpływy 
do budżetuze

śniadaniem
Z

obiadem
z  dw om a 
posiłkami

tylko
z napojam i

bez
wyżywienia

D otychczasow a 999 161 171 101 321 122 123 58,171 zł
D eklarow ana 

przez rodziców 991 168 122 69 246 236 126 52,122 zł
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Święci wrócili do kościoła
D o  k o ś c i o ł a  p o d  w e z w a n ie m  ś w . M a r c i n a  p o w r ó c i ł y  p o  r e n o w a c j i  f i g u r y  p r z e d s t a w i a j ą c e  

ś w . S t a n i s ł a w a  B i s k u p a  o r a z  ś w . N e p o m u c e n a .

Drewniane postacie świętych są 
odnawiane i poddawane konserwacji 
przez firmę Juliana Wiącka z Ostro­
wa Wlkp. Przed tygodniem do kościo­
ła św. M arcina pow róciły  figury 
św. Stanisława Biskupa i św. Nepo­
mucena - patrona spowiedników. Ko­
lejne cztery spośród sześciu, które na 
co dzień znajdują się w niszach za oł­
tarzem głównym w kościele św. Mar­
cina, są obecnie poddawane renowa­
cji. Dzięki zabiegom konserwatorskim 
figury świętych odzyskały obecnie 
wygląd, jaki miały w XVII wieku.

(ls) Po stuleciach figury świętych Stanisława Biskupa i Nepomucena odzyskały swój pierwotny wygląd

W a r t o  b y ł o  s p r ó b o w a ć
J a r o s ł a w  M o e g l i c h  z  G o l i n y  o t r z y m a ł  w y r ó ż n i e n i e  z a  

n a j l e p s z ą  r e c e n z ję  e k r a n i z a c j i  „ P a n a  T a d e u s z a ” . J u r y  

n a g r o d z i ł o  3 6  s p o ś r ó d  5  t y s i ę c y  n a d e s ła n y c h  p r a c .

Zadaniem uczestników konkursu 
było przedstawienie swoich wrażeń po 
przeczytaniu „Pana Tadeusza” i obej­
rzeniu filmu w reżyserii Andrzeja Waj­
dy. Na konkurs nadesłano 5 tysięcy 
prac. Jury nagrodziło 36 recenzji, 
wśród nich tę, której autorem był Ja­
rosław Moeglich z Goliny. - Dwa razy 
czytałem epopeję, trzy razy byłem w ki­
nie. Przeczytałem też kilka artykułów 
Wojciecha Piotra Kwiatka z gazety 
„Nasza Polska”. Pisałem dwa dni ijed­
ną noc o tym, co mi się najbardziej 
podobało w filmie. Porównałem ada­
ptację dzieła z samym utworem. Uwa­

żam, że warto było spróbować, dla 
własnej satysfakcji i dla sprawdzenia 
swoich umiejętności - mówi Jarosław 
Moeglich. Jego recenzja, zatytułowa­
na „Schodzone buty Mickiewicza”, li­
czy siedem stron A4 i napisana jest 
wierszem, ośmiozgłoskowcem.

Laureat jest absolwentem Szkoły 
Podstaw ow ej w G olinie, obecnie 
uczęszcza do Niższego Seminarium 
D uchow nego Księży Z m artw ych­
wstańców w Poznaniu. Bardzo lubi 
czytać książki Coelho, Whartona oraz 
pisać - poezję i prozę.

(akO

Odeszli od nas:
ANTONINA JÓZEFIAK 
WERONIKA BERNARD 
MARIAN NOWACZYK 
ZDZISŁAW SOBCZAK 
MARIA JANKOWIAK 
PELAGIA KOCH 
JÓZEF PAWŁOWSKI

1. 95 (W yszki)
1. 88 (Stęgosz)
1. 76 (Żerków)
1. 75 (Żerków)
1. 79 (Chocicza) 
1. 88 (Boguszyn) 
1. 76 (Tarce)

ANDRZEJ OSTOJSKI 
ALEKSANDER WARKOCKI 
STANISŁAWA WIERUSZEWSKA 
ANIELA KRÓWKA 
IRENEUSZ PORZUCKOWIA K 
STANISŁAWA MIKOŁAJCZAK 
WŁADYSŁAW SIKORSKI

1. 40  (Jarocin)
1. 67 (Jarocin)
1. 81 (Zalesie)
1. 70 (Racendów) 
1. 53 (Dąbrowa) 
ł. 82 (Jarocin)
1. 91 (Jarocin) 

Rodzinom  zm arłych składam y wyrazy współczucia

LIDIA PIEKARSKA 
STEFANIA ZIELIŃSKA 
MARIA FRAŚ 
JÓZEF KAŹMIERCZAK 
STEFAN OLEJNICZAK

1. 69 (Jarocin) 
1. 89 (Jarocin) 
1. 65 (Golina) 
1. 78 (Jarocin) 
1. 64 (Jarocin)

Serdeczne podziękow ania  
rodzinie, krewnym, znajomym, sąsiadom  

którzy uczestniczyli w ceremonii pożegnania  
oraz odprowadzili na m iejsce wiecznego spoczynku  

m oją żonę, naszą mamę, teściową i babcię

ś . t  p.

M a r i ę  F r a ś

składa
rodzina

Serdeczne podziękow anie  
rodzinie, krewnym, sąsiadom, znajomym  

dr Nowakowskiemu, pielęgniarkom  środowiskowym  
księżom  z parafii Chrystusa Króla  

oraz wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze

ś. f p .

A l e k s a n d r a  W a r k o c k i e g o

składa
rodzina

Serdeczne podziękow ania  
krewnym, sąsiadom, znajom ym  

dr K. Andrzejczakowi, Przeds. Pogrz. „Jezierski” 
oraz dyrekcji, gronu pedagogicznem u ZSS w Jarocinie  

za okazane współczucie, m sze św., wieńce 
a także odprowadzenie na m iejsce w iecznego spoczynku  

naszego ojca, dziadka, pradziadka

ś . f  p.

W ł a d y s ł a w a  S i k o r s k i e g o

składa
rodzina

Serdeczne podziękow ania  
dla lekarzy i p ielęgniarek

z Oddziału Intensywnej Opieki M edycznej w Jarocinie 
którzy za wszelką cenę ratowali życie 

m ojej ukochanej żony, naszej mamy, teściowej i babci

ś . t  p.

M a r i i  F r a ś

składa
rodzina

Serdeczne podziękowanie
wszystkim pracownikom oddziału intensywnej terapii jarocińskiego szpitala 

lekarzom i pielęgniarkom, którzy otoczyli twskliwą opieką 
mojego kochanego męża, naszego ojca i zięcia

ś . t  p.

A n d r z e j a  O s t o j s k i e g o
Wszystkim, którzy okazali serce i pomoc, delegacjom 

krewnym, sąsiadom, przyjaciołom 
księdzu Henrykowi z parafii św. Marcina 

oraz wszystkim, którzy uczestniczyli w ceremonii pożegnalnej 
zamówili msze św., złożyli wieńce i kwiaty 

a także odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku

składa
żona z dziećmi

C a ł o d o b o w e  ś w i a d c z e n i e  
k o m p l e k s o w y c h  u s ł u g  

p o g r z e b o w y c h

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O

P O G R Z E B O W E

„ J E Z I E R S K I ”  s .  c .

B iu r o : J a r o c in ,  u l. T a r g o w a  1 8 A  
te l. 7 4 7 -2 9 -5 2 , 0 -601/869-111

Serdeczne podziękow ania  
wszystkim, którzy okazali serce i pom oc  

złożyli wieńce i kw iaty 
krewnym, sąsiadom, przyjaciołom  

zespołowi lekarskiemu, ks. Krzysztofowi M ilewskiemu  
oraz Przedsiębiorstwu Pogrzebowem u „Jezierski” 
w ostatniej drodze na m iejsce wiecznego spoczynku  

m ojego męża, naszego ojca, teścia i dziadka

ś . t  p.

I r e n e u s z a  P o r z u c k o w i a k a

składają
żona, córka i syn z rodziną

Serdeczne podziękow ania  
wszystkim, którzy okazali serce i pom oc  
ks. proboszczowi z parafii św. M arcina  

krewnym, sąsiadom, przyjaciołom  
oraz tym, którzy uczestniczyli w ceremonii pożegnalnej 

zam ówili m sze św., złożyli wieńce i kwiaty 
a także odprowadzili na m iejsce wiecznego odpoczynku  

m ojego męża, naszego ojca, teścia i dziadka

ś . t  p.

B e r n a r d a  W o j c i e s z a k a

składa
żona z dziećmi

CAŁODOBOWE KOMPLEKSOWE USŁUGI POGRZEBOWE
świadczy Państwu

F I R M A  P O G R Z E B O W A

„MAZURKIEWICZ”
Oferujemy:

trumny ogrzeby, stypy
wieńce, kwiaty, ubieranie i przewóz zwłok na terenie całej Polski

Biuro usług: Jarocin, ul. Kilińskiego 21, tel. 747-28-42
3 _____________  3 ' (501184/2000)
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Narkotyki w szkole
D y s k u s ja  n a  t e m a t :  „ N a r k o t y k i  w  s z k o l e "  b y ł a  j e d n y m  z  p u n k t ó w  I V  S e s j i  M ł o d z i e ż o w e j  R a d y  P o w ia t u ,  k t ó r a  o d b y ł a  s ię  w  u b i e g ł y  c z w a r t e k  w  a u l i  L i c e u m  

O g ó ln o k s z t a ł c ą c e g o .  Z  a n k i e t y  p r z e p r o w a d z o n e j  p r z e z  u c z n i ó w  w  s z k o ła c h  ś r e d n i c h  w y n i k a ,  ż e  w  k a ż d e j  z  n i c h  j e s t  m ło d z ie ż  z a ż y w a ją c a  n a r k o t y k i .

W  spotkaniu udział wzięli rad­
ni z pięciu szkół średnich: Liceum 
Ogólnokształcącego i Społecznego, 
Zespołu Szkół Rolniczych w Tar- 
cach oraz Zespołów  Szkół Z aw o­
dow ych nr 1 i nr 2 w Jarocinie.

Uczniowie wymienionych szkół 
przeprow adzili anonim ow ą ankie­
tę wśród uczniów, która zaw ierała 
następujące pytania:
1. Czy w ciągu ostatniego miesiąca 

paliłeś papierosy?
2. Czy w ciągu ostatniego miesiąca 

piłeś alkohol?
3. Czy w ciągu ostatniego miesiąca 

zażyw ałeś narkotyki?
4. Czy narkotyki m ożna kupić 

w naszym  mieście?
5. Czy wiesz, gdzie m ożna kupić 

narkotyki?
W ynika z niej, że ponad 50 % 

uczniów pali papierosy, a ponad 60 %  
pije alkohol. Palen ie papierosów  
w szkolnych toaletach nikogo już 
nie dziwi. N a stu uczniów  od 4. do
21. (w zależności od szkoły) pró­
bow ało również narkotyków. W ie­
dzą, gdzie je  kupić i od kogo. Nie 
tylko ci, którzy biorą, ale również 
ci, k tórzy  n igdy narkotyków  nie 
spróbowali.

N a sesji w yw iązała  się żyw a 
dyskusja, w której udział wzięli za­
równo uczniowie, jak  i zaproszeni 
goście. N iektórzy z zebranych są­
dzili, że to uczniow ie klas I, którzy 
przychodzą dopiero do ich szkoły, 
zajm ują się rozprowadzaniem  nar­
kotyków, są dealeram i: - W  starych  
rocznikach nie m a tego problemu, 
m łodsze go w noszą  - pow iedzia ł 
uczeń szkoły w Tarcach. M łodzież

zastanaw iała się również, dlaczego 
niektórzy biorą narkotyki. Podaw a­
no różne powody. Jedna z uczen­
nic powiedziała z oburzeniem: - Ko­
leżanka mówiła, że lepiej zapalić  
trawkę lub w ziąć inny narkotyk niż 
w ypić jakiko lw iek alkohol, p o n ie­
w aż nie ma się na drugi dzień kaca. 
W ypowiadali się ci uczniowie, któ­
rym znajomi proponowali narkoty­
ki oraz, ci którzy ich próbowali: - Chcia­
łem brać  narkotyki, je d n a k  dzięki 
dealerom, którzy sprzedali m i tref­
ny tow ar nie biorę, i nie będę brał - 
pow iedział jeden z uczniów. Ko­
m endant pow iatow y policji w Ja­
rocinie K rzysztof N adera odpow ie­
dział na pytania młodzieży, doty­
czące rozprowadzania narkotyków 
w mieście. Zwrócił uwagę, że nar­
kotyki docierają do nas spoza Jaro­
cina, a w ciągu tego roku zostało 
zatrzym anych i w szczętych dzie­
więć postępowań karnych przeciw ­
ko osobom , które posiadają narko­
tyki. Zdaniem  policji problem  nar­
kotyków  zniknął w raz z ja ro c iń ­
skim  festiwalem , a ponownie poja­
w ił się dw a lata temu. - Najważniej­
szą kwestią w tym wszystkim  nie je s t 
sam o łapanie. N ie m ożna sprow a­
dzić wszystkiego do jednego  słowa: 
zlikw idow ać. Jeże li m łodzież nie  
zrozumie, że je s t to szkodliwe, w te­
d y  p ro b le m  n a rk o ty k ó w  b ę d z ie  
trw a ł długo. M łodzież m usi w ie­
dzieć, że narkotyk je s t  szkodliwy. 
G łośno w szystk ich  przekonyw ał: 
- D ealer narkotykow y potrafi do ­
trzeć do każdego: do tego, który się 
dobrze  uczy, bo wie, że on m usi 
m ieć najlepsze stopnie na maturze

i zaproponuje mu amfetaminę, jako  
środek do nauki. Dotrze do tego, kto  
p ije  alkohol, bo  zaproponuje m u  
coś co po w sypaniu do alkoholu, 
pow oduje n iezły  odlot, dotrze do  
tego, kto pa li papierosy, bo powie: 
pa liłeś wszystkie, ale tego nie p a li­
łeś. Wybiera osoby, które są p oda t­
ne. W  szkołach policja uświadamia  
uczniów, ja k  wielki je s t  to problem, 
wypracowuje u uczniów mechanizm  
odm aw iania . Z w rócił uw agę, że 
problem  pow inien być rozw iązy­
wany przy w spółpracy wszystkich: 
policji, nauczycieli, uczniów  i ro­
dziców. W  Liceum  O gólnokształ­
cącym  organizow ane są spotkania 
z po lic jan tam i, podczas k tórych  
uczniow ie uśw iadam iani są o za­
grożeniu, jak ie niesie za sobą uży­
wanie narkotyków. D ziała również 
program  przeciw ko uzależnieniom
0 nazw ie NOE. Do akcji m ało jed ­
nak w łączają się rodzice. - Kiedy 
zorganizowaliśmy spotkanie u nas 
w szkole dotyczące tego problemu, 
w yznaczyliśm y do  tego n ie aulę, 
lecz salę gim nastyczną, poniew aż  
spodziew a liśm y się, że  p rzy jd z ie  
500 osób. Przyszło piętnaście - po­
w iedziała Bronisław a W łodarczyk, 
dyrektorka jarocińskiego LO.

W szyscy zgodzili się, że, aby 
problem ograniczyć, istnieje sposób 
jedyny: dotarcie do  św iadom ości 
młodego człowieka. Każdy z zapro­
szonych gości wyraził sw oją goto­
wość do działania. Pom oc zaofero­
w ała również „G azeta Jarocińska”
1 JA-Radio. D ecydującą jednak  rolę 
odgryw ać m a w całym  przedsię­
wzięciu młodzież. To od niej przede

wszystkim ma wychodzić inicjaty­
wa. Rzecznik prasowy M łodzieżo­
wej Rady Powiatu, Łukasz K ow al­
ski powiedział: - B yć m oże podczas 
tego spotkania nie zostały w ycią­
gnięte wnioski takie, ja k ie  pow in­
ny. Na razie każdy z  nas, wychodząc 
z tej sesji, sam  m usi tę spraw ę p rze­
myśleć. Problem narkotyków m usi 
być przedyskutowany również w sa ­
m orządach  szko lnych , w ka żd e j 
szkole z osobna. W tedy spotkam y

się za dwa tygodnie, aby te wszyst­
kie wnioski i pom ysły zebrać i za­
s ta n o w ić  się, ja k  d a le j d zia łać . 
W yraził przekonanie, że spotkanie 
sp e łn iło  sw o je  zadan ie . Z aw sze  
bow iem  m ów iono, że w ja ro c iń ­
skim  LO w iele osób m a problem y 
z narkotykam i i, że tu m ożna je  
kupić. Spotkanie pozw oliło zauwa­
żyć ten problem również w innych 
szkołach. Pokazało, że problem nar­
kotyków nie dotyczy tylko uczniów

LO. Pytania w przeprowadzonej są­
dzie były proste, ale bardzo pomogły.

Nauczyciele gratulowali uczniom 
pom ysłu i wyrazili przekonanie, że 
z tego spotkania w ynieśliby rów ­
nież w nioski przedstaw iciele szkół 
podstaw ow ych i gim nazjów . D y­
rektor L iceum  O gólnokształcącego 
w Jarocinie, B ronisław a W łodar­
czyk, dodała na zakończenie: - Ta­
kie spotkania są bardzo wartościo­
we i pow inny b yć  organizowane.

Myślę, że następne będą ju ż  z  kon­
kretnymi pom ysłam i i z wnioskami. 
Inicjatywa takich spotkań powinna  
w ychodzić od  młodzieży, a nie od  
dyrekcji, poniew aż uczniowie będą  
uważali, że znów  zostało im coś na ­
rzucone. Dobrze, że m łodzież do ­
strzega konieczność ja k ie jś  fo rm y  
pracy, aby narkotyków  na terenie 
szkół i zainteresowania narkotyka­
m i było ja k  najmniej.

(ep)

Kulturalne rozterki radnych
W ś r ó d  r a d n y c h  z  K o t l i n a  p o  r a z  k o l e j n y  r o z g o r z a ł a  d y s k u s j a  n a d  z a s a d n o ś c ią  s t w o r z e n i a  G m i n n e g o  O ś r o d k a  K u l t u r y .

Do propozycji utworzenia Gmin­
nego O środka Kultury w Kotlinie 
wrócił radny Czesław  Nawrot. Na­
w iązał do w ypow iedzi m ieszkań­
ców dotyczących działalności kul­
tu ralnej, k tó re  po jaw iły  się przy 
okazji festiw alu akordeonow ego. 
- W  wypow iedziach m ieszkańców  
dotyczących festiw alu  rada gm iny 
j e s t  k ry ty ko w a n a  b a rd zo  ostro . 
M amy wycinek z „Gazety”: „Gdyby 
nie było tutaj Janusza Barańskie­
go, na pew no  w Kotlinie nie byłoby 
w ogóle kultury. N ic by się nie dzia­
ło". Zbliża się X X I w iek i skoro nie 
mamy tej kultury w XX wieku, a mamy 
dwa budynki, z którym  jeden  nada­
j e  się  od  razu na ośrodek kultury, 
a drugi trzeba by odpowiednio za­
adaptować, to spraw m y taką przy­
jem n o ść  m ieszkańcom  i dajm y im  
na X X I wiek gm inny ośrodek kultu­
ry - powiedział radny Czesław  Na­
wrot. Podkreślił też, że Kotlin jest 
jedyną gm iną w powiecie, która na 
dzień dzisiejszy nie posiada ośrod­
ka kultury. Na w ypow iedź radnego

ostro zareagow ał S tefan Taczała, 
p rzew odniczący  kom isji kultury.
- Uważam, że nam nie potrzeba ku l­
tury. M am y je j  dosyć. Powstała spo­
łeczna rada sportu. Co sobotę i n ie­
dzielę m am y imprezy. N ie potrzeba  
pieniędzy, a m ożna się dobrze ba ­
wić. Ja, ja k o  przew odniczący rady, 
pracuję społecznie, nie biorę za to 
pieniędzy. Nauczm y się robić spo­
łecznie, nie wszystko za pieniądze. 
K iedyś był dom  kultury, a teraz go  
nie ma. Uważam, że nie potrzeba  
u nas takiej placówki. I  tak m oże­
m y się dobrze baw ić - odpowiedział 
radny Stefan Taczała.

Sołtys wsi Sławoszew Dariusz 
Józefiak  przypom niał, że w jeg o  
miejscowości bardzo prężnie dzia­
ła bib lio teka i zespół artystyczny.
- N iektórzy radni w idzą tylko, że 
kultura ma być  w  Kotlinie. Proszę 
przyjechać i zobaczyć, ja k  wyglą­
da nasz zespół. Reprezentował na ­
szą gm inę na festynach  „Jadymy do  
W os” i źle chyba nie wypadliśmy. 
Dlatego prosiłbym o to, aby trochę

dofinansować bibliotekę, a nie tw o­
rzyć nowy organ - ośrodek kultury, 
gdzie trzeba będzie zatrudnić na eta­
cie trzy albo cztery osoby. Lepiej 
więc wspomóc finansow o te form y  
działalności kulturalnej, które ju ż  ist­
nieją i działają - powiedział sołtys.

Zdaniem  w ójta za kilka łat rada 
gm iny będz ie  ocen iana za  n ieco 
trwalsze dokonania niż najpiękniej­
sze dźw ięki instrum entów  klaw i­
szo w y ch , d ę ty ch  czy  sm y c zk o ­
wych. - Chcę jednak  zauważyć, że 
najgłośniej dzisia j o ośrodku ku l­
tury m ówią ci, którzy najchętniej go  
likw idowali w  1990 roku. M ówię to 
Z całą odpowiedzialnością, bez Żad­
nego zacietrzewienia, że w tedy ta 
decyzja o likw idacji była -politycz­
na. D ziś się chce pow iedzieć rad­
nym, że m usim y koniecznie zrobić  
u nas tę  in sty tu c ję  - p ow iedzia ł 
W alenty Kwaśniewski.

W śród propozycji um iejscowie­
n ia o śro d k a  k u ltu ry  p o jaw ia  się 
Dom Socjalny Rolniczej Spółdziel­
ni P rodukcyjnej. W ójt podkreślił

jednak, że gm ina m oże w spółpra­
cować tylko z ludźmi od początku 
do końca słownym i. Przypom niał, 
że prezes RSP - Tadeusz Sytek, k tó­
ry zapow iedział kupno sprzętu na­
głaśniającego, nie dotrzym ał słowa. 
D rugą p ro p o n o w an ą  lo k a liz ac ją  
ośrodka kultury jest D om  Strażaka, 
m ieszczący się n ieopodal urzędu 
gminy. - Ja też je stem  za rozbudo­
wą D om u Strażaka w  K otlinie na  
ośrodek kultury. Bądźm y jednak  re­
alistami. Tam je s t sala na 160 osób. 
Trzeba jednak  rozkuć to, co je s t tzn. 
łazienki, zaplecze kuchenne. Zrobić  
cen tra lne  ogrzew anie , w ym ien ić  
p o d ło g i i d o b u d o w a ć  now e p o ­
mieszczenia. N ie wyobrażam sobie, 
że będziem y utrzymywali i ogrzewa­
li ośrodek kultury, a bibliotekę bę­
dziem y m ieć  w innym miejscu. M o­
żem y na rok 2002 przygotow ać do ­
kum entację na rozbudowę i niech  
następna rada szarpie się z  tym pro­
b lem em . M ożem y o p ra c o w a ć  ją  
albo oszczędnościow o albo z roz­
m achem  - wyjaśnił wójt.

W  czasie sesji przewodniczący 
Stefan Taczała podkreślił również, 
że w Kotlinie należałoby utworzyć 
świetlicę socjoterapeutyczną, z któ­
rej mogłyby korzystać dzieci z ro­
dzin dotkniętych problem em alko­
holow ym . - Szczytnym  celem  je s t  
również utworzenie świetlicy. Jed ­
nak na wszystkie szczytne cele m u­
szą b yć  m niej szczytne pieniądze. 
Czyli musimy odejść od zamysłów, 
które chodzą nam w głowie i popa­
trzeć na to, co m am y pod  stopami. 
Świetlica, która działałaby 15 go­
dzin tygodniowo, pochłonęłaby całe 
fundusze przeznaczone na działal­
ność komisji antyalkoholowej. Trze­
ba świetlicę utworzyć, zobaczyć ja k  
to pó jd zie  i ja k ie  będą tego skutki 
- powiedział wójt. Decyzję w spra­
wie utworzenia świetlicy będą mu­
sieli podjąć radni. Propozycja ta m u­
siałaby znaleźć się w opracowywa­
nym pod koniec roku programie pro­
filaktyki, realizowanym przez Gmin­
ną Komisję Rozwiązywania Proble­
mów Alkoholowych. (is)
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i n f o r m a c j e
GRAMY 

CODZIENNIE 
od 6.00 do 24.00

Tel. (0-62) 747-1747

W s iec i telew izji kab low ej 
na 102,2 MHz

IN FO RM A CJE
se rw is  lokalny : p o n .-p t. 9 .3 0 ,1 1 .3 0 ,1 3 .3 0 ,1 5 .3 0  
se rw is  BBC: zaw sze  o pełnych godzinach do 21.00 
p o g o d a : pon. - pt : 5 minut po każdej pełnej godzinie 
do 20 .00
so b o ta  i n iedziela: 8 .05 , 12.05, 15.05, 20 .05  

S P O R T
s e rw is  s p o r to w y :  od  pon. do  pt. 7 .1 0 , 8 .10 , 
1 6 .10 ,17 .10
S p o r to w e  JA -R a d io : re lac je  z  im prez, wyw iady 
n iedzie la  od 20 .0 0  do  22 .00

W ARTO SŁUCHAĆ 
„ L a ta ją c y  k o r e s p o n d e n t”
- Karol B a n a sz a k  z a d a je  tru d n e  pytania
od poniedziałku  d o  piątku od  10.10 do  11.00

„C o W y n a  to ? "
- Justyna Kurzawa zbiera W asze opinie na każdy temat 
od  poniedziałku  do  piątku od 11.10 do  14.00

„Z m a łe g o  p o d w ó rk a  i w ie lk ie g o  ś w ia ta ”
najw ażn ie jsze  w ydarzen ia , rep o rtaże , wywiady 
audycja  A gnieszki M atusiak  
od poniedziałku  do  piątku od 13.10

„ J e ś l i  m am y , to  z a g r a m y ”
Twoja p io se n k a  n a  n asze j a n ten ie  
te ra z  rów nież z  życzen iam i 
codzien n ie  od 12.15

„ P o ra d y  p ra w n ik a ”
sp ecja liśc i inform ują i w y jaśn ia ją  rzeczy, które 
pow inno się  z n a ć
od poniedziałku  do  piątku o  9 .45  (powt. 16.15) 

„ A u to ro d e o ”
o  tym, co  pow inien w iedzieć  każdy  kierow ca 
mówi m. in. K rzysztof H ołow czyc 
poniedziałek , ś ro d a , p ią tek  8.40 , powt. 18.30

C O  TYDZIEŃ U SŁY SZYSZ 
„N o cn y  p o c ią g  d o  ź ró d e ł  r o c k a ”
- audycja  Hirka Ś c ig a c z a  
„O dkryw anie A m eryki”
„Na Ż yw ca”
poniedzia łek  od  2 2 .05  do  24 .00

„ Z n a c ie , to  p o s łu c h a jc ie ”
- au dycja  S ław ka M ikołajczaka 
w torek  2 2 .0 5  do  2 4 .00

„N o cn y  P a tro l”
- au dycja  W aldka P rzybylskiego 
ś ro d a  2 2 .0 5  do 24 .00

„ W ie c z ó r  ro c k o w y  P aw ła  M ic h a lis z y n a ”
czw artek  22 .0 5  do  24 .0 0

„ J a s n a  s t r o n a  k s ię ż y c a ”
- audycja  P rz em y sław a S zeszu ły  
piątek  od 2 2 .0 0  do  24 .0 0

JA -R a d io w a  l is ta  p rz e b o jó w
so bo ta  o 17.05 - A dam  Martuzalski i Hirek Ścigacz

„ G o rą c z k a  s o b o tn ie j  n o c y ” 
czy li m u z y k a  d o  ta ń c a
- au d y c ja  W aldka P rzybylskiego 
so b o ta  20 .0 0  do  2 4 .00

„ S z e s z u łk a  M aja”
- czy li n ie  ty lk o  m u z y c z n y  g a lim a tia s
- audycja  P rzem y sław a S zeszu ły  
n iedziela  2 2 .00  do  24 .00

L I S T A  P R Z E B O J Ó W  
J A -R A D I A  J A R O C I N

(notowanie 249)
1. Słodycze - GOLEC uORKIESTRA (Golec Fabryka/BMG)
2. Beautiful day - U2 (Universal)
3. Lola, Lola - BAJM (Pomaton EMI)
4. Super girl - REAM0N (Virgin)
5. Breathless - the C0RRS (lava/atlantic)
6. Reguiem nad ranem - BUDKA SUFLERA (New Abra)
7. Romę wasn't built in a day - M0RCHEEBA (China records)
8. Siebie dam po ślubie - BRAThANKI (Sony Musie)
9. Cztery pokoje - KAZIK (SP records)
0. Nie wymiękaj - SZWAGIERKOLASKA (Pomaton EMI)
1. Could I have this kiss forever - WHITNEY HOUSTON 

& ENRI0UE IGLESIAS (Arista)
2. Musie - MADONNA (Maverick/Warner Bros.)
3. Pure pleasure seeker - M0L0K0 (Echo/MMProductlons)
4. Nobody - KASIA KOWALSKA (Izabelin Studio/UniversaI)
5. Riding with the king - B. B. KING & ERIC CLAPT0N (Reprise)
6. Cambio dolor - NATALIA 0REIR0 (BMG)
7. Ty moja miła - KAPELA (Silver-ton)
8. She bangs - RICKY MARTIN (Columbia)
9. What it Is - MARK KN0PFLER (Mercury)
!0. Spanish guitar - TONI BRAXT0N (LaFace/Arista/BMG)
!1. Gaj - GREJFRUT (Izabelin Studio/Universal)
!2. To za nami - WOJCIECH GĄSSOWSKI (Pomaton EMI)
:3. Moment ot glory - SC0RPI0NS (EMI)
4. Put your lights on - SANTANA & Everlast (Arista BMG)
5. Now we are free - z filmu GLADIATOR (Decca/  Universal)

L a r s  v o n  T r i e r  i „ T r a i n s p o t t i n g ” 
w  K l u b i e  F i l m o w y m

N a j s ł y n n i e j s z y  f i l m  L a r s a  v o n  T r i e r a  „ P r z e ł a m u j ą c  f a l e ” , k u l t o w e  

„ T r a i n s p o t t i n g ”  D a n n i e g o  B o y l a  i  „ D y m ”  W a y n a  W a n g a ,  b ę d z ie  m o ż n a  

z o b a c z y ć  w  k i n i e  „ E c h o ”  w  r a m a c h  K l u b u  F i l m o w e g o  S t o w a r z y s z e n ia  

J A R O C I N  X X I .  T e g o r o c z n e  p o k a z y  k l u b o w e  z a k o ń c z y  p r o j e k c j a  e k r a n i z a c j i  

p o w i e ś c i  G e o r g e 'a  O r w e l l a  „ F o l w a r k  z w i e r z ę c y " .

W  piątek, 24 listopada o godz. 18.3Ó zostanie wyświetlony 
najsłynniejszy film duńskiego reżysera Larsa von Triera „Przełamując 
fale’ Obraz nagrodzono w 1996r. Złotą Palmą MFF w Cannes i Felixem.
Obecnie w kinach pokazywany jest najnowszy film von Triera „Tańcząc 
w ciemnościach”, w roli głównej z islandzką piosenkarką Bjork.

1 grudnia o godz. 18.30 w Klubie Film owym  odbędzie się 
projekcja „Trainspotting” Danniego Boyla, wg książki Irvina Welsha.
„ W "Trainspotting" nie ma ani jednego zmarnowanego momentu.
Dosłownie każda sekunda pulsuje pełną szaleńczej inwencji reżyserią, 
dow cipnym i d ia logam i i absolutn ie perfekcyjnym  aktorstw em "
- napisał krytyk „Empire” łan Nathan.

8 grudnia o godz. 18.30 zostanie pokazany „Dym” Wayna Wanga.
Amerykański reżyser, urodzony w Hongkongu, tworzy głównie 
zbiorowe portrety określonych środowisk, głównie mieszkańców 
Brooklynu. „Dym” został okrzyknięty przez wielu krytyków kultowym 
zaraz po projekcjach przedpremierowych. W  roli głównej Harvey Keitel.

O sta tn im  te g o ro c zn y m  p o k azem  w K lu b ie  F ilm o w y m  
S tow arzyszen ia  JA R O C IN  X X I będz ie  je d en  z najbardzie j 
oczek iw anych  film ów  2000  r. i zb iera jący  sk rajne  recenzje 
„F o lw ark  zw ie rzęcy ” . Je st to  ek ran izac ja  pow ieści G eorea  
O rw ella. R eżyseria John Stephenson. W ystępują m. in. Ju lia 
O rm ond i Pete Postlethwaite.

Karnety wstępu na w szystkie cztery filmy, w cenie 17 zł, są do nabycia w kinie „Echo” 
i b iurze og łoszeń  „G azety  Ja ro c iń sk ie j” (R ynek-R atusz). B ilety kosz tu ją  8 zł i będą 
sprzedawane bezpośrednio przed seansem. Z łotów ka od każdego biletu i karnetu zostanie 
przekazana na paczki dla najuboższych dzieci, które będą przygotow ane w ramach akcji 
„Podaruj dziecim  radość” .

Patronem  m edialnym  Klubu Film ow ego są „Gazeta Jarocińska” i JA -Radio Jarocin.

K o n k u r s  p l a s t y c z n y  

r o z s t r z y g n i ę t y

Dwunastu uczniów klas pierwszych  
otrzym ało wyróżnienia w konkursie  
plastycznym , zorganizowanym  przez  
Szkolę Podstawową nr 4  w Jarocinie  
w ramach program u profilaktycznego  
„Dam  sobie radę”.

Program  został opracowany przez szkol­
nego pedagoga Elżbietę Chlebowską. Reali­
zowany je st od w rześnia w Szkole Podsta­
wowej nr 4. W  ram ach program u organizo­
wane były spotkania z policjantami z w ydzia­
łu prew encji i „drogów ki” . Z w ieńczeniem  
programu był konkurs, w którym  uczestni­
czyło 83 uczniów. N ajm łodsi w ykonyw ali 
prace plastyczne różnymi technikam i na te­
mat „Policjant - mój przyjaciel” . - Prace oce­
niali policjanci z wydziału prewencji - M a­
rianna Szybiak i A leksander Szczepański oraz 
psycholog  szko lny - E lżbieta Chlebowska. 
Uznali oni, że wszystkie prace były napraw ­
dę ładnie wykonane. Trudno było im  ocenić, 
które z nich są najlepsze. D latego zdecydo­
wali, że nie nagrodzą nikogo miejscami. Wy­
różnili po  trzy osoby z poszczególnych klas 
pierwszych - w yjaśniła A ldona Kostro, w i­
cedyrektor Szkoły Podstawowej nr 4. Z  kla­
sy la w yróżnienia otrzym ali: Paweł Grochul- 
ski, N atalia Żuraw ska i M ariusz Durski. Za 
najlepsze prace w Ib uznano te, które w y­
konali: M ateusz Halko, Tom asz Banaszyń- 
ski i Robert Dolata. Jury konkursow e w yróż­
niło również Piotra Stankiewicza, M ateusza 
Mielcarka,. Patryka Kaczm arczyka (wszyscy 
z Ic) oraz M ałgorzatę Ślachetkę, Nikolę Gła- 
dych i A dam a S zczepaniaka (z k lasy Id). 
O becnie program  profilaktyczny „Dam so­
bie radę” jest realizowany w klasach drugich 
i'trzecich. (is)

Odszkodowania za prace przymusową - odpowiedzi na pytania

Środki z fundacji dla następców prawnych
J e ż e l i  o s o b a  u p r a w n i o n a  d o  o t r z y m a n i a  o d s z k o d o w a n i a  z m a r ł a  p o  1 5  l u t e g o  1 9 9 9  r o k u ,  o  o d s z k o d o w a n ie  

m o g ą  s ię  s t a r a ć  j e j  n a s t ę p c y  p r a w n i .  O p r ó c z  d o k u m e n t ó w  p o ś w i a d c z a j ą c y c h  r e p r e s je  o s o b y  z m a r ł e j ,

t r z e b a  d o ł ą c z y ć  w t e d y  d o d a t k o w e  d a n e  s p a d k o b ie r c ó w .

O dszkodow anie za osoby, które zginęły 
w obozach koncentracyjnych, zostały rozstrze­
lane lub zginęły z innych przyczyn w czasie woj­
ny, odszkodowania nie można otrzymać. Usta­
wowym  spadkobiercom nie należy się także 
świadczenie, jeżeli osoba uprawniona do jego 
otrzym ania zm arła do 15 lutego 1999 roku. 
Dopiero, gdy poszkodowany zm arł po tym 
terminie, tzn. 16 lutego lub później można się 
starać o odszkodowanie po niej.

Do kręgu osób upraw nionych do otrzy­
m ania św iadczenia po osobie poszkodow a­
nej, która zm arła po 15 lutego 1999 roku 
należą w pierwszej kolejności: żyjący w spół­
m ałżonek oraz żyjące jeszcze dzieci. Jeżeli 
uprawniony nie pozostawił ani w spółm ałżon­
ka, ani dzieci, w dalszej kolejności upraw ­
nionym i następcam i praw nym i są w nuki. 
W  przypadku, kiedy i one nie żyją - następ­
cami jest rodzeństw o poszkodowanego. D o­
piero jeżeli od tych osób nie w płynie wnio­
sek, uprawnieni do otrzym ania św iadczenia 
są spadkobiercy wym ienieni w testam encie.

„ Ojciec zm arł w czerwcu ubiegłego roku. 
M am  w szystk ie  d o ku m en ty  p o trzeb n e  do  
pośw iadczenia  je g o  pobytu  w obozie pracy  
w N iem czech oraz w  Austrii podczas wojny. 
Oprócz żyjących siostry i m atki m iałem  je s z ­
cze dwóch braci, którzy ju ż  zmarli. Czy od ­
szkodowanie po  ojcu należy się tylko naszej

trójce, czy trzeba uwzględnić w podziale je s z ­
cze dzieci nieżyjących braci? - pyta czytel­
nik spod Jarocina. W  myśl ustawy do ubie­
gania się o św iadczenie po poszkodowanej 
osobie, która ju ż  zm arła uprawnieni są tyl­
ko żona i żyjące dzieci, wnuki - w tym  przy­
padku nie. - Gdyby żadne z dzieci nie żyło, 
wówczas wszystkie wnuki tego pana, m ogły­
by się starać o odszkodowanie po  nim. W przy­
padku, kiedy żyją jeszcze  ja k ie ś  dzieci, żadne 
z wnuków nie nabywa praw a do tych środ­
ków  - w yjaśn ia D ariusz Paw łoś, zastępca 
dyrektora O środka Inform acyjnego Funda­
cji „Polsko-N iem ieckie Pojednanie” w War­
szawie. N ależy pam iętać o tym , by każdy 
następca praw ny złożył oddzielny, w łasno­
ręcznie podpisany wniosek.

Jeżeli osoba upraw niona do otrzym ania 
świadczenia była już zarejestrowana w kom­
puterowej bazie danych, ale zmarła po 15 lute­
go 1999 roku, następcy prawni nie muszą do­
starczać dokum entów  represji. N ie trzeba 
także dołączać aktu zgonu, jeżeli już  w cze­
śniej został przysłany. - Jeżeli chodzi o do ­
kum enty, k tóre  będą  pośw iadcza ły , ja k ie  
są ko ligacje rodzinne, to będzie j e  trzeba  
wcześniej czy późn ie j do łączyć  - inform uje 
Dariusz Pawłoś. O becnie fundacja nie posia­
da dokładnych dyrektyw  związanych ze skła­
daniem  dodatkow ych  dokum entów  przez

spadkobierców. W pierwszej kolejności b o - . 
w iem załatw iane będą sprawy osób żyjących, 
które dośw iadczyły prześladowań, a dopie­
ro później ich następców  prawnych. - N aj­
w a żn ie jsze  je s t, ab y  w szyscy  upraw n ien i 
sp a d ko b iercy  w y sła li do  n a sze j fu n d a c ji  
wnioski. M y do tych osób zwrócimy się p ó ź­
niej z prośbą o uzupełnienie dokumentacji. 
Wówczas będziem y prosić o akt zgonu (jeśli 
go nie m am y) oraz praw dopodobnie także 
o kopie dowodów osobistych następców. Rze­
czą najważniejszą, o którą ju ż  w tej chwili 
będziem y prosić, to dokum ent z postępow a­
nia sądow ego o nabyciu spadku - wyjaśnia 
Dariusz Pawłoś. Fundacja chce w ten spo­
sób uniknąć sytuacji, kiedy z dokum entów 
nie do końca wynika, czy ktoś je s t faktycz­
nie synem  czy córką osoby, po której stara 
się o odszkodowanie, je j w nukiem , bratem 
czy siostrą. - O tym dow iem y się z informacji 
przedstaw ionych p o  przeprowadzeniu p ostę­
powania spadkowego. To je s t dokument, któ ­
ry jednoznacznie pokaże nam, ja k  wygląda  
sytuacja całej rodziny - tłum aczy pracownik 
ośrodka inform acyjnego Fundacji.

(jn)
Prosimy o pytania dotyczące tematyki od­

szkodowań za pracę przymusową. Postara­
m y się  na nie odpow iedzieć  w następnych  
wydaniach „Gazety Jarocińskie j”.
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N as i
m ilu s iń s c y

Na świat przyszli

JAN A NDRZEJEW SKI, KACPER NAGŁY, NATALIA PIOTROW SKA, 
M ICHAŁ BARTNIK, M IKOŁAJ M ILSKI, PATRYCJA W AŚKOW IAK, 
M AGDALENA NEJM AN

P a try c ja  S z y m c z a k
z  K ruczyna
ur.18 listopada o godz. 15.50 
w aży  3 .630, m ierzy 57 cm

B a r to s z  G ryg ie l
z  Ja ro c in a
ur. 19 listopada o  godz. 15.25 
w aży  3 .470, m ierzy 56  cm

T o b ia sz  G o lec
z e  S tefan o w a
ur. 18 listopada o  godz. 15.55 
w aży  4 .220 , m ierzy 60  cm

Zdjęcia Anna Gauza

Zdjęcia publikow ane są 
za zgodą rodziców

J a n  A n d rz e je w sk i s y n  A rie ty  i D a m ia n a  z  Ja ro c in a  
ur. 19 listopada o godz. 15.35, w aży  3 .470, m ierzy 53  cm

A riec ie  i D am ianow i
g ra tu lac je

Z okazji narodzin  syna
składa redakcja

Na ślubnym kobiercu
24 listopada

TO M A SZ SZELLER (Kotlin)
- A G NIESZKA DAW ID (Kotlin)

25 listopada

M AREK BEKER (Krotoszyn)
- JU STY N A  LEW ANDOW SKA (Kotlin)

PRZEM YSŁAW  LIGOCKI (Środa W lkp.)
- K AROLINA W OJTCZAK (Kolniczki)

Zdjęcie FOTO Stachowiak

Ewelina Banaszak - Piotr Paprocki

Na dobre i na złe
i  ż e  C ię  n i e  o p u s z c z ę  a ż  d o  ś m i e r c i ”  -  p o  5 0  i  2 5  l a t a c h  p r z y r z e k a l i  m a ł ż o n k o w i e  

z a p r o s z e n i  d o  u r z ę d u  g m i n y  w  J a r a c z e w ie .  D l a  j u b i l a t ó w  b y ł  t e ż  m a r s z  w e s e ln y ,  k w i a t y  

i  o d z n a c z e n ia  o d  P r e z y d e n t a  R z e c z p o s p o l i t e j  P o l s k i .

N a ju b ileu szo w ą uroczystość 
w u rzędzie gm iny w Jaraczew ie 
przybyło osiem  par obchodzących

50-lecie pożycia m ałżeńskiego oraz 
25 par z 25-letnim  stażem  m ałżeń­
skim . W szyscy  pow itan i zosta li 
m arszem  w eselnym , po czym  pary 
odnowiły małżeńskie przyrzeczenie 
i w zajem nie sobie podziękow ały za 
wspólnie spędzone lata.

Parom, które przeżyły wspólnie 
50 lat, Prezydent A leksander Kwa­
śniewski przyznał pam iątkowe me­
dale, które wręczył w jego  imieniu 
w ójt Dariusz Strugała w asyście 
przew odniczącego rady Romana 
Skrzypczaka o raz  k ie ro w n ik a  
Urzędu Stanu Cyw ilnego Zdzisła­
wy Witczak. Młodsi jubilaci otrzy­
m a li p a m ią tk o w e  d o k u m e n ty .

- W  imieniu społeczności Z iem i Ja- 
raczewskiej i w ładz gm iny wyrażam  
najw iększy szacunek i uznanie dla

wszystkich p a r małżeńskich. Życzę 
p rze d e  w szystk im  d u żo  zd row ia  
i jeszcze  wielu lat w spólnego życia

- pow iedział w ójt Dariusz S truga­
ła. Zaprosił w szystkich do w znie­
sienia toastu i zgodnie z weselnym  
zw yczajem  krzyknął „gorzko” .

O środek ku ltu ry  przygotow ał 
dla jubilatów  program  artystyczny. 
O kolicznościow e w iersze recy to­
wali - Aneta Walczak i Bartosz 
Twardowski, natom iast p iosenki 
śp iew ali m iędzy  innym i Radek 
Borusiak, Ewa Tomczak, Patry­
cja i Roksana Szelejewskie. D y­
rektor ośrodka kultury Jan Tom­
czak oprócz piosenek zadedykował 
jubilatom  kilka m ałżeńskich dow ­
cipów.

U roczystość zakończyła w spól­
na zabaw a. Do tańca przygryw ał 
zespół Elżbiety i Karola Świdur- 
skich. Pary m ałżeńsk ie  zgodn ie  
stwierdziły, że uroczystość jub ile­
uszow a była bardzo udana.

(ann, js)

Medale od prezydenta Polski za 50 lat pożycia małżeńskiego
otrzymali:

Aniela i Tadeusz Geldnerowie z Łowęcic
Marianna i Czesław Łukaszykowie z Panienki
Halina i Jan Maćkowiakowie z Łobzowca
Zofia i Edward Majchrzyccy z Panienki
Marianna i Jan Matuszewscy z Ruska
Katarzyna i Bolesław Przykłotowie z Jaraczewa
Irena i Zdzisław Rodzoś z Góry
Teresa i Stanisław Stanisławscy z Cerekwicy
Józefa i Łucjan Wizowie z Góry
Władysława i Józef Wolniakowie z Zalesia

W uroczystości jubileuszowej w Jaraczewie uczestniczył pary małżeńskie z 50 i 25 letnim stażem

— ------------ogłoszenia

H E L E N I E  i  J O Z E F O W I  

G O L I Ń S K I M

z Jarocina
z  o k a z j i  5 0 - l e c i a  p o ż y c i a  m a łż e ń s k ie g o  

n a js e r d e c z n ie j s z e  ż y c z e n ia  

z d r o w i a ,  s z c z ę ś c ia  o r a z  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  b o ż e g o

składa
Marek z żoną i synami

__________________  (522200;

Z  o k a z j i  2 5 .  r o c z n i c y  p o ż y c i a  m a ł ż e ń s k ie g o

państwa
H A L I N Y  i  M A R I A N A

S T E F A N I A K Ó W

z Jaraczewa
w i e l e  m i ł o ś c i  n a  n a s t ę p n e  l a t a

życzą
Daniel i Wola

oraz pozostali członkowie rodziny
(504/00)

BAL SYLWESTROWY 
2 0 0 0 /2 0 0 1

odbędzie się w  sali zakładowej 
Jarocińskich Fabryk Mebli SA 

ul. Wojska Polskiego 44
Cena zaproszenia 200 zł (od pary) 

w  cenie zaproszenia pełna konsum pcja 
Liczne atrakcje z nagrodami 

nagroda główna
tygodniow y pobyt dla całej rodziny 

w  ośrodku w ypoczynkowym  „Lugowianka” 
w  Jarosławkach

Zaproszenia do nabycia w stołówce JFM 
ul. Powstańców Wlkp. 1, tel. 505-62-36 

oraz w barze „Lugowianka", Jarocin, ul. Warciana 29 
tel. po 17.00:747-37-43, tel. kom. 0-604/524-062 

Organizator Ryszard Pietrzak
(SOJ 311/2000)

Gazeta Jarocińska 47 (529) 24 listopada 2000 15



i n f o r m a c j e

Bezdomna starość i wzajemne krzywdy ' <y możesz pomóc
G w i a z d o r o w i

M a r t a  M a s z t a le r z  m a  7 6  la t .  W  k w ie t n i u  t e g o  r o k u  d o w ie d z ia ł a  s ię ,  ż e  m u s i  o p u ś c i ć  m ie s z k a n ie ,  w  k t ó r y m  s p ę d z i ła  d w ie  t r z e c ie  

s w e g o  ż y c ia .  T a m  w y s z ła  z a  m ą ż ,  o w d o w i a ł a  i  s a in a  w y c h o w a ła  t r o j e  d z ie c i .  N o w i  w ł a ś c i c i e l e  b u d y n k u ,  w  k t ó r y m  m ie s z k a  

M a r t a  n i e  c h c ą  l o k a t o r ó w .  N a t o m i a s t  d z i e c i  M a r t y  t w ie r d z ą ,  ż e  n i e  m a j ą  w a r u n k ó w ,  a b y  z a b r a ć  m a t k ę  d o  s ie b ie .

W  1946 r. Marta Masztalerz
miała 20 lat. Rozpoczęła wtedy pra­
cę u państw a K onopińskich - w ła­
ścicieli majątku ziem skiego w Pa­
nience. Z osta ła  za trudn iona jak o  
gospodyni i zam ieszkała w pokoju 
przylegającym  do kuchni. Od tego 
czasu to był jej dom. Kiedy wyszła 
za m ąż i na św iat przyszło  troje 
dzieci, dobudow ano jeszcze jedno 
pom ieszczenie. N iestety M asztale- 
rzowie niedługo cieszyli się szczę­
ściem  m ałżeńskim . M arta ow do­
w iała, k iedy  je j najm łodszy  syn 
miał zaledwie sześć tygodni.

W  czasie wojny pracodawców 
M arty - w szystkich członków  ro­
dziny Konopińskich w ysiedlono do 
Kielc. Tam wstąpili do ruchu opo­

ru. Profesor Tadeusz Konopiński
był, obok profesorów  z P oznania 
i L w ow a, je d n y m  z in ic ja to rów  
utw orzenia uniwersytetu kieleckie­
go. N atom iast jego  żona M aria pro­
wadziła zajęcia w ram ach tajnegq 
nauczania. K iedy w rócili do P a­
nienki kontynuowali sw oją działal­
ność konspiracyjną, a M arta M asz­
talerz stała się nie tylko ich gospo­
sią, ale rów nież osobą w tajem ni­
czoną we w spółpracę z m iejscow y­
mi partyzantami. - Chłopcy z lasu - jak 
ich nazyw ała pani M aria - przycho­
dzili zawsze nocą. Trzeba było ich 
nakarm ić i przenocować. G otowa­
łam  dla nich zupy i p iekłam  chleb  
- pom agałam  w miarę m oich sił. Nie 
m ogę powiedzieć, że się nie bałam.

Wiedziałam jednak, że m oi państw o  
nie robiliby nic, co by nie było słusz­
ne i potrzebne. M imo że byłam w ich 
domu tylko gosposią, oni traktowali 
m nie ja k  członka rodziny - m ówi 
M arta Masztalerz!

N a początku lat siedem dziesią­
tych K onopińscy zostali zm uszeni 
do sprzedania m ajątku w Panience 
- ja k  twierdzi M arta M asztalerz - za 
sym boliczną cenę. Kupującym była 
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
w Górze. - M oi państw o zapewnili 
m nie wtedy, że wszystko je s t tak za ­
łatwione, abym mogła razem z ro­
dziną  p o zo sta ć  w m ieszkaniu  do  
końca życia - w yjaśnia M arta.

O d tego czasu w budynku za­
m ieszkały - oprócz M arty M aszta­

lerz - najpierw trzy, a  potem dwie 
rodziny . Je d n ą  z n ich  b y ła  Anna 
i Roman Wojtkowiakowie (Anna 
je st córką M arty). Lokatorzy byli 
za in te re so w an i od k u p ien iem  od 
spółdzielni m ieszkań na własność. 
Ta jed n ak  nie w yrażała chęci do 
sprzedaży. N ie zgodziła się też na 
p ro p o zy c ję  daw nych  w łaścic ie li 
majątku, którzy przed czterem a laty 
byli zain teresow ani odkupieniem  
całości. M im o to w m aju tego roku 
budynek został jednak  sprzedany. 
- Dla nas sprawa była prosta - wnio­
sek o kupno całego budynku złożyli 
państw o Papieżowie, którzy od  lat 
tam mieszkają i są członkam i spó ł­
dzielni - mają więc praw o pierw o­
kupu. Poza tym  o sprzedaży tego

budynku zdecydowała rada nadzor­
cza, która  je s t  na jw yższą  w ładzą  
w spó łdzieln i - w yjaśnia prezes 
RSP w G órze Zenon Kuczkowiak.

Akty notarialne, na podstaw ie 
których daw ni w łaściciele - pań­
stw o K onopińscy sprzedali swój 
m ajątek spółdzielni, nie zawierają 
adnotacji o dożyw otnim  m ieszka­
niu dla M arty M asztalerz. Z  chwilą 
sprzedaży budynku - w maju tego 
roku - w ym ów iono więc lokatorom 
umowę najmu. - Nie mamy się dokąd 
w yprow adzić, chyba  że w yrzucą  
nas na bruk - mówi A nna W ojtko­
wiak. - Kiedy mama dostała to wy- 
m ówienie ze spółdzielni, to tak się 
przejęła, że zakręciło je j  się w g ło­
wie, przewróciła się i złamała nogę 
w kolanie. Po operacyjnym  złoże­
niu kości okazało się, że noga nie 
zrosła się  p raw id łow o  i je s t  n ie ­
spraw na - dodaje. A nnę W ojtko­
w iak  d z iw i, że sp ó łd z ie ln ia  nie 
chciała sprzedać mieszkań lokato­
rom i nie przeprow adziła przetargu 
na n ie ru c h o m o ść  w P a n ie n c e . 
Twierdzi też, że w ielokrotnie roz­
m aw ia ła  z p rez ese m  sp ó łd z ie ln i 
i inform owała o chęci nabycia swo­
jego mieszkania i mieszkania swojej 
mamy.

Po up ływ ie trzym iesięcznego  
okresu wypowiedzenia, nowi w ła­
ściciele budynku w ystosow ali do 
lokatorów  nakaz natychm iastow e­
go opuszczenia mieszkań. Do dziś 
nikt się do tego nakazu nie zasto­
sował. P o  jak im ś czasie w łaścicie­
le ponowili w ezwanie - tym  razem  
pod groźbą skierow ania sprawy do 
sądu . M im o to sy tu a c ja  się  nie 
zm ieniła. - Nie otrzym aliśm y je s z ­
cze żadnego wezwania sądowego. 
Przypuszczam, że spraw a została  
na razie wstrzymana przez Papie- 
Żów ze względu na okres ochronny, 
w którym nie wolno eksm itow ać bez 
zapew n ien ia  loka lu  za s tęp czeg o  
- mówi A nna W ojtkowiak.

Sąsiedzkie stosunki między ro­
dzinami Papieżów i W ojtkowiaków 
nigdy nie układały się dobrze. Jedni 
i drudzy m ają poczucie w zajem nie 
w yrządzonych krzywd. Nowi w ła­
ściciele budynku nie wyrazili zgo­

ogtoszenie ---------------------------------

dy na publikację ich wypowiedzi. 
W  trakcie sporów, które toczą się 
między dw om a rodzinami m ieszka­
jącym i pod jednym  dachem , decy­
dują się losy 76-letniej M arty M asz­
talerz, która nie do końca rozumie, 
d laczego musi opuścić swój dom 
i nie wie, gdzie ma się podziać. - Prze­
żyłam  w tym  domu całe swoje ży­
cie. Jestem  ju ż  stara, niewiele mi 
pozostało. Chciałabym tutaj umrzeć
- mówi ze łzami w oczach. Jej cór­
ka A nna tw ierdzi, że nie m oże za­
brać matki do siebie - sam a zresztą 
też nie m a gdzie pójść.

Sąsiadujący z „dworkiem” w Pa­
nience uw ażają inaczej. - Przecież 
W ojtkowiakowa ma nową piętrów- 
kę w Noskowie i buduje syna w N o­
wym Mieście. N ie rozumiem dlacze­
go nie chce się wyprowadzić z P a­
nienki i zabrać matki. O co tam cho­
dzi - chyba nikt nie wie. Żadna ze 
stron nie chce ustąpić, a wzajemne 
pretensje nie mają końca. Tam ni­
kogo nie obchodzi los tej staruszki
- szarpią się m iędzy sobą, a o niej 
nikt nie m yśli - twierdzi anonim o­
wy rozm ówca.

O kazało się jednak, że je s t ktoś, 
kto niepokoi się o los M arty M asz­
talerz. Tą osobą je s t m ieszkająca 
w N iem czech córka państw a Ko- 
n o p iń sk c h  - M aria Fedorska  
Wirth, która napisała list do redak­
cji „G azety Ja ro c iń sk ie j” . - Z w ra ­
cam  się  z  uprzejmą prośbą o p o ­
m oc w spraw ie M arty M asztalerz 
z Panienki. N iedawno otrzymałam  
list od  Marty, który wywołał u mnie 
wielkie oburzenie. M arta po  54 la­
tach ma opuścić swoje mieszkanie. 
(,..)To wysoce niemoralne i nieludz­
kie. (...) Wiem, że matka moja (M a­
ria Konopińska - przyp. red.), za 
każdym  razem, przy każdej rozmo­
wie w gminie, czy spółdzielni pro­
siła, by M asztalerzów  ej nic się nie 
stało, by mogła spokojnie mieszkać. 
Zapewniono, że to je s t  pewne. Jeśli 
będzie trzeba, podam  nazwiska tych 
ludzi, co obiecali, co wówczas byli 
przy władzy. (...) Raz jeszcze  pro­
szę o pom oc  - pisze M aria Fedor­
ska Wirth.

ANNA KONIECZNA

Przez cały czas trwa zbiórka  
pieniędzy, słodyczy, now ych  
zabaw ek i książek, organizowana  
wspólnie przez Stow arzyszenie  
M łodej Lew icy D em okratycznej, 
M łodych Konserw atystów  AW S, 
M łodzieżową Radę Powiatu, 
Stow arzyszenie JA R O C IN  X X I  
oraz ja ro c iń sk i oddział Polskiego  
Czerw onego Krzyża.

Akcję pod hasłem „Podarujmy 
dz iec iom  rad o ść” p rzy g o to w u je  
wspólnie pięć organizacji. W  ostatnich 
dniach włączyli się do niej rów nież 
uczniow ie gim nazjum  w Woli Ksią­
żęcej, którzy będą prowadzić zbiórkę 
darów i funduszy na terenie swojej 
szkoły. Przygotowaniem paczek i ich 
dostarczeniem zajmie się 12-15 oso­
bowa grupa wolontariuszy. Organiza­
torzy akcji planują, że paczki trafią do 
dzieci w Wigilię. Lista dzieci, które 
otrzymają prezenty gwiazdkowe, zo­
stanie opracowana na podstawie in­
form acji z jarocińskiego oddziału 
PCK. Część danych zostanie uzyska­
na bezpośrednio w szkołach.

Organizatorzy zwrócili się z pi­
sem nym i p rośbam i o pom oc do 
firm , insty tucji, sam orządow ców  
i parlamentarzystów. Niektórzy ja ­
rocińscy  radni zadeklarow ali, że 
p rzek ażą  część  sw oje j d ie ty  na 
rzecz akcji. Na konto organizato­
rów zaczęły w pływać ju ż  pierwsze 
wpłaty. W  najbliższym  czasie w ja ­
rocińskich sklepach spożywczych 
pojaw ią się kartony, do których bę­
dzie m ożna w łożyć słodycze, a tak­
że towary niezakupione w danym 
sklepie, np. książki czy zabawki. 
M uszą to być jednak rzeczy nowe, 
n ieu ży w an e . Z ak o ń c ze n ie  akc ji 
w sklepach zaplanowano na „złotą 
niedzielę” - 17 grudnia.

Pieniądze można przynosić do sie­
dziby PCK przy ulicy Kościuszki 27 
od poniedziałku do piątku w godzi­
nach od 8.00 do 15.00. Tam wysta­
wiany jest także dokument (KP), któ- 
iy pozwala na odliczenie od podatku 
darowizny na cele społeczne. Można 
również wpłacać pieniądze na konto 
jarocińskiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża (WBK S.A. Oddział Jarocin 
10901131-2714-128-00-0) lub na 
konto S tow arzyszenia JA R O C IN  
XXI (Bank Spółdzielczy w Jarocinie 
84270009-200051 -27.0.0.6). Na blan­
kiecie wpłaty należy umieścić dopi­
sek ,Taczki świąteczne”.

Patronat medialny nad akcją ob­
jęły : „G azeta Jarocińska”, JA-Ra- 
dio i telewizja „PRO-ART” z Ostro­
wa W ielkopolskiego. (ls)

W swoim mieszkaniu w Panience Marta Masztalerz przeżyła cale swoje dorosłe życie.
Po 54 latach powinna je opuścić - tego wymagają nowi właściciele. Marta nie ma dokąd pójść
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r o z m o w a

Cały czas idę pod prąd
G r z e g o r z  T u r n a u  w y s t ą p i ł  w  J a r o c i n i e  1 1  l i s t o p a d a  w  k o n c e r c i e  z o r g a n i z o w a n y m  p r z e z  S t a r o s t w o  P o w i a t o w e  z  o k a z j i  Ś w ię t a  N i e p o d l e g ł o ś c i .

K i l k a n a ś c i e  m i n u t  p r z e d  w y s t ę p e m  u d a ł o  n a m  s ię  n a m ó w i ć  a r t y s t ę  n a  k r ó t k ą  r o z m o w ę .

Czy to prawda, że w Krako­
wie na Brackiej zawsze pada 
deszcz?

Tak twierdzi Zabłocki Michał, 
który jest oryginalnie w arszaw iani­
nem, ale kiedy był w Krakowie jego 
przestrzeń duchow a m usiała być 
w ypełniona przez jak ieś opady at­
m osferyczne i postanowił, że uw i­
kła w to ulicę Bracką, no i tak zo­
stało.

Od dawna wiadomo, że Kra­
ków ma specyficzny klimat. Czy 
można przedstawić, choć krótką 
definicję wyjaśniającą, dlaczego 
Kraków jest inny niż wszystkie 
miasta w Polsce i na świecie?

Grzegorz Turnau wystąpił w Jarocinie na 
zaproszenie Starostwa Powiatowego

Nie wiem, czy jest zupełnie inny 
niż wszystkie m iasta na świecie, bo 
nie byłem  we w szystkich miastach 
na św iecie. B yłem  w w iększości 
większych i mniejszych miast w Pol­
sce. M oże zaw ężę to  do tego, co 
różni Kraków od Warszawy. Podsta­
wowa różnica jest taka, że w Krako­
w ie w szy scy  m nie j za rab ia m y . 
W  zw iązku  z tym  m am y trochę 
inny stosunek do chociażby zjawisk 
a tm o s fe ry c z n y c h , do  k o leg ó w , 
mamy mniejsze aspiracje. Jesteśm y 
po prostu spokojniejsi.

A co różni Kraków od Nowe­
go Jorku?

Piotr Skrzynecki podczas pierw­
szego pobytu w Nowym  Jorku po­
wiedział, że M anhattan jest jak  Ko­
ściół M ariacki, w ięc ta strzelistość 
jest tym, co łączy. A co różni? W  No­
wym  Jorku nie ma tram wajów, jest 
metro, a u nas odwrotnie.

Wszystko na powierzchni.
Ja  w o g ó le  je s te m  p o w ie rz ­

chow nym  człow iekiem . Lubię się 
ślizgać po pow ierzchn i zjaw isk . 
I dobrze mi z tym.

Ale nie zawsze pan się ślizga. 
Często zagłębia się pan w te zja­
wiska. Myślę, że częściej zagłębia 
się pan niż się. ślizga.

To tak dla rozrywki czasami.
Wyjątkowość Krakowa pole­

ga przede wszystkim na wyjątko­
wości ludzi, którzy tam się rodzą, 
którzy tam mieszkają. Między

innymi pan tam mieszka, tam się 
pan urodził, jak to się stało, że sie­
demnastolatek wygra! Festiwal 
Piosenki Studenckiej?

W ydaje mi się, mówiąc tak już 
bardziej serio, że to się zbiera już 
tak od wielu, w ielu lat, od w ielu ge­
neracji. Kraków jest m iastem szczę­
śliwym , ponieważ ma nieprzerw a­
ny ciąg pokoleniowy. Jest m iastem , 
które praw ie niezniszczone przez 
w ojnę przechow ało  nie ty lko ka­
mienie, ale także i pewne więzi m ię­
dzyludzkie. M ówiąc krótko - trady­
cję. To brzmi jak  frazes, ale taka jest 
praw da i jeżeli ludność napływow a 
nie zdom inow ała tego m iasta, to 
w łaśnie m. in. dzięki temu, że nie 
uległo ono destrukcji, czyli p rze­
chow ało różne rzeczy, które dziś 
w ydają się zupełnie abstrakcyjne, 
chociażby takie, ja k  stosunek po­
kolenia wstępującego do pokolenia 
zstępującego. N igdzie nie spotka­
łem takiego szacunku, jak im  darzą 
najm łodsi, dopiero  początku jący  
dziennikarze, pow iedzm y „Tygo­
dnika Powszechnego”, swoich od­
chodzących już  na tam tą stronę sze­
fów. To pism o jest chociażby przy­
kładem  krakowskiej ciągłości i ta­
kiego, rzadko już  spotykanego re­
spektu i uw ielbienia dla tych, k tó­
rzy dokonali dzieła, którego jest się 
kontynuatorem .

Czy dzisiejsza data - 11 listo­
pada (rozmowa przeprowadzona 
została przed koncertem, właśnie 
11.11 - przyp. red.) coś dla pana 
znaczy?

Tak. D ziś są im ieniny m ojego 
starszego brata. Święty M arcin na 
białym  koniu jedzie.

To poznańska tradycja.
A czy ja  w iem ? U nas też się 

tak mówiło. A z kolei na świętego 
Grzegorza idzie zim a do morza. Tak 
w ięc m ój b ra t zaw sze p rzynosił 
zimę, a ja  ją  teoretycznie oddalałem.

11 listopada generalnie w spo­
m inam  jeszcze jako  harcerz. W te­
dy 11 listopada był św iętem  bardzo 
nieoficjalnym  i obchodzonym  po­
tajem nie niem alże. I w tedy było  
bardzo przyjem nie. Takie pół pod­
ziem ne spotkania przy Kopcu Pił­
sudskiego i atm osfera prawie że po­
wstańcza, to było dla m łodego chło­
paczka bardzo intrygujące i atrak­
cyjne. N o w tej chwili wszystko po­
w szednieje, ale nie dajm y się cał­
kiem  omamić. To jest bardzo pięk­
na i w ażna data.

Jarocin to miasto festiwalu 
rockowego i nie byłbym dzienni­
karzem jarocińskim, gdybym nie 
zapytał - czy był pan kiedyś na 
festiwalu?

N ie, n ie  byłem . N ie d la tego , 
żebym  nie lubił. Po prostu nie m ia­
łem nigdy takiej potrzeby. Nie lu­
b iłem  zby t dużych , zb io row ych  
imprez. N ajw iększa zbiorow a im ­
preza, na jakiej byłem to była pierw­
sza w izy ta  p ap ież a  w K rak o w ie

i do dziś poza w ielkim  przeżyciem  
duchow ym  i religijnym  pam iętam  
przerażenie, jak ie  rodził we m nie 
falujący tłum. Tak więc nie nadaję 
się na takie duże imprezy.

Mówił pan, że Kraków jest 
szczęśliwym miastem. Pan jest 
szczęśliwym człowiekiem. W szko­
le średniej miał pan trochę proble­
mów (kilka egzaminów komisyj­
nych). Później nie skończył pan 
studiów. Zdecydował pan, że bę­
dzie muzykiem i to wystarczy, 
a nie anglistą. Czyli jest pan ogól­
nie szczęśliwym człowiekiem, nie 
mając „papierków”, tak jak je­
den z większych ludzi w tym kra­
ju, który aktualnie jest prezyden­
tem.

Czyli sugeruje pan, że bez pro­
blem u m ógłbym  starać się o prezy­
denturę w związku z tym?

Nie, nie w ydaje mi się. To nie 
tak, że ja  zawsze miałem  szczęście. 
Ja zaw sze wybierałem  trudniejsze 
rozwiązania. Znacznie łatwiej jest 
dobrze się uczyć i nie mieć egza­
minów komisyjnych, niż nie uczyć 
się i je  mieć. Z nacznie w ygodniej 
i ła tw iej je s t dostać  się na stud ia 
i je  skończyć, niż je  przerywać i nie 
m ie ć  p o d s ta w  do  z a tru d n ie n ia  
w przyzw oitym  zakładzie pracy. 
Tak więc, w ydaje mi się, że ja  cały 
czas idę pod prąd.

Nie ukrywam, że czuję z pa­
nem pełne pokrewieństwo ducho­

we. Tylko nie wiem, dlaczego na 
poznańskiej polonistyce mówią 
na grzecznych chłopców „ty T\ir- 
nauku”?

Ciekawe. N o to m usieliby po­
rozm awiać z moim i, krakowskim i 
pedagogam i, poniew aż nie ucho­
dziłem za uosobienie cnót uczniow ­
skich.

A jak jest dzisiaj z pańskimi 
cnotami?

P rzep raszam  b ard zo . P ro szę  
o precyzyjne zadanie pytania?

Czy uważa się pan za dobre­
go i porządnego człowieka?

No, różnie z tym  jest. N ie m am

jednoznacznej odpowiedzi na to py­
tanie. Powiem  krótko - nie wiem. 
M yślę o sobie generaln ie bardzo 
źle, ale cały czas szukam  dla siebie 
uspraw iedliw ienia. M yślę o sobie 
krytycznie, ale jednocześnie staram 
się znaleźć ja k iś  cień, m inim um  
przyzw oitości i to  się przez cały 
czas ja k o ś  toczy. N a tym  polega 
chyba życie, żeby się trochę uspra­
w iedliwić.

Czy uważa się pan za spełnio­
nego człowieka?

To okropne uczucie być speł­
nionym  w w ieku 33 lat. Ja  dopiero 
m ogę sobie zadać pytanie - Co zro­
biłem ? I co dalej? A  nie mierzyć 
obszar, który jest mój, patrzeć, skąd 
dokąd sięgają m oje „w łości” i ile 
zdobyłem . To dopiero je st począ­
tek.

Kontynuując. I co dalej?
Dalej będziem y pracować , tro­

chę inaczej m oże, trochę szerzej, 
m oże głupiej, m oże m ądrzej. P ró­
buję zw iększyć aparat w ykonaw ­
czy, próbuję pisać na w iększe skła­
dy. M ie liśm y  o s ta tn io  p rzy g o d ę  
z takim  spektaklem  z okazji dzie­
sięciolecia Amplico w  Polsce. W  Te­
atrze W ielk im  pokazaliśm y  taką 
czterdziestopięciom inutow ą całość 
z B ronisław em  M ajem  napisaną, 
która się nazyw a „W iecznie zielo­
ne je s t drzew o życia” - taki fau- 
styczny motyw. I tam  jest dość duży 
aparat w ykonaw czy i ja  próbow a­

łem  poradzić sobie z  nim  po raz 
pierwszy sam  jako  autor. I nie w y­
gwizdali nas. Czyli jak ieś minimum 
sukcesu było. Być m oże ukarze się 
to na płycie w przyszłym  roku.

Firma Amplico, a był pan 
związany z Commercial Union.

Ja n igdy nie by łem  zw iązany 
z Com m ercial Union. Ja się po pro­
stu ubezpieczyłem  lata temu u nich, 
a potem  oni poprosili mnie, żebym  
potw ierdził to publicznie i jeszcze 
mi za to zapłacili pieniądze, w ięc 
się bardzo ucieszyłem . N atom iast 
nigdy nie byłem związany. Teraz też 
nie jestem . Z ostałem  poproszony

Na zakończenie koncertu muzykom podziękowały przedstawicielki zespołu „Snutki", tym 
razem w strojach krakowskich
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0 napisanie takiego utworu i uświet­
nienie, to m oże za dużo pow iedzia­
n e , a le  p rz y p ie c z ę to w a n ie  tym  
utworem  jubileuszu firmy. Nic w ię­
cej.

Wracając do planów na przy­
szłość. Mniej więcej co półtora 
roku pojawiała się nowa płyta 
Grzegorza Turnaua. Powoli ten 
okres już minął. Czy będzie na­
stępna płyta?

W  tym  m om encie wychodzi (to 
jest trochę wykręt) składanka w se­
rii Z łota K olekcja Pom atonu, bo po 
dziesięciu latach uznaliśmy, że w y­
pada zrobić ju ż  taką kom pilację. Ta 
płyta w sprzedaży chyba już  powin­
na być. A  n astępna to będzie to 
„D rzew o  ż y c ia ...” . To p ow inno  
ukazać się najpóźniej wiosną. Tam 
będzie brało  udział paru znanych 
aktorów  i k ilka fajnych dziew czyn
1 orkiestra. M oże będzie to troszkę 
inna propozycja.

Spoglądam na pana od kilku 
ładnych lat i zmieniają się u pana 
okulary. Podobno to jakaś pana 
fobia?

Fobia??? Że niby co? Nie rozu­
miem.

Podobno nie potrafi pan żyć 
bez codziennej zmiany oprawek.

Uważam , że okulary, to jedyna 
biżuteria, która przystoi m ężczyź­
nie, w związku z tym  ulegam  po­
kusom  i czasem , jak  mi się podo­
bają, to  je  kupuje. Ja  się bardzo 
p rz y z w y c z a iłe m  do  o k u la ró w . 
A poniew aż i tak m uszę je  nosić, 
to czasem  to znudzone oblicze chcę 
sobie jakoś odm ienić. W  związku 
z tym , raz na jak iś czas, pozw alam  
sobie na nowe okulary. A czy w tym 
je st coś złego?

Nie gdzieżbym śmiał tak my­
śleć.

Sugeruje pan jak ieś fobie. Że to 
niby miałyby koić jak ieś m oje lęki? 
To je st w yłącznie próżność i ule­
gam  te j sk ło n n o śc i d la te g o , że 
w K rak o w ie  je s t  b a r4 z o  do b ry  
optyk, który daje mi duże zniżki.

Czy ma pan jakieś oprawki na 
specjalne okazje?

N ie, a le  m uszę p rzy zn ać , że 
m am  ich na tyle dużo, że jak  się 
ub ieram  na p rzykład  ca łk iem  na 
czarno, to w olę mieć oprawki czar­
ne czy  c iem n e . A je ż e li  je s te m  
w strojach letnich, plażow ych, no 
to bardziej pasują okulary brązowe. 
Do tego sprow adza się cała filozo­
fia. Żeby okulary pasowały do resz­
ty-

Zdradzi nam pan tę liczbę? Ile 
ma pan oprawek?

Sam  nie wiem . Około dw udzie­
stu. Trochę zachrypłem  i obawiam  
się, że nie zaśpiew am  tego koncer­
tu. Będziem y m usieli kończyć.

Rozmowę przeprowadzili: 

KAROL BANASZAK 

PRZEMYSŁAW SZESZUŁA

Zdjęcia Stanisław Dziekański
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r e p o r t a ż

K o n i e  p r z y c h o d z ą  

d o  n a s  n a  t a r a s
J a n  W o j t c z a k  j e s t  t r e n e r e m  j e ź d z i e c t w a ,  i n s t r u k t o r e m ,  s ę d z ią ,  h o d o w c ą  i  je ź d ź c e m .  K o n i e  t o  j e g o  p a s ja .  O d  u b i e g ł e g o  r o k u  p r o w a d z i  w  L u b i n i i  M a ł e j

z a k ł a d  t r e n in g o w y .  J u ż  w k r ó t c e ,  w r a z  Z  ż o n ą ,  z a m ie r z a  r o z p o c z ą ć  r ó w n i e ż  d z i a ł a l n o ś ć  a g r o t u r y s t y c z n ą .

Lubinia M ała. Jedna z bocznych 
dróg, przy niej drogowskaz z napi­
sem : R acendów  4 km . K ilk ase t 
metrów dalej zaczyna się las, gdzie­
n ie g d z ie  ja k ie ś ' g o sp o d a rs tw a , 
mniej lub bardziej zadbane domy. 
Ten, niedaw no otynkowany, nale­
ży do Alicji i Jana W ojtczaka. N a 
frontowej ścianie wykonane z drew­
na głow y koni, na dachu m etalowy 
koń w skazujący kierunek w iatru. 
W chodzę na podwórko. Gospodarz

ną, m yśli już  rów nież o sprow adze­
niu różnych  gatunków  i odm ian 
drobiu. Gospodarz wypuszcza z bok­
sów H esperię i Gwarną. - Koń lubi 
przestrzeń, lubi być na św ieżym  p o ­
wietrzu, dobrze je ś ć  i w piachu się 
tarzać. Wtedy je s t szczęśliwy - mówi 
Jan Wojtczak. K iem jem y się w stro­
nę hipodromu. - Jeszcze niedawno  
w szystko  było zarośnięte. To je s t  
nasze - mówi Jan W ojtczak w ska­
zując na pobliski las i staw. M ają tu

Jan Wojtczak byt najlepszym zawodnikiem w województwie i mistrzem w skokach

otw iera stajnię. W idać pobielone 
ściany i zadbane wnętrze. W  środ­
ku są dwie klacze: Hesperia i Gwar­
na. D o H esperii (zwanej też Irm ą 
II) Jan W ojtczak je s t szczególnie 
przywiązany. - Kupiłem  ją  z  senty­
mentu. Na je j  babci, słynnej Irinie, 
jeździłem  w Raszewach. Osiągała  
duże sukcesy w sekcji jeździeckiej. 
Córka Irmy, Sasanka została znisz­
czona, nie udało m i się ju ż  je j  w y­
ciągnąć. W  porę wziąłem natomiast 
Hesperię - też była w niedobrych  
rękach - opow iada Jan W ojtczak 
gładząc klacz. - Charakter, ruchy 
i spojrzenie m a babci. Jest delikat­
na, subtelna, ale zarazem  sw oje za 
uszami ma.

Kiedy przyw ieziono Hesperię, 
by ła  bardzo  ag resyw na i nieufna. 
- Zachowywała się ja k  histeryczka, 
wariatka. Jak tylko się je j  dotknę­
ło, kopała. Teraz da się ju ż  w yczy­
ścić, za łożyć  siodło. Po m iesiącu  
treningu doprowadziłem  do tego, że 
teraz daje trzy nogi: przednie i je d ­
ną tylną - m ówi Jan Wojtczak.

G w arna je s t spokojn iejsza od 
Hesperii. Jej brat, W agram, został 
m istrzem  Polski. - Andrzej Lem ań­
ski, m ój wieloletni przyjaciel, zdo­
był tytuły mistrza i wicemistrza P ol­
ski - podkreśla Jan W ojtczak. Po­
k azu je  na o ta cz a ją ce  p o d w ó rk o  
inne budynki gospodarcze. W  nich 
również zam ierza urządzić stajnie. 
W  związku z tym, że planuje roz­
począć działalność agroturystycz­

15 ha. Z a dom em  oglądam  jeszcze 
okólniki zabezpieczone elektrycz­
nym  pastuchem . - M ożna  dzięk i 
temu przenosić kw atery i konie w y­
jada ją  w danym  m iejscu trawę. Nie 
skubią tam, gdzie chcą - mówi Jan 
W ojtczak. W yprzedzając moje py­
tanie, odpowiada: - To nie je s t duży 
prąd. To urządzenie działa na za­
sadzie psychozy. Ja k  koń go d o ­
tknie, czuje uszczypnięcie i nie p rze­
chodzi dalej. W  tej chwili „pastu­
chem ” ogrodzone są trzy hektary. 
W  przyszłości w szystko wokół bę­
dzie przeznaczone na okólniki.

Makowiec i puchary
W chodzim y do domu. G ospo­

dyni, A licja W ojtczak rozpala ogień 
w kom inku. N a stole staw ia filiżan­
ki z herbatą i dom ow y m akow iec 
z  kruszanką. - Proszę spróbować, 
żona naprawdę świetnie piecze i go­
tuje - podkreśla Jan W ojtczak. Się­
ga po album y ze zdjęciam i. O po­
w iadając o kolejnych fotografiach 
w spom ina, kiedy zaczęła się jego  
przygoda z końm i. - To było trzy­
dzieści la t temu. Należałem  wtedy  
do akadem ickiego klubu je źd ziec­
k ieg o  na  P o lite c h n ic e  Ś lą sk ie j, 
gdzie studiowałem. Pierwsze szlify  
zdobywałem u M arka Roszczynial- 
skiego, olimpijczyka, jednego z lep­
szych polskich trenerów koni - mówi 
Jan Wojtczak. Potem przeniósł się 
do klubu w Kamieńcu. Tam trafił 
na bardzo dobrego konia, P ien ia­

cza. Był mały, miał zaledwie 159 cm, 
ale to  na nim  - w la tach 1971-78
- zdobywał największe sukcesy. - To 
na nim  wygrałem  po tęgę skoków  
197 cm w  Częstochowie - m ówi Jan 
W ojtczak. Pokazuje zgrom adzone 
nad kom inkiem , na półkach obok, 
puchary, zdjęcia z zaw odów  i m e­
dale. - O, ten najbardziej brudny 
je s t  właśnie za Częstochowę - mówi 
Jan W ojtczak. Jeden z kolejnych 
pucharów - za zdobycie pierw sze­
go m iejsca w pierwszych m istrzo­
stw ach w ojew ództw a kaliskiego. 
Jan W ojtczak zdobył w tedy tytuł 
n ajlepszego  zaw odn ika w  w o je­
wództwie, był też m istrzem  w sko­
kach. O dnosił sukcesy  nie ty lko  
w sporcie, ale i w hodow li. N aj­
w iększym  osiągnięciem  był niego
- przyznany przez m inisterstwo rol­
nictw a - złoty m edal w 1989 roku 
za ogiera, którego wyhodował w staj­
ni w Raszewach. Okazuje się, że 
to jeszcze nie wszystkie trofea go­
spodarza. Część leży nie rozpako­
wana, po przeprowadzce, w karto­
nach, na piętrze.

Trener, hodowca, jeździec...
W  Raszewach rozpoczął pracę 

w 1979 roku. Trafił tu przez przy­
padek. - Organizowano tam kiedyś  
w czasy w  siodle. Podczas pobytu  
tutaj dowiedziałem  się, że dyrektor 
p o trzebu je  trenera i instruktora . 
Porozmawiałem  z nim  i - zostałem
- mówi Jan W ojtczak. M ówi o so­
bie: trener jeździectw a, instruktor 
jeźdz iec tw a, in struk to r rekreacji, 
sędzia  jeźdz ieck i, hodow ca, je ź ­
d z iec , zaw o d n ik ... P o k azu je  na 
z d ję c ia c h  sw o ic h  „ w y c h o w a n ­
k ó w ” : Ja ck a  K asp rza k a , M irka  
Staszaka i A ndrzeja K łosow skie­
go. - Tak udało m i się zaszczep ić  
w nich pasję  do koni, że do d ziś  
jeżd żą  - mówi trener. W  Raszewach 
hodow ał konie z linii sportow ej.
- W szystko tak skakało do przodu, 
że hej - w spom ina Jan W ojtczak. 
W  1988 roku po raz pierwszy w y­
jechał do Niem iec - poprzez C en­
tralny O środek Sportu i Rekreacji. 
Podpisał tam kontrakt jako  zaw od­
nik, jeździec i trener koni. Do tej 
pory  w y jeżdża  do  zap rzy jaźn io ­
nych hodow ców  koni do N iem iec 
i tam  ujeżdża ich konie.

W  Lubinii M ałej prowadzi dziś 
zak ład  treningow y koni. Z  dum ą 
opow iada o w ytrenow anym  przez 
siebie Rolandzie. - „Wyszedł” z m o­
je j ręki. Jego w łaścicielem  był m ój 
wychowanek, Jacek K asprzak z Ja ­
rocina. K iedy wyjeżdżałem, w maju, 
dałem  go A ndrzejow i Lem ańskie­
mu, a on p ew n ej trzynasto letn iej 
dziewczynce. We wrześniu, podczas 
fin a łu  czem pionatu koni p ięcio let­

nich w Polsce, Roland zajął czwar- 
.te miejsce. N ie strącił żadnej p o ­
p r ze c zk i (zo s ta ł z ty łu  ty lko  ze  
względu na gorszy czas). D la mnie, 
ja ko  je g o  trenera, to duży sukces - 
przyznaje Jan Wojtczak.

W  trakcie naszej rozm owy do 
okien pochodzi H esperia, za nią 
Gwarna. - One się tutaj czują, ja k  u 
siebie w domu. Zresztą są trakto­
wane ja k  członkow ie rodziny. Czę­
sto, kiedy pijem y kawę, przychodzą  
na taras - m ówią gospodarze. Prak­
tycznie cale jego  życie podporząd­
kowane jest koniom. Stały się jego 
pasją. Przyznaje, że nieraz wiele się 
trzeba było napracować, żeby zdo­
być ich zaufanie, ale kiedy ju ż  je  
zdobył, to na zawsze. - M oja ulu­
biona „staruszka” Irina nieraz w y­
prow adzała  m nie z opresji. Była  
bardzo oddana - mówi Jan W ojt­
czak. - Koń je s t naprawdę bardzo  
wdzięcznym  stw orzeniem  (...) P o­
trzebuje czasu, spokoju, cierpliwo­
ści. M ożna go wszystkiego nauczyć, 
naw et tańczenia.

Z końmi w iąże się w iele jego  
wspom nień. Kiedy jeszcze praco­
wał w Raszew ach, pom ógł jednej 
z klaczy - Adeli, wyźrebić się. - To 
była niedziela, poszedłem  do stajni 
na chwilę, byłem  odśw iętnie ubra­
ny - w spom ina Jan W ojtczak. Z o­
baczyłem, że Adela jeszcze  się nie 
wyźrebiła, bardzo męczyła się ona  
i mały. N ie w iedziałem , co robić,

metrów od  Jarocina, bez problem u  
m ożna w ięc tu dotrzeć, a w okół 
piękne widoki. M ożna przyjechać  
pojeździć konno - chcemy urucho­
m ić  też zajęcia z hipoterapii, m oż­
na po prostu odpocząć. M am y prze­
miłą sąsiadkę, która p iecze według  
starych  przep isów , ciasta , także

Jest trenerem jeździectwa, instruktorem, 
sędzią, hodowcą i jeźdźcem...

chleb, m ożna u niej z je ść  bardzo  
dobry ser, napić się świeżego mleka 
- mówi Jan Wojtczak. Podkreśla, że 
ju ż  za kilka dni będzie tu m ożna 
przyjeżdżać i uczyć się jeździć kon­
no. W ychodzimy przed dom . G o­
spodarz  w ola  H esperię  i Gwarną 
do wspólnego zdjęcia. Konie, któ­
rym  tow arzyszy  w esoły  ratlerek  
Aria, posłusznie podbiegają.

Żegnam się z gospodarzami. W i­

- Konie są przez nas traktowane jak członkowie rodziny. Często przychodzą do okien, 
na taras - mówią gospodarze

N ie cierpię widoku krwi, wnętrzno­
ści, ale w końcu zakasałem  rękawy 
i pom ogłem  małemu. Kiedy było ju ż  
po wszystkim, spojrzałem  na Adelę  
i zobaczyłem  w je j  oczach ogrom ­
ną wdzięczność.

Zapach palonego drzewa
W  kom inku strze la ją  iskierki 

ognia. W  pokoju roznosi się zapach 
palonego drzewa. G ospodarze opo­
w iadają o tym, że już  w krótce za­
m ierzają zająć się agro turystyką. 
- Warunki są tutaj niezłe - 12 kilo­

dać, że są tu szczęśliwi. W  marcu 
ubieg łego  roku kupili podupadłe 
gospodarstwo i po wyremontowaniu 
domu przenieśli się tutaj. - Córce na 
początku nie za bardzo podobała się 
nasza przeprow adzka  - przyznaje 
Alicja Wojtczak. - W bloku miała 
blisko do koleżanek i kolegów. Nie­
dawno podczas jednego  ze space­
rów, na które teraz często się wybie­
ramy, powiedziała: - Podoba ci się 
tutaj mamo, praw da? M nie te ż  Już  
bym się stąd nie wyprowadziła.

ANNA KOPRAS-KIJOŁEK
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i n f o r m a c j e

Skontrolowani 
pomocnicy rodziny

K o n t r o l e r z y  u r z ę d u  w o je w ó d z k i e g o  s t w i e r d z i l i , ż e  t r z e c h  p r a c o w n i k ó w  j a r o c i ń s k i e g o  

P o w i a t o w e g o  C e n t r u m  P o m o c y  R o d z in i e  p o s i a d a ł o  j e d y n i e  c z ę ś c io w e  k w a l i j i k a c j e  

w y m a g a n e  d o  z a j m o w a n y c h  s t a n o w i s k  l u b  n i e  p o s i a d a ł o  i c h  w  o g ó le .  K i e r o w n i k  

c e n t r u m  o c e n ia ,  ż e  n i e  s t w i e r d z o n o  „ w i ę k s z y c h  n i e p r a w i d ł o w o ś c i ” .

P o lity k a  kadrow a w ja ro c iń ­
skim  Powiatow ym  Centrum  Pom o­
cy Rodzinie w zbudziła kontrow er­
sje ju ż  w ubiegłym  roku, kilka mie­
sięcy po utw orzeniu tej jednostki 
sam o rząd u . W ów czas n ie  ty lko  
opozycyjni radni domagali się wy­
jaśnień, dlaczego w centrum  zatrud­
niono dwóch em erytów: W acława 
A dam iaka i Jana Jajora. Zajm ow a­
li oni stanow iska specjalistów  pra­
cy socjalnej. W yrażano też w ątpli­
wości, co do odpow iednich kw ali­
fikacji kierownika PCPR-u Andrze­
ja  Kucały. W tedy był on dopiero 
w trakcie studiów podyplom owych 
z organizacji pom ocy społecznej, 
choć przepisy wymagały, aby już 
posiadał odpowiedni dyplom i przy­
najmniej trzyletnie dośw iadczenie 
pracy w jednostce pom ocy społecz­
nej. Kierownik odpierał zarzuty o brak 
kwalifikacji, a zatrudnienie em ery­
tów uzasadniał ich doświadczeniem 
i odpow iednim  przygotowaniem .

Na przełom ie sierpnia i w rze­
śn ia 2000 r. kon tro lę  o rgan izac ji 
i kw alifikacji kadr w jarocińskim  
Powiatowym  Centrum Pom ocy Ro­
dzinie przeprow adzili pracownicy 
W y d z ia łu  P o m o c y  S p o łe c z n e j 
i O c h ro n y  Z drow ia W ielkopol­
sk ieg o  U rzęd u  W ojew ó d zk ieg o  
w Poznaniu. Raport pokontrolny 
został przedstawiony niedaw no na 
p o sie d ze n iu  kom is ji rew izy jn e j 
Rady Pow iatu. Radnych po infor­
m owano o stwierdzeniu kilkunastu 
nieprawidłowości, w tym  dotyczą­
cych kwalifikacji kadr. Kierownik 
PC PR -u odm ów ił u dostępn ien ia  
„Gazecie” raportu, argumentując, iż 
je s t to dokum ent wewnętrzny cen­
trum.

O wyniki kontroli zapytaliśm y 
więc bezpośrednio  w W ielkopol­
skim Urzędzie W ojewódzkim w Po­
znaniu. M arek W nuk z Biura Pra­
sow ego W U W  poinform ował nas, 
że kontrolerzy stwierdzili 14 uchy­
bień, z czego 9 dotyczyło regula­
m inu o rg an iz ac y jn eg o  P C P R -u , 
a pozostałe m. in. częściow ego lub 
ca łk o w iteg o  braku kw alifikac ji 
pracowników, w ym aganych do zaj­
m ow ania danych stanowisk. - N aj­
w iększe zarzu ty  do tyczy ły  trzech  
osób  - dow iedzieliśm y się w urzę­
d z ie  w o jew ó d z k im . W  je d n y m  
przypadku był to brak stażu w ym a­
ganego do zajm ow anego stanowi­
ska, w drug im  - ca łkow ity  brak  
kwalifikacji do pełnienia obow iąz­
ków na danym stanowisku, a w trze­
cim nie był spełniony w ym óg w y­
kształcenia w yższego. K ierow nik

PCPR przyznał w rozmowie z dzien­
nikarzem “G azety” , że nie zgłosił 
zastrzeżeń do treści raportu pokon­
trolnego.

Uwaga, dotycząca braku odpo­
w iedniego stażu pracy, dotyczyła 
K atarzyny D udziak, zatrudnionej 
do końca października br. jako  spe­
cjalisty pracy socjalnej. Katarzyna 
D u d ziak  je s t  od k ilk u n a stu  dni 
rze c z n ik ie m  p raso w y m  U rzędu  
M iejskiego w Jarocinie. - Ten pra ­
cow nik spełniał kwalifikacje. D la­
czego były zarzuty? Był zatrudnio­
ny ja k o  specjalista pracy socjalnej, 
a specjalistą pracy socjalnej może 
być osoba która pracuje minimum  
dwa lata. Powinna więc być  p ra ­
cow nikiem  socjalnym  - w yjaśn ia 
kierow nik Andrzej Kucała.

Zarzut całkowitego braku kw a­
lifikacji sform ułowano w stosunku 
do innego specjalisty pracy socjal­
nej - Jana Jajora. - M ożna polem i­
zować, czy ta osoba miała, czy nie 
m iała kw alifikacji do zajm ow ania  
stanowiska specjalisty pracy socjal­
nej. - stwierdza Andrzej Kucała - Oso­
ba ta ukończyła  kilka  kierunków  
studiów, które - według m nie - upo­
ważniały mnie, aby zatrudnić ją  do 
pracy na tym stanowisku. N ie ma 
w tym przypadku ja k ich ś  większych  
n iepraw id łow ości. U zasadn iając  
swoje tw ierdzenia, w ym ienia w y­
kształcenie wyższe zdobyte przez 
pracownika w wyższej szkole pe­
dagogicznej oraz ukończenie stu­
diów  podyplom ow ych na kierunku 
zarządzanie ośw iatą w dziale opie­
kuńczo-w ychow aw czym  i pody ­
plom ow ych studiów  na k ierunku 
nauki polityczne. - W  moim  rozu­
mieniu takie wykształcenie można  
bez problem u zakw alifikow ać jako  
dające kw alifikacje pracownika so ­
cjalnego czy pracownika pracy so ­
c ja ln e j - p rzekonu je  k ie row n ik . 
Z aznacza jednak: - Chociaż, je ś li  
spojrzym y tak, ja k  kontrola to p o ­
traktow ała, to  w tedy kw alifikacji 
pracow nika  socja lnego  nie miał. 
K ierow nik zauw aża, że ów czesne 
przepisy nie w yznaczały stanow i­
ska specjalisty pracy z rodziną, ja ­
kie byłoby najbardziej odpow ied­
nie do zakresu zadań w ykonyw a­
nych przez Jana Jajora. Takie sta­
now isko zostało utw orzone w no­
wym  rozporządzeniu Rady M ini­
strów.

A ndrzej K ucała inform uje, że 
trzeci zarzut dotyczył braku w y­
kształcenia w yższego w przypad­
ku księgowej. - Ze względów eko­
nom icznych zatrudniliśm y kogoś ze

średnim wykształceniem, a nie w y­
ższym, nie wiedząc naw et do koń­
ca, jak ie  będą je j  obow iązki - tłu­
m aczy sw oje decyzje z początku 
1999 r. Zapewnia, że od przyszłe­
go roku akadem ickiego księgow a 
podejm ie studia, aby uzyskać w y­
kształcenie wyższe. K ierownik za­
przecza, jakoby któreś z zastrzeżeń 
do tyczyło  jeg o  osoby. P rzyznaje 
jednak, że nie pracował wcześniej 
w jednostce  pom ocy społecznej, 
choć przepisy w ym agają od k ie­
rownika przynajmniej trzyletniego 
okresu zatrudnienia w takiej insty­
tucji. - Dlaczego zostałem  pow oła­
ny na to stanowisko? Nie było w ów ­
czas osób, które spełniały w szyst­
kie wymogi. To była decyzja staro­
sty - odpow iada. Także brakiem  
o d p o w ie d n io  p rz y g o to w a n y c h  
osób, tłum aczy zatrudnienie pra­
cowników, co do których kw alifi­
kacji sfo rm u łow ali za s trzeżen ia  
kontrolerzy z urzędu w ojew ódzkie­
go. Jednak tworząc centrum  pom o­
cy rodzinie ani nie ogłoszono kon­
kursu na stanow isko kierow nika, 
ani nie podano do publicznej w ia­
domości, jacy będą potrzebni spe­
cjaliści. - Nie m usi być  konkursu, 
ani podania tego do publicznej wia­
dom ości - odpow iada kierownik.

W ynagrodzenie pracow ników  
PCPR-u, podobnie jak  w szystkich 
osób zatrudnionych w adm inistra­
cji sam orządowej, zależne je st od 
zajm owanego stanowiska. D latego 
pensje pracownika socjalnego i spe­
cjalisty pracy socjalnej m ogą się 
różnić, gdyż w ynikają z kategorii 
zaszeregowania. W  przypadku nie­
których stanowisk przedziały kate­
gorii zaszeregow an ia  pokryw ają  
się. D latego kierow nik PCPR za­
pewnia, że budżet centrum  nie po­
n iósł żadnych  strat spow odow a­
nych nieprawidłowym zakwalifiko­
waniem  pracowników.

O becn ie  w cen tru m  pom ocy  
rodzinie u tw orzonych je s t siedem  
i pół etatu. O bsadzone je s t też już  
s ta n o w is k o  z w o ln io n e  p r z e z  
obecną rzecznik  U rzędu M iejsk ie­
go w Jarocinie. K ierow nik infor­
muje, że now y pracow nik spełnia 
w szy s tk ie  k w alifik ac je . - Teraz 
w szys tk ie  o so b y  są  za tru d n io n e  
zgodnie z rozporządzeniem  - za­
p e w n ia  A n d rz e j K u ca ła . T akże 
w urzędzie w ojew ódzkim  poinfor­
m ow ano nas, że w centrum  w pro­
w adzone są zm iany zgodnie z za­
leceniam i pokontrolnym i.

R O B E R T  K A Ź M IE R C Z A K

K o l e j n y  „ p y s z n y ” p o k a z
S z a s z ły k i ,  z a p ie k a n e  s e le r y  i  b a g i e t k i ,  n a d z ie w a n e  p a p r y k i  

i  p ie c z o n e  j a b ł k a  z  r y ż e m  z n a la z ły  s ię  w  „ p r o g r a m i e  ”  k o le jn e g o  

p o k a z u  z o rg a n iz o w a n e g o  w  K o le  G o s p o d y ń  W ie js k ic h  w  M ie s z k o w ie .

Pokaz przygotow ały członkinie 
koła pod k ierunkiem  instruktorki 
w iejskiego gospodarstwa dom ow e­
go O środka D oradztw a R olnicze­
go w M arszewie, Łucji Zielińskiej. 
- Nasza współpraca trwa ju ż  od  kil­
ku lat i układa się naprawdę dobrze. 
Pcmie z M ieszkowa bardzo chętnie

G ospodynie z M ieszkow a ob­
chodziły w tym  roku 40-lecie ist­
nienia koła. - Staram y się, żeby cią­
gle się coś działo. Szkoda tylko, że  
m łode kobiety nie m ają czasu na  
u d z ia ł  w n a s zy c h  sp o tk a n ia c h  
- stw ierdziła przew odnicząca koła, 
M aria Antoniewicz. Jedną ze sta­

uczestniczą we wszelkich pokazach  
i kursach  - mówi Łucja Zielińska.

W  ubiegły czw artek przygoto­
w ane zosta ły  najp ierw  p ieczone 
jabłka - z ryżem, cynam onem  i kon­
fiturą, a następnie szaszłyki z ka­
baczkiem, zapiekane selery - z szyn­
ką, żółtym  serem  i w łoskim i orze­
chami, bagietki z serem  topionym , 
szynką i ogórkiem  konserw ow ym  
oraz nadziewane - m. in. drobiow y­
mi w ątróbkam i - papryki.

łych  u cz es tn icz k ą  pokazów  je s t  
m. in. Eugenia Ciesielska. - M ia­
łam 14 la t, k ie d y  za c zę ła m  c h o ­
d z ić  z m am ą do dawniejszego koła 
włościanek, a d ziś  koła gospodyń  
wiejskich. Brałam udział we wszyst­
kich  kursach - p ieczen ia , szycia, 
p rze tw o r ó w  o w o c o w o -w a rz y w ­
nych. Lubię tu przychodzić, lubię 
wszystko, co nowe. Zawsze można 
pogadać, czegoś się nauczyć - przy­
znała Eugenia Ciesielska. (akr>

ogłoszenia

Biuro Projektów „K O R Y S ”
JA R O C IN , ul. Moniuszki 28 

tel. (0-62) 747-37-03, 0-601/919-837

PRZYJMIE DO PRACY

P R O J E K T A N T A

K O N S T R U K C J I

B U D O W L A N Y C H

Wymagania:
- wykształcenie wyższe inżynierskie

w  specjalności konstrukcje budowlane
-  znajomość obsługi komputera 

w  szczególności programów 
Auto-Cad, Word, Excel

-  mile widziane doświadczenie
w projektowaniu (soj 308/20 0 0)

W Y P R Z E D A Ż
• Meble w stylu angielskim
• Meble do pokoi i sypialni
• Lustra
• Obrazy

Baranowski Sp. z o. o. 
Jarocin, ul. Zaciszna 6 

(0-62) 747-37-77
(SOJ 309/2000)

B A L
s y l w e s t r o w y

2 0 0 0 / 2 0 0 1

w  re s tau rac ji „EDEN” 
W ita szy ce

Cena biletu z konsumpcją 300 zł 
Sprzedaż biletów w restauracji „Eden” 

Początek od godz. 20.00

„K A L P L A S T "
FABRYKA OKIEN I DRZWI PCV 
zaprasza do salonu firmowego 
Jarocin, ul. Wojska Polskiego 50

W naszej ofercie:
✓  okna typowe w najlepszych cenach
✓  okna nietypowe bez dopłaty
✓  szeroka gama kolorów
✓  drzwi wejściowe PCV (mm

S K U P
ZŁOMU

MAKULATURY
METALI

KOLOROWYCH

N A J W Y Ż S Z E  C E N Y  

S K U P U  S U R O W C Ó W  

W T Ó R N Y C H

Koźmin Wlkp., ul. Towarowa 2 
teren GS od 8.00 do 16.00 
tel. 0-62 721-68-42 wew. 41

Piaski, ul. Gostyńska 11 
teren GS od 8.00 do 16.00 

tel. 0-604/249-909 
tel. 0-602/796-262
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i n f o r m a c j e

M in ęło  dzies ięć  la t
R a j d y  r o w e r o w e  i  s a m o c h o d o w e ,  p i k n i k i ,  a k c j e  c h a r y t a t y w n e  -  t o  t y l k o  c z ę ś ć  d z i a ł a l n o ś c i  j a r o c i ń s k i e g o  k o l a  U n i i  W ie l k o p o la n .  W  n a j b l i ż s z y  p i ą t e k  

s t o w a r z y s z e n ie  b ę d z ie  ś w i ę t o w a ł o  1 0 - l e c i e  i s t n i e n i a .  W  o b c h o d a c h  j u b i l e u s z u  w e ź m ie  u d z i a ł  p o n a d  s t o  o s ó b .

U nia  W ie lk o p o lan  p o w sta ła  
dziesięć lat tem u. Za głów ny cel 
członkow ie stow arzyszenia uznali 
działania na rzecz poprawy dobro­
bytu mieszkańców regionu, uspraw­
nienia ładu prawnego oraz podw yż­
szenia szeroko pojętej kultury W iel­
kopolski. W krótce za istn ia ła  po ­
trzeba utw orzenia kół Unii W ielko­
polan w terenie. 5 czerw ca 1991 
roku powstało koło Unii W ielkopo­
lan w Jarocinie, które rozpoczęło 
realizację przyjętego przez stow a­
rzyszen ie  p rogram u. P ierw szym  
przewodniczącym  koła Unii w Ja­
rocinie został Jacek Maciejewski. 
Członkow ie kola bardzo aktywnie 
uczestniczyli w tworzeniu się Unii 
w Poznaniu. Do grona osób inicju­
jących jej pow stanie należeli Hen­
ryk Szymczak, Jacek Maciejew­
ski, Konrad Krzynowek. W  gru­
pie założycielskiej tworzącej kolo 
w Jaroc in ie  był także Stanisław 
Markiewicz.

D ziesięciolecie Unii m ożna po­
dzielić  na dw a okresy: p ierw szy 
trwał od 1990 do 1998 roku, drugi 
rozpoczął się w roku 1998. W  pierw­
szym  tw orzone były struktury na 
terenie regionu oraz poszczególne 
koła stowarzyszenia. W  tym  czasie 
g łów nym  celem  Unii, zapisanym  
w statucie, było  reprezen tow anie 
i obrona in teresów  W ielkopolan, 
p o lep szen ie  ży c ia  m ieszkańców

W ielkopolski, a  także dążenie do 
połączenia się m ałych województw 
w jeden duży region. Ten ostatni cel 
został osiągnięty, kiedy w  1998 roku 
weszła w życie reforma administra­
cyjna i utworzone zostało wojewódz­
tw o w ielkopolskie. Po roku 1998 
powstały nowe inicjatywy, które na­
wiązywały do tradycji sprzed prawie 
100 lat - do pracy organicznej i pracy 
u podstaw, na rzecz polepszenia ja ­
kości życia w naszym regionie.

W  ciągu dziesięciu m inionych 
lat do inicjatyw  Unii W ielkopolan 
należało  w drożenie w 1994 roku 
Znaku „W ielkopolska Jakość” oraz

zorganizowanie Konkursu o W iel­
kopolską Nagrodę Jakości (opartej 
na Polskiej Nagrodzie Jakości z 1995 
roku i Europejskiej Nagrodzie Ja­
kości z 1992 roku) przyznawanej 
od 1999 roku najlepszym  polskim  
p rz e d s ię b io rc o m  za  sz cz eg ó ln e  
osiągnięcia w dziedzinie zarządza­
nia przez jakość . K olejna w ażna 
inicjatyw a - pod nazw ą W ielkopol­
ska Jakość Ż ycia - została w prow a­
dzona po VI Kongresie Unii, który 
odbył się w marcu 2000 roku. - D o­
tyczy ona, głów nie sfery spoleczno- 
sam orządow ej, a w ięc wdrażania  
nowych pomysłów, jeśli chodzi o spo­
sób rządzenia, o przygotowywanie  
członków  i sym pa tyków  U nii do  
pra cy  w sam orządzie. P rom ocja  
W ielkopolskiej Jakości Życia  je s t  

ju ż  realizowana w naszym kole - mówi 
Zbigniew Białous, przewodniczą­
cy koła Unii w Jarocinie. Dowodem  
na to są kolejne inicjatywy - pro­
gram  „Jarocin  m iastem  kw iatów  
i zieleni”, konkurs na N ajlepszego 
Maturzystę Ziemi Jarocińskiej i ufun­
dowanie - po raz drugi w ciągu dzie­
sięciolecia - stypendium  dla jedne­
go z m ieszkańców  Ziem i Jarociń­
skiej - Bogusława Żabińskiego z Ko­
tlina, przez fundację W ielkopolska 
w Europie, w spierającą ludzi m ło­
dych i zdo lnych  z terenów  w iej­
skich. Dzięki poparciu jarocińskie­
go koła Unii, Bogusław  Żabiński,

m ieszkan iec  K otlina , abso lw en t 
szkoły średniej otrzym ał z fundacji 
„W ielkopolska w Europie” stypen­
dium  na d alszą  naukę. Trzy lata 
tem u, w 1997 roku kolo Unii w y­
typow ało absolw entkę szkoły śred­
niej, M onikę Tauchert do stypen­
d iu m  fu n d o w a n e g o  w W yższej 
Szkole Bankowej w Poznaniu.

U nia W ielkopolan  zaskarb iła  
sobie zaufanie m ieszkańców. D o­
wodem  na to były wyniki wyborów 
samorządowych w 1994 roku. W  ra­
dzie miejskiej zasiadło w tedy pię­
ciu radnych Unii. W  drugiej kaden­
cji, Paweł Jachowski został burm i­

strzem  Jarocina. W  kolejnych wy­
borach w 1998 roku m andaty rad­
nych rady m iejskiej uzyskało sze­
ściu członków  Unii, p ięciu nato­
m iast zasiadło w radzie powiatu.

Rok 2000 je st dla stow arzysze­
nia rokiem  bardzo ważnym , prze­
łomowym. - Pragniemy wokół nas 
skupić ja k  najw ięcej m ieszkańców  
Ziem i Jarocińskiej. Jest to szczegól­
ny rok współpracy z młodzieżą - pod­
kreśla Zbigniew  Białous. Unia na­
w iązała współpracę z M łodzieżową 
R ad ą  P o w ia tu  w Ja ro c in ie . Jej 
przedstawiciele uczestniczyli w pro­
gramie „Jarocin m iastem  kwiatów 
i zieleni” oraz w konkursie na N aj­
lepszego M aturzystę Ziemi Jarociń­
skiej. Celem tego konkursu jest pro­
m owanie ludzi m łodych, zdolnych, 
dla których bardzo w ażnym  celem 
jest zdobyw anie wiedzy.

Stow arzyszenie organizuje raj­
dy sam ochodowe, rowerowe, pik­
niki, spotkania opłatkow e i akcje 
charytatywne, z których dochód prze­
znaczany je st dla szkół oraz osób 
najbardziej potrzebujących. Oprócz 
stałych spotkań odbyw a się wiele 
im prez i spotkań kulturalnych oraz 
sp o rto w y ch . D ru ż y n a  p iłk a rsk a  
„wystawiana” przez koło startuje co 
roku w zawodach organizowanych 
z okazji D ni Z iem i Jarocińsk ie j. 
Dwie członkinie'koła uczestniczy­
ły w pilotażowym  program ie szko­

leniow ym  „Kobieta liderem  w spo­
łeczności lokalnej” , finansow anym  
ze środków własnych Unii W ielko­
polan i Fundacji im. S tefana Bato­
rego. W  ciągu m inionych lat Unia 
podejm ow ała rów nież inicjatyw y 
na rzecz kultury, integracji społe­
czeństw a czy też pom ocy hum ani­
tarnej i udzielania porad praw ni­
czych. - Wraz ze zb liża jącym  się  
X X I w iekiem  i nowym  tysiącleciem  
oraz wchodzeniem  Polski do struk­
tur europejskich p rzed  Unią Wiel­
kopolan stają n ieubłaganie now e  
wyzwania i nowe inicjatywy gospo­
darcze - podkreśla przew odniczą­

cy jarocińskiego koła Unii W ielko­
polan.

F u n k c ję  p rz e w o d n ic z ą c y c h  
koła Unii W ielkopolan w Jarocinie 
pełnili kolejno: Jacek M aciejewski 
(1991-1993), S tan is ław  M ark ie­
w icz (1993-1995), Jan A dam kie­
w icz (1995-1999). O d 3 grudnia 
1999 roku przew odniczącym  sto­
warzyszenia je s t Zbigniew  Białous. 
- Na Ziem i Jarocińskiej nigdy nie 
brakowało ludzi gotowych zaanga­
żow ać sw ój czas, środki oraz um ie­
ję tn o śc i na rzecz doniosłych spo ­
łecznie inicjatyw. Wierzymy, że pro­
ponow ane przez nas obszary dzia­
łania zostaną p rzez m ieszkańców  
zaakcep tow ane oraz zyska ją  ich 
wsparcie - m ówi przew odniczący 
koła. W  planach stowarzyszenia jest 
dalsza integracja środowisk i ludzi 
działających na rzecz rozwoju i pro­
mocji regionu, tworzenie lobbingu 
służącego ściągnięciu inwestorów  
oraz środków finansowych, udział 
w p racach  sam orządu  gm innego  
oraz pow iatowego, prom ocja zna­
ku „W ielkopolska Jakość” oraz idei 
zarządzania jakością  oraz prom o­
w an ie  d z ia ła ln o śc i in te g ru jąc e j 
członków  Unii poprzez aktywność 
kulturalną, rekreacyjną i tow arzy­
ską. Jednym  z zadań Unii będzie 
nadal organizowanie, inicjowanie, 
w spieranie działalności naukowej, 
ośw iatow ej, kulturalnej, inform a­
cy jnej, dobroczynnej w zakresie  
kultury fizycznej, sportu, ochrony 
środowiska, opieki społecznej.

Od roku 2001 Unia prowadzić 
będzie program  edukacyjny „W iel­
kopolska - m oja m ała o jczyzna” , 
który m a objąć nie tylko młodzież, 
ale również dzieci ze szkół podsta­
wowych. - Ponadto chcielibyśmy za­
ją ć  się - razem z innymi organiza­
cjami, stowarzyszeniami, instytucja­
mi - problemami narkotyków i alko- 
holizjnu wśród młodych ludzi - do­
daje Paw eł Jachow ski. Kolo Unii 
w Jarocinie zam ierza także opraco­
wać - w związku z wejściem do Unii 
Europejskiej - pilotażowy program 
dla małych, liczących od 1 do 10 ha, 
gospodarstw  rolnych, k tórych na 
Ziemi Jarocińskiej jest bardzo dużo.

W  2000 roku koło Unii W iel­
kopolan w Jarocinie w prow adziło 
nowy system  w yróżniania (poprzez 
nadaw anie statuetek) osobowości, 
które w ciągu ostatniego dziesięcio­
lecia pojawiły się na terenie Ziemi 
Jarocińskiej. U roczystość z okazji 
10-lecia  U nii W ielkopo lan  oraz 
wręczenie statuetek odbędzie się 24 
listopada w restauracji „K asyno” 
w Jarocinie. W program ie przewi­
dziano część artystyczną zatytuło­
w aną „M oja m ała ojczyzna” , którą 
zaprezentują dzieci z publicznego 
przedszkola nr 4, uczniow ie z Z e­
społu Szkół w Jarocinie oraz zespół 
śpiewaczy „C iśw iczanka” .

Statuetki przyznane zostaną w pię­
ciu kategoriach: „Firm y i przedsię­

biorczość” , „K ultura i edukacja” , 
„Sport i turystyka”, „K om unikacja 
społeczna” , „D ziałalność charyta­
tyw na” . Oceniając nom inowanych 
do tytułu „W ielkopolanin gospo­
darz” brano pod uwagę powstanie 
firmy, jej rozwój i osiągnięcia w cią­
gu ostatnich 10 lat, angażowanie jak  
największej ilości m ieszkańców do

Takie statuetki 
otrzym ają 
osoby oraz 
firm y
wyróżnione 
przez koto Unii 
Wielkopolan 
w Jarocinie

uczes tn ic tw a w o rganizow anych  
przedsięw zięciach oraz skupienie 
jak  najliczniejszej liczby odbiorców 
realizow anego przedsięwzięcia.

Nom inacje do tytułu „W ielko­
polanin gospodarz” otrzym ali: Ja­
rosław Czajka - prezes firm y Inter- 
Elkan, REM -BU D  Ryszard Grze- 
byszak - Bogdan W iatrowski oraz 
Zakłady Przemysłu M ięsnego „Bie­
gun” W iesława i Piotr Biegun (ka­
te g o ria  „F irm y  i p rz e d s ię b io r ­
czość”), Bogusław Harendarczyk, 
Eugeniusz Czarny i Janusz Barań­
ski („K ultura i edukacja” ), Jacek 
Tom czak trener „ lP P O N ”-u, A n­
drzej Borkiewicz - trener sztangi­
stów LKS „Tarce” oraz zarząd klu­
bu „JA R O TA -M E R C A R ” („Sport 
i turystyka”), P iotr P iotrowicz - re­
daktor naczelny „G azety Jarociń­
sk ie j” , Iw o n a  C ieś la k  z „G łosu  
W ielkopolskiego” oraz Telew izja 
Kablowa PRO -A RT („K om unika­
cja  sp o łe cz n a” ), T adeusz Z a jd le r
- prezes rejonow ego zarządu PCK 
w Jarocinie, klasztor oo. francisz­
kanów oraz fundacja Veldhoven-Ja- 
rocin („Działalność charytatyw na”) 
S ta tu e tk ę  o raz  w y ró ż n ie n ie  za  
zn a cz n y  sp o n so r in g  fin an so w y  
sportu i oświaty Ziemi Jarocińskiej
- otrzym a rów nież Janusz Kalida, 
prezes firm y „M ercar” .

Podczas uroczystych obchodów 
czterem  firm om  z Ziem i Jarociń­
skiej przyznane zostaną także cer­
ty fika ty  W ielkopo lsk ie j Jakości. 
O trzy m ają  je  R ejonow y  Z ak ład  
Energetyczny w Jarocinie, Neorol 
Chrzan, REM -BUD Ryszard Grze- 
byszak-B ogdan  W iatrow ski oraz 
A utoryzow ana Stacja Obsługi Fiat 
Jacek Dutkiewicz.

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

Członkowie Unii Wielkopolan podczas pikniku zorganizowanego w tym roku w Tarcach
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p l e b i s c y t

Jarocinianin XX w ieku
C a ł y  c z a s  w p ł y w a j ą  d o  r e d a k c j i  „ G a z e t y  J a r o c i ń s k i e j ”  k u p o n y  p l e b i s c y t o w e  z  g ł o s a m i  n a  k a n d y d a t ó w  d o  t y t u ł u  J a r o c i n i a n i n a  X X  w ie k u .  S ą  j u ż  p i e r w s i  

f a w o r y c i .  P r z y p o m i n a m y  z a t e m  l i s t ę  k a n d y d a t ó w > w z b o g a c o n ą  o  n o w e  p r o p o z y c j e ,  p r e z e n t u j e m y  k o l e j n e  b i o g r a m y  k a n d y d a t ó w > d o  t y t u ł u .

Nasi Czytelnicy glosują na wskazane 
kandydatury, ale również przedstawiają swo­
je  propozycje wraz z krótkim uzasadnieniem. 
Zgłosili już następujących kandydatów: 
E ugeniusza C zarnego - kustosza muzeum 
Regionalnego w Jarocinie, F ranciszka  Je- 
dw abskiego - biskupa, sufragana poznań­
skiego, powstańca wielkopolskiego, więźnia 
i kapelana obozu w Dachau, F lo riana  Ro­
szaka - uczestnika słynnej ucieczki Okrętu 
Rzeczypospolitej Polskiej „Orzeł” z Tallina 
do Anglii, Ew ę i A ndrzeja  Kostolowskich 
- kustoszów muzeum w Smielowie oraz Pio­
tr a  Piotrow icza - redaktora naczelnego „Ga­
zety Jarocińskiej” .

O to aktualna lista kandydatów:
•  ks. Ignacy A ndersz - działacz narodowo­
ściowy w Jaraczewie •  ks. A ntoni B an a­
szak - założyciel polskiego seminarium du­
chownego w Paryżu, absolwent L.O. •  ks. 
M arian  B anaszak - dyrektor muzeum ar­
chidiecezjalnego w Poznaniu, absolw ent 
L.O. •  K azim ierz Tom asz B arw icki - za­

łożyciel chóru, sekretarz w ielkopolskiego 
zw iązku chórów  •  F ra n c isz e k  B asińsk i
- działacz niepodległościow y, Honorowy 
Obywatel Jarocina •  gen. H e lio d o r C epa
- powstaniec wielkopolski i śląski, łączno­
ściowiec •  Eugeniusz C zarny  - kustosz Mu­
zeum  Regionalnego w Jarocinie •  M a ria  
i Józef Chelkow scy - inicjatorzy kultu M ic­
kiewicza •  W ojciech C helkow ski - żołnierz 
września, syn Marii i Józefa •  R om an Cho- 
tyniecki - dyrektor L.O. •  ks. J a n  Nepo­
m ucen C h rzan  - ks. dziekan, zamordowa­
ny w Dachau •  A ntoni D urczak  - Honoro­
wy Obywatel Jarocina •  E w aryst Estkow - 
sk i - nauczyciel szkoły w W ojciechow ie 
•  Teofil F ilipczak - kierownik szkoły pod­
stawowej w Jarocinie •  ks. Feliks G ibasie- 
wicz - proboszcz Siedlemina, badacz pra­
dziejów regionu •  E d w ard  G ó ra  - pisarz, 
profesor L.O. •  W ładysław  G rabsk i - dzia­
łacz niepodległościowy z Kurcewa •  Jó ze­
fa H agerow a - działaczka społeczna w okre­
sie m iędzywojennym  •  S tan isław  H eb a­

now ski - tłumacz, reżyser, dyrektor teatru
•  Leon Idaszew ski - lekarz •  Tomasz Ja -  
chow ski - Honorow y O byw atel Jarocina
•  M aksym ilian  Jackow ski - działacz kó­
łek rolniczych na początku wieku •  Zofia 
Janow ska - kierowniczka szkoły nr 2 w Ja­
rocinie •  ppłk. A ntoni Ja n u sz  - zdobywca 
Pucharu Gordon Benetta •  ks. F ranciszek  
Je d w ab sk i - biskup sufragan poznański, 
powstaniec wielkopolski, więzień i kapelan 
obozu w Dachau •  Leon K aczm arek - staro­
sta ja rocińsk i, znany p rofesor logopedii
•  Józef K linkow ski - profesor jarocińskie­
go L.O. •  L u d w ik  K linkow ski - lekarz, 
działacz niepodległościowy •  J a n  Kołodziej 
- p ierw szy  dy rek to r ja ro c iń sk ieg o  L.O .
•  Ew a i A ndrzej Kostolowscy - kustoszo- 
wie Muzeum w Smiełowie •  Alfons K o­
walski - nauczyciel chemii i muzyki, przez 
wiele lat prowadził chór w jarocińskim  L.O.
•  L u c ja n  K u n z  - prof. m uzyki, dyrygent
•  E d w ard  L ask er - niemiecki działacz li­
beralny •  Em il L ow enthal - słynny malarz

KS. IGNACY NIEDŹWIEDZIŃSKI (1875 - 1941)
U rodzony w K oźm inie. W spaniały  spo łecznik , znakom ity  duszpasterz, w ielk i patrio ta. 

W  latach 1917 - 1941 proboszcz parafii s'w. M arcina w Jarocinie. Nie zważając na w ładze pruskie 
angażował się w działalność nad krzewieniem  świadom ości narodowej Polaków. Założył polskie 
przedszkole, w spółpracował z Towarzystwem  Czytelni Ludówych. Był duszą i m otorem  w szyst­
kich polskich towarzystw  jarocińskich. W  latach I w ojny św iatowej organizował pom oc dla ran­
nych Polaków i jeńców  radzieckich. W  XX-leciu m iędzyw ojennym  pełnił funkcję kapelana we 

wszystkich form acjach wojskowych stacjonujących w Jarocinie. Członek Rady M iejskiej i magistratu, przez 
pewien czas był nawet burm istrzem . W  1927 odebrał tytuł Honorowego O byw atela M iasta Jarocin. Przyczynił 
się do spolszczenia jarocińskiego gim nazjum , w którym  wykładał i swym  autorytetem  tępił niem ieckie pozo­
stałości. Redaktor pisem ka “Za Praw dę” . W ydawca “Gazetki Parafialnej Parafii Jarocińskiej” . Przyczynił się 
do budowy kościoła pod wezwaniem  Chrystusa Króla.

STANISŁAW TACZAK (1874 - 1960)
Generał, inżynier, hutnik. Urodził się w M ieszkowie. Po wybuchu I wojny walczył najpierw 

w armii niem ieckiej, następnie w stąpił do Polskiej Siły Zbrojnej (tzw. Polnische W ehrmacht). Od 
listopada 1918 r. służył w Sztabie G eneralnym  W ojsk Polskich. W  pam ięci W ielkopolan zapisał 
się na zaw sze jako  pierwszy dow ódca Powstania W ielkopolskiego 1818 - 1919 roku. Najpierw  
został tym czasow ym  naczelnym  dow ódcą w ojsk pow stańczych i aw ansow ał na majora. W  ciągu 
dw óch tygodni dow odzenia powstańcam i zorganizow ał D ow ództw o G łówne, sztab, poszczegól­

ne rodzaje wojsk i służb. Przygotował podstawy pod udaną akcje militarną. Po powstaniu walczył na Kresach 
w w ojnie polsko-bolszew ickiej. W  1923 r. został aw ansow any do stopnia generała brygady. Lata okupacji 
hitlerowskiej spędził w obozach jenieckich. W rócił do kraju w 1946 roku.

HELIODOR CEPA (1895 - 1974)
Urodził się w M ieszkowie. W  1914 roku został powołany do armii niem ieckiej. W alczył na 

froncie wschodnim  i francuskim . W  1918 zdezerterował i wrócił do M ieszkowa, gdzie w stąpił do 
oddziału powstańczego. Zorganizow ał służbę łączności w oddziałach pow stańczych Jarocina, 
O strow a W lkp., K rotoszyna i M iejskiej Górki. O d tego m om entu cały czas aw ansow ał i do­
kształcał się. W  1934 roku m ianow ano go dow ódcą w ojsk łączności w Polsce, a  z w ybuchem  
II wojny światowej został naczelnym  dow ódcą łączności w W yższej Szkole W ojennej w War­

szaw ie . D o 1945 r. sp raw ow ał funkcję  szefa  łączności Pol. S ił Z b ro jnych  na Z achodzie , później p rac o ­
w ał w am basadzie polskiej w Londynie. Po powrocie do Polski w 1946 roku został szefem Oddziału P lano­
w ania w Sztabie G eneralnym . W  1948 m ianowany był generałem  brygady i kier. Katedry Taktyki Łączności. 
Do 1955 roku pracował w M inisterstw ie Obrony Narodowej. Działał też w organizacjach społ. oraz wśród 
weteranów pow stania wlkp., gdzie pełnił funkcję w iceprezesa.

WŁADYSŁAW MARCINKOWSKI (1858 - 1947)
U rodził się w M ieszkow ie. N aukę zaw odu rozpoczął w W ieczorow ej S zkole R ysunków  

i M o d e lo w an ia  w P o zn an iu . P o tem  stu d io w a ł w akad . b e rliń sk ie j i w P aryżu . B ral u d z ia ł  
w S a lo n a ch  p a ry sk ic h , w y sy ła ł sw o je  p rac e  n a  w y sta w y  (od  1885) do Z ac h ę ty  i S a lonu  
K ry w u lta  w W arszaw ie . O k. 1890 o tw o rzy ł a te l ie r  w B e rlin ie . U c z e s tn ic z y ł w kon k u r­
sach rozp isyw anych  przez P TPN . N ależa ł do Tow. P rzy jac ió ł S ztuk P ięknych  w Poznaniu, 
od 1909 w chodził w skład zarządu i stałego ju ry ; należał też do S tow arzyszenia A rtystów  

W lkp. W 1914 osiadł na stałe w P oznaniu  i o tw orzy ł tu p racow nię. W  1. 1926 - 39 pełnił funkcję dyrek to ra 
W lkp. M uzeum  W ojskow ego w P oznaniu . P o łożył w ielk ie zasługi d la  podn iesien ia  rodzim ej ku ltu ry  ar- 
tyst. w czasie  zaboru . P rzez w iele lat był jedynym  w lkp. rzeźb iarzem  z u sta loną europejską sławą.

EWARYST ESTKOWSKI (1820 - 1858)
Urodził się w Drzązgowie w ówczesnym pow. średzkim. Był nauczycielem rn.in. w szkole ele­

mentarnej w Wojciechowie (pow. jarociński). Dokształcał się i pisał artykuły pedagogiczne zamiesz­
czane w „Tygodniku Literackim”, w „Orędowniku Naukowym”, a potem w pozn. miesięczniku „Ko­
ściół i Szkoła” . W  1845 przyczynił się do założenia w Poznaniu „P ism a dla N auczycieli L udu” , 
z którym współpracował. W  1848 powstało z inicjatywy Estkowskiego w Poznaniu pierwsze w Pol­
sce Tow. Pedagogiczne. Redagował wydawany przez towarzystwo miesięcznik pedag. „Szkoła Pol.” . 

Wchodził w skład redakcji „Wielkopolanina”, a od 1850 był nominalnym redaktorem czasopisma „Krzyż i Miecz”. 
Za patriotyczną treść pism a władze pociągnęły go do odpowiedzialności karnej, lecz został uniewinniony. W  latach 
1950 - 1953 wydawał pierwsze poi. pismo dla dzieci, miesięcznik „Szkółka dla Dzieci”.

•  F ra n c iszek  L u b ia to w sk i - nauczyciel, 
działacz społeczny •  Czesław  M adajczyk
- historyk, profesor PAN •  Ja n  M ajerow icz
- wydawca „Gazety Jarocińskiej” przed woj­
ną •  W ładysław  M arcinkow ski - rzeźbiarz
•  K azim ierz M atuszew ski - historyk, au­
tor publikacji o dziejach Jarocina i regionu
•  F lo rian  M ikuła - organizator jarocińskie­
go sportu  w o k resie  m ięd zyw ojennym
•  H elena M oszczeńska - działacz PCK, 
opiekun tw órców  ludow ych •  o. S erafin  
N iedbała - proboszcz parafii św. Antoniego
•  ks. Ignacy N iedźw iedziński - proboszcz 
parafii św.Marcina, organizator stowarzy­
szeń katolickich •  ks. S tanisław  Niklewski
- działacz niepodległościowy, prezes jarociń­
skiej kasy oszczędnościowo - pożyczkowej
•  Zbigniew  O stroróg-G orzeński - dowód­
ca pow stania W ielkopolskiego na Z iem i 
Jarocińskiej, Honorowy Obywatel Jaroci­
na •  Je rzy  O zdow ski - działacz państwo­
wy •  P io tr  Piotrow icz - redaktor naczelny 
„Gazety Jarocińskiej” •  M arian  Poznański

- artysta malarz •  H ugo Ju liu s von R ado- 
lin - dyplomata niemiecki, Honorowy Oby­
watel Jarocina sprzed 1919 r. •  E dm und  Ro­
galski - burmistrz Jarocina w okresie m ię­
dzywojennym •  F lorian  R oszak - absolwent 
jarocińskiego L.O., uczestnik słynnej uciecz­
ki Okrętu Rzeczypospolitej Polskiej „Orzeł” 
z Tallina do Anglii •  E lizabeth  Schw arz- 
k opf - światowej stawy śpiewaczka opero­
w a •  J a k u b  S tc in h a r d t  - pochodzący  
z Żerkow a św iatowej sław y grafik  i m a­
larz •  Eugeniusz Szłapak  - dyrektor L.O. 
•  F ranciszek  Szym ański - poseł na Sejm, 
działacz społeczny •  gen. S tanisław  Taczak
- pierwszy dowódca Powstania W ielkopol­
skiego •  P io tr W asilewski - wieloletni dy­
rektor POKB w Jarocinie •  M a ria  W aw- 
rzyniak-K ow al - pisarka, uczestnik Powsta­
nia Warszawskiego •  J a n  W róblew ski - rze­
mieślnik, organizator towarzystw polskich, 
wieloletni prezes okręgu śpiewaczego •  S te­
fan  Z ap ła ta  - przem ysłowiec, Honorowy 
Obywatel Jarocina

J A R O C I N I A N I N  X X  W I E K U
K U P O N  P L E B I S C Y T U

M U ZEU M  
R E G IO N A LN E  
W  JA R O C IN IE

Miejsce Imię i nazwisko

2.

3.

4.

6.

9.

10.

Imię i nazw isko osoby zgłaszającej

Z a s a d y  g ło s o w a n ia
Głosować można na osoby, które żyły w XX wieku, nie wyklucza się też 

zgłaszania osób żyjących, wśród których jest zapewne także wielu wybitnych 
jarociniaków.

1. Warunkiem udziału w plebiscycie jest przesłanie lub dostarczenie 
wypełnionego kuponu plebiscytowego do redakcji „Gazety Jarocińskiej”, 
Biura Ogłoszeń w ratuszu lub do Muzeum Regionalnego.

2. Termin składania kuponów upływa z dniem 20 grudnia br.
3. Jedna osoba może przesłać tylko jeden kupon plebiscytowy, na którym 

podaje dziesięć wybranych przez siebie nazwisk. Kandydat, który zostanie 
podany na pierwszym miejscu otrzymuje 10 pkt., na drugim 9, na trzecim 
8 itd. W głosowaniu biorą udział tylko oryginalne kupony wydrukowane 
w „Gazecie Jarocińskiej”

4. Głosować można na osoby przedstawione na powyższej liście oraz na 
własnych kandydatów, dla których zgłoszenia wymagane jest uzasadnienie.

5. Wśród dziesięciu uczestników plebiscytu rozlosujemy atrakcyjne nagrody 
- będzie to sprzęt gospodarstwa domowego: mikser, żelazko i czajnik 
elektryczny oraz 7 nagród książkowych.

6. Dane osób, które wezmą udział w głosowaniu nie będą przetwarzane 
w rozumieniu ustawy o ochronie danych osobowych i zostaną wykorzystane 
tylko dla potrzeb plebiscytu
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Ik u l t u r a  i r o z r y w k a

f u m

Uderzenie obuchem
Nie wiem, czy ktoś zwrócił uwagę

- po wyjściu z kina, jeśli byliśmy na 
kiepskim filmie rozmowy nie milkną. 
Jeśli natomiast film, który właśnie obej­
rzeliśmy, jest obrazem dobrym albo nie 
daj boże wybitnym - wtedy co najwy­
żej może nastąpić wymiana trzech zdań. 
Wniosek z tego jeden wypływa - nie­
które filmy mają moc obezwładniania
- uderzają w widza obuchem.

Takim filmem jest „Przełamując 
fale” Larsa von Triera. Jednym z naj­
większych atutów tego dzieła jest przej­
mująca do bólu kreacja debiutującej 
Emily Watson w roli Bess. - Mamy tu 
do czynienia z mieszaniną erotyzmu 
i opętania. Byłem nią zafascynowany. 
Pamiętam, że podczas zdjęć próbnych 
była jedyną, która zaprezentowała się 
bez makijażu i boso. Przypominała mi 
trochę świętą i to mnie urzekło - wspo­
mina reżyser.

Rzeczywiście Emily jako Bess 
może być odbierana przewrotnie jako 
współczesna święta - choć wyklęta 
przez Kościół. Wychowana w tradycyj­
nym, szkockim poczuciu religii, ma co­
kolwiek wypaczony obraz Boga. Kie­
dy jej świeżo poślubiona, oczekiwana 
latami miłość - Jan - musi powrócić do 
pracy, na platformę wiertniczą, co ozna­
cza dla niej wielką tragedię, prowadzi 
tajem nicze rozm ow y z Bogiem  
w opuszczonym kościele - modli się 
żarliwie o szybki powrót Jana. Jednak 
Bóg Bess jest Bogiem przewrotnym 
i okrutnym - Jan wraca, ale sparaliżo­
wany po wypadku na platformie - ude­
rzenie w kark łamie mu kręgosłup.

Bess czuje się winna i zrobi wszyst­
ko, by jej mąż wrócił do zdrowia. 
„Wszystko”, traktowane jako pokuta 
i jednocześnie misja miłości (miłości do 
męża!) będzie oznaczać tu z powoli 
przełamywanym wstrętem oddawanie 
się kolejnym nieznajomym mężczy­
znom. Bess poświęca się temu cala -

tym bardziej, gdy odkrywa, że jej ofiar­
ność przynosi efekty - Janowi się po­
lepsza. Traktowana przez społeczność 
osady jak dziwka, ma jednak paru 
przyjaciół, którzy ją rozumieją i kocha­
ją. I  oczywiście wiedzą od niej lepiej, 
co dla niej dobre - i chociaż nie sposób 
przyznać im racji i tak każdy osąd Bess 
będzie pochopny.

Tak jak Bess jest podporządkowa­
na bezwarunkowej miłości i zapomina 
dla niej o wszelkich zasadach i nor­
mach, tak kamera podporządkowana 
jest idei filmu i „gwałci” dla niej wszel­
kie reguły sztuki operatorskiej. Robby 
Muller prowadzi kamerę z ręki, skupia 
się na aktorach i niemal dotyka ich twa­
rzy. Obraz jest oszczędny w kolorach, 
których brak rekompensuje obezwład­
niające piękno krajobrazu na planszach 
z tytułami rozdziałów. Nowością są też 
swoiste cytaty muzyczne oddzielające 
poszczególne „akty” tego „dramatu”. 
Z której strony by na niego nie spoj­
rzeć „Przełamując fale” to film niezwy­
kły i w zadziwiający sposób zadający 
kłam twierdzeniom, że w kinie „wszyst­
ko już było”.

JUSTYNA STRÓŻYK

„Przełamując fale”, reż. i scen. 
Lars von Trier, zdjęcia Robby Mul­
ler, wyst. Emily Watson, Stellan 
Skarsgard

Film zostanie pokazany w piątek 
o godz. 18.30 w jarocińskim kinie 
„Echo” w ramach Klubu Filmowego 
Stowarzyszenia JAROCIN X X I

k s i ą ż k a

S u m a  w s z y s t k i c h  p o m y s ł ó w

Dla miłośników literatury fantasy 
Wydawnictwo REBIS przygotowało 
nie lada gratkę - pierwszy tom cyklu 
„Władcy Runów”, pióra Davida Forlan- 
da, noszący tytuł „Suma wszystkich 
ludzi”. Autor umiejętnie sięgnął w nim 
po motywy znane już ze znakomitych, 
kultowych wręcz, pozycji fantasy, np. 
„Władca pierścieni” czy „Fundacja”, 
dołożył sporo świeżych pomysłów 
i splótł wszystko w zgrabną całość, któ­
ra pnie się już w górę na listach prze­
bojów czytelniczych. Mamy tu zatem 
baśniowy świat „gdzieś i kiedyś”, za­
mieszkały oprócz ludzi przez różne inne 
istoty, pełen magii, precyzyjnie skon­
struowany w najdrobniejszych szczegó­
łach wzorem mistrza Tolkiena, zbudo­
wany z logicznie motywujących się 
nawzajem elementów - dzieje krainy, 
jej mieszkańców, ich styl życia, warto­
ści, hierarchia społeczna itd., itd. - wszyst­
ko to razem wzięte tworzy nader suge­
stywną całość. Ten pierwszy próg za­
wodowstwa literackiego (dla licznych 
autorów i tak zresztą nieosiągalny) zo­
staje wsparty świeżymi pomysłami 
Davida Farlanda - oglądamy zatem „za- 
pisywaczy dziejów”, „Dzienniki Wład­
ców”, istoty z kasty wyspecjalizowanej 
w dyskretnym śledzeniu i zapamięty­

waniu wszelkich czynności rodzin kró­
lewskich. Obserwujemy działalność 
„tkaczy płomieni”, służących ogniowi. 
I wreszcie co chwila natrafiamy na klu­
czowy dla świata Władców Runów pro­
blem - pozyskiwania darów życiowych 
(np. urody, mądrości, siły) od podda­
nych za pomocą tzw. drenów. Ten aku­
rat pomysł literacki wzbudza sporo kon­
trowersji podczas lektury - jest maka­
bryczny, a zarazem przerażająco „nie­
zbędny” i sugestywny. Myślę więc, że 
smak estetyczny idei „transfuzji” sił 
życiowych najlepiej byłoby ocenić po 
samodzielnej lekturze, która nie hędzie 
nudna w żadnym wypadku. Mimo za­
strzeżeń, zbyt wiele tu rozmachu w pro­
wadzeniu intrygi, ciekawych wątków, 
snutych poprzez narrację wielu punk­
tów widzenia, retrospekcję i przytocze­
nia tekstów fikcyjnych kronik. Sądząc 
po konstrukcji zakończenia, bardzo in­
teresująco zapowiada się tom drugi cy­
klu. Będzie nowa epopeja fantasy. 
A zatem: pisarzu, do pióra - czytelni­
ku, do... czytania.

MAŁGORZATA WALASEK
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krzyżówka nr 485 S C

Litery z  pól ponum erowanych w  prawym  dolnym  rogu, napisane od 1 do 38, 
u tw orzą  rozwiązanie.

R o z w ią z a n ie  k rz y ż ó w k i p ro s im y  p rz e s ła ć  lu b  p rz y n ie ś ć  w ra z  
z  kuponem  do biura ogłoszeń (Jarocin, Rynek - Ratusz) do  1 g ru d n ia . Spośród 
p ra w id ło w ych  rozw ią za ń  w y lo so w a n e  z o s ta n ą  n a g ro d y  (30  z ł, 2 0  z ł i kaseta  
m a g n e to fo n o w a ).

„ l t>1 . «1 .”  4 7  (5 2 9 )
n Jaraczewo, Jarocin. KatUn, No* 

/
a Miasto, Żerków

m m

David Forland: Suma wszystkich 
ludzi. Tłum. Radosław Kot. Dom Wy­
dawniczy REBIS, P-ń 2000

rozwiązanie krzyżówki nr 483 Hasło: Kto znalazł echo ten się powtarza.

N ag ro dy  w y lo so w a li: URSZULA BIEGAŃSKA - W ita szyce , ul. K o le jo w a  2 5 /1 3  (30  z ł), MAGDALENA SOBCZAK 
-Ja ro c in , ul. św. D ucha 15/3 (20 zł), AURELIA RADZIEJEWSKA - Jaraczew o, ul. Topolow a 3/6 (kaseta magnetofonowa).

Po o d b ió r n a g ró d  p ro s im y  s ię  z g ło s ić  d o  b iu ra  o g ło sze ń  (Ja ro c in , R yn e k  - R a tu sz ) w  c iąg u  d w ó ch  tyg o d n i.

h o r o ś k o p
BARAN (21 HI - 19 (UJ 
W ch o d zisz  w  fa z ę  w zm o żo n e j 

ak tyw ności fizycznej i um ysłow ej. P o ­
trzeb a  Ci b ęd z ie  d u żo  siły, w ięc d o b rze  
s ię  odżyw iaj, p ro w ad ź  rac jo n a ln y  tryb 
życia. B ę d z iesz  tryskał pom ysłam i, o  ja ­
kich do tąd  nie m arzy łeś.

BYK (20 IU-20  UJ 
Je że li m u sisz  p o d jąć  ja k ą ś  w aż ­

n ą  d ecyzję , to  p oczeka j z  tym  d o  n a s tę p ­
n e g o  tygodnia. Teraz gw iazdy n iezby t Ci 
sp rz y ja ją  w sz u k an iu  rozw iązań . S p ę ­
d z isz  sym pa tyczny  w ee k e n d  z  kim ś bli­
skim  T w em u se rcu .

%Jjs BLIŹNIĘTA (21 U - 20 Ul) 
J U L  W sp an ia ły  tydzień! S p o ro  n o ­

w ych znajom ości, k tóre o p rócz  atrakcji 
to w a rz y sk ic h  m o g ą  p rz y n ie ś ć  p o m o c  
w  sfe rze  m aterialnej. Niewykluczony tak ­
ż e  rom ans, a le  nie rób so b ie  zaw c zasu  
po  nim wielkich nadziei n a  przyszłość.

w Miły i spoko jny  p o c z ą te k  tygo­
dnia. W łaściw ie w yko rzy stasz  rozp iera­
j ą c ą  C ię en erg ię . D użo b ęd z ie sz  p lano­
wał. R obien ie  p lanów  odłóż najlepiej do 
piątku, bo w tedy  gw iazdy o k a ż ą  s ię  dla 
C ieb ie  najbardzie j sp rzy ja jące  P o w aż­
nie rozw aż p ropozycję  B arana .

(23 Uli - 22 UHL 
Dla w olnych Lwów zap o w ia d a  

się  burzliwy tydzień. P rz e d e  w szystkim  
m usicie s ię  liczyć z e  sc e n a m i zazd ro śc i 
z e  strony partn era . S zczeg ó ln ie  ciężko  
b ęd z ie  pod koniec tygodnia k a len d a rzo ­
w ego . Z bierz a rg u m en ty  na  sw o ją  ob ro ­
nę.

t*  PANNA (23 U1II - 22 IX)
. X  P rz ed  T obą niezły w  su m ie  ty- 

dzeń. T rochę trudności w  pracy, d robne 
nieporozum ienia, a le  n iebaw em  w szyst­
ko się  ułoży lepiej niż Ci się wydaje. Mer­
kury przysporzy Ci dochodów  w budżecie 
dom ow ym  i powinno Ci w ystarczyć naw et 
na  n iep lanow ane wydatki.

WAGA (23 IX - 22 XJ 
U dany  tydzień  z  w yjątkiem  p iąt­

ku, kiedy to p lanety  m o g ą  pokrzyżow ać 
Twoje plany. C z a s  ciekaw ych p e rsp e k ­
tyw w p racy  chw ilow o m a s z  z a  so b ą . 
P o sta ra j s ię  w ykorzystać  to, co  udało  Ci 
s ię  o sta tn io  zdobyć. Płyń z  p rąd em  i nie 
trać  energ ii n ad arem n ie .

SKORPION (23 X - 21 XIJ 
Ten tydzień  b ęd z ie  w ym agał od 

C ieb ie  dużo  cierpliw ości. B ę d z ie sz  mu- 
s ia ł.z a ją ć  s ię  n ie łubianym i obow iązk a­
mi, s p ę d z a ć  c z a s  z  ludźmi, których w o­
lałbyś om ijać. Nie przejm uj się , to  p o ­
trw a tylko do  poniedziałku,

STRZELEC (22 XI - 21 XIIJ 
Powinieneś więcej czasu  poświę­

cić swojej partnerce. To ociepli atm osferę 
między wami. S am  wiesz, że  m asz  sporo 
do nadrobienia. Popatrz też z  przymruże­
niem oka na  wydatki bliskiej Ci osoby. C hcąc 
zachow ać spokój w  w aszym  związku, lepiej 
rozejrzyj się z a  dodatkow ą pracą.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 U 
S pokojny tydzień . W  p racy  w ię­

cej sw obody, b ę d z ie sz  miał c z a s  n a  re ­
f lek sje , b y ć  m o ż e  n a w e t filozoficzne. 
Przydałby Ci s ię  ch o ć  krótki odpoczynek . 
W ykorzystaj w tym celu  najbliższy w e e k ­
en d . Twoi bliscy p ra g n ą  s p ę d z a ć  z  T obą 
w ięcej c zasu .

c T t f  WODNIK (20 I -18  IIJ 
- U  W  tym tygodniu będ z iesz  działać 

na żywioł. Przyda Ci się Twoja w rodzona 
ostrożność, aby nie popełnić błędów. Być 
m o ż e  p rz e ż y je sz  m a tę  ro z c z a ro w a n ie  
uczuciowe, a le  nie skończy się zerw aniem , 
bo od n as tęp n eg o  tygodnia zapow iada się 
znów  sielankowo.

RYBY (19 II -20  IIIJ 
J e s te ś  przekonany o słuszności 

sw ojego postępow ania i m o żesz  być pew ­
ny, ż e  tak jest. Problem wyniknie tylko z  tego 
powodu, ż e  nie zaw sze  potrafisz sku tecz­
nie p rzekonać  o tym innych. B ądź bardziej 
rzeczow y w  dyskusjach!
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R e s t a u r a c j a

Ł A S N A  K U C H N I A  

W E  W Ł A S N Y M  K Ą C I E

Państwo Kowalscy przestali prawie wychodzić ze  swojego nowego mieszkania, 

a  właściwie ze  swojej bajecznie urządzonej kuchni. „O co  chodzi?" -  pytają 

ich znajomi. Otóż Kowalscy skorzystali z promocji kredytu mieszkaniowego 

w PKO BR Teraz Twoja kolej. Jeśli podpiszesz umowę o  kredyt 

mieszkaniowy pomiędzy 29 września 2000 r. a  31 stycznia

2001 r., staniesz przed sz an są  w yposażenia swojej kuchni w urządzenia 

najwyższej jakości.*

Dzięki tej wspanialej promocji możesz wygrać jedną z ośmiu nagród głównych 

-  komplet sprzętów kuchennych AGD. Oprócz nagród głównych do rozlosowania 

przeznaczono wiele nagród dodatkowych -  32 chłodziarko-zamrażarki oraz 
16 zmywarek marki 60 Electrolux i ZANUSSI.

Szczegóty w oddziałach banku, ulotkach informacyjnych i pod num erem  

infolinii 0-800 120 139.

* Wniosek kredytowy należy złożyć do 3 t  grudnia 2000 r.

POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI BANK POLSKI SA
Internet: www,pkobp.pl Unia bezpłatna; 0-800 120 139

131
P K O  B P  Blisko Ciebie

Oddziały PKO BP, Region wielkopolski: Poznań: pl. Wolności 3; ul. Kościuszki 80A; ul. Wierżbiędce 3; ul. Małe Garbary 8; os. Bolesława Śmiałego 121; Chodzież: ul. Paderewskiego 5; 
Czarnków: ul. Kościuszki 50; Gniezno: ul. Chrobrego 12B; Gostyń: ul. gen. Sikorskiego 4A; Gubin: ul. Słowackiego 1; Jarocin: ul. Mickiewicza 2; Kalisz: ul. Górnośląska 80; Kępno: 
ul. Rynek 28; Kolo: ul. Prusa 8; Konin: ul. 11 Listopada 20A; Kościan: ul. Kościuszki 34; Krotoszyn: ul. Rynek 22; Leszno: ul. gen. Sikorskiego 7A; Lubsko: ul. Sybiraków 4; 
Międzychód: ul. Rynek 3; Nowa Sól: pl. Wyzwolenia 1; Nowy Tomyśl: ul. Tysiąclecia 1; Oborniki: ul. Piłsudskiego 37; Ostrów Wlkp.: ul. Kolejowa 3; Pila: ul. Bydgoska 2; 
Pleszew: ul. Sienkiewicza 6; Rawicz: ul. 3 Maja 6/8; Słupca: ul. Poznańska 18; Stęszew: ul. Poznańska 20; Sulechów: ul. gen. Sikorskiego 12; Swarzędz: ui. Cieszkowskiego 29; 
Świebodzin: ul. Wałowa 9; Szamotuły: ul. Rynek 16/17; Szprotawa: ul. Rynek 13; Śrem: ul. Mickiewicza 85; Środa Wlkp: ul. Kilińskiego 1; Turek: ul. Żeromskiego 6; Trzcianka: 
ul. gen. Sikorskiego 11; Wągrowiec: ul. Jeżyka 2A; Wolsztyn: ul. 5 Stycznia 47; Września: ul. Szkolna 3; Wschowa: ul. Bohaterów Westerplatte 1; Zielona Góra: ul. Żeromskiego 2; 
ul. Powstańców Warszawy 7; Zlotów: ul. Norwida 5; Żagań: ul. II Armii Wojska Polskiego 20; Żary: ul. Pocztowa 2.

T y l k o  d o  k o ń c a  r o k u
sprzęt rehabilitacyjny dofinansowany

przez Wielkopolską Regionalną Kasę Chorych
- wózki inwalidzkie (terenowe, pokojowe;
- wózki specjalne dla ć z ie a
- gorsety, kołnierze aparaty ortopedyczne
- przedmioty uzupełniające (uchwyty robocze 

pończochy kikutowe)
- laski i kule
- balkoniki i podpórki
- foteliki dla dzieci
- parapodium i pionizatory 

oraz bardzo bogaty 
asortyment sprzętu 
rehabilitacyjnego 
i pomocniczego 
(m. in, pieluchomajtki)

W ie lk o p o lsk a
R e g i o n a l n a
K a s a
C h o r y c h

SPRZĘTU
REHABILITACYJNO

-ORTOPEDYCZNEGO
63-200  J a ro c in , ul S zubiank i21  
tel. (0-62) 747-33-33 w 73 
C zynne od 9 .00  do  16.00

63-700  K ro to sz y n  ul. Młyńska 26 
tel. (0-62) 725-44-38 w. 354 
C zynne od 9 .00  do  16.00

Rybhand
p o l e c a

w c i ą g ł e j  s p r z e d a ż y

ŻYWEGO
KARPIA

C e n a  d e t a l i c z n a  7  z ł
Zapraszam y do  naszego sklepu  s  

od pon. do  p ią t. w  godz. 9 .0 0  - 1 7 . 0 0  I  
sobo ta  9 .0 0  - 1 3 .0 0  

J a ro c in ,  ul. św . D u c h a  1 1 8  - 1 2 0  3

„ ę & a s M a , ”

w  J a r a c z e w i e
zaprasza na

BAL
SYLWESTRÓW
w  d n i u  3 1 . 1 2 . 2 0 0 0 ,  g o d z .  1 9 .3 0  

G r a  z e s p ó ł  „ E D E N ”
C e n a  b ile t u  2 7 0  z ł  o d  p a r y

J a r a c z e w o ,  u l . G o l s k a  1 
t e l .  7 4 0 - 8 0 - 2 5

K l a m k a  z a p a d ł a
O k n o  b e z p i e c z n i e  z a m k n i ę t e  

d z i ę k i  t y t a n o w e j  k l a m c e  M & S .

» A « ę .

J a r o c i n  ul. J o r d a n a  2 8  te l. 7 4 7 2 5 1 8  
K a l is z  ul. W ro c ła w s k a  18  

te l. 7 6 8 7 2 6 1  te l ./ fa x  7 6 8 7 2 6 0  
P l e s z e w  ul. K a lisk a  1 0 6  te l. 5 0 8 3 5 4 0  

Podkreślono centra okienne

--------  http://www.ms.pl _____

P U H  W A T R A  s i
BIURO HANDLOW E 

JAROCIN, ul Zaciszna la  
tel. 747 3 8 00

brokatFABRYKA OKIEM KOŁOBRZEG

HURTOWNIA 
KALISZ, ul. Smolna 13b 

lei. 753 52 12

OKNA DRZWI PC 'i
OKNA MCHOWE
OPAŁ m  RATY

IPROMOCJA NA OKNA W SYSTEMIE VEKA!

U S ŁU G I P A R A M ED YC ZN E
- Uzdrawianie energią przez dotyk i na odległość 
(przez zdjęcie) bez lekarstw

- Uwalnianie od nałogów
- Swiecowanic i konchowanic uszu wg metody 

Indian Hopi (przy bólach głowy, migrenach, 
zapaleniu zatok, zaburzeniach słuchu)

- Masaż manualny ciała (całościowy i segmentowy)
- Korekta kręgosłupa i stawów
Dla osób  n iez am o żn y ch  m ożliw ość p rz y ję ć  b ez p ła tn y ch  w p ią tk i

M istrz Nauczyciel R E IK I - M aria  Teresa Sm ółka
Tel. 740-15-17, tel. kom. 0-502/121-590, Prusy 16 (dom w lesie) 
Przyjęcia w poniedziałki, środy i piątki 14.00 - 20.00 ŜQJ 61/2000)
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F a b r y k a  P a r k i e t ó w  B i a d k i

z a p r a s z a  n a :

wielką promocję podłóg z drewna
do

S a l o n u  F i r m o w e g o  w  K r o t o s z y n i e

W ofercie specjalnej 
parkiety ju ż  od 35,00 zł 

lam parkiet 
m ozaika parkietow a 

a także: .
N O W O Ś Ć ! D U O P A R K IE T  - p a rk ie t  lak ie ro w an y
dąb rustikal bielasty, buk jasny  rustikal, jesion  rustikal 

z 15 % -ą bonifikatą

Z a p r a s z a m y  w  g o d z .  p o n .  - p t .  1 0 .0 0  -  1 8 .0 0 ,  s o b .  9 .0 0  -  1 3 .0 0  
te l .  ( 0 - 6 2 ) 7 2 2 - 6 5 - 2 1  

u l .  F a b i y c z n a  10  ( o b o k  D w o r c a  P K S )

D z ia ł  H a n d l u  B i a d k i  ( 0 - 6 2 )  7 2 2 - 4 4 - 1 7  e - m a i l :  b i a d k i @ b i a d k i . c o m .p l

iw i la r
m  m  
w  ■
i  ■  
i  ■

I N T E G R A L

C E G Ł Y  K L I N K I E R O W E
k i l k a d z i e s i ą t  k o l o r ó w ,  r ó ż n e  w z o r y  

P A R A P E T Y  Z E W N Ę T R Z N E  

P Ł Y T K I
e l e w a c y j n e  i p o s a d z k o w e  V I I  k l.

B R U K
k l i n k i e r o w y ,  g r a n i t o w y

F U G I ,  Z A P R A W Y
g o t o w e  d o  c e g i e ł

® CENTRUM KLINKIERU I DACHÓWEK
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  G O R Z Y C E  M A Ł E  (G O R Z Y C Z K I)  

tra s a  O s tró w  - O d o la n ó w
te l./fa x  7 3 3 -1 1 -6 4 , te l. 7 3 3 -1 5 -9 0 ,6 3 -4 3 0  O d o la n ó w

D A C H Ó W K I  C E R A M I C Z N E
k i l k a n a ś c i e  k o l o r ó w ,  3 0  la t  g w a r a n c j i  

R Y N N Y  M A R L E Y  

O K N A  D A C H O W E  

D A S Z K I
n a  s ł u p k i  B L A C H A  M I E D Z I A N A

K L E J  P I A S K O W I E C  itd.

m r o z o o d p o r n y

t r a n s p o r t  i  r o z ł a d u n e k

Z a p ra sza m y
pn. -  pt. 8 .0 0  -1 6 .0 0 ,  sob o ta  8 .0 0  -1 4 .0 0

6 3 - 2 0 0  J A R O C IN , u l .  K i l i ń s k i e g o  3 5  
t e l .  5 0 5 - 2 3 - 4 5

R a t y ! ! !  5 , 3  % n a  r o k  

G R Z E J N I K I

K O T Ł Y  i  P O D G R Z E W A C Z E  

R U R Y  i  K S Z T A Ł T K I  M I E D Z I A N E

B A T E R I E

J h A g f L ,  J E S IE N N A  O F E R T A  

S p K  N A  ZIM O W E C H ŁO D Y

K o c i o ł  d w u f u n k c y j n y , g a z o w y  N e c t r a  E c o

OKNA
D R Z W
z  p c v  i a l u m i n i u m

• R o l e t y

• O g r o d y  z i m o w e

• W i t r a ż e

• F a s a d y

WIELKA PR O M O C JA 1
S Z C Z E G Ó Ł Y  W  B IU R Z E

o a n a

Bis Biuro Podróży
©  Lufthansa City Center

Zakład Produkcyjny:
62-730 Dobra, Chrapczew tel./fax (063) 214-13-00 

Kotlin ul. Poznańska 47 tel./fax 740-54-51

VECT0R C0MPUTERS s. c.
O feruje:
• ta n ie  z e s ta w y  i ko m p u te ro w e  

p o d ze sp o ły  re n o m o w a n ych  firm
• d o b ó r o p tym a ln e j ko n fig u ra c ji
• d o g o d n e  ra ty
• g w a ra n c ja

P on ad to :
• d o s ta w a  sp rzę tu  d o  d om u  g ra tis
• in s ta la c ja  sp rzę tu  w  d om u  k lien ta
• se rw is  i d o ra d z tw o
• m o d e rn iza c ja  sp rzę tu  ko m p u te ro w e g o
• p rzy jm u je m y  w  ro z licze n iu  czę śc i 

u żyw a n e

Zadzwoń i wynegocjuj cenę, 
która Ciebie satysfakcjonuje

K o n ta k t:
747-44-21 po g o d z .18.00 
lub 0 -602 /514-704  S ław ek  

o raz  592-52-50  
lub 0 -606 /952-758  Dawid 

e-m ail: vector@ hot.p l

M E B L E  
K U C H E N N E
- K U C H N IE  W Ł O S K IE  

W  C E N IE  P O L S K IC H
- ( S o f t  j u ż  o d  6 0 0  z ł z a  m b .)
- K O M P U T E R O W E  

P R O JE K T O W A N IE

Kalisz, ul. Częstochowska 140 
tel. 765-60-26

A u t o r y z o w a n y  P r z e d s t a w i c i e l

K O M A N D O R
Jarocin, ul. św. Ducha 5, tel. 505-22-40

S Z A F Y
W N Ę K O W E
- PROJEKTOWANIE 

KOMPUTEROWE
- 5 LAT GWARANCJI
- 6  LAT DOŚWIADCZEŃ
- ODPIS OD PODATKU

raty bez żyrantów

65-200 JARodiM 
ul. WioSENNA 29 

teI./Fax (0-62) 747-52-77
RTOWINiA ElEkTRyCZNA

P rz e d s ię b io rs tw o  P fo d u k cy jn o -H an d lo w o -U słu g o w e  
Z en o n  K ra w czyk  

o fe ru je  w  c e n a c h  p ro d u c e n ta :
-  o s p r z ę t  e l e k t r o i n s t a l a c y j n y

- kable, przewody, złącza kablowe
- oprawy oświetleniowe biurowe, przemysłowe, uliczne
- źródła światła
- rurki elektroinstalacyjne, kanały kablowe
-  o s p r z ę t  i n s t a la c j i  o d g r o m o w y c h

- szafy sterownicze, rozdzielnie n/n - wykonywane wg zamówienia
- osprzęt linii napowietrznych - linki AL, AFL, kable ASXSn 
Dystrybutor firmy Legrand, Luka System

Zaprasza codziENNiE
od 8.00 do 22.00, soboiy od 8.00 do 1 6.00

l
i j  7 | ; f i 1 £Ul 1 (T - 1:

.l c L v±

A n d r z e j  S ie r a k o w s k i  
6 4 -1 2 5  P o n ie c ,  u l. K r o b s k a  1 2  

te l . / fa x :  (0 -6 5 )  5 7 3 -1 5 -4 5
-u O W S C Y *

Ko A- z a ło ż e n ia  
S»V 1 9 3 6

iliiu -
- drewno * trójwarstwowo klejone o grubości 68 mm 
> centralnie sterowane okucia
- szyby zespolone ze szkła float jedno lub dwukomorowe
- wykończenie zachodnimi nietoksycznymi barwnikami
- okapnik aluminiowy w różnych kolorach

I • l i j j l M
- wewnętrzne okleinowe, z ościeżnicą, szklone
- zewnętrzne jednoskrzydłowe
- zewnętrzne dwuskrzydłowe

ZAKłAD POSIADA ZEZWOLENIE NA RENOWACJĘ ZABYTKÓW WYDANĄ PRZEZ KONSERWATORA ZABYTKÓW
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F I R M A  „ Z i e l i ń s k i ”  -  S Y S T E M  D A C H

o f e r u j e  n a j w i ę k s z y  w y b ó r  

p o k r y ć  d a c h o w y c h
dachówka ceramiczna - Róben, Wiekor, RuppCeramika, Hugenot 
dachówka cementowa - BRASS, IBF, PRODACH 
płyty faliste i trapezowe - ONDURA, ONDULINE, Eurofala (dawny eternit) 
oraz płyty przezroczyste
blachodachówki i blachy trapezowe - polskie, szwedzkie, fińskie 
rynny - PCV, tytan-cynk, miedziane 
folie dachowe i budowlane 
okna dachowe - VELUX, FAKRO
gonty papowe - IKO 1 * 0 * '
wełny mineralne '  d r * * * *
odwodnienia liniowe **

Sklep - Jarocin, ul. Jesienna 18 (za osiedlem Kasztanowa), tel. (0-62) 747-39-17 
czynny od 9.00 do 20.00, sob. od 9.00 do 13.00 (sai3ra/2000

„ • GOLA 59 A
\ W T F \ W (§ [M jS M  Gffl®g£\QCSO tel./fax (0-62) 740-85-45

-gfl m  tel. (0-62)740-85-94
j  U o l b W I W r Z .  S b C b 83-233JARACZEWO

Firma powstała w 1986 r. i produkuje mozaikę parkietową, której ok. 60 % to eksport.

W 1995 r. wyroby firmy otrzymały znak jakości „Wielkopolska Jak o ść”.

Produkcja m iesięczna to  10.000 m2 mozaiki parkietowej z drewna liściastego, 
układanej w ponad 30 wzorów.

#  i  i e - " n

OFERUJEMY MOZAIKĘ NA SIATCE:
• mozaikę 6-kątną
• mozaikę pałacową 10 mm
• lamparkiet 10 mm
• mozaikę tradycyjną 8 mm
• listwy przyścienne: dębow ą i jesionow ą

PONADTO: kleje i lakiery

www .alfarom eo.com .pl

Po raz pierwszy w Polsce 
leasing 0%

dla indywidualnych klientów.

Ę g ś U A" ą -■ Wt | H H B |
Alfa 145

A l f o  1 4 5  Uroda,
1 a  temperament

i... posag.
Alfa 146 ceny od 44.350 PLN
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AS "RONDO" - Kalisz, ul. Podmiejska 22 
Tel. salon 062/ 768.73.00, serwis 062/ 768.74.74 

infolinia 0/800.16.20.41 http//w ww.ro ndo.pl

Z A K Ł A D  K S Z T A Ł C E N IA  
Z A W O D O W E G O
Jarocin, ul. Przemysłowa 3

organizuje kursy
Podstawowej obsługi komputera 
Obsługi kas fiskalnych 
Kierowców wózków
Księgowości z wykorzystaniem komputera
- rozpoczęcie kursu 24.11.2000 r.
BHP dla pracodawców 
i osób kierujących pracownikami 
BHP dla pracowników 
Spawania:
- elektrodami otulonymi
- gazowego

oraz inne stosow nie do potrzeb

Z a p i s y :  t e l . / f a x  7 4 7 - 3 2 - 6 1

TARTAK
ŻERKOWSKI

o f e r u j e

w i ę ź b ę  d a c h o w ą  

d e s k i

ł a t y ,  k o n t r ł a t y

K o n k u r e n c y j n e  c e n y

T e l .  7 4 0 - 3 1 - 1 7  

l u b  0 - 6 0 8 / 0 1 8 - 9 1 3
(SOJ 27872000)

R E S T A U R A C J A  H O T E L

Zaprasza na:

B A L

S Y L  W E S T R O  W Y  2 0 0 0

GRA GRUPA M UZYCZNA „ C E N T R U M ”

MOC ATRAKCJI 
SZAMPAŃSKA ZABAWA

P O W I T A J  

N O W Y  W I E K !

Bilety do nabycia: „KASYNO”, ul. Wojska Polskiego 42, JAROCIN 
teł. (0-62) 747-81-81, (0-62) 505-20-00

ZSR Gospodarstwo Pomocnicze 
w Tarcach
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
_______ NA SPRZEDAŻ_______
1. ciągnika Ursus C-1014

rok produkcji 1989 
o ra z  II p rze ta rg

na ciągnik Ursus C-360
Przetarg odbędzie się w dniu 28 listopada 

2000 r. o godz. 10.00 w biurze Gospodarstwa Po­
mocniczego w Tarcach. Biorący udział w przetar­
gu powinni wpłacić wadium w wysokości 10% ceny 
wywoławczej w kasie gospodarstwa - najpóźniej 
na godzinę przed rozpoczęciem przetargu.

Ciągniki można oglądać w dniu 27.11.2000 
r. w gospodarstwie w godzinach od 9.00 do 13.00.

ZSR Gospodarstwo Pomocnicze w Tarcach 
zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyny.

(SOJ 294/2000)

OKNA DRZWI
S Ł O W I Ń S C Y

DREWNO PCV
0-16

" M

0-34

‘ ■ • A 4

FUH „METTLER", Jarocin, ul. Chrobrego 26, tel. 747-70-55

PROFESJONALNY MONTAŻ Z GWARANCJĄ 
BEZPŁATNY POMIAR I WYCENA; RÓWNIEŻ OKIEN NIETYPOWYCH

o k n a  •  d r z w i  •  k a b i n y  p r y s z n i c o w e

J a r o c i n ,  u l .  L e s z c z y c e  1 5 ,  t e l .  7 4 7 - 3 2 - 0 1

Leszek ŁAPAWA
3D3Tr'Oj'JO 3-J 

33-9'J D wltójsfca Sórkći 
M J h i/: (;0-55j 547-44-24 

'teł. (D-55; 547-40-54 
-sio). wielkopolskie

T m im m  

W l

PRODUKCJA ■ MONTAŻ - REMONTY -
•  instalacje wentylacyjne i klimatyzacyjne
•  instalacje wentylacyjne komór lakierniczych
•  instalacje odpylania i odwiórowania
•  kurtyny malarskie suche
•  skrzynki do przyłączy gazowych
•  sprzedaż przewodów elastycznych
•  instalacje osuszania wędlin
•  produkcja wyrobów z różnego rodzaju blach 

z e  stali nierdzewnej i kwasoodpornej:
o kap y  (z filtram i tłuszczow ym i i  b ez  filtrów ) 
podesty , stoły, w anny, (b ran ży  p rz e m y s ło w e j)  
in s ta la c je  w e n ty la c y jn e , itp .
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o g ł o s z e n i a

WESOŁEK
63-041 Chocicza, ul. Mickiewicza 1

id  i l t» |u j j i i i5  -Ą iuyM j v.i pilnym  
'l& pzm M ny wjhut

J1JJ?  7 £ f m  -  U U iJJ£ J&  Ul m u
Zadzwoń (0-61) 287-51-92, 287-51-93,287-51-94

ZAPRASZAMY
W NASZEJ OFERCIE ZNAJDZIESZ

MIEDŹ, HYDRAULIKA . OKNA DACHOWE 
CEMENT KOSTKA BRUKOWA
WAPNO . WEŁNA
BETON KOMÓRKOWY . POROTHERM 
PŁYTY KART.-GIPS. FARBY, LAKIERY, DREWNOCHRONY, PE 
GIPSY PIANKI, SILIKONY
KLEJE ? TYNKI
PAPY . DACHÓWKI
DRZWI CERAMIKA BUDOWLANA

NAWOZY - KORZYSTNE CENY
ATRAKCYJNE CENY, KOj_________

SA
RATY REZ ŻYRANTÓW- MINIMUM FORMALNOŚCIi t r i  i i  ui>

____________ J

wszystkich kategorii 
(A, B, C, 0, E, T)PRAWO JAZDY

Stanisław PATEREK 
63-720 KOŹMIN WLKP, ul. Lipowa 8 
tel. (0-62)721-62-29 (po godz. 16.00)! 
___  0-602/703-272 iL Już zimą będziesz mógł osobiści prowadzić swój samochód

I EGZAMINY TYlKC- NA SAMOCHODACH FUflO li i STAS1M2 • W TAK£H*AŚN£ U HAS UCZYSZ SIE JEŻDZC

O K N A ,  D R Z W I  

P C V ,  D R E W N O

M E B L E  K U C H E N N E  

N A  W Y M I A R

USŁU G I IZO LA C Y JN E 
H Y D R O IZO LA C Y JN E

Jarocin, ul. Podchorążych 16 
tel. 747-29-08, 0-602/628-286

^ ^  JAROCIŃSKIE FABRYKI MEBLI SA
I ̂  P R O D U C E N T  W Y S O K IE J  J A K O Ś C I M E B L I B IU R O W Y C H

zatrudni o sobę  na stanowisko:

Z A S T Ę P C A  G Ł Ó W N E G O  M E C H A N I K A
Kandydaci powinni spełniać następujące warunki:

• wykształcenie wyższe politechniczne - preferowane mechaniczne
• minimum 3-letni staż na stanowisku kierowniczym
• znajomość języka niemieckiego
• dyspozycyjność i odpowiedzialność
• umiejętność obsługi komputera
• otwartość na wiedzę i samorozwój

Niezbędne do procesu rekrutacji dokumenty (CV, list motywacyjny) 
należy przesłać na adres:

Jarocińskie Fabryki Mebli SA 
63-200 Jarocin, ul. Powstańców Wlkp. 1 

Dyrektor ds. Personalnych
w terminie do 30.11.2000 r.

P a rk ie t d ę b o w y
(2 2  x  6 5  x  2 6 0 ): 
klasa 65 zł/m2□

□ II-III klasa 38 zł/m2

M o za ik a  p a rk ie to w a  dęb ow a:
QI klasa 27 zł/m2 
a II klasa 25 zł/m2 
a III klasa 20 zł/m2 

W A L C Z A K  T a rta k  - P a rk ie c ia rn ia
6 3 - 1 3 0  K s i ą ż  W l k p . ,  u l .  D w o r c o w a  1 , t e l . / f a x  ( 0 - 6 1 )  2 8 2 - 2 0 - 1 3

BRYKIETY z TROCIN
W  c i ą g ł e j  s p r z e d a ż y  

1 7 0  z ł / t o n a

Wytwórnia Mozaiki 
„OSIEWICZ”

Gola k. Jaraczewa 
tel. (0-62) 740-85-45

H ROBRY
PHU
AGENCJA
CHROBRY

P O Ż Y C Z K I  

G O T Ó W K O W E
-  M i n i m u m  f o r m a l n o ś c i
* S t a ł y  d o c h ó d ,  r e n t a  l u b  e m e r y t u r a
• K r e d y t y  r ó w n i e ż  w  d o m u  k l i e n t a

Biuro kredytowe:
Jarocin, Rynek 15 (sklep Ciżemka), tel. 505-25-56, 0-602/798-440 
Pleszew, ul. Daszyńskiego 2, hotel ,Victoria": tel. j. w. (sqj asaooo)

HORMANN
BRAMY DRZWI NAPĘDY

Jarocin ul, Jorciana 28. tel 747-25-18

J u ż  d z iś  z o s t a ń  k o n s u l ta n tk ą
AVONU

i p o z n a j  k o r z y ś c i  p ły n ą c e  
z e  s p r z e d a ż y  k o s m e ty k ó w

• ta ń s z e  k o s m e ty k i 
d la  k o n s u lta n te k

• d o d a tk o w y  z a ro b e k
• b e z p ła tn a  d o s ta w a
• 6 p re z e n tó w  g ra tis
• e la s ty c z n y  c z a s  p ra c y
• w p is o w e  2 5  z ł

T e l. (0 - 6 2 ) 7 4 0 - 1 7 -1 3

M A T - T A R  s .  c .  
T A R T A K

w  K o ź m i ń c u  k .  D o b r z y c y
o f e r u j e

• wysokiej jakości więźbę 
dachową

• klejoną kantówkę okienną 
oraz drzwiową

• fryzy dębowe
• łaty
• kontrłaty
U W A G A !  M o ż l i w o ś ć  t r a n s p o r t u  

Tel. (0-62) 741-45-12

HORMAN O K N A

bramy garażowe 
segmentowe, rolowane, uchylne 

zdalnie sterowane napędy

UWAGA! 
KUPUJĄC TERAZ 

OTRZYMASZ GRATIS 
szyby ciepłochronne 1.1 

mikrowentylację 
okapnik

M O S K IT IE R A
G R A T IS *

•dotyczy okien nietypowych
okna, drzwi balkonowe 

tarasowe, witryny sklepowe 
drzwi wejściowe, rolety 

prapety: PCV, aluminium, marmur

BEZPŁATNY POMIAR • ZAKUP ZA GOTÓWKĘ I NA RATYWIMAR
J a r o c in ,  u l.  P o z n a ń s k a  1 3 . t e l .  (0 -6 2 )  7 4 7 -3 3 -0 2
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Sprzedam prasę wysokiego zgniotu K-442 
- stan db. Tel. (0-62) 747-56-64.

(369/00)

Sprzedam drukarkę laserową MITA DP 560; 
tanio. Informacja w godzinach wieczornych, tel. 
(0-62) 740-65-01.

(454/00)

Sprzedam wózek włoski Inglesina - w b. do­
brym stanie, trzyfunkcyjny. Tel. 742-11-13.

Sprzedam dachówkę poniemiecką. Tel. 740-11 -64.
(494/00)

Sprzedam sukę hodowlaną 3-letnią rasy rot- 
tweiler. Tel. (0-62) 740-16-90.

(499/00)

Sprzedam telefon komórkowy (nowy) NOKIA 
3210, z gwarancją. Telefon 0-608/026-278.

(520/00)

Sprzedam ladę sklepową i regał - metal + szkło 
i duże lustra. Tel. 740-42-90.

(531/00)

Sprzedam ladę chłodniczą oraz kominek chłod­
niczy, wagę, regały. Tel. 740-55-77, 602/644-297.

(532/00)

Tanio sprzedam odtw arzacz video „Akai” 
z możliwością nagrywania. Tel. 747-42-86.

(533/00)

Sprzedam: elektroniczną maszynę do pisania 
EURIKA 3006, futro z nutrii. Tel. 505-43-06.

(543/00)

Sprzedam tanio wózek inwalidzki - stan do­
bry. Jarocin, ul. Węglowa 10a.

(546/00)

Sprzedam komputer z drukarką - 2.500 zł. 
747-61-94.

(555/00)

Sprzedam szczenięta dalmatyńczyki. Cielcza, 
ul. Piaskowa 14, tel. 749-36-57, po 20.00.

(556/00)

Sprzedam beczkowóz 3.5001. Tel. (0-62) 740-94-67.
(562/00)

Sprzedam telefon Motorola V3690 - 1.350 zł. 
Tel. 0-502/517-030.

Sprzedam 2 kanapy, 2 fotele. Tel. 0-603/677-990, 
0-608/439-282.

(569/00)

Sprzedam meblościankę, dł. 4 m, ławę, dwie 
komody - wszystko w kolorze czarnym. Tel. 
0-603/677-990 lub 0-608/439-282.

(569/00)

= o g ł o s z e n i a
Sprzedam lodówkę i zamrażarkę. Tel. 747-64-24, 

od 20.00.
(582/00)

Sprzedam szczenięta białego owczarka - cena 
50 zł szt. Tel. 749-40-96.

(595/00)

Sprzedam piec c. o. węglowo-miałowy, używa­
ny 3 sezony. Tel. 742-11-34.

ANTYKI - skup, renowacja; PIOTR PRYCZEK
Meble, zegary, obrazy, porcelana, lampy, militaria, 
wagi, żelazka, młynki itp. Mogą być zniszczone. Jaro­
cin, ul. Wrocławska 31, tel. (0-62) 747-78-08 warsztat, 
tel. (0-62) 747-17-60 dom, tel. kom. 0-603/799-644.

Kupię silnik 4 kW, 1.400 obr. Żerków, ul. Kole­
jowa 19, tel. 740-30-90.

(528/00)

Kupię używany, w dobrym stanie, kocioł wod­
ny „pleszewski” 50-kę lub 70-kę oraz komin o śred­
nicy min. 500 mm. Gospodarstwo „Agroplant" - dyr. 
S. Ciesielczyk, tel. 604/799-752.

motoryzacyjne I

SKŁAD OGUMIENIA - Jarocin, ul. Marcinkow­
skiego 17, tel. 747-24-54; oferuje opony krajowe 
do samochodów osobowych, dostawczych i cięża­
rowych oraz do ciągników i maszyn rolniczych. 
Ponadto w sprzedaży dętki, ochraniacze oraz felgi 
o wymiarach 22,5. Oferujemy także opony firm za­
chodnich.

Tanio sprzedam: samochód Jelcz C 620 + na­
czepa 26 ton, paszowóz Ifa. Tel. 606/746-625.

(744/00)

Sprzedam Forda Oriona 1.6, rok 1990. Panien­
ka 71, tel. 740-95-62.

(461/00)

Sprzedam VW Polo 1.4 benzyna, rok 1998, 
bogate wyposażenie, lekko uszkodzony; cena
21.000. Tel. 747-34-97.

(509/00)

Sprzedam Stara 200 L, przystosowany do prze­
wozu żywca. Tel. 749-31-56, 0-502/552-592.

(513/00)

Sprzedam Żuka blaszaka, r. 1986, benzyna 
+ gaz; tanio. Tel. 740-38-28.

(519/00)

Sprzedam lub zamienię Forda Fiestę 1.0 dm3, 
rok 1985. Sprzedam Fiata 126p, 1991 r. Tel. 
740-55-73.

(512/00)

Seat Ibiza, 1989 r., poj. 1.2, kolor czerwień 
meksykańska. Tel. 747-43-44, po 15.00.

(513/00)

Sprzedam Audi 80, rok 1987, bogate wyposa­
żenie, benzyna - gaz. Telefon 0-608/026-278.

(520/00)

Sprzedam lub zamienię Dacię, rok 90, cena 
2,5 tys. Tel. 721-81-70.

(521/00)

Sprzedam Fiata Uno, poj. 1.400, rok prod.
1995/96. Tel. 505-33-09.

(523/00)

Sprzedam: BMW 316 - r. 85, Jelcz 315 - ca­
łość lub na części. Tel. (0-65) 571-73-67.

(524/00)

Sprzedam Forda Focusa 1 .6 ,16V, rok 2000,
4 tys. km, AQUA MARINĘ, podgrzewana przednia 
szyba, ABS, 2 x airbag, centralny zamek, radio,
4 tys., 45 tys. zł. Tel. (0-62) 740-56-35, kom.
0-605/732-940.

(526/00)

Kupię Trabanta w dobrym stanie. Tel. 740-74-10.
(527/00)

Sprzedam Fiata 126p, 1991 r. Ludwinów 31.
(528/00)

Sprzedam Forda Escorta CLX 1.4i, 1991, bez­
wypadkowy, 5 drzwi. Tel. (0-62) 740-25-63.

(529/00)

Sprzedam Fiata Punto 1.2, rok prod. 1996, 5 
drzwi. Tel. 0-602/816-689.

(534/00)

Sprzedam Poloneza 1.6 GLI, rocznik 1996. Tel. 
(0-65) 571-97-29, kom. 0-603/944-481, dzwonić po 
godz. 15.00.

(537/00)

Ford F iesta 1.3, 95 r.; cena 13.000. Tel. 
502/279-214.

(538/00)

Sprzedam Opla Omegę, 89, kombi, 7 tys. zł. 
Tel. 740-38-60.

(SOJ 279/2000)

Sprzedam: Ford Courier, rok 94 (dostawczy), 
przeb. 61 tys., ładowność 570 kg, granatowy. Tel. 
0-605/390-741.

(544/00)

Bardzo tanio Opel Omega combi, XII.87, 6,5 
tys. zł. Tel. (0-62) 740-00-68, kom. 0-501/531-935.

(545/00)

Sprzedam Poloneza Caro GLE, 1994 r., I wła­
ściciel, alum. felgi (drobne szprychy), lakier meta­
lik, hak - stan idealny. Tel. (0-62) 747-48-33.

(547/00)

Sprzedam Fiata 126p, rok prod. 1993, czer­
wony. Tel. 740-17-79.

(549/00)

Sprzedam Forda Sierrę kombi, srebrny, 1991. 
Tel. (0-62) 747-41-76, 0-604/811-965.

(551/00)

Sprzedam Forda Escorta, rok prod. 1993; 
cena do uzgodnienia. Kotlin, Śniadeckich 24. Tel. 
740-53-57, po godz. 16.00.

. (553/00)

Sprzedam Skodę 105 SL, r. p. 1987, szyberdach, 
wersja eksportowa. Lubinia Mała 14, tel. 740-73-06.

(555/00)
Sprzedam Fiata 125p, 86 r., z instalacją gazo­

wą; tanio. Tel. 740-62-01.
____________________________________ ___________________________ (557/00)

A u t o - K o m i s - H a n d e l

Z ieliń scy  S. C
63-200 Jarocin, ul. Węglowa 4 

Tel. 0-606/484-122, 0-502/547-494, 747-64-06

Profesjonalna obsługa kredytowa 
Skup sam ochodów  za  gotówkę 

Wypożyczalnia przyczep sam ochodowych

Sprzedam C inąuecento  704, 1994 r. Tel. 
740-18-65.

(558/00)

Sprzedam Opla Kadeta poj 1.3, r. prod. 1987. 
Witaszyce, ul. Rutkowskiego 3. Tel. 0-603/207-338.

(560/00)

Sprzedam Fiata 126p, r. 1986. Tel. 740-45-43.
(561/00)

Sprzedam Fiata 126p, 1991 r., autoalarm. Przy- 
bysław 21/2, tel. 740-42-85.

(564/00)

Sprzedam Forda Sierrę 2.3 D, rok prod. 1984, 
kolor srebrny met., c. z., el. szyby, el. lusterka, szy­
berdach. Tel. 740-18-20.

(565/00)

Sprzedam Fiata Uno, 1997 r., poj. 1.0, kolor 
czerwony, 3-drzwiowy, przebieg 11 tys. km. Tel. 
747-40-52.

(566/00)

Sprzedam Peugeota 405 GL, 1994 r., 90 tys. 
km, grafitowy metalik, alarm, bezwypadkowy, serwi­
sowany w ASO - stan idealny. Tel. (0-62) 747-63-40.

(567/00)

K k

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

M f w w  P r o m o c j a
OFERUJEMY W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY 10.000 POZYCJI 

Z BRANŻY ELEKTRYCZNO - OŚWIETLENIOWEJ W TYM 800 LAMP KUPIEC
ROKU

*wszystkie ceny brutto. *P rom ocja  trw a do 05.12 lub do w yczerpan ia  zapasów.

Akcesoria dla palaczy 
gaz, benzyna, kamienie

M M
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Lustra łazienkowe 
i przedpokojowe

10% taniej

Poduszka elektryczna 80W
M R H K p

le s s

P-60/80

Czajnik
bezprze­
wodowy
KARO

X z ł

6 1 , 6 2  z ł

Suszarka DOSPEL

X z ł

RB-12C1200W 2 1,84  Zł

Obraz Europosters 40x50 R
- widoki,
- reprodukcje,
- abstrakcje,
- martwe natury.

2 * $ 0 z ł  

2 0 . 9 0  z ł

Wentylatory wyciągowe 
0 1 0 0  
0150

A £ $ *
/  '£»*/ v

,  i

X z ł  2 7  z ł

Czujnik 
MASSIVE 
1 2 0 0 W  
Max

X z l

79,68 z ł

S K L E P Y  E L E K T R Y C Z N O  O Ś W IE T L E N IO W E
* r  Krotoszyn, ul. Koźmińska 17, tel./fax (0-62) 725-42-74 
" V  Ostrów Wlkp., Rynek 30, tel. (0-62) 736-41-58 
* r  Ostrów Wlkp., ul. Kaliska 13, tel. (0-62) 735-14-38 
* r  Ostrów Wlkp., ul. Kolejowa 39, tel./fax (0-62) 736-41-58 
a T" Rawicz, ul. Podzamcze 8, tel./fax (0-65) 546-23-98 
Ar  Jarocin, ul. Śródmiejska 6, tel./fax (0-62) 747-52-68 
’Mr  Pleszew, Rynek 13, tel./fax (0-62) 742-11-70

H U R T O W N IE
<*Sr Krotoszyn, ul. Zacisze 2, tel./fax (0-62) 725-76-71
’Ar  Ostrów Wlkp., ul. 23-go Stycznia 26, tel./fax (0-62) 736-41-58
• V  Koło, ul.Toruńska 127, tel./fax (0-63) 261-64-02
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o g ł o s z e n i a
Sprowadzanie samochodów z Niemiec - wy­

jazdy po zakup samochodu; konkurencyjne ceny, 
profesjonalna obsługa. Tel. (0-62) 740-37-58.

(SOJ 299/2000)
Sprzedam 126p, 98 r. - stan idealny, serwiso­

wany, ciemnozielony. Tel. 749-33-06.
(570/00)

Sprzedam Fiata 126p, 1993 r. Nrtel. 747-61-97.
(572/00)

Sprzedam VW Golfa, 90 r., 1.3, wiśnia, 5 drzwi 
- stan b. dobry. Tel. 747-24-37.

(573/00)
Sprzedam Fiata 126p, r. 81; na os. Polna. Ja­

rocin, Gajowa 4.
(574/00)

Sprzedam Poloneza Caro, 94 r., z gazem 
(przegląd do listopada 2001 r.). Tel. 0-604/802-773.

(576/00)
Sprzedam samochód Ford Sierra 1.8TD, kom­

bi, rok 1990; cena 9.800 zł,. Tel. 502/517-335.
(578/00)

Sprzedam Żuka, r. 1985, blaszak, benzyna 
+ gaz. Tel. 740-26-34.

(579/00)
Sprzedam Opla Kadetta, rok 1987, srebrny 

metalik. Racendów 19, tel. (0-62) 740-62-13.
(580/00j

Sprzedam: VW Golf 1 .3 -8 9  r., Ford Fiesta 
1.100-91 r.; lub zamiana na 126p. 0-605/560-289.

(581/00)
Sprzedam Escorta 1.4 kat., rok 1991/92, bez­

wypadkowy, całość. Teł. 605/781-209.
(583/00)

Sprzedam: VW Jetta 1.8 - rok prod 1990/91, 
bogate wyposażenie oraz Daewoo Tico - rok prod. 
19997, bogate wyposażenie. Tel. 747-61-76.

(584/00)
Sprzedam Forda Escorta 1.4i, rok 90. Tel.

0-606/889-716.
(585/00)

Sprzedam Fiata 126p el, 1996 r. Tel. 740-32-52.
(586/00)

Sprzedam Poloneza, r. p. 1989, tył Caro. Tel.
0-606/386-170.

(587/00)
Sprzedam Fiata 126p, rok 1988. Tel. 747-39-76.

(588/00)
Sprzedam Fiata 126p, r. 1989; cena 2.500 do 

uzg. Tel. 740-61-24.
(589/00)

Sprzedam Cinąuecento 900, r. p. 1993; cena 
9.800 (do uzgodnienia). Tel. 742-35-39.

(590/00)

S p rzed am  P o lo n e z a  1.5, 5-biegow y, 
XI 1.1989, w nowej kaście. Tel. 0-603/878-884 lub 
0-605/735-531.

(596/00)
Sprzedam: Fiata 126 - rocz. 82, Nysa - benzy­

na + gaz, silnik Leyland. Tel. (0-62) 747-57-97.
(597/00)

Sprzedam Malucha, rok prod. 1998. Tel. 
0-606/783-460.

(17/TF/00)
Sprzedam Forda Sierrę combi, 2.3D, rok 1987. 

(0-61) 282-25-03.
(18/TF/OO)

Okazyjnie sprzedam  komplet opon zimo­
wych z felgami - Opel Astra 175 x 70 x 13. Tel. 
0-601/560-109.

Fiat 126p Bis, rok pr. 1990 - stan dobry. Tel. 
0-602/773-093.

(177/AS/00)
Sprzedam Fiata 126p, r. p. 99. Telef. 740-83-74.

(178/AS/00)
Sprzedam Fiata 126p - stan dobry, rok 1990, 

pierwszy właściciel. Tel. 740-87-76.
(179/AS/OO)

Sprzedam Fiata 126p, rok 1995. Dobieszczy- 
zna 51D. Tel. (0-62) 740-25-24.

(598/00)
Sprzedam Fiata 125p - stan b. dobry; cena 900 zł. 

Bielejewo 9.
(599/00)

Sprzedam Poloneza Caro, rok pr. 1995 - stan 
bardzo dobry. Tel. 0-602/278-043.

(600/00)
Sprzedam Forda Oriona, rok 1993, kupiony 

w salonie. Tel. 0-601/543-469.
(600/00)

Sprzedam Opla Kadetta XI.1988, poj. 1.3, ga­
rażowany. Tel. 0-605/742-125.

(601/00)
Sprzedam Opla Kadetta 1,6D - 87 rok, Forda 

Fiestę 1.0 - 85 r., Fiata 125p - 88 rok „na Polone­
zie”, Fiata 126p - 84 rok. Tel. 740-55-73.

(602/00)
Sprzedam Fiata 126p, 1987/90, pełen LF-stan 

bdb, przegląd do 11.2001. Suchorzew 28.
(603/00)

Sprzedam Audi 80 1.8S, bogate wypos., rok 
prod. 1991/97; cena 14.400. Tel. 740-16-87.

(604/00)
Sprzedam Poloneza, 83 r., przegląd do paź­

dziernika 2001. Tel. 740-26-71.
(605/00)

Z A W I A D O M I E N I E

Stosownie do art. 19 ust. 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 1997 r. prawo energe­
tyczne (Dz. U. nr 54 z 1997 r., poz. 348 z późniejszymi zmianami) zawiadamiam, 
że w dniach

od  24.11.2000 r. d o  14.12.2000 r.

w siedzibie Urzędu Miejskiego, al. Niepodległości 10 
w Wydziale Architektury i Urbanistyki - pok. nr 50 

w godzinach pracy urzędu będzie wyłożony do publicznego wglądu

„P ro jek t za ło żeń  d o  p lan u  z a o p a trz e n ia  
w  c iep ło , e n e rg ię  e le k try c z n ą  i paliw a g azo w e  

m ia s ta  J a ro c in  - ETAP I”

Zgodnie z art. 19 ust. 7 przywołanej wyżej ustawy - osoby i jednostki organiza­
cyjne zainteresowane zaopatrzeniem w ciepło, energię elektryczną i paliwa gazo­
we na obszarze gminy mają prawo składać wnioski, zastrzeżenia i uwagi do pro­
jektu założeń.

F i r m a  „ E l e k t r o n i e ”
z a p r a s z a  d o  s k l e p ó w  w  J a r o c i n i e

przy ul. Małej^2, tel./fax 747-78-02 
oraz przy ul. Wrocławskiej 9, tel. 747-28-94

w i z j a  rv
W  p ro m o c ji 45 / I

CYFRA +
99 zl

Zanim kupisz sprawdź ceny i wysokość raty! 
U nas najtaniej!!!

Z a p r a s z a m y  o d  9 .3 0  d o  18 .0 0 , s o b o ty  o d  9 .3 0  d o  13.00

P o le c a m y :
s p rz ę t R T V  i A G D  te le fo n y  s ta c jo n a rn e  i k o m ó r k o w e  
s p rz ę t s a te lita rn y  k a r ty  S im p lu s  
o s p rz ę t  e le k t r y c z n y

U W A G A !
O f e r u je m y  k o rz y s tn e  s y s te m y  ra ta ln e  

i le  p ro c e n t  ty le  ra t b e z  w p ła ty  n a w e t  36  m ie s ię c y  
b e z  p ie r w s z e j  w p ła ty  k u p u ją c  n a  r a ty  w  l is to p a d z ie

p ie r w s z ą  ra tę  p ła c is z  w  s ty c z n iu

Sprzedam Poloneza, rok prod. 90; cena 2.200 zł. 
Tel. 0-606/348-156.

(606/00)

Biuro Nieruchomości “HACIENDA” - kupno, 
sprzedaż, wynajem. Tel. (0-62) 747-64-74, tel. kom. 
0-601/57-63-74.

Centrum Obrotu Nieruchomościami, Jarocin, 
Gołębia 3 - kupno, sprzedaż, wynajem, zamiana. 
Tel. (0-62) 505-27-47, 0-602/685-544; czynne 9.00 
-17.00, sobota do 13.00. Oddziały w Kaliszu, Ko­
ninie, Kole, Turku.

Sprzedam mieszkanie (75,37 m2) 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, WC i korytarz, piwnica 8,31 m2, 
II piętro - Jarocin, os. Konstytucji 3 Maja 21 (przy 
parkingu). Bogdan Udzik, tel. 747-24-81 (po godz.
20.00) lub kom. 601/82-20-98.

Działki budowlane; korzystnie, atrakcyjne 
- Jarocin, ul. Glinki i Tumidaj. Tel. 747-53-51.

(296/00)
Do wynajęcia mieszkanie z garażem - w Ple­

szewie. Tel. 742-35-71, 0-604/124-560.
(300/00)

Pilnie sprzedam dom wolno stojący w Pota- 
rzycy, działka 25 arów. Wiadomość (0-76) 835-62-31.

(377/00)
Sprzedam mieszkanie własnościowe M5, IV 

piętro, o pow. 73,69 m2 - w Pleszewie na osiedlu 
Mieszka I 23. Tel. 742-11-13.

Wydzierżawię dom z działką 1.800 m2 i gara­
żem - firmie. Tel. 747-25-51.

(496/00)
Kupię mieszkanie - stare budownictwo, może 

być do remontu. Informacja w biurze ogłoszeń.
(497/00)

Do wynajęcia lokal handlowy, 43 m2 - w Koź­
minie Wlkp. Tel. (0-61) 436-01-89.

(510/00)
Sprzedam 3 działki budowlane w Jarocinie,

1.200 m2 każda; 10 zł/m2 - ul. Wybudowana. Tel. 
0-605/277-460.

(536/00)
Mam do wydzierżawienia pomieszczenie na 

działalność gospodarczą lub biuro. Tel. 747-31-23.
(542X10)

Sprzedam mieszkanie własnościowe 40 m2, 
2 pokoje, kuchnia, łazienka - os. Kościuszki 1/54. 
Tel. 747-77-46.

(548/00)
Sprzedam mieszkanie przy ul. T. Kościuszki 

20 - 85 m2, 3-pokojowe, w starym budownic­
twie, I piętro, c. o. gazowe własne, garaż. Tel. 
0-601/554-999.

(552/00)
Sprzedam dom piętrowy w Jarocinie + budy­

nek gospodarczy 24 m2. Tel. (0-62) 747-63-64.
(554/00)

Sprzedam mieszkanie 2 pokoje + kuchnia - 
na wsi; tanio. Inf. tel. 740-32-19, po 19.00.

(559/00)
Mieszkanie do wynajęcia: kuchnia + 2 pokoje, 

łazienka, centralne ogrzewanie, w domu wolno sto­
jącym. Dzwonić od godz. 15.00: tel. 747-53-54.

(563/00)
Poszukuję lokalu na sklep w centrum Jaroci­

na. Tel. 749-22-20, 0-602/813-751.
(568/00)

Wynajmę garaż w Jarocinie przy ul. Bema 31.

Posiadam m ieszkanie do wynajęcia. Tel. 
747-70-21.

(573/00) .
Sprzedam działkę budowlaną 3.600 m2 - na 

ul. Zajęczej w Jarocinie. Tel. 747-44-34.
(575/00)

Sprzedam działkę budowlaną - ul. Glinki. Tel. 
740-14-63.

(577/00)
Pilnie sprzedam mieszkanie własnościowe 

M-4, 62 m2, w bloku na os. Konstyt. 3 Maja w Jaro­
cinie. Tel. (0-62) 747-12-58.

(594/00)

Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe w bloku 
przy ul. Kasztanowej. Tel. 0-602/747-089.

Schładzarki mleka - raty, gwarancja, dojarki 
mleka przewodowe, sieczkarnie kukurydzy, jedno­
rzędowe pługi i inne. Tel. (0-65) 571-21-29.

Sprzedam indyki, 8 zł/kg. Nosków, ul. Okrężna 54.

Sprzedam krowę lub jałówkę cielną. Nosków, 
ul. Okrężna 54.

Sprzedaż kapusty szatkowanej. Szpera, Wi- 
taszyczki 1 (Słowików). Tel. 740-19-18.

(384/00)

Sklep „OGRODNIK” - Żerków, Jarocińska 
23, tel. 740-31-10, poleca: kwalifikowane 
drzewka, worki do ziemniaków, folię, obuwie 
robocze i inne.

(SOJ 233/2000)
Sprzedam Ursus C-4011 - stan tech. db. Tel. 

(0-62) 721-57-10.
(513/00)

Sprzedam opryskiwacz TERMIT - nowa bel­
ka; tanio. Tel. 287-53-47.

(519/00)
Kupię ciągnik C-330 lub T-25 Władimirec. Tel. 

(0-65) 571-73-67.
(524/00)

Sprzedam przyczepę 3,5 t. Tel. 722-22-68.
(535/00)

Sprzedam ciągnik - 360, stan dobry. Tel. 
740-02-37.

(588/00)
Sprzedaż kur niosek jednorocznych - cena 

3,50 za szt. Mieszków, ul. Jarocińska 29, tel. 
(0-62) 749-30-24.

(591/00)
Sprzedam rotacyjną dm uchawę do siana. 

Sprzedam krowę wysoko cielną. Murzynowiec 
Leśny 9.

(14/TF/OO)

VIDEOFILMOWANIE - cyfrowy montaż dźwię­
ku i obrazu; profesjonalna obsługa. Tel. 740-18-65, 
tel. kom. 0-608/576-612.

Reklamy, kasetony podświetlane, napisy na 
odzieży, identyfikatory, laminowanie; tablice na po­
jazdy, BHP, nagrobkowe, ppoż. i ewakuacyjne 
(atest) - komputerowe wycinanie liter. SIMAR, Ja­
rocin, Do Zdroju 10, tel. 747-36-47.

Tanie usługi transportowe - Transit, 9 osób lub
2.000 kg; kraj, zagranica. 740-80-68,0-603/397-248.

Tanie usługi transportowe - piasek, żwir, zie­
mia, torf. Tel. 747-54-98, 0-604/408-582.

(1634/2000)
Naprawa telewizorów i magnetowidów. Os. 

Konst. 3 Maja 28/23, tel. 747-10-22. Cały dzień.
(SOJ 143/2000)

Videofilmowanie, fotoreportaże. Punkt przy­
jęć foto. Jarocin, ul. Kasztanowa 6/12, tel. 747-42-86.

(SOJ 175/2000)
Kostka brukowa - zakładanie. Tel. 505-46-70, 

604/613-347.
(SOJ 207/2000)

Dekarstwo - wszelkie pokrycia. Tel. 505-46-70, 
604/613-347.

(SOJ 207/2000)
Usługi transportowe w kraju i za granicą. Tel. 

742-42-34, 0-606/922-164.

Usługi: podatki, ZUS, VAT, płace. Tel. 747-54-90.
(SOJ 243/2000)

Usługi remontowo-wykończeniowe: gipsowa­
nie, zakładanie płytek, docieplanie budynków. Tel. 
0-608/139-414.

(SOJ 259/2000)
Przyjmę roboty budowlane, docieplenia. Tel. 

721-83-80, po 18.00.
(SOJ 262/2000)

Malowanie, tapetowanie, szpachlowanie. Tel. 
747-61-08.

(SOJ 265/2000)
Usługi transportowe - BUS. Tel. 747-54-76 lub 

0-603/320-964.
(SOJ 266/2000)

Zakład ogólnobudowlany wykonuje usługi: 
szpachlowanie, malowanie, ocieplanie budynków, 
kompleksowa adaptacja pomieszczeń, montaż bo­
azerii, montaż okien, montaż płyt regips., układa­
nie płytek ceramicznych, instalatorstwo elektr. Tel. 
(0-62) 721-06-75, 0-603/355-455.

(SOJ 267/2000)
Wymiana drzwi i blatów przy meblach kuchen­

nych oraz dorabianie i ich odnawianie. Tel. 740-35-48.
(SOJ 277/2000)

Czyszczenie dywanów, wykładzin i tapicerek - 
KARCHER, mycie okien. Jarocin, os. Konstytucji, 
tel. 747-71-41.

(SOJ 282/2000)
Układanie płytek, montaż płyt G-K, szpachlo­

wanie, roboty ogólnobudowlane. Tel. 0-604/632-303.
(SOJ 284/2000)

Usługi blacharsko-dekarskie wykonuję od 
A do Z, docieplanie poddaszy, fachowe doradztwo 
i wykonawstwo; faktury VAT. Tel. 740-52-77.

(SOJ 285/2000)
Murowanie, wylewanie posadzek, szpachlo­

wanie, karton - gips, płytki. Tel. 0-606/370-122.
(SOJ 291/2000)

Usługi transportowe - Peugeot Boxer Maxi,
1,5 t + laweta. Tel. (0-62) 747-45-68, tel. kom. 
0-608/600-776.

(SOJ 298X10)
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Firma remontowo-budowlano-wykończeniowa 
oferuje usługi: malowanie, szpachlowanie, płytki, 
panele podłogowe i ścienne, sufity podwieszane, 
karton - gips; tanio i szybko, możliwość płatności 
na raty. Tel. (0-62) 740-52-80 lub 0-607/310-923.

(S O J 2 93/2000)

Malowanie, szpachlowanie, boazeria, panele, 
płyty gipsowo-kartonowe, docieplanie budynków, 
tynki: wszelkie usługi remontowo-budowlane. Tel. 
(0-62) 740-36-89 (po 19.00) lub 0-602/715-388.

(S O J 2 96/2000)

KARCHER - czyszczenie dywanów, tapicerek 
samochodowych. Wilkowyja, ul. Piaskowa 17, tel. 
749-21-17.

(S O J 298/2000)

Videofilmowanie - studio filmu i reklam video. 
Tel. 747-24-37, 0-601/568-781.

(S O J 305/2000)

Szycie, przeróbka kołder i poduszek z pierza. 
J-n, ul. Matejki 14a, tel. 747-63-16.

(S O J 306/00)

AUTO-elektronika, elektromechanika, alarmy, 
rozkodowywanie radioodbiorników. Jarocin, ul. 
Wrocławska 292, czynne 9.00 -17.00, tel. 747-32-16.

(S O J 310/2000)

Malowanie, szpachlowanie, karton-gips, płyt­
ki; tanio. 0-604/599-182.

(S O J 314/2000)

Wykonuję usługi stolarskie w zakresie stolarki 
budowlanej i meblowej, cyklinowanie podłóg; przyj­
mę zlecenia podwykonawcze. Tel. (0-62) 740-25-67.

(S O J 315/2000)

Zakładanie płytek ceramicznych. Tel. 740-36-89 
lub 0-602/715-388.

(S O J 316/2000)

różne

Naprawa sprzętu gospodarstwa domowego, 
sklep AGD. Jarocin, ul. W rocławska 76, tel. 
(0-62) 505-42-01 od 11.00 do 16.00. Tel. dom. 
(0-62) 740-62-03, tel. kom. 0-604/252-803.

Agencja Towarzyska „GEJSZA” - nowe dziew­
czyny, striptiz, taniec GOGO; czekamy całą dobę. 
Pleszew, ul. Traugutta 26, tel. 742-74-74.

Biuro rachunkowe Halina Sobczak, 63-210 
Żerków, ul. FI. Sawickiej 12, tel. (0-62) 740-33-20.

(SO J 109/2000)

JĘ Z Y K I O B C E
angielski, francuski, hiszpański

KURSY, K O R E P E T Y C JE  
TŁUM ACZENIA 

N ow e m e to d y
M ateriały  d y d ak ty cz n e  z a p e w n io n e  

P rz y s tę p n e  ce n y  
Tel. 0-502/288-906

Prywatne lekcje muzyki - fortepian, keyboard, 
akordeon, gitara, saksofon, klarnet; mgr sztuki Bog­
dan Biadaszkiewicz. Jarocin, ul. Targowa 18, tel. 
747-29-45.

(S O J 140/2000)

Licencjonowane biuro rachunkowe. Jarocin, 
ul. Słowackiego 13, tel. (0-62) 747-77-63, kom. 
0-605/254-873.

(S O J 184/2000)

Garaże blaszane, bramy garażowe - raty, ta­
nio. Tel. 0-601/580-744.

Wkłady kominowe, odnawianie wanien. Tel. 
(0-62) 747-62-72.

(S O J 238/2000)

Okazja! Wyprzedaż odzieży - obniżka 50 %. 
Jarocin, ul. Moniuszki 18.

(S O J  239/2000)

Wypożyczalnia narzędzi i maszyn budowla­
nych, warsztatowych. Roman Ożóg, tel. 742-25-80, 
kom. 604/889-306.

Licencjonowane biuro rachunkowe - VAT, 
ZUS, księgi przychodów - rozchodów, pełna księ­
gowość. Chrobrego 10, 747-20-91.

(S O J 270/2000)

Mgr matematyki udziela korepetycji, przygo­
towuje do matury. Tel. 505-42-93.

(541/00)

Meble kuchenne na wymiar i.inne. Tel. 740-38-60.
(S O J 279/2000)

MANSARDA, Roman Neyder - projekty budow­
lane, nieruchomości. Jarocin, Rynek2 (747-74-01), 
Kościuszki 32/3 (747-30-60); 8.00 - 20.00.

(S O J  280/2000)

Tłumacz przysięgły j. francuskiego. Ul. Wro­
cławska 7, tel. kom. 0-604/214-135.

(S O J 286/2000)

Oriflame - niezależny dystrybutor kosmetyków.
Tel. 747-33-54.

(558/00)

Schudnij przed sylwestrem. (0-61) 833-64-96

Zespół „LIVE MUSIC" (andrzejki - wolne); 
wesela, wieczorki, zabawy. Tel. (0-62) 740-85-89,

0-608/254-301, po 20.00: (0-62) 747-53-18.
(S O J 300/2000)

Żaluzje, rolety wewnętrzne i zewnętrzne pole­
ca PPHU „HENSTAR” , ul. Barw ickiego, tel. 
747-73-81, 747-20-11, 0-606/682-669.

(S O J 309/2000)

Studentka wydziału matematyki udzieli kore­
petycji z matematyki. Tel. 749-22-87.

(592/00)

Night Club „Malibu” przyjmie panie. Kalisz, ul. 
Wrocławska 276, tel. (0-62) 766-77-91.

(S O J 185/2000)

Pilnie potrzebuję kobiety do dzieci w Niem­
czech - wyżywienie + pensja miesięczna + własny 
pokój. Tel. 742-34-40 lub 00492012944390 (Niem­
cy); bez zobowiązań.

Przyjmę do pracy kierowcę na 1/2 etatu. 
604/950-122.

(SO J 271/2000)

Poszukujemy osób do uruchomienia biura han­
dlowego w regionie; wkład 17.000 zł - 50.000 zł. 
Oferty 65 PL. Biuro ogłoszeń, 27 Grudnia 7, 61-737 
Poznań.

Przyjmę panią do pracy w gabinecie lekar­
skim - technika fizjoterapii, pielęgniarkę lub położ­
ną. Tel. 0-606/959-673.

Zatrudnię piekarza. Tel. 0-601/566-941.
(S O J 302/2000)

Zakład fryzjerski „U Ani” przyjmie uczennicę. 
Nowe Miasto, Rynek 8, (0-61) 287-41-82.

(15/TF/00)

Kierowca ABCET - podejmie pracę. Tel. 
(0-61) 287-45-22.

(16/TF/OO)

ekarskie

PRYWATNY GABINET DERMATOLOGICZNY
- lek. specjalista dermatolog-wenerolog Anna 
Pajdowska. Przyjęcia: „Medicus”, rejestracja tele­
foniczna lub osobista. Jarocin, ul. Wrocławska 46, 
tel. 747-83-83.

Lek. med. Andrzej Pajdowski - USG; aparat 
Kontron - Sigma 330 Kolor Doppler (model roku 
2000); badania: ginekologiczne przezpochwowe, 
ciąży, jamy brzusznej, tarczycy, piersi, jąder, pro­
staty. Przyjęcia codziennie rano od 9.00 do 10.00. 
Rejestracja 747-83-83, Jarocin, ul. Wrocławska 46. 
W pilnych przypadkach tel. kom. 0-601/873-540.

Osteoporoza - badania gęstości kości (krę­
gosłup lub/i szyjka kości udowej). Aparat Oste- 
oCor (model roku 2000). Przyjęcia codziennie rano 
i po południu, rejestracja telefoniczna lub osobista
- tel. 747-83-83. „Medicus”, Jarocin, ul. Wrocław­
ska 46.

GABINET OKULISTYCZNY - lek. okulista 
Alina Budzyńska, komputerowe badanie wzro­
ku; Jarocin, ul. Długa 29. Przyjęcia: wtorki i czwartki 
od 15.00. Pilne przypadki codziennie, tel. 747-15-13.

GABINET GINEKOLOGICZNY, lek. med. Wło­
dzimierz Budzyński, specjalista ginekolog i po­
łożnik; LASER - leczenie nadżerek. Badania 
okresowe i wstępne. Jarocin, ul. Długa 29. Przy­
jęcia: poniedziałki i środy od 16.00, tel. 747-15-13.

SPECJALISTYCZNY GABINET NEUROLO­
GICZNY - lek. med. B. Łysiak-Małecka, NEURO­
LOG, SPECJALISTA NEUROLOGII DZIECIĘCEJ
Przyjęcia dorośli i dzieci: poniedziałek od 17.00 (po 
rejest. telef. 747-12-04 dzień wcześniej), środa, 
piątek 16.00 -  19.00 (bez rejestracji). Jarocin, Go­
łębia 3 (obok kina).

SPECJALISTYCZNY GABINET GINEKOLO­
GICZNO-POŁOŻNICZY, PRACOWNIA USG (cer­
tyfikat Polskiego Towarzystwa Ultrasonograficzne- 
go) - lek. med. K. Małecki - SPECJALISTA GINE- 
KOLOG-POŁOŻNIK. Przyjęcia: wtorek, środa
16.00 - 20.00, piątek 16.00 - 18.00. LECZENIE 
NADŻEREK aparatem LEEP-LOOP z możliwością 
pobierania wycinka do badania hist.-pat. USG
- GINEKOLOGICZNE i POŁOŻNICZE SONDĄ 
BRZUSZNĄ i DOPOCHWOWĄ, MOŻLIWOŚĆ 
OCENY CZYNNOŚCI SERCA PŁODU W CIĄŻY
- KTG. Jarocin, Gołębia 3 (obok kina). Przyjęcia 
po wcześniejszym uzgodn. telef. 747-12-04 (po
20.00).

o g ł o s z e n i a
OKULISTA, lek. med. Hanna Marczuk-Zieliń- 

ska. KOMPUTEROWE BADANIE WZROKU, do­
bieranie soczewek kontaktowych. Przyjęcia: 
poniedziałki 14.00 -16.00, wtorki i czwartki 16.00 -18.00, 
piątki 16.00 - 17.00; Jarocin, ul. Słoneczna 8, telef. 
747-14-05, tel. kom. 0-604/536-674.

CHIRURG, lek. med. Anatol Zieliński. Przy­
jęcia: wtorki, czwartki 18.00-19.00; Jarocin, ul. Sło­
neczna 8, tel. 747-14-05, tel. kom. 0-604/536-676.

NEUROLOG Robert Nowak przyjmuje: ponie­
działek i czwartek od 17.00; „NOWaMED”, Jaro­
cin, ul. Moniuszki 9. Tel. 747-44-67.

(2186/2000)

GABINET GINEKOLOGICZNY - USG, lek. med. 
Katarzyna Zioło - specjalista ginekolog-położnik.
Przyjęcia: poniedziałek, środa od 16.00; Jarocin, ul. 
Kasztanowa 5/13, rejestracja tel. 747-59-36.

(S O J 79/2000)

SPECJALISTYCZNY GABINET PEDIATRYCZ­
NY - lek. med. Teresa Florkowska - Sosińska, 
specjalista chorób dziecięcych przyjmuje co­
dziennie od 17.00 do 18.00; recepty ulgowe. Jaro­
cin, os. 1000-lecia 3/32, tel. 747-21-09.

(S O J 182/2000)

Jarociński Ośrodek MEDYCYNY PRACY 
i BADAŃ KIEROWCÓW „ELMED”, Jarocin, ul. 
Hallera 9, pok. 35 (I piętro). Codziennie 8.00 -11.00 
i 14.00 - 17.00; tel. 747-36-36 w. 212, tel. kom. 
0-604/326-636.

(S O J 189/2000)

Lek. med. Kazimierz Szadłowski - CHIRURG 
SPECJALISTA UROLOG; Jarocin, ul. Karwowskie­
go 32, czwartek 17.00 - 18.00, tel. 747-67-20.

(S O J 260/2000)

Drn. med. P. Kęsa - SPECJALISTA ORTOPE­
DA; dzieci i dorośli. Jarocin, ul. Karwowskiego 32, tel. 
747-67-20, piątek 17.00 -18.30. USG bioderek 18.00.

(S O J 261/2000)

Prywatny Gabinet Internistyczny - lek. med. 
Krzysztof Ochman - SPECJALISTA CHORÓB 
WEWNĘTRZNYCH, EKG. Przyjęcia MEDICUS
- Jarocin, ul. Wrocławska 46, wtorki, piątki po 17.00, 
rejestracja osobista lub telefoniczna 747-83-83.

(S O J 275/2000)

SPECJALISTYCZNY GABINET LEKARSKI
- lek. med. GRZEGORZ SZYMCZAK, specjalista 
chirurg. Jarocin, ul. Wrocławska 38, wtorek od
16.00, piątek od 16.30. GASTROSKOPIA - czwar­
tek od 16.00; czwartek i piątek obowiązuje rejestra­
cja tel. 747-36-00 i 0-601/796-362.

(S O J 301/2000)

GABINET o  o  Q  ©  
STOMATOLOGICZNY

Swiadczymy usługi z zakresu:
• stomatologia zachowawcza 

• protetyka • chirurgia • choroby przyzębia
Czynne:

od poniedziałku do piątku 16.00 - 21.00 

Jaro c in , ul. Kościuszki 12A, tel. 747-27-92

Możliwa rejestracja telefoniczna (S0 J 253/2000)

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAROCIN, UL. SIENKIEW ICZA 14
(50 m od dworca PKS)

Prywatnie przyjmują 
lekarze z klinik poznańskich 

w zakresie:

» chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 -1 7 .3 0  
d r  hab. m ed . A n d rze j T Y K A R S K I (S O J  2 0 5 /2 0 0 0 )

• ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30-18.30
sobota: telefoniczne uzgodnienie 747-28-17 
d r  m ed. E w a  N O W A K -M A R K W IT Z  <soj 206/2000)

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych, 
choroby kolana, urazy sportowe
I i III środa miesiąca 16.00 -1 8 .0 0  
rejestracja telefoniczna 505-28-17 
lek. m ed. K rzysztof R U S Z K O W S K I (S O J  207/2000)

• chorób oczu, czwartek 15.30 -  17.30 
oraz I sobota miesiąca
rejstracja telefoniczna 50 5-28 -17
d r  m ed. A . S T Y S Z Y Ń S K I  (S O J  208/ 2000)

• chorób nerek, pęcherza, prostaty i jąder 
wtorek 1 5 .3 0 -1 7 .0 0
lek m ed. R o b e rt K U Ź M A (S O J  2 0 9 /2 0 0 0 )

KASA CHORYCH
(BEZPŁATNIE, BEZ SKIEROW AŃ)

»  psychiatrii (dla dorosłych) 
w  każdą środę 12.00 -  20.00 
rejstracja telefoniczna 50 5-28 -17  
lek. m ed . D o ro ta  Ł O J K O  (s o j  210/2000)

MĘŻCZYZNO!!!
JE Ś L I M ASZ P O W Y Ż E J 50  LAT 

I N A S T Ę P U JĄ C E  D O LEG LIW O ŚC I:

\ /  trudności z rozpoczęciem  oddaw ania 
m oczu

\ /  osłabiony strum ień moczu 
\ /  nagła konieczność oddaw ania moczu
✓  przeryw any strum ień m oczu
✓  uczucie niecałkow itego opróżnienia 

pęcherza po oddaniu moczu

ZGŁOŚ SIĘ NA BEZPŁATNE BADANIE 
W TERMINACH

• 21.11.2000 (wtorek)
lub

• 05.12.2000 (wtorek)
PO GODZINIE 17.00

W GABINECIE UROLOGICZNYM 
DR ROBERTA KUŹMY

UL. SIENKIEWICZA 14, JAROCIN

S P E C J A L I S T Y C Z N Y  

G A B I N E T  L E K A R S K I
Jarocin , ul. W rocław ska 92B (wejście od strony osiedla)

❖  GINEKOLOG - POŁOŻNIK (USG)
lek. med. Andrzej C H O JN IC K I piątek 16“  -  1800 
Rejestracja tel. 0-606/939-445

❖  UROLOG
lek. med. .Artur K U ŁA K O W S K I wtorek 14°° -  1530 f

❖  CHIRURG - ONKOLOG
lek. med. Grzegorz U R BAŃ SKI
II i IV poniedziałek m-ca od 20“  8

r S P E C J A L I S T f l

DERMATOLOG
L e k .  m e d .  A l f r e d  H e s s

JAROCIN, ul. Wrocławska 92B
(wejście od strony osiedla Konstytucji 3 Maja) 

Przyjmuje: wtorki, godz. 16.00 -18.00 
JAROCIN, ul. Sienkiewicza 14 (obok dworca) 

Przyjmuje: piątki, godz. 19.00 -  20.30

LECZENIE chorób skóry, włosów i paznokci 
USUWANIE brodawek zwykłych (kurzajek), płaskich itp. 

Tel. dom. - Poznań (0-61) 823-01-63 lub 0-601/819-926

PRYWATNE GABINETY LEKARSKIE N.Z.O.Z. „MEDICUS” 
OŚRODEK DIAGNOSTYKI - LECZENIE CHORÓB KOBIECYCH

Lek. med. Andrzej Pajdowski - specjalista ginekolog położnik

Aparat OSTEOCOR model roku 2000 
badania kręgosłupa i szyjki kości udowej
dokładność badań blisko 100% (plus-minus 1,5%)

DO KOŃCA ROKU
PROMOCYJNA CENA BADANIA 50 ZŁ
Przyjęcia do badań codziennie od pn. do sob
Wykonujemy badania również dla zakładów pracy 

Jarocin, ul. Wrocławska 46 
informacja - rejestracja: 747-83-83

P r a c o w n i a  O s t e o p o r o z y  „ M e d i c u s "  j e s t  o ś r o d k i e m  r e f e r e n c y j n y m  f r a n c u s k i e g o  p r o d u c e n t a  -  f i r m y  M E D I - L I N K  
Ginekologia + USG lek. med. A. Pajdowski (przyjęcia bezpłatne w ramach WLKP Kasy Chorych lub prywatne) 
Kompleksowe wizyty ginekologiczne łącznie z badaniem USG przezpochwowym z wykorzysta­

niem COLOR DOPPLER ze szczególnym uwzględnieniem diagnostyki guzów macicy i jajników
Przyjęcia codziennie - rejestracja w ramach Kasy Chorych tel. 747-28-35 lub prywatnie tel. 747-83-83

BADANIA USG: TARCZYCY, JAMY BRZUSZNEJ, SERCA i NACZYŃ (tętnice szyjne, i kręgowe, 
tętnice i żyły kończyn górnych i dolnych, aorty i tętnic biodrowych) z wykorzystaniem metody DOPPLEFłA 

BADANIA USG PROSTATY PRZEZODBYTNICZE z wykorzystaniem metody COLOR DOPPLER 
Szczegółowe informacje: Jarocin, ul. Wrocławska 46, tel. 747-83-83
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o g ł o s z e n i a

N O W O  O T W A R T Y

S A L O N  M E B L I

Black j O f
K %

Z a p r a s z a  o d  1 5 . 1 0 . 2 0 0 0  r.

Jarocin, ul. Wrocławska 34 
Tel. (0-62) 747-85-21
piętro nad Sezamem

H U R TO W N IA  U R ZĄ D ZE Ń  C H Ł O D N IC ZY C H  1 U  E  V ”  
R okosz k/S łupcy, te l.(063 )275 -35 -27  Mm IIVI C A

N O W E  I  U Ż Y W A N E

- szafy chłodnicze
- lady chłodnicze

(i ich ciągi)
- regały chłodnicze

(i ich ciągi)
- urządzenia

RELACYJNE RATY) gastronomiczne 
EWC unszt - wagi 

f C a ł k oV{f r t y  .  k r a ja ln i c e
- regały sklepowe

MONTAŻ KOMÓR CHŁODNICZYCH

SKLEP AGD i RTV
S Z E R O K I A S O R T Y M E N T  R E N O M O W A N I P R O D U C E N C I

CHŁODZIARKO-ZAM RAŻARKI + TELEW IZOR TURYSTYCZNY GRATIS  
CHŁODZIARKI + CZAJNIK BEZPRZEW ODOW Y GRATIS 
TELEW IZORY DAEW OO + NOTES MENEDŻERSKI GRATIS  
PRALKI AUTOMATYCZNE + 3 KG PROSZKU GRATIS 
CZAJNIKI BEZPRZEW ODOW E + ODKAM IENIACZ GRATIS 

Z A P R A S Z A M Y

AGDPHILIPS, HOLDEN, 
POLAR, AMICA, MPM, 
WROZAMET, ZELMER, 

TEFAL, ARDO, MOULINEX
RTVPANASONIC, TECHNICS  

SONY, PHILIPS 
DAEWOO, THOMSON

J a r o c i n  u l .  B a r w i c k i e g o  7  ( p a s a ż )  t e l .  5 0 5 - 2 7 - 7 2

Sklep
Futra S K Ó R Y  Odzież

Środa Wlkp., ul. Paderewskiego 11 
(przy dworcu PKS), tel. (0-61) 285-63-69 

Czynne od 9.00 do 18.00, sobota od 9.00 do 15.00

Z a p r a s z a m y  * R a t y

P o le c a m y  d uży  w ybór fu ter 
norki, lisy, karakuły, nutrie 

jesienno-zim ow ych  p łaszczy  
dług ich , krótkich 

S kó ry  d am sk ie , m ę sk ie  
- kurtki - m arynark i - żak ie ty  
W yroby z  dz ian iny  „Olimpia" 

m ę sk ie , d a m sk ie
sw etry , golfy, sp ó d n ic e , suk ienk i itp. 

K olekcje M inge, D any  i inne
- kostium y - suk ienk i - sp o d n ie
- s p ó d n ic e  - bluzki - g a rso n k i

U sługi k u śn ie rsk ie
(S O J 136/2000)

O P O N Y
UŻYWANE
- import -

do samochodów 
osobowych 

i ciężarowych

K o tlin  tel. 740  56 22

Zapraszam y na

JEDNORAZOWE 
ZABIEGI ANTYNIKOTYNOWE 

metodą komputerową
Gabinet w Jarocinie -  przychodnia, ul. Sienkiewicza 14 

Rejestracja tel. (0-62) 725-24-82 
Bezpośredni kontakt z lekarzem 

lek. med. Szymon Woronko 0-602/532-944

Prosimy o przyniesienie ze sobą papierosów

R e s t a u r a c j a  Z A C I S Z E
o r g a n i z u j e

U A L
3 ' / L M i i 3 T i m n

Ilość miejsc ograniczona 
Bilety do nabycia w  restauracji Z A C IS Z E  

ul. Zaciszna 2, 63-200 Jarocin 
tel. 747-35-82 w. 60 

od godz. 8.00 do 15.00 (SOJ199COOO)

TANIE MALOWANIE - PROMOCJA
Zaprawa do styropianu Stopter K-20 2 6 , 5 0  zł

Zaprawa klejowa 25 kg 1 5 , 5 0  zł

Em ulsja w ew n ętrzn a  10 I 2 7 ,0 0  zł
S iatka do ociep leń  2 ,65  zł/m
Em ulsja Dekoral 10 I 4 4 ,5 0  zł
Gładź szpach low a G ipsar UNI 25  kg 2 2 ,0 0  zł

C e n y  za w ie ra ją  p o d a te k  VAT

Zapraszamy od 8.00  do 18 .00 , Jarocin, ul. Śródmiejska 31 
(obok pogotowia)

B e z p ła tn y  p a rk in g  d la  k lie n tó w  

M o ż liw o ść  t r a n s p o r tu  

K O M PU TER O W Y  DOBÓR KOLORÓW  

te l. 5 0 5 - 2 1 - 6 4

OKNA PCV ALUMINIUM
SYSTEM PROFILI - ALUPLAST - IDEAŁ 2000, IDEAŁ 5000 

trzy- i pięciokomorowy 
THYSSEN - trzy- i czterokomorowy x T T > \

- ROTO, AUBI
- GARAŻOWE, PRZEMYSŁOWE OKNA TYPOWE
- ZEWNĘTRZNE ----------ODBIOR
- PCV, ALUMINIUM, MARMUR | _ J _ J  NATYCHMIASTOWY 
BEZPŁATNY POMIAR I TRANSPORT

OKUCIA
BRAMY
ROLETY
PARAPETY

P. H. U. MONOPLAST
62-320 MIŁOSŁAW, ul. Dzieci Miłosławskich 2, tel./fax 438-24-31, tel. kom. 0-601/179-960

BIURO HANDLOWE
63-200 JAROCIN, ul. ks. kard. Wyszyńskiego 4, tel. 747-32-91 w. 45

ZAPRASZAMY pn. - pt. od 8.30 do 16.30
SPRZEDAŻ RATALNA

JAKOŚĆ POTWIERDZONA ATESTAMI I. T. B. i P. Z. H. 
ORYGINALNE PROFILE NIEMIECKIE

N O W E  N I Ż S Z E  C E N Y ! ! !

Z a k ł a d  W y l ę g u  D r o b iu  
„ J A R D R O B ”

Jarocin, ul. Glinki 25, tel. 747-25-07

PO LEC A  PISKLĘTA
gęsie, kurze ogólnoużytkowe 

brojlery, kacze, indycze 
Zamówienia na rok 2001 

wtorki i piątki w godz. 9.00 -12.00

U A D S T i f

/ / ł  i  4 L * * ~ M * t
W Y P O S A Ż E N IE  S K L E P Ó W  

I G A ST R O N O M II
C ł d f c O B f c l l O Z E

• szafy
• regały
• ciągi chłodnicze
• ciastkarki z  nawilżaniem ...

MEBLE SKLEPOWE, KRAJALNICE, WAGI
darmowa linia O 8 0 0  — *104- 80*1

Ś r o d a  W lk p . u l. 27  G ru d n ia  1-5  
te l /fa x  061  2 8 5  36  79

______ w w w . in t e r m e x .p l_________.

L (SO J 2 8 I/2 0 0 0 )

JESIENNA PROMOCJA POKRYĆ DACHOWYCH - TERAZ KUPUJESZ TANIEJ
DACHÓ W KI BETONOW E - DACHÓW KI CERAM ICZNE 

SZW ED ZKA BLACHA - DAC HÓ W KO W A I TRAPEZO W A 
GONTY BITU M IC ZN E - FALISTE PŁYTY BITUM ICZNE 

PAPY TER M O ZG R ZEW ALN E I TRAD YC YJN E 
O RAZ O KNA DACHO W E - W YŁAZY KO M IN IAR SKIE  

I INNE AKC E SO R IA  DEKARSKIE

WEŁNY FIRMY GULLFIBER 
PŁYTY KARTONOWO-GIPSOWE + PROFILE 

OKNA. DRZWI, ROLETY Z PVC

OFERUJE PROFESJONALNY MONTAŻ 
I KRÓTKIE TERMINY REALIZACJI

SUPER OFERTA KREDYTOWA
N IS K IE  C E N Y  - S P R Z E D A Ż  R A TA LN A , T R A N S P O R T  D O  K LIEN TA
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M istrz Polski najlepszy w  Jarocin ie
M i s t r z  P o l s k i  w  d a r c i e  -  R a f a ł  F i s z e r o w i c z  z e  S w a r z ę d z a  z w y c i ę ż y ł  w  e l i m i n a c j a c h  d o  t u r n i e j u  „ N a j l e p s z y  z  n a j l e p s z y c h ”  r o z e g r a n y c h  w  J a r o c i n i e .  

A w a n s  d o  f i n a ł u ,  k t ó r y  t a k ż e  z o s t a n ie  r o z e g r a n y  w  J a r o c i n i e  w y w a l c z y ł o  d w u n a s t u  n a j l e p s z y c h  z a w o d n i k ó w ,  w ś r ó d  n i c h  6  j a r o c i n i a k ó w .  N a j l e p s z y

z  n i c h  -  M a r e k  K a s p r z a k  z a j ą ł  c z w a r t e  m ie j s c e .

................... ■ ............................. - ...............................—  s p o r t ------------------

Rafał Fiszerowicz, aktualny mistrz Polski w  darcie, pewnie zwyciężył w  jarocińskich 
eliminacjach do turnie ju „Najlepszy z najlepszych"

T urniej „N ajlepszy  z n a jlep ­
szych” to jedna z w iększych imprez 
w darcie organizow anych w Euro­
pie. Finał tych zaw odów  rozegra­
ny zostanie w niemieckiej m iejsco­
wości Kalkar w lutym  2001 roku. 
Rozgrywki odbędą się, w nigdy nie 
uruchom ionej elektrow ni atom o­
wej, którą przekształcono w nowo­
czesny hotel z pełnym  zapleczem

gastronom icznym . N a zw ycięzcę 
czeka 15.000 marek. Sum a nagród 
w turnieju w ynosi 60.000 marek. 
Do niem ieckiego finału kw alifiku­
je  się trzech zaw odników  z każde­
go kraju zrzeszonego  w europej­
skiej federacji darta (FECS).

Polsk ie elim inacje organizuje 
P olska F ederacja Sportów  K om ­
paktowych (PolFeSK). Zawodnicy

rywalizują w cyklu pięciu turniejów 
kw alifikacyjnych (Toruń, Z ielona 
G ó ra , J a ro c in ,  P o z n a ń  i B y d ­
goszcz). Z  każdych zawodów dw u­
nastu najlepszych awansuje do tur­
nieju finałow ego, który odbędzie 
się w drugiej połowie stycznia w Ja­
rocinie. Powierzenie organizacji fi­
nału Jarocinow i je st ukłonem  Po- 
lFeSK-u dla prężnie działających 
darciarzy w naszym  mieście.

18 lis to p a d a  w Ja ro c iń sk im  
Ośrodku Kultury rozegrana zosta­
ła trzecia  e lim inacja do  tu rn ie ju  
„Najlepszy z najlepszych” . Grano 
system em  501 z podw ójnym  za­
kończeniem . W zięło w niej udział 
29 zaw odników  (w tym  3 kobiety, 
k tó re  n ie  odeg ra ły  w iększej roli 
w zawodach) z Poznania, Torunia, 
Środy W lkp., W rześni, M iłosławia, 
Swarzędza i Jarocina. G łównym  fa­
worytem zawodów był Rafał Fisze­
rowicz ze Swarzędza, który je st ak­
tualnym  m istrzem  Polski w darcie. 
Faw oryt nie zawiódł i pew nie zw y­
ciężył pokonując w finale Jarosła­
wa Iwaszkiew icza z Torunia. Trze­

cie m iejsce zajął, jeden  z najlep­
szych zawodników z W ielkopolski
- M arek Standera z e  Środy W lkp., 
który nie krył radości z w yw alczo­
nej pozycji.- Udało m i się zdobyć  
k o le jn y  p u ch a r . To 4 6  tro fe u m  
w mojej kolekcji, a w tym roku skoń­
czyłem 46 la t - pow iedział po za­
kończeniu zaw odów  M arek Stan­
dera.

Najlepiej z jarociniaków  zapre­
zentował się M arek Kasprzak, któ­
ry zajął czwarte miejsce. N iewiele 
gorzej w ypadł M ichał W yzuj ak, 
k tó ry  sk la sy fik o w an y  zo s ta ł na 
m iejscach 5-6. W  pierwszej dw u­
nastce znaleźli się ponadto: Jakub 
K asprzak (7-8), Tomasz G rześko­
w iak, D ariusz M aliński i Tomasz 
Janik (wszyscy m iejsca 9-12).

Nie wyszedł start najwyżej skla­
syfikowanemu jarociniakowi na li­
ście rankingowej PolFeSK-u - Mar­
kowi Wojtasiakowi (z 3.969 punkta­
mi zajmuje piątą pozycję). W  pierwszej 
ru n d z ie  tra f ił na m is trz a  P o lsk i
- Fiszerow icza i przegrał. Niestety 
w drugim  spotkaniu także został

pokonany i odpadł z turnieju. - Tu 
w Jarocinie nie udało m i się zakw a­
lifikow ać do turnieju finałow ego, 
ale nie tracę nadziei i postaram  się 
w ywalczyć awans w następnych za ­
wodach w Poznaniu - powiedział 
M arek W ojtasiak.

Po tym  tu rn ie ju  w p ierw szej 
dziesiątce ogólnopolskiej listy ran­
kingowej znajduje się 4 jarocin ia­
ków. P iąty  je s t M arek W ojtasiak 
- 3.969 pkt. Szósty M ichał Wyzu- 
ja k  - 3 .954 pkt. S iódm e m iejsce 
za jm uje B łażej Z aradny  - 3 .367 
pkt., a dziew iąty jest Paweł Duba- 
niowski - 3.188 pkt. Prowadzi M ar­
cin Stefanowicz z Dąbrow y Cheł­
m ińskiej - 6.176 pkt. N a liście znaj­
duje się 309 zawodników.

W śród kobiet prow adzi A lek­
sa n d ra  D u b an o w sk a  z Ja ro c in a  
(1.830 pkt). T rzecia jest M ałgorza­
ta Zaradna (1.679 pkt). N a liście 
sklasyfikowano 33 kobiety.

W ięcej inform acji na tem at dar­
ta m ożna znaleźć w internecie pod 
adresem  www.polfesk.com .pl

(faf)

Nauczyciele nieoficjalnymi mistrzami
Z e s p ó ł  n a u c z y c i e l i  z  J a r o c i n a  z w y c i ę ż y ł  w  t r a d y c y j n y m  I X  O g ó l n o p o l s k i m  T u r n i e j u  

w  P i ł c e  S i a t k o w e j  z  o k a z j i  8 2 .  R o c z n i c y  O d z y s k a n ie  N i e p o d l e g ł o ś c i ,  k t ó r y  r o z e g r a n o  

w  G o r z o w ie .  Z a w o d y  te  s ą  n i e o f i c j a l n y m i  m i s t r z o s t w a m i  P o l s k i  n a u c z y c i e l i  

w  s ia t k ó w c e .  J a n u s z  Z w i e r z y c k i  z o s t a ł  w y b r a n y  n a jw s z e c h s t r o n n ie j s z y m

z a w o d n i k i e m  t u r n i e j u .

Jarocińscy nauczyciele od czte­
rech lat regularnie grają w siatków­
kę. Od 1998 roku uczestniczą w tur­
n ie jach  ogólnopolsk ich . P edago­
dzy, co roku spotykają się w Suwał­
kach, G orzow ie, O polu  (co dw a 
lata) i w Sulechow ie. Ten ostatni 
turniej, który odbyw a się zaw sze na 
początku m aja traktowany jest jako 
o fic ja lne  m istrzostw a Polski na­
uczycieli w siatkówce. W  ubiegłym  
roku w M em oriale im. Feszka W y­
sockiego (bo taka jest pełna nazwa 
zaw odów) jarociniacy zajęli drugie 
miejsce.

W  tegorocznym turnieju w Go­
rzow ie , ro ze g ra n y m  w d n iach  9 
- 12 listopada w zięło udział 8 dru­
żyn m ęskich i 7 żeńskich. Jarociń­
scy nauczyciele znaleźli się w gru­
pie z drużynam i z Piły, G ostyn ia 
i Radomia. D rugą grupę tworzyli: 
gospodarze turnieju - zespół z G o­
rzow a (główny faworyt) oraz eki­
py ze S zczec ina, Szczecinka i W ro­
cławia.

Jarociniacy w ygrali w szystkie 
m ecze  w  sw ej g ru p ie  i p ew n ie

aw ansow ali do rozgryw ek finało­
w ych (Jarocin  - P iła  2:0, Jarocin  
- Radom  2:0, Jarocin - Gostyń 2:1). 
Oprócz naszych zawodników awans 
w ywalczył zespół z Piły. Z  drugiej 
grupy zakw alifikow ały się druży­
ny G orzow a i Szczecinka.

W  sp o tk a n ia c h  f in a ło w y c h  
w szy s tk im  ze sp o ło m  z a lic zo n o  
wyniki m eczów  z tymi drużynam i, 
z k tó ry m i w c z e śn ie j w a lc z y ły  
w grupach. Jarociniacy mieli więc 
na swoim  koncie zw ycięstw o nad 
zespołem  z Piły. W alka w finałach 
była bardzo zacięta. Żadnej z dru­
żyn nie udało się w ygrać w szyst­
kich spotkań. Najpierw G orzów po­
konał 2:1 Piłę. Później Pilanie w y­
grali z zespołem  ze Szczecinka 2:0. 
Nasi siatkarze przegrali ze Szcze- 
cinkiem  1:2 i o zw ycięstw ie w tur­
nieju decydow ało ostatnie spotka­
nie, w którym  zm ierzyły się zespo­
ły z G orzow a i z Jarocina.

Jarociniacy, aby wygrać zaw o­
dy m usieli zw yciężyć bez straty  
seta. W  tym  m eczu zagrali kon ­
certow o. N ie p rzestraszy li się ry ­

w ala i pew nie pokonali faw oryzo­
wanych G orzowian, w których sze­
regach w ystąpiło czterech zaw od­
ników, m ających za sobą w ystępy 
w I i II lidze. Nasi siatkarze w ygra­
li w dw óch setach - do 18 i do 19 
(w drugim  prow adzili ju ż  naw et 
10:1).

Zw ycięstw o w gorzow skim  tur­
nieju to  najw iększy, ja k  na razie 
sukces ja ro c iń sk ic h  nauczycie li. 
Tym większy, że grali bez swego 
głów nego rozgryw ającego - W ła­
dysław a S taśk iew icza, k tóry  nie 
mógł w ystąpić z pow odu choroby. 
O prócz zw ycięstw a zespołow ego 
jarociniacy przyw ieźli także nagro­
dę indywidualną. Janusz Zw ierzyc­
ki został, po raz kolejny, w ybrany 
najw szechstronniejszym  zaw odni­
kiem  turnieju.

Jarocińscy nauczyciele wystąpi­
li w składzie: Janusz Zw ierzycki 
(ZSZ nr 1), Leszek Smoczyński (SP
4), Dariusz K ornobis (SP 3), Woj­
ciech Pawłowski (SP 5), Jarosław  
Bednarek (SP 5), G rzegorz G ałusz­
ka (SP 1 Pleszew). (faf)

Nareszcie pod własnym szyldem
J a r o c i n i a c y  t r e n u j ą c y  t a e k w o n d o  m a j ą  n a r e s z c i e  w ł a s n y  

k lu b .  1 3  l i s t o p a d a  p o w o ł a n o  d o  ż y c ia  U c z n i o w s k i  K l u b  

S p o r t o w y  T a e k w o n d o  „ J e d y n k a ”  J a r o c i n .  P r e z e s e m  k l u b u  

z o s t a ł  D a r i u s z  P i l a r c z y k .

Przez ponad rok jarociniacy tre­
nu jący  taek w o n d o  w y stęp o w a li 
jako  sekcja klubu sportow ego Ra- 
pid Śrem. Od sam ego początku za­
k ład an o  po w o łan ie  o d d z ie ln eg o  
klubu w Jarocinie. Po długich sta­
raniach, przede w szystkim  rodzi­
ców dzieci trenujących ten sport, 
a także dzięki przychylności wielu 
ludzi m. in. K rzyszto fa L ehm ana 
- dyrektora Zespołu Szkół Z aw o­
dow ych nr 1 udało się stworzyć sa­
m odzielną jednostkę.

13 listopada odbyło się w alne 
zg rom adzenie now ego klubu, na 
którym  przyjęto statut oraz w ybra­

no władze. W  skład zarządu weszli: 
D ariusz P ilarczyk  - prezes, W oj­
ciech Pilarczyk - w iceprezes. Se­
kretarzem  zosta ła  O lga K larzyń- 
ska, a członkam i zarządu - Jolanta 
Bryll, Rom an Suszczyński, Leszek 
Stawicki i P iotr W esołek, który jest 
jednocześn ie  głów nym  instruk to­
rem  k lubu  (posiada 3 dan w ta ­
ekwondo). Pow ołano także kom i­
sję rew izyjną, w skład której w e­
szli: G rzegorz Stróżyk, Beata Pod- 
lewska, Janusz W iesiołek i D om i­
nik Joachim iak. Klub przyjął nazwę 
U czn iow sk i K lub S portow y  Ta­
ekw ondo „Jedynka” Jarocin, (fan

Od 13 listopada jarociniacy trenujący taekwondo występują pod własnym szyldem - UKS TKD 
„Jedynka" Jarocin
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P re s tiż o w e  z w y c ię s tw o  J a ro ty
J a r o t a  M e r c a r  J a r o c i n  p o k o n a ł a  B a n a s z a k a  R a d l i n  1 : 0  w  I V  r u n d z i e  P u c h a r u  P o l s k i  n a  s z c z e b lu  o k r ę g o w y m .  J e d y n ą  b r a m k ę  z d o b y ł  S ł a w o m i r  U  d z i k  

z  r z u t u  k a r n e g o .  P i ł k a r z e  B a n a s z a k a  p r z e z  7 0  m in  g r a l i  w  d z ie s ią t k ę ,  b o w ie m  c z e r w o n ą  k a r t k ą  u k a r a n y  z o s t a ł  k a p i t a n  d r u ż y n y  z  R a d l i n a  -  A n d r z e j  B o r u t a .

W  czw arte j ru n d zie  P ucharu  
Polski los skojarzył dwie drużyny 
z Ziem i Jarocińskiej. Zdecydow a­
nym faw orytem  tego spotkania byli 
piłkarze Jaroty M ercar Jarocin, gra­
jący  jedną klasę rozgryw kow ą w y­
żej. A le gracze Banaszaka Radlin 
nie zm ierzali tanio sprzedać skóry. 
Na ten mecz, nikt nikogo nie m u­
siał motywować. Radlinianie chcie-

W  składzie Jaroty zabrakło M i­
rosław a C zajki. W  ataku zagrali 
S ław om ir U dzik i A rtur Sobczak, 
a na pozycję stopera wrócił Robert 
Pawlak. - To zbyt ważny mecz, aby 
eksperym entow ać ze składem - po­
wiedział M aciej D olata - trener Ja­
roty.

P ie rw sze  m inu ty  m eczu, ja k  
było m ożna przewidywać, toczyły

Mecz by) bardzo zacięty i często dochodziło do ostrych starć, także w polu karnym

li utrzeć nosa, m ającym  czwartoli- 
gowe aspiracje jarociniakom . Jaro­
ta m usiała wygrać, aby utrzym ać 
miano najlepszej drużyny w pow ie­
cie.

się w środkowej strefie boiska. Za­
wodnicy obu drużyn nie przebiera­
li w środkach, Sędzia spotkania m u­
sia ł c z ę s to  in te rw e n io w a ć , aby 
utem perow ać ostrą grę. Graczy sta­

rał się także uspokajać trener Ba­
naszaka - Andrzej Karaś. - Jeżeli 
m acie się tak kopać, to lepiej od  
razu zejdźcie z boiska - krzyczał na 
zawodników.

W  10. min Jackowi Pacyriskie- 
mu odnow iła się kontuzja, której 
doznał na treningu i m usiał opuścić 
boisko. Zastąpił go Łukasz Stacho­
w iak . W  15. m in  sz a rż u ją c e g o  
w polu  karnym  P iotra K rzym iń- 
skiego sfaulował kapitan B anasza-' 
ka - A ndrzej B oruta. S ędzia nie 
m iał wątpliwości i wskazał na je ­
denasty  metr. Innego zdan ia  był 
Boruta i arbiter ukarał go żółtą kart­
ką za dyskusję. Rzut kam y pew nie 
wykorzystał Udzik.

G ra wciąż była ostra. W  16. min 
żółtą kartkę zobaczył Piotr Garba- 
rek. M inutę później piłkarze Bana­
szaka mieli idealną sytuację na w y­
równanie. Sam  na sam z bram ka­
rzem Jaroty znalazł się Dawid Bier- 
ła, ale je g o  strzał instynk tow nie 
obronił Piotr Zdziebkowski, a do­
b itkę  D ariu sza  K opaczew sk iego  
z lin ii b ram kow ej w ybił R obert 
A dam ski.

W  19. m in B o ru ta  b ru ta ln ie  
sfau low ał Ja k u b a  F igana , za co 
o trzym ał d rugą żó łtą  i w konse­
kw encji czerw oną kartkę. Na bo­

isku doszło do przepychanek, ale 
a rb ite r  byl na m ie jscu  i szybko  
utem perow ał zawodników.

C zerw ona k artk a  dobrze  p o ­
działa ła  na p iłkarzy  obu drużyn. 
A tm osfera na boisku uspokoiła się. 
Gracze Banaszaka mim o, że grali 
w osłabieniu nie zamierzali się pod­
dawać i am bitnie dążyli do remisu. 
W  31. min ładnym  strzałem  z rzutu 
wolnego popisał się K rzysztof Ka­
raś, ale Zdziebkow ski był na poste­
runku i przerzucił pitkę ponad po­
przeczką.

Po przerw ie W oźniczkę, który 
grał z kontuzją pachw iny zastąpił 
Łukasz M usioł. W  drugiej połowie 
wciąż trw ała walka, przede wszyst­
kim  w środku boiska. Sytuacji pod­
bram kowych było jak  na lekarstwo. 
Gracze Banaszaka trochę m niejsze 
um iejętności piłkarskie nadrabiali 
w ielką am bicją. W cale nie było w i­
dać, że radlinianie grali w osłabie­
niu.

Jarota dw ukrotnie m ogła pod­
w yższyć rezu ltat spotkania. N aj­
pierw Adam ski po dośrodkowaniu 
U dzika znalazł się w dogodnej po­
zycji, je d n ak  je g o  strzał obronił 
Szewczyk, a dobitka poszybowała 
ponad bramką. Chw ilę później po 
podaniu  M usio ła  p iłkę o trzym ał

Stachowiak, ale bram ka także nie 
padła. Banaszak nie m iał tak kla­
row nych sytuacji, ale dw ukrotnie 
także miał szansę na zm ianę w yni­
ku. W  zam ieszan iu  pod b ram k o ­
wym, po błędach Zdziebkowskie- 
go bram kę zdobyć mógł Bierła.

Jarota wygrała, m im o że nie za­
prezentow ała się najlepiej. Bana­
szakowi należą się duże braw a za 
bardzo am bitną postawę. N astępna 
runda Pucharu Polski rozegrana zo­
stanie wiosną. 7 m arca do gry do­
łączą drużyny czwartoligowe. Być 
m oże Jarota zagra z Białym  Orłem 
Koźmin. To spotkanie zelektryzo­
w ałoby nie tylko jarocińskich kibi­
ców.
Skład Banaszaka:
R. S zew c zy k , Ł. N o w ak o w sk i, 
R. Bajaczyk, T. A ntczak, A. A n­
drzejczak, N. M erklinger (D. M a­
liński), K. Karaś, A. Boruta, D. Ko- 
p ac ze w sk i (P. M ic h a łk ie w ic z ) , 
G. W yduba, D. Bierła 
Skład Jaroty Mercar:
P. Zdziebkowski, K. Figan, R. Paw­
lak , R . A d a m sk i, P. G a rb a re k , 
K. Matuszak, B. Woźniczka (Ł. M u­
sioł), J. Pacyński (Ł. Stachowiak), 
P. Krzym iński, S. Udzik, A. Sob­
czak (S. W ieczorek)

(far>

T u r n i e j

s i a t k ó w k i
Rodach na piątkę

R e w e l a c y j n i e  w  r o z g r y w k a c h  p i ł k a r s k i e g o  P u c h a r u  P o l s k i  n a  s z c z e b lu  o k r ę g o w y m  

s p i s u je  s ię  d r u ż y n a  R o d a c h u  C ie l c z a .  P o  p o k o n a n i u  w c z e ś n ie j  B ł ę k i t n y c h  S p a r t y  K o t l i n ,  

U n i i  S z y m a n o w ic e  i  G r o m u  G o l i n a  w  n i e d z i e l ę  1 9  l i s t o p a d a  R o d a c h  p e w n i e  w y g r a ł  3 : 1  

Z  L Z S - e m  F a b i a n ó w  i  z n a l a z ł  s ię  j u ż  w  p i ą t e j  r u n d z ie .

Spotkanie w C ielczy dość szyb­
ko ułożyło się po m yśli piłkarzy, 
działaczy i kibiców Rodachu. Już 
w 5. m inucie Tom asz B łaszczyk 
dalekim  wykopem  posłał piłkę na 
lewe skrzydło do K rystiana Frąc­
kowiaka, który zagrał na środek do 
w ybiegającego na czystą pozycję 
Jacka Zięciaka. Najlepszy strzelec 
w drużynie Rodachu podbiegł z pił­
ką do  lin ii po la  k a rnego  i obok 
bram karza skierow ał ją  do siatki. 
Zaledw ie po sześciu m inutach gra­
cze gospodarze stanęli przed dosko­
nałą okazją do podw yższenia pro­
wadzenia. Tuż przy linii końcowej 
w narożniku pola karnego Frącko- 
w ia k  o d e b r a ł  p i łk ę  j e d n e m u  
z obrońców drużyny z Fabianowa. 
Po chwili obaj zaw odnicy znaleźli 
się w parterze, a sędzia bez w aha­
nia wskazał na biały punkt, odda­
lony o jedenaście m etrów od bram ­
ki gości. W yborowy strzelec Roda­
chu Z ięciak uderzył piłkę precyzyj­
nie, ale zbyt lekko i bram karz go­
ści Jacek Nowak efektow ną robin- 
so n a d ą  w y b ił j ą  na rzu t rożny. 
Zm arnow ana szansa nie zdeprym o­
w ała piłkarzy z Cielczy, którzy zde­
cydowanie częściej zagrażali bram ­
ce rywali. W  końcu w 24. m inucie 
gospodarze zdobyli drugiego gola.

Rzut wolny w okolicach środka bo­
iska w ykonyw ał K rzysztof K raw ­
czyk. D ośrodkow a! w pole karne 
i zam ykający akcję z prawej strony 
b o isk a  Ł u k asz  P aw e łc zy k  przy  
biernej-postaw ie obrońców z Fabia­
now a wyprzedził bram karza Nowa­
ka i skierował piłkę do bramki. Do 
końca pierwszej części gry przew a­
gę p o sia d a li p iłk a rze  R odachu . 
O bie ekipy grały chaotycznie, lecz 
piłkarze z C ielczy częściej potrafi­
li długim  prostopadłym  podaniem  
uruchom ić swych szybkich napast­
ników. W  30. m inucie K raw czyk 
zdecydow ał się na strzał z 23 me­
trów  i piłka przeleciała  tuż obok 
s łu p k a  b ram k i s trzeżo n e j p rzez  
Nowaka. W  33. m inucie w zam ie­
szaniu pod bram ką gości kolejno 
Z ięc iak  i U rban iak  tra fia li p iłką  
w nogi obrońców. W  37. m inucie 
Z ięciak głów ką przedłużył kolejne 
p rostopad łe  podanie z g łębi pola, 
a Pawełczyk w yprzedził obrońców 
rywali, lecz z 12 m etrów  trafił tyl­
ko w poprzeczkę. P iłkarzeź  Fabia­
nowa w pierwszej połowie tylko raz 
z a g ro z ili b ram c e  R o d a ch u , a le  
w 40. m inucie Piotr M ikołajczak, 
po ładnej akcji zespołu znalazł się 
na spalonym.

W  drugiej połow ie gra toczyła

się w szybszym  tempie, akcja czę­
sto przenosiła się z jednej strony bo­
iska na drugą. Nie mając nic do stra­
cen ia gracze z F abianow a posta­
nowili zaatakow ać. C zęsto  decy­
dow ali się na strzały z dystansu, 
lecz Tom asz B laszczyk, choć bro­
nił niepew nie, ale nie pozw alał pił­
ce w ylądow ać w siatce. W  51. m i­
nucie go lk iper R odachu przerzu­
cił piłkę nad poprzeczką po groź­
nym  strzale z 30 m etrów-Zbignie­
w a Czekalskiego. W  56. m inucie 
K raw czyk w ypuścił „w u liczk ę” 
Zięciaka, jego  strzał z 16 metrów 
odbił w bok Nowak, a po dobitce 
M acieja U rbaniaka piłka znalazła 
się na bocznej siatce. W  60. m inu­
cie U rbaniak trafił do siatki, ale był 
na spalonym. W  62. m inucie Błasz­
czyk odbił przed siebie p iłk ę  po  
strzale P iotra A ntczaka, a po chwi­
li stoper Rodachu Paweł Nowaczyk 
w ybił ją  poza boisko po tym, jak  
b ram k arz  g o sp o d a rz y  m inął się 
z nią. D wie m inuty później znów 
B łaszczyk z dużym  trudem  odbił 
piłkę po strzale M ariusza Bruzie- 
go. W  77. m inucie Z ięciak zagrał 
do wbiegającego w pole kam ę Frąc­
kowiaka, ale w decydującym  m o­
m encie napastnik Rodachu skikso- 
wał. W  81. m inucie Błaszczyk „na

raty” obronił strzał Bruziego. Dwie 
minuty później Krawczyk wybiegł 
z piłką z własnej połow y boiska i 
popędził sam otnie naprzeciw  No­
waka, ale w m om encie, gdy skła­
dał się do strzału piłka podskoczy­
ła na kępie trawy i pom ocnik Ro­
dachu skiksow ał. W  85. m inucie 
Robert Poczta nie trafił do pustej 
bram ki po tym, jak  Błaszczyk mi­
nął się z piłką. M inutę później go­
spodarze zdobyli trzeciego gola. Po 
d o śro d k o w a n iu  z ro g u  je d e n  z 
obrońców  zesp o łu  z F ab ian o w a 
próbował wybić piłkę, lecz trafił nią 
w Z ięciaka i futbolów ka nieocze­
kiw anie znalazła się w siatce. Na 
pocieszen ie  w osta tn ie j m inucie 
goście zdobyli honorow ego gola. 
Najpierw, tuż pod poprzeczkę strze­
la! Poczta, ale Błaszczyk przerzu­
cił p iłkę nad poprzeczką. Po do ­
ś r o d k o w a n iu  z rz u tu  ro ż n e g o  
obrońcy Rodachu zbyt krótko wy­
bili p iłkę i C zekalsk i um ieścił ją  
w siatce.
Skład Rodachu:
Błaszczyk - Nowaczyk, Kwiatkow­
ski, B anasik , Jakubczak , K onar- 
kowski (M. Konieczny), Krawczyk 
(F ig an ), U rban iak , F rąck o w iak , 
Zięciak, Pawełczyk.

(pw)

Już p o  raz czwarty odbędzie się 
Turniej P iłki Siatkowej 
im. Anzelm a Kubickiego. Zawody 
organizuje Stowarzyszenie  
A bsolw entów  Państwowego  
Gimnazjum i Liceum Ogólnokształ­
cącego w Jarocinie wraz z  Zespo­
łem Szkół Ogólnokształcących

Turniej obędzie się w dniach 
9 i 10 grudnia w sali gimnastycznej 
jarocińskiego liceum. Wziąć w nim 
udział mogą amatorskie drużyny z te­
renu Ziemi Jarocińskiej. Zgłoszenia 
z podaniem nazwy zespołu, telefonem 
kontaktowym oraz z wpisowym w wy­
sokości 50 zł od drużyny można skła­
dać codziennie od 9.00 do  15.00 
w sali gimnastycznej LO u Macieja 
Dolaty lub telefonicznie pod numerem 
telefonu 0-502/109-068 do 1 grudnia 
2000. Spotkanie organizacyjne kapi­
tanów drużyn odbędzie się w piątek 
1 grudnia o godz. 19.30 w LO.

Dla najlepszych zespołów przewi­
dziano atrakcyjne nagrody. (fan

Wyniki meczów 
IV rundy Pucharu Polski

Rodach Cielcza - LZS Fabianów 3:1 
Ogniwo Łąkociny - Barycz Janków Przyg. 1:2 
Gorzyczanka • Zwycięstwo Biskupice 0:1 
Masooia Kraszewice - Victoria Ostrzeszów 1:2 
KKS II Kalisz - Prosną Kalisz 0:0 (k.4:2) 
Banaszak Radlin - Jarota Mercar Jarocin 0:1 
Czerwony Kur Gola - Lignomat II Jankowy 1:0 
Liskowiak Lisków - Korona Pogoń Stawiszyn 2:0 
KKS Kalisz (juniorzy) - Callsia Kalisz 2:8 
Dąb Derby Czarnylas - AKS Ostrzeszów 0:0 (k.4:3) 
Lubeczenia Trzcinica - Zawisza Sośnie 1:3 
Sokół Świba - Sokół Bralin 2:5
Orzeł Mroczeń • Pelikan Grabów 5:2j

V runda Pucharu Polski rozegrana zostanie 7 mar­
ca 2001 i wystąpią w niej drużyny czwartoligowe.


